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Kryptonim
„Hurtownia”

WYDANIE 1

Głównego sprawcę zatrzymano w jc 
miejscowości, pod Nową Solą. Gdy zoba­
czył, że dom jest obstawiony, próbował 
uciec przez okno z pierwszego piętra. Poli­
cjanta w cywilu, biorącego udział w akcji, 
poprosił, żeby rozejrzał się, czy nie ma w 
pobliżu policji. Zorientowawszy się z kim 
ma do czynienia, zrezygnował z ucieczki.

i
Od maja do pierwszych dni września br. w miejscowo­

ściach woj. zielonogórskiego m.in.: Zielonej Górze, Gubi­
nie, Gozdnicy, Nowej Soli, Cigacicach i wielu innych doko­
nano kilkunastu włamań i rozbojów. Mimo prowadzonych 
śledztw, sprawców nie udato się ustalić i zatrzymać. Pun­
ktem zwrotnym było włamanie na początku bm. do hurtowni 
w Nowej Soli.

Do akcji wkroczyli miejscowi policjanci z wydziału opera­
cyjnego, którym pomagali koledzy z “dochodzeniówki". 
Sprawie nadano kryptonim “Hurtownia”.

cd str. 2

Dziwię się — powiedział doc. Zbigniew Werner, że w tak starej kopalni, 
uznanej za zabytek najwyższej klasy światowej, wciąż prowadzi się eks­
ploatację złóż. Wieliczka daje rocznie ok. 150-200 tys. ton soli, gdy w 
nowoczesnej kopalni w Kłodawie ogranicza się wydobycie.

m u n M W Ś M Ś
Wyciek wody w złożu solnym to 

śmierć dla kopalni, jest to bardzo 
poważne zagrożenie dla Wieliczki 
—stwierdził doc. Zbigniew Werner 
z Państwowego Instytutu Geologi­
cznego w Warszawie, zajmujący 
się od wieiu lat badaniem struktur 
solnych.

Według niego, wylewy wody w ko­
palniach soli są zawsze groźne. T ak 
zginęła w 1972 r. kopalnia soli w 
Wapnie. Wieliczka działa już kilka­
set lat. Wyeksploatowane już komo­

ry i korytarze mają ponad 150 km 
długości. Są one tylko częściowo 
wypełniane podsadzką, co narusza 
strukturę geologiczną. Potencjalne 
niebezpieczeństwo stworzyło przej­
ście z eksploatacji metodami suchy­
mi na system ługowania soli, który 
wymaga wprowadzania wody.

Dziwię się — powiedział doc. Wer­
ner—że w tak starej kopalni, uzna­
nej za zabytek najwyższej klasy 
światowej, wciąż prowadzi się eks­
ploatację złóż. Wieliczka daje rocz­

nie ok. 150-200 tys. ton soli, gdy w 
nowoczesnej kopalni w Kłodawie 
ogranicza się wydobycie. Woda 
może być bardzo groźna dla Wieli­
czki. Przed 20 laty nie udało się 
uratować kopalni w Wapnie mimo 
stosowania nowoczesnej techniki. 
Cała nadzieja w tym, że dysponuje­
my już znacznie nowocześniejszy­
mi metodami uszczelniania gruntu 
— dodał Z. Werner.

cd str 2

O p a n c e r z o n y  z i s  S t a l i n a , w g n i e c i o n y  r o l l s - r o y c e  B r e ż n i e w a , c z a j k a  G i e r k a , m e r c e d e s  A d e -  
n a u e r a , p o r s h e  J a m e s a  D e a n a  i s k u t e r ,  n a  k t ó r y m  G r e g o r y  P e c k  w o z i ł  A u d r e y  H e p b u r n  w  
f i l m i e  “ R z y m s k i e  w a k a c j e ” — t o  t y l k o  n i e k t ó r e  m o t o - c i e k a w o s t k i ,  j a k i e  z o s t a n ą  z a p r e z e n ­
t o w a n e  n a  b e r li ń s k i e j  w y s t a w i e  s a m o c h o d o w e j  “ A A A  ’ 9 2 "  ( o d  1 0  d o  1 8  p a ź d z i e r n i k a  b r .)  
p o i n f o r m o w a l i  w  W a r s z a w i e  j e j  o r g a n i z a t o r z y  z  n i e m i e c k i e j  f i r m y  A M K - G m b H .

250 wystawców z 15 krajów zaprezentuje, co maOprócz tego — polski cinquecento, wprawdzie na stoi­
sku fiata, ale z informacją gdzie został wyprodukowany, 
w towarzystwie najnowszych wozów produkcji renomo­
wanych firm europejskich, amerykańskich i japońskich.

Trzy litery “A” w nazwie berlińskiej wystawy oznaczają 
auta, autostrady, atrakcje. Wśród tych ostatnich m.in. 
pojazdy campingowe i turystyczne. Dla specjalistów 
aparatura do regulacji i diagnostyki silników, urządzenia 
dla warsztatów samochodowych, ogumienie.________

najlepszego na powierzchni 100 tys. metrów kwa 
dratowych. Fakt informowania polskich dziennika­
rzy o berlińskiej międzynarodowej wystawie samo­
chodowej jest — w opinii jej organizatorów — wy­
razem znaczenia, jakie niemiecka branża motory­
zacyjna przywiązuje do naszego rynku samocho­
dowego.

(PAP)

Na przejście graniczne 
w Olszynie, tuż za ucie­
kającym TIR-em, wje­
chał na sygnale radio­
wóz policyjny. Kierowca 
ciężarówki nie zatrzymał 
się wcześniej na polece­
nie patrolu. Okazało się, 
że dokumenty nieposłu­
sznego kierowcy nie były 
w porządku. Samochód 
został poddany szcze­
gółowej kontroli.

* GŁOGÓW ★ GORZÓW ★ LUBIN ★ ZIELONA GÓRA *
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—-■18 WRZEŚNIA 1944 — I Samodzielna Brygada Spadochronowa pod dowództwem gen. 
Sfe Sosabowskiego rozpoczyna swój udział w nieudanej operacji spadochronowo-desantowej 
~  aliantów w Holandii noszącej kryptonim “Market-Garden". 19 WRZEŚNIA 1941 — Wojska 

niemieckie zajęły Kijów i Połtawę. 1939 -  Na Kępie Oksywskiej upadły ostatnie punkty 
oporu oddziałgw polskich po trwającej blisko trzy tygodnie walce lądowej wobronie Wybrze- 
za. 20 WRZEŚNIA 1965 — Na Sesji Soboru w Rzymie kardynał Stetan Wyszyński powie­
dział: "Wolność, prawo, sprawiedliwość w interpretacji komunistycznej są dwuznaczne"

Ur. 18 września to ludzie towarzyscy i serdeczni, jakkolwiek czasami trochę cyniczni 
Przez całe życie tryskają optymizmem, a wszyscy, którzy blizei zmązą z mmi swoie losy 
doskonale na tym wychodzą Ur. 19 września pozbawieni s ą  jakichkolwiek kompleksow. 
Swoją ambicją i pracowitością nadrabiają braki w wykształceniu, robiąc często zawrotne 
kariery polityczne, a nawet aktorskie. Ur. 20 września sceptycznie i krytycznie podchodzą 
do większości problemów. Obdarzeni niezwykłą wyobraźnią wszystko chcieliby widzieć 
lepszym. Ich niesamowite pomysły znajdują ujście w twórczości literackiej.__________

W / AKolscy,
Radosne nastroje towarzyszyły czwar­

tkowej uroczystości dekoracji medalami 
najlepszych pięcioboistów — uczestni­
ków indywidualnych i drużynowych mi­
strzostw świata juniorów w pięcioboju 
nowoczesnym w Drzonkowie. Ósma po 
turnieju szermierczym, systematycznie 
pnąca się w klasyfikacji po kolejnych 
konkurencjach polska drużyna startują­
ca w składzie: Mateusz Nowicki, Piotr 
Mąkowski i Tomasz Cygański popisała 
się wspaniałym finiszem w jeździe kon­
nej i wywalczyła tytuł mistrzowski wy­
przedzając Rosję i Węgry. Indywidualnie 
złoty medal przypadł wielkiemu fawory­
towi — lvanowi Ortedze, wicemistrzem 
został Nowicki, natomiast 3 miejsce zajął 
ZsoItToth.

Zanim nastąpił tak radosny finał, na 
hippodromie działo się wiele interesują­
cych rzeczy. Jak tradycje każe, w pier­
wszej zmianie jazdy konnej (rozegranej

już w środę), startowali zawodnicy zajmu­
jący odległe lokaty po czterech konkuren­
cjach. Żaden z nich nie zdołał uzyskać 
kompletu — 1.100 punktów, były nato­
miast trzy przejazdy z jedną zrzutką (Kalle 
Nykanen na Turfie, Badr Omar na Dy­
ktatorze oraz Gustaf Leijonhufvud na 
Datis). Jedyne w tym konkursie, dwa 
bezbłędne przejazdy miały miejsce w 
czwartkowej zmianie przedpołudniowej. 
Najszybciej parcours przejechał na Orio­
nie Czechostowak Libor Capalini 
(czas: 1.28,63) i on okazał się zwycięzcą 
ostatniej konkurencji przed Brytyjczy­
kiem Johnem Marshallem na Turfie. W 
tej zmianie wystąpił T. Cygański. Pod 
jego ręką Bukownica spisała się dobrze, 
a 60 straconych punktów — to rezultat 
bardzo obiecujący.

cd str.3
Fot. Marek Woźniak

0 pobycie wojsk rosyjskich
Część obiektów w polskich rękach

Jak przebiega proces 
prywatyzacji PGR-ów?

Rozmowa z Bronisławem Seredyriskim dy­
rektorem Oddziału Terenowego Agencji Włas­
ności Rolnej Skarbu Państwa w Gorzowie Wlkp.

czytaj str. 6

Deser
na pierwszym miejscu

Deser błyskawiczny produkcji Kaliskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych “Winiary” w Kaliszu oraz kiełbasa 
bawarska z Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego w Opo­
lu zdobyły pierwsze miejsca w konkursie “najciekawszy 
spożywczy wyrób roku 1991“.

17 bm. wyróżnionym przedsiębiorstwom wręczone zo­
stały w Warszawie dyplomy ministra rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. (PAP)

Wicewojewoda gorzowski Jerzy Koro- 
lewicz spotkał się z generałem brygady 
Zdzisławem Ostrowskim, który jest Peł­
nomocnikiem Rządu RP ds. Pobytu Wojsk 
Federacji Rosyjskiej w Polsce.

W trakcie spotkania omówiono prze­
bieg wycofywania się wojsk rosyjskich z 
Polski. Stwierdzono, że jest on zgodny z 
podpisanym porozumieniem między RP 
i Federacją Rosyjską. Podkreślono, że 
stan majątku trwałego, który przechodzi

w gestię wojewody gorzowskiego jest 
w porównaniu z innymi województwami 
— bardzo dobry, co jest także zasługą 
tutejszych władz.

Następnie pełnomocnik rządu udał się 
do Kęszycy, gdzie dokonano protokolar­
nego przejęcia obiektów bazy paliwowej, 
części obiektów koszarowych i budynków 
użytkowanych do tej pory przez brygadę 
łączności wojsk rosyjskich.

(jwk)

Przedwczoraj wręczono nagrody naukowe i kulturalne pre­
zydenta Zielonej Góry. Nagroda zespołowa wyniosła 8 milio­
nów, natomiast indywidualna — 5 milionów złotych. Zaglą­
danie do cudzego portfela nie jest może zbyt grzeczne, ale 
takie to czasy, że w budżecie domowym liczy się każdy grosz. 
Laureatów zapytaliśmy więc, jak zamierzają wykorzystać 
nieoczekiwany przypływ gotówki.

czytaj str. 6

1 7  w r z e ś n i a  1 7 8 7  r .  w  F i l a d e l f i i  p o d p i s a n o  K o n s t y t u c j ę  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  k t ó r a  —  u z u p e ł n i o n a  o  l i c z n e  p o p r a w k i  —  o b o ­
w i ą z u j e  d o  d z i s i a j .  F a k t  t e n  j e s t  p o w s z e c h n i e  z n a n y ,  a l e  n i e  
w s z y s c y  w i e d z ą ,  ż e  n a  d w a  d n i  p r z e d  t y m  h i s t o r y c z n y m  w y d a r z e ­
n i e m , w  j e d n e j  z  f i l a d e l f i j s k i c h  t a w e r n  o d b y ł o  s i ę  h u c z n e  p r z y j ę ­
c i e  w y d a n e  p r z e z  d o w ó d z t w o  m i e j s c o w e g o  p u ł k u  k a w a l e r i i  l e k ­
k i e j  n a  c z e ś ć  J e r z e g o  W a s z y n g t o n a  i i n n y c h  a u t o r ó w  K o n s t y t u c j i .

Konstytucja „na bani”
czytaj str. 2

STUDIO SKŁADU I GRAFIKI
' " ' •  / J M I M I I M IPROJEKTY:

•WIZYTÓWEK 
•ZAPROSZEŃ
• FOLDERÓW
• FIRMÓWEK

•AFISZY
• PLAKATÓW
• OPAKOWAŃ

•ETYKIET 
• ZNAKÓW GRAFICZNYCH

USŁUGI:
■FOTONAŚWIETLANIE 
MATERIAŁÓW DO DRUKU 
(POSTSCRIPT RIP,
EXPRESS MASTER 1270 DPI)
• SKANOWANIE ZDJĘĆ. 
SLAJDÓW. STOPKLATEK VIDEO
• WYCIĄGI BARWNE 
■ KOMPUTEROWA 
OBRÓBKA ZDJĘĆ

Ochrona środowiska w pasie nrzmranicznym
W Zielonej Górze gościł zaproszony 

przez wojewodę zielonogórskiego dr Ge­
org Moskwa — przedstawiciel Minister­
stwa Ochrony Środowiska i Planowania 
Przestrzennego w rządzie Brandenburgii. 
Dr Janusz Stanisławski, dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska U W w Zielonej Górze 
określa tę wizytę jako bardzo konkretną i 
ciekawą. — Pierwsze lody zostały przeła­
mane —powiedział wczoraj podczas kon­
ferencji prasowej w UW. — Teraz strony 
polska i niemiecka rozpoczynają robocze 
spotkania dotyczące ochrony środowiska 
w pasie przygranicznym. Owoce tych spot­
kań nie mogą być tylko politycznymi zaklę­
ciami, mają po prostu sprzyjać ludziom, 
którzy mieszkają na tym terenie po obu 
stronach Odiy i Nysy Łużyckiej.

Celem wizyty Georga Moskwy w Zie­

lonej Górze było m. in. rozeznanie dzia­
łalności po polskiej stronie pozarządo­
wych instytucji ekologicznych i zacieś­
nienie współpracy między podobnymi 
instytucjami działającymi w Nie­
mczech. Za zachodnią granicą są to 
niemal wyłącznie organizacje prywat­
ne. Te, które są w rękach państwa są 
swego rodzaju egzekutywą lub związ­
kami o znaczeniu politycznym, pełnią­
cymi funkcje doradcze i mającymi 
wpływ na politykę rządu, nie tylko w 
dziedzinie ekologii.

Podczas konferencji prasowej Ge­
org Moskwa odpowiedzialny w swoim 
ministerstwie za ochronę środowiska 
na całej granicy polsko-niemieckiej 
przedstawił problemy, które interesu­
ją zarówno polską jak i niemiecką

stronę, a mianowicie m.in. powołanie 
wspólnego Parku Dolnej Odry, sprawy 
emisji zanieczyszczeń ze strony nie­
mieckiej, budowy oczyszczalni ście­
ków Guben — Gubin, a więc wspólnej 
gospodarki ściekowej itp.

W najbliższej przyszłości najważ­
niejsza będzie jednak sprawa wypra­
cowania systemu wzajemnego infor­
mowania się stron polskiej i niemiec­
kiej o dokonaniach w sferze ekologii, 
nie na etapie decyzji, które już trudno 
zmienić, ale wcześniej, w momencie 
rodzenia się koncepcji i zamierzeń u 
każdej ze stron.

Georg Moskwa odwiedzi w najbliż­
szych dniach trzy kolejne województwa 
przygraniczne. abr

Zbliżać nie rządy, ale ludzi
z Jacąes de Chalendar z Fundacji Francja -  Polska.

— Jaki jest cel pana wizyty w Polsce, w Zielonej Córze?
— W Polsce jestem już trzydziesty trzeci raz. Nasza fundacja nie od wczoraj czyni 

starania, aby nieść pomoc różnym grupom społecznym w różnych regionach wasze­
go kraju. Jako fundacja jesteśmy już obecni w Szczecinie, Wrocławiu, Poznaniu. 
Teraz przyjechałem do Zielonej Góry, aby zobaczyć co można zrobić, aby rozwinąć 
współpracę z województwem zielonogórskim, w jaki sposób możemy tu zaistnieć.

— Czy już wiadomo na czym miałaby polegać ta współpraca?
— Na tym etapie są to oczywiście tylko projekty i plany, ale od czegoś tizeba zacząć. 

Najpierw chcemy sprawdzić wasze potrzeby, zrobić rekonesans. Wiemy już, że Francja 
może i tutaj nieść pomoc w szkoleniu ludzi biznesu, w nauczaniu języka francuskiego— 
nawiązaliśmy już współpracę z działającym od niedawna w Zielonej Górze Kolegium 
Języka Francuskiego. Przyrzekliśmy też wojewodzie i prezydentowi miasta, że zrobimy 
coś jeśli idzie o szkolenie kadr dla zarządzania służbą zdrowia w województwie. Będzie 
się to odbywać przy współpracy szpitala w Trois. Powtarzam, że chodzi o kadry 
zarządzające służbą zdrowia, bo lekarzy macie wcale nie gorszych od naszych. Zamie­
rzamy też rozwinąć z wami współpracę w dziedzinie rolnej—tu też chodzi o szkolenie 
specjalistów, bo nie w każdej dziedzinie idzie tylko o pomoc finansową.

— Czy będąc trzydziesty trzeci raz w Polsce coś jeszcze może pana zasko­
czyć? Jak odbiera pan Zieloną Córę?

—Obserwuję tu ożywienie, dynamikę i dobre zarządzanie miastem i regionem. Co 
mnie zaskoczyło ? To, że podczas, gdy na szczeblu wyższym rpartyjnym nie możecie 
dojść do porozumienia, gdy Sejm jest podzielony, partie się kłócą, to na szczeblu 
lokalnym widzę wolę porozumienia i wspólnego działania, dobrą współpracę między 
prezydentem i wojewodą. To jest między innymi powód, dla którego współpracujemy 
na poziomie lokalnym bardziej intensywnie niż na szczeblu rządowym. Lepsze 
rezultaty naszym zdaniem daje zbliżanie ludzi niż rządów.

Rozmawiała Anna BULAT-RACZYNSKA
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p o  m ap ie |
Trzęsienie ziemi 

| w Nowym Jorku?
NOWY JORK. Istnieje prawie 60-procentowe 

prawdopodobieństwo tego, że w Nowym Jorku do 
końca bieżącego stulecia nastąpi trzęsienie ziemi 
o sile ok..5 stopni w skali Richtera — oświadczy) w 
środę badacz z Uniwersytetu Columbia, Claus Jacob, 
na dorocznym spotkaniu Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Inżynierów w Nowym Jorku.

Według obliczeń Jacoba, miasto może ponieśćstraty 
w wysokości 25 miliardów dolarów, gdyż przy budowie 
większości budynków, w tym wielu wieżowców, nie 
brano pod uwagę możliwości ruchów tektonicznych.

Wieloletnieobserwacje wykazują—stwierdziłJacob 
— że trzęsienia ziemi w Nowym Jorku zdarzają się w 
przybliżeniu raz na sto lat. Ostatnie nastąpiło w 1884 
roku. Siła wstrząsów wynosiła wówczas 5 stopni w skali 

1 Richtera.

Brytyjski rząd w pogotowiu
LONDYN. Premier John Major zwołał w czwartek 

rano nadzwyczajne posiedzenie rządu. Równocześnie 
podano, że Izba Gmin przerwie wakacje i zbierze się 
w najbliszy czwartek, 24 bm.

Przyczyną jest ostry kryzys walutowy na giełdach 
światowych, którego ofiarą padł w pietwszym rzędzie 
funt brytyjski. W środę wieczorem minister finansów |
W. Brytanii Norman Lamontpodjąłdecyzjęowycofaniu 
funta z europejskiego systemu walutowego, gdyż jego 
kurs na giełdach spadł poniżej minimum ustalonego 
przez Komitet Walutowy EWG.

Wyścigi balonowe
NO WY JORK. Ze stanu Maine wystartowały wśrodę 

balony uczestniczące w międzynarodowym wyścigu 
przez Atlantyk. Biorą w nich udział aeronauci z USA,
Niemiec, Wielkiej Brytanii, Holandii i Belgii.
W myśl regulaminu zwycięży ten zespół — każdy I 

składa się z dwóch osób—którego balon przeleci nad 
pierwszą napotkaną w Europie asfaltową drogą. Ufun­
dowano również nagrodę dla ekipy, która najdalej prze­
leci nad Europą.

Przewiduje się, że przelot nad Atlantykiem zajmie 
uczestnikom zawodów od trzech do pięciu dni. Mimo 
najnowszych osiągnięć nauki i techniki, przelot balo­
nem nad Atlantykiem jest nadal uważany za ryzykowne 
przedsięwzięcie. Podjęto dotychczas 16 takich prób, z I 
czego tylko pięć zakończyło się pomyślnie.

Uczestniczące w zawodach balony napełnione są 
| helem.

Wykonana z tworzyw sztucznych gondola skonstruo- 
, wana jest tak, by w razie spadnięcia balonu do wody, 
aeronauci mogli w niej płynąć. Wyposażona jest w dwa I 
palniki gazowe, silną radiostację, aparaturę nawigacyj­
ną. Dlazwiększeniabezpieczeństwauczestnicy wyści­
gu mają też spadochrony i nadmuchiwane tratwy.

Wybuch wulkanu na Alasce
ANCHORAGE. W nocy ze środy naczwartek doszło 

do dwukrotnej erupcji wulkanu Mount Spurr na Alasce, 
który wyrzucił do atmosfery dużą ilość popiołu na wy­
sokość ponad 15 km.

Wulkan odległy jest o zaledwie 130 km na zachód od 
Anchorage i oczekuje się, że część popołu spadnie na 
to największe miasto na Alasce.

I Wzmożenie walk 
! w Bośni i Hercegowinie

SARAJEWO, W Sarajewie i wokół niego, a także w 
kilku innych regionach Bośni i Hercegowiny nasiliły się 
w czwartek walki między siłami serbskimi i muzułmań­
skimi, używającymi moździerzy i artylerii.

Równocześnie przywódcy obu walczących stron 
opublikowali oświadczenia wskazujące, iż nie ma wiel­
kich szans na zbliżenie stanowisk podczas rozpoczy­
nającej się w piątek w Genewie kolejnej rundy rokowań 
pokojowych.

Tysiące
niekompetentnych policjantów

PEKIN. Ponad dziewięć tysięcy policjantów chiń­
skich zostaje zwolnionych, ponieważ zostali uznani 
za niekompetentnych. Władze chińskie prowadzą 
kampanię “uprofesjonalnienia” sił policyjnych, liczą­
cych 1,2 min osób.

W okresie od marca do czerwca br. policjanci byli 
zamieszani w ponad 1,5 tys. wypadków łapownictwa, 
przemytu, defraudacji, bezprawnego zatrzymania i 
“nadużycia władzy”.

Kto po Majorze?
LONDYN. Brytyjska sieć bukmacherska rozpoczęła w I 

środę przyjmowanie zakładów o sukcesję po Majorze.
Mówi się bowiem o ewentualności upadku premiera 

Johna Majora stojącego w obliczu najpoważniejszego 
kryzysu rządowego od czasu objęcia władzy. Bukma- 

| cherzy zaproponowali chętnym stawianie na następcę 
Majora z ramienia partii konserwatywnej.

Fałszywe dolary z Rosji
OSLO. W norweskim miasteczku portowym Vadsoe, 

położonym przy granicy rosyjskiej, pojawiły się fałszy­
we banknoty dolarowe pochodzące z Rosji.

Dochodzenie policyjne wykazało, że pochodzHy one 
od rosyjskich rybaków, których trawlery zawijają co1 
dziennie do Vadsoe. Rosjanie próbowali płacić fałszy­
wymi dolarami w pubach, sklepach, a nawet wymieniać 
jewbankach.AlarmzostałpodniesionywbankuNOR, . 
którego urzędników zastanowił fakt, że rosyjscy ryba- | Ifl/ u O rZ O W Ś B  
cy chcieli wymienić dolary na korony, podczas gdy 
zawsze było odwrotnie.

Porozumienie 
przeciwko Jelcynowi

MOSKWA. Lewicowa (komunistyczna) i prawicowa 
(nacjonalistyczna) opozycja podpisały porozumienie 
dla zjednoczenia wysiłków w celu odsunięcia od wła­
dzy prezydenta i rządu Federacji Rosyjskiej.

Zjednoczona opozycja w walce przeciwko Jelcynowi 
i Gajdarowi ma wykorzystywać wyłącznie konstytucyj­
ne metody działania.

Wieliczka umiera?
cdzestr.1

Do Wieliczki 17 bm. przybyli eksperci EWG, którzy 
zapoznają się z sytuacją geologiczną, uszkodzeniami 
na powierzchni oraz z przebiegiem akcji ratunkowej.

Ekipy ratunkowe pracujące w kopalni soli w Wieliczce 
przystąpiły 17 bm. do budowy na głębokości 300 me­
trów, na VIII poziomie, tamy podsadzkowej dla ochrony 
przed zalaniem głównej pompowni kopalnianej.

Na poziomie VII buduje się tamę broniącą przed 
zalaniem słynny szyb “Kinga”. Na najgłębszym pozio­
mie IX, który w części został zalany, górnicy wydoby­
wają namuł.

Na IV poziomie wyciek się ustabilizował, woda wydo­
bywa się z prędkością 200-300 litrów na minutę. Zatrzy­
mało się osiadanie górotworu.

Do odwołania zamknięto trasę turystyczną i podziem­
ne sanatorium.
Zdaniem dyr. ds. technicznych — inż. Adama Suślika, 

żeby dokończyć akcję ratunkową i zabezpieczyć kopalnię 
potrzeba w ciągu najbliższych lat 150-200 mld zł.

(PAP)

Dolar w górę, reszta w dół

11 sutenerów
w areszcie śledczym w Krakowie

Wyroki
za stręczycielstwo

W krakowskim areszcie śledczym na Montelupich 
umieszczono 11 sutenerów — poinformowała 17 bm. 
prokurator dzielnicy Kraków Śródmieście Anna Klein- 
Kowalczyk.
Aresztowania te są wynikiem zakrojonej na dużą 

skalę akcji, jaką przeprowadziła krakowska policja w 
ubiegłym tygodniu przeciw prostytutkom i sutenerom. 
Ponad stu policjantów zatrzymało wówczas na pla­
cu Biskupim w Krakowie 28 pań lekkich obyczajów 
i 15 krakowskich sutenerów.

“Wszyscy aresztowani są oskarżeni o sutenerstwo i 
stręczycielstwo. Grozi im kara pozbawienia wolności od 
roku do 10 lat” — powiedziała prok. Klein-Kowalczyk.

(PAP)

Goryszewski 
broni armii
Nie może być żadnego ciosu wymierzonego w 

polską armię—powiedział 17 bm. Henryk Gorysze­
wski, komentując możliwość lustracji w wojsku. Wi­
cepremier odwiedził ćwiczących na poligonie w Wę­
drzynie (woj. gorzowskie) żołnierzy 6. Pułku Zme­
chanizowanego.

Po ćwiczeniach H. Goryszewski powiedział dzien­
nikarzom m.in.: “Jeśli chodzi o wojsko, to jedno 
prawo jest ważniejsze niż wszystkie inne: naród,

cj^swój honor, 
który odnosi się z dumą dó swojej przeszłości, musi 
mieć armię zdolną do tego, żeby bronić swojej wol­
ności. Armia nie może być pozbawiona zawodowej 
kadry. Armia nie jest zajęciem dla amatorów".

(PAP)

Światowy Dzień Morza
Wszystkie statki polskich armatorów wchodziły w 

czwartek do portów z podniesioną galą banderową 
i na sygnałach syren okrętowych. Był to jeden z 
akcentów obchodzonego 17 bm. Światoweao Dnia 
Morza.

(PAP)

Sytuacja na międzynarodowym rynku walutowym odbiła 
się również na kursach walut w Polsce. Jak poinformowały 
17 bm. BOSS GIEŁDA i spółka akcyjna “Notoria” w czwar­
tek w południe, kurs dolara w kantorach wzrósłw porówna­
niu do środy średnio o 158 zł w skupie i o 189 zł w 
sprzedaży.

Średni kurs dolara w kantorowym Skupie wynosił w 
czwartek, w południe 13.823 zł, a w sprzedaży 13.974 zł. 
Kurs dolara w NBP: w skupie 13.784 zł (wzrost o 140 zł) a 
w sprzedaży 14.346 zł (wzrost o 146 zł).

Średni kurs marki wynosił w czwartek w kantorach- w 
skupie 9.208 zł, a w sprzedaży 9.318 zł. Był on w porów­
naniu ze środą niższy w skupie i w sprzedaży o 45 zł. Kurs 
marki w NBP wynosił w skupie 9.229 zł (spadek o 51 zł), a 
w sprzedaży 9.605 zł (spadek o 53 zł).

Średni kurs funta szeriinga wynosił w czwartek w połud­
nie w kantorach: w skupie 25.640 zł (spadek o 244 zł) a w 
sprzedaży 26.686 zł (wzrost o 316 zł). Średni kurs franka 
francuskiego: w skupie — 2.710 zł (spadek o 15 zł) a w 
sprzedaży 2.777 zł (spadek o 12 zł). Za szylinga austriac­
kiego kantory płaciły średnio 1.305 zł (spadek o 2 zł), a 
sprzedawały go w cenie 1.340 zł (spadek o 3 zł).

□ □ □

Zdaniem wiceministra finansów Ryszarda Michalskie­
go sytuacja, jaka zaistniała w ostatnich dniach na mię­
dzynarodowych rynkach walutowych, nie jest groźna dla 
Polski, choć budżet państwa będzie musiał wydać w br. ok. 
100 mld zł więcej na obsługę zadłużenia zagranicznego. 
Michalski stwierdził, że zyski na jednych walutach kompen­
sują straty, które ponosi Polska na innych i dlatego zawiro­
wania na rynkach walutowych nie mają istotnego znacze­
nia. Natomiast dla budżetu państwa ma znaczenie obecny, 
jednoczesny wzrost wartości marki i dolara, ponieważ na­
sze płatności odbywają się głównie w tych dwóch walutach.

Wiceminister finansów wyraził też przekonanie, że w 
dłuższym okresie sytuacja się unormuje i wystąpiązapew- 
ne dostosowania kursów. Jego zdaniem problemem jest 
natomiast utrzymanie się trwałość europejskich instytucji 
fiansowych i europejskiego systemu monetarnego, który 
opuściły już funt i lir. Ewentualne rozsypanie się tego 
systemu nie oznaczałoby dla Polski poważnych kłopotów, 
choć spowodowałoby zwiększenie niepewności na mię­
dzynarodowych rynkach walutowych. (PAP)

R o z m o w y  n t .  p a k t u  o  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
p a ń s t w o w y c h  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  w  3  z e s p o ­
ł a c h  d s :  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  p r y w a t y z a c j i  i 
s p r a w  s o c j a l n y c h  —  u s t a l o n o  n a  o t w i e r a ­
j ą c y m  c y k l  n e g o c j a c j i  c z w a r t k o w y m  s p o t ­
k a n i u  p r e m i e r  H a n n y  S u c h o c k i e j  z  s z e f e m  
“ S o l i d a r n o ś c i ”  M a r i a n e m  K r z a k l e w s k i m .

Rozmowy o pakcie
W przerwie spotkania premier powiedziała, że negocja­

cje nie powinny hamować prac rządowych i parlamentar­
nych nad pakietem ustaw dotyczących przyszłości przed­
siębiorstw państwowych. Dlatego rząd oczekuje rozmów 
zewspólnąreprezentacjąwszystkichcentralzwiązkowych.

Krzaklewski stwierdził natomiast, że jego związek nie 
może brać odpowiedzialności za inne centrale, zwłaszcza 
jeśli są one powiązane z partiami politycznymi; dlatego “S” 
nadal odmawia rozmów przy jednym stole z OPZZ.

Po spotkaniu szef “S" powiedział, że za najmniej sporny 
element paktu uważa projekt nowego prawa o układach 
zbiorowych pracy. Najbardziej kontrowersyjne są nato­
miast, jegozdaniem, rządowe propozycje dotyczące oddłu­
żenia, popiwku i powszechnej prywatyzacji. Dodał, że cały 
pakt może zostać przyjęty, jeśli obie strony wykażą goto­
wość kompromisu podczas negocjacji.

Rządowe propozycje będą omawiane na najbliższym 
posiedzeniu Komisji Krajowej 23 bm.
________ ________ _____________ (PAP)

Proces generałów

Sprawy zaszły 
za daleko

W sprawie ministra
Wniosek KPN o odwołanie ministra przekształ­

ceń własnościowych Janusza Lewandowskiego
poparł w czwartek w Sejmie klub Ruchu dla Rze­
czypospolitej. Przeciw wystąpiły: KLD oraz — 
proponujące przekazanie sprawy do komisji — 
UD i ZChN. Z kolei SLD i PSL, pomimo krytycz­
nych wystąpień, nie określiły jasno swojego sta­
nowiska.

Głosowanie wniosku KPN przewidywane jest 
w piątek.
__________  (PAP)

W Tychach pracują
Wznowienie montażu i produkcji samochodów cin- 

quecento w Zakładzie nr 2 w Tychach, po zakończo­
nym strajku w tej fabryce, przewiduje się od 18 bm., 
natomiast 21 bm. powinno nastąpić uruchomienie 
produkcji samochodów fiat 126p w Zakładzie nr 1 
Bielsku-Białej — poinformowano 17 bm. w komunika­
cie dyrekcji FSM S.A.

W wyniku trwającego w tyskiej FSM strajku, pozostałe 
zakłady wchodzące w skład FSM S.A. nie mogły reali­
zować normalnego cyklu produkcyjnego. Wytwarzają­
ca “maluchy” fabryka w Bielsku-Białej, ze względu na 
nie otrzymywanie tzw. wytłoczek i innych podzespołów 
produkowanych w Tychach, 24 lipca br. wstrzymała 
montaż tych samochodów. (PAP)

Konstytucja 
„na bani”
Historycy z mieszczącego się w Filadelfii Na­

rodowego Ośrodka Badań nad Konstytucją na­
trafili na rachunek wystawiony przez właściciela 
tawerny za to przyjęcie, opiewający na 85 szy­
lingów i 4 pensy. Wynika z niego, że 55 uczest­
ników przyjęcia skonsumowało 54 butelki made- 
ry, 60 butelek białego wina Claret, 8 butelek 
whisky Old Stock, 22 butelki porto, 8 butelek 
cydru, 12 butelek piwa oraz siedem dużych waz 
wypełnionych ponczem (również zawierającym 
alkohol). Biesiadnikom przygrywała orkiestra 
złożona z 16 muzyków.

Jak oświadczyła Terry Brent, dyrektor ośrodka, 
uczestnicy przyjęcia “musieli być całkowicie pi­
jani”. “Konstytucję podpisali 17 września, a 16 
prawdopodobnie odsypiali szaloną noc gdzieś 
na ulicach Filadelfii”. Dodała, że z 74 osób wy­
branych do udziału w podpisaniu Konstytucji, 
tylko 39 było obecnych i złożyło swoje podpisy 
pod tym historycznym dokumentem.

(PAP)

srartek wprocesie gene- 
rora Płatki odbbwradał

Kryptonim „Hurtownia”
cdzestr. 1

Liczba podejrzanych stale rosła. W aresztach, w 
różnych miejscowościach, umieszczono siedem 
osób, a w policyjnych izbach dziecka trójkę nieletnich. 
Na razie ujawniono 20 przestępstw i podjęto 3 spra­
wy, które wcześniej umożono, wobec nie wykrycia 
sprawców. Łączna wartość skradzionego mienia wy­
nosi 150 min zł i stale rośnie.

Sprawcy przestępstw, oprócz włamania do hurtowni 
w Nowej Soli, mają na koncie bandycki napad na hur­
townię papierosów w Gubinie, włamanie do kościoła i 
rozboje. W procederze brały udział także kobiety. Wiek 
przestępców waha się od 16 do 21 lat. Większość to 
mieszkańcy Nowej Soli, którzy odbywają kary pozba­
wienia wolności, a właśnie przebywali na przepustkach 
tzw. niepowrotach. Posiadali broń gazową i poruszali 
się samochodami z wypożyczalni, względnie pożyczo­
nymi od znajomych.

Głównego, 21 -letniego sprawcę zatrzymano w jednej 
2 miejscowości, pod Nową Solą. Gdy zobaczył, że dom 
jest obstawiony, próbował uciec przez okno z pierwsze­
go piętra. Policjanta w cywilu, biorącego udział w akcji, 
poprosił, żeby rozejrzałsię, czy nie ma w pobliżu policji. 
Zorientowawszy się z kim ma do czynienia, zrezygno­
wał z ucieczki.

Ponieważ sprawa jest wielowątkowa, od dwóch tygo­
dni zajmuje się nią czterech oddelegowanych policjan­
tów, którym pomaga prokurator Marek Olejnik. O wy­
nikach prowadzonego śledztwa informować będziemy 
na bieżąco.

Edward JABŁOŃSKI

, Świadek Grzegorz P.,któr 
rałów1 \Widy^iwi'Cllst6Hi 
na pytania sądu, prokuratora, pełnomocników oskarżycieli 
posiłkowych i obrońców, zaprzeczył stanowczo, aby Cia- 
stoń wydał mu kiedykolwiek i w jakiejkolwiek formie rozkaz 
lub polecenie pozbawienia życia ks. Jerzego Popiełuszki.

Grzegorz P. oświadczył również, że Adam Pietruszka 
nigdy nie powiedział mu wprost: “Byłem u ministra takiego 
a takiego, który wydał takie a takie dyspozycje”. Świadek 
dodał, że był wówczas przekonany, iż “szczebel Ciastonia 
jakąś rolę tu odgrywa” (chodziło o przygotowania do “akcji” 
przeciwko ks. Popiełuszce), ale zastrzegł się, że “mogło to 
być przekonanie mylne”.

Na pytanie, dlaczego już po uprowadzeniu ks. Popiełu­
szki nie zdecydował się w którymś momencie na prze rwa­
nie “akcji”, Grzegorz P. odparł, że stracił wówczas “samo­
kontrolę nad przebiegiem zdarzeń”. ‘To były niesamowite 
emocje; po pierwszym uderzeniu księdza Popiełuszki spra­
wy zaszły za daleko" — zeznawał Grzegorz P. (PAP) 
f  -  

Można wygrać 
wakacje za granicą
K a ż d y  u c z e ń ,  k t ó r y  z n a  j ę z y k  o b c y  i 
p r z y s t ą p i  d o  E u r o p e j s k i e g o  K o n k u r s u  
S z k o l n e g o  m a  s z a n s ę  w y j e c h a ć  n a  
w a k a c j e  m . i n . :  d o  F r a n c j i ,  A u s t r i i ,  
O a n i i  i N i e m i e c  —  p o i n f o r m o w a ł a  
1 7  b m . E w a  R e p s c h  z  M i n i s t e r s t w a  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j .

Konkurs organizowany jest pod patronatem Rady 
Europy, Wspólnot Europejskich i Europejskiej Fun­
dacji Kultury. W tym roku odbywa się pod hasłem 
“Europa w szkole”.

Mogą wziąć w nim udział uczniowie wszystkich 
typów szkół. Ich zadaniem będzie wykonanie pracy 
plastycznej, pisemnej, fotograficznej, filmowej lub 
komputerowej (do wyboru) na jeden z tematów okre­
ślonych przez Radę Europy. Ich prace będą ocenia­
ne przez komitet narodowy, w skład którego wcho­
dzą pedagodzy, artyści i literaci.

Do Europejskiego Konkursu Szkolnego, który od­
bywa się już po raz 40, Polska włączyła się w ubie­
głym roku. 9 spośród 23 polskich laureatów uczest­
niczyło w spotkaniach, organizowanych w różnych 
krajach Europy. “Mogliśmy wysłać za granicę więcej 
młodzieży, niestety, przeszkodą była nieznajomość 
jeżyków obcych” — powiedziała E. Repsch.

(PAP)

PC płaci za błędy
PC nie składało rządowi żadnej oferty. Rząd nie 

rozważa poszerzenia koalicji — powiedział w czwar­
tej rsefkit$arz prasoi<̂ fprfertî rSlitfiockie) Zdoby­
sław Milewski. Stwierdził ze trudno prowadzić takie 
rozważania w czasie, gdy trwają pilne prace meryto­
ryczne. ■' ‘ i

“PC miało już szansę wejścia do koalicji i teraz, do 
pewnego stopnia, płaci za swój lipcowy błąd, którym 
było wycofanie się z rozmów” — dodał Milewski. 
_________  (PAP)

Grześ odzyskał 100 milionów

R E D A K T O R  D E P E S Z O W Y  
M a ł g o r z a t a  S z w a ł e k

Ponad 100 min zł zrabowali dwaj młodzi ludzie, którzy 
przedwczoraj po godzinie 20.00 napadli na właścicielkę 
sklepu z artykułami sportowymi przy ul. ZWM w Gorzowie. 
Pani ta — po zamknięciu sklepu—schodziła estakadą do 
ul. Marii Dąbrowskiej, kiedy została uderzona w tył głowy, 
pokopana i pozbawiona torby, w której miała ponad 
100 min zł—przeznaczone na zakup nowej partii towaru 
— oraz 200 dolarów i 360 marek niemieckich. Widział to 
właściciel innego pobliskiego sklepu, który wszczął alarm i 
spowodował, źe napastnicy rzucili się do ucieczki skacząc 
przez płot okalający pobliską Szkołę Podstawową nr 15.

Po zgłoszeniu o napadzie, poszkodowana z patrolem 
policyjnym odwiedziła miejsca, w których mogli przebywać

sprawcy — niestety bez rezultatu. Wczoraj przed połud­
niem jednak dyrekcja SP nr 15 poinformowała policję, że 
15—letni Grześ, uczeń tej szkoły znalazł torebkę, w której 
był dowód osobisty oraz inne dokumenty i zapiski handlowe 
właścicielki pobliskiego sklepu sportowego, a także... pie­
niądze: ponad 100 min zł, dolary i marki, które chłopiec 
znalazł idąc rano do szkoły. Złodzieje zapewne zgubili ten 
łup uciekając przez szkolny płot, właścicielka sklepu spor­
towego — przedwczoraj poszkodowana, a wczoraj urado­
wana — zapewniła policję, że szkole i Grzesiowi wyrazi 
wdzięczność pomagając w rozwiązywaniu problemów z 
zaopatrzeniem w sprzęt, który sprzedaje.

(jana)

Przechadzki Andabaty
Ukazała się, wydana nakładem Lubuskiego Towa­

rzystwa Naukowego, książka Henryka Ankiewicza 
zatytułowana “Przechadzki zielonogórskie”. Tomik 
wydano dzięki życzliwej pomocy władz miasta. Znany 
zielonogórski dziennikarz, gawędziarz i prześmiew­
ca, pisujący od lat oryginalne felietony “Listy z Pal­
miarni” sygnowane pseudonimem Andabata, opowia­
da w niej interesująco o ludziach, faktach i zdarze­
niach, którym towarzyszył w swej długiej historii. Ma­
lowniczy świat starej i prawie współczesnej Zielonej 
Góry ukazany został z perspektywy osób, które two­
rzyły jej klimat i atmosferę.

Publiczna promocja książki odbędzie się w sobo 
tę,(19 bm. o godzinie 12.00 w Galerii Jadwigi Bocho- 
Kokot. (Zet)

EXPRESS
■ sprzedam. Zielona Góra,•AUDI 100, diesel, 1980 

Skłodowskiej 12/4.
•AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór domów, 
mieszkań, budów, parceli. Zielona Góra, Centrum Biznesu! 
tel.710-81. (Olesiu)
•BUDYNEK mieszkalno-handlowy w Nowogrodzie Do­
lnym - sprzedam. Nowogród, tel. 76-106.101-25177) 
•FORDA scorpio 1990 — sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie w większym mieście. Głogów 33-21-78
(01-25181)

•KSERO- tanio szybko 10.00-17.00, wolne soboty 10.00- 
14.00.ZielonaGóra,Chopina 11/13, pok. 513. msti0; 
•M-4 lub M-5 w Zielonej Górze do wynajęcia na okres do 
5 lat, cena do uzgodnienia. Zielona Góra, tel. 223-36.
(01-25112)

POLONEZA 1987 r., stan bardzo dobry - sprzedam. 
Zielona Góra, tei. 39-62.. (01-25179)
•pROMOCJA, ZG, Konstytucji 3 Maja 5- szyldy, szyldy 
świetlne, napisy na samochodach. Wysoka jakośC, niskie 
ceny. Zapraszamy, m-25140)
•ROZPOCZĘTĄ budowę połowy bliźniaka w Drzonko- 
wie-sprzedam. Zielona Góra, ul. Akademicka 9 lub tel. 
67-394. (0 i-2 5 i7 e i

•Zlecę pracę dla wywrotek o ład. powyżej 10 ton, wy­
wrotki tatra 815—kupię. Głogów 33-39-87,33-53-74, po 
15.00 tel. 34-11-88.503-03981 
•A-4 400 zł, A-3 800 zł ksero. ZG. Chopina 11/13 p. 513, 
10.00-17.00, wolne soboty 10.00-14.00. (01-26375) 
•AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór domów, 
mieszkań, budów, parceli. ZielonaGóra, Centrum Biznesu, 
tel. 710-81 (86). (01-26376)
•KLACZ maści “szpak" sprzedam. Dzikowice 117 (01- 
26403)
•M—4, (60,3 m kw., Kopernik), sprzedam lub zamienię na 
mniejsze, własnościowe. Oferty BO Głogów. (01-26403) 
•NISSAN Laurel (1986), uszkodzony — sprzedam. Gło­
gów, tel. 34-23-12 po 18.00. Auto można oglądać: Przed- 
moście, Długa 66 od 16.00 do 20.00. (01-26409)
PAN z RFN 30 lat pozna panią do ląt 30- cel matrymonial­
ny. Listy, fotooferty proszę przesłać naadres: Detlef Hau- 
schild, An der Landwehr 17, 4630 Bochum 1, Deut- 
SCUlańd.(01-26377)
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia od zaraz. Oferty: 

BO Zielona Góra (01-26405)

Włosi zainwestują 
w Hutę Warszawa

International Finance Corporation (IFC) wraz 
z włoską firmą Lucchini zainwestuje 37 min dola­
rów (kredyt) i 5 min dolarów (udział kapitałowy) w 
Hutę Warszawa — poinformował podczas czwartko­
wej konferencji prasowej szef IFC w Polsce Damian 
Damianos.

Projekt restrukturyzacji Huty Warszawa i zmiany sy­
stemu zarządzania tym przedsiębiorstwem przez pol- 
sko-włoską spółkę joint-venture jest już gotowy i umowa 
mogłaby być podpisana jeszcze w tym miesiącu. Od­
powiednie decyzje podjął także wojewoda warszawski 
— stwierdził dyrektor Huty, Zenon Banasiuk.

W negocjacjach uczestniczyły związki zawodowe i 
reprezentanci załogi.

Huta Warszawa wytwarza wysokogatunkową stal dla 
przemysłu maszynowego, w tym dla producentów samo­
chodów. Zastosowanie najnowszych technologii przyczy­
ni się do zwiększenia efektywności huty, podniesienia 
jakości jej wyrobów, a także spełnienia światowych stand­
ardów w dziedzinie ochrony środowiska. Inwestycja pla­
nowana jest na 4 lata, a jej wartość ocenia się na ok. 300 
min dolarów.

_______  (PAP)

Wracamy 
do czasu zimowego
W nocy z 26 na 27 bm. (z soboty na niedzielę) 

r nastąpi wPolsceimłan*c*asn®tzw. letniego™ 
zimowy. Oznacza to, że o godzinie 3.00 w nocy 
trzeba będzie cofnąc zegarki na godzinę 2.00.

Zyskamy godzinę snu więcej, a Polska znajdzie się 
w strefie czasu środkowoeuropejskiego, podczas 
gdy latem obowiązuje u nas czas wschodnioeuropej­
ski. Warto dodać, że podobna operacja zmiany czasu 
nastąpi jednocześnie w większości krajów Europy.

Nocą z 26 na 27 bm. ulegną zmianie godziny 
odjazdu niektórych pociągów pasażerskich w ru­
chu dalekobieżnym. Część z nich wyruszy na trasę 
o ok. 60 min później niż przewiduje rozkład 
jazdy PKP.

O szczegółach zmian w kursowaniu pociągów 
będzie można się dowiedzieć na wszystkich 

. dworcach kolejowych w kraju. (PAP) 
------  --------------- >

♦ W nocy z 16 na 17 bm. dwóch młodych mężczyzn, 
po skrępowaniu portiera, włamało się do kasy Składu 
Opału przy ul, Lisiej w Zielonej Górze. Na włamywaczy 
czekała jednak pusta kasa.
♦ Tej samej nocy z hurtowni “Oaza” przy ul. Kożucho- 
wskiej skradziono papierosy wartości 95 min zł. Zło­
dzieje zostali prawdopodobnie spłoszeni, gdyż w pobli­
żu znaleziono połowę łupu. (rik)

Seanse
Tadeusz Ceglińskiego ;

19.09. Głogów godz. 15.00,17.00 - 1 LO, bilety '• 
w redakcji GAZETY NOWEJ; :

21.09. Gorzów godz. 13.00,15.00—Dom Kultury ‘ 
“Kolejarz", bilety w redakcji GN; ‘

23.09. Zieląna Góra godz. 14.00,16.00 — Dom • 
Kultury “Lumel", bilety w redakcji GN; I

24.09. Żary godz. 13.00 — Żarski Dom Kultury, : 
bilety w sekretariacie DK;

25.09. Lubin godz. 15.00—Dom Kultury Zagłębia : 
Miedziowego, bilety w sekretariacie DK. •

| *  G Ł O G Ó W  *  G O R Z Ó W  ♦ L U B I N  ♦ Z I E L O N A  G Ó R A  *GazetaNowa
nr indeksu 350788
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cdzestr. 1
Ostatnia zmiana przyniosła decydujące rozstrzygnię­

cia. Tę serię rozpoczął zajmujący 19 miejsce po czte-

lvan Ortega okazał się wielką indywidualnością mi­
strzostw. Fot. Marek Woźniak

rech konkurencjach Niemiec Thomas Werner i 
“wyjeździł’ na Orionie 1.010 pkt. Następni uzyskiwali 
rezultaty również powyżej 1.000 pkt. i dopiero potknął się 
Siergiej Korszun, a zaraz po nim inni zawodnicy, którzy 
nie przekroczyli tej granicy. Jako ósmy od końca pojawił 
się P. Mąkowski na Pilawie. Uporał się z przeszkodą nr 
2, na której tracili punkty prawie wszyscy jego poprzedni­
cy, natomiast jako jedyny w tej zmianie miał zrzutkę na 
trójszeregu. 1.040 pkt. i ostatecznie awansojednąlokatę, 
po kiepskim przejeżdzie Bułgara Assenowa.

Rosną emocje, rosną nadzieje. Z kalkulacji wynika, 
że polska drużyna może mieć nawet złoty medal. I tak 
się stało. Gdy Andriej Sigipow stracił 60 pkt. za dwie 
zrzutki, identyczny rezultat uzyskał Stefano Giommo- 
ni, a Toth uzyskał 1.070 pkt. Los naszej drużyny spo­
czywał na barkach M. Nowickiego. By utrzymać 2 miej­
sce indywidualnie i zapewnić złoty medal zespołowi, 
mógł sobie pozwolić na dwie zrzutki. Jechał na dowie­
zionym z Legii Koralu, któiy w dwóch poprzednich 
przejazdach spisywał się różnie. Pojechał jak stary 
mistrz, straciłtylko 30 pkt. Wspaniały chłopak. A później 
była już tylko radość. Polscy juniorzy podtrzymali więc 
medalową passę.

W sobotę — trzy pierwsze konkurencje zawodów 
sztafet. W miejsce Tomasza Cygańskiego wystąpi Ja­
cek Gnyp.

Wrażeniami “na gorąco” dzieli się trener reprezentacji 
juniorów, Waldemar Makay: “Do końca wierzyłem w 
tę trójkę, równiż po szermierce, w której zanotowa­

liśmy spore straty. Tworządrużynę z charakterem i 
to udowodnili. W bardzo trudnej sytuacji był Mate­
usz, broniący 2 miejsca po czterech konkurencjach. 
Ogromnie nam pomógł trener Jan Żółkiewski, któ­
rego doświadczenie sprawiło, że Koral był podczas 
konkursu w doskonałej dyspozycji”.

Wyniki indywidualne jazdy konnej: 1. L. Capalini, 2. J. 
Marshall — po 1.100 pkt., 3. Walery Andriejew (Rosja), 4. 
B. Omar, 5.1. Ortega, 6. Z. Toth, 7. K. Nykanen, 8. Gabor 
Dorozsmai (Węgry), 9. Adrian Toader (Rumunia), 10. G. 
Leljonhufvud, 11. Park Byung-Hee (Korea Płd.), 12. M. 
Nowicki, 13. Laurie Shong (Kanada) — po 1.070.

Wyniki drużynowe: 1. Węgry — 3.180, 2. W. Brytania
— 3.180, 3. Polska — 3.150, 4. Czecho-Slowacja 3.144, 
5. Wiochy, Rosja, Korea Płd.—po 3.090,8. Egipt—3.036.

Klasyfikacja indywidualna mistrzostw: 1.1. Ortega — 
5.597, 2. M. Nowicki — 5.448, 3. Z. Toth — 5.413, 4. S. 
Giommoni (Wiochy) — 5.375, 5. A. Sigipow — 5.374, 6. 
Emil Trouczew (Bułgaria) -  5.313, 7. P. Mąkowski -
5.273.8. A. Toader—5.265,9. L. Shong—5.256,10. Ingo 
Geifes (Austria) -  5.250.... 25. T. Cygański -  5.106.

Klasyfikacja drużynowa: 1. Polska —15.827,2. Rosja
— 15.785, 3. Węgry — 15.723, 4. Wiochy — 15.687, 5. 
Meksyk — 15.563, 6. Bułgaria — 15.475, 7. Niemcy -
15.460.8.W. Brytania —15.206,9. Korea Pld. —15.160, 
10. Czecho-Słowacja -14.934,11. Francja -14.506,12. 
Austria -  14.161, 13. Egipt -  14.087, 14. Szwecja -  
12.160,15. Szwajcaria — 11.777.

Roman SIUDA

Rekord Polski 16"letniego młociarza

Nieźle w technicznych, 
kiepsko w biegach

D o r o c z n y  m ity n g  le k k o a t le t y c z n y  “ W in o b r a n ie  ’ 9 2 " r o z e g ra n y  w  c z w a r t e k  n a  s t a d io n ie  z ie lo n o g ó r ­
s k ie g o  M O S i R , c z ę ś c io w o  u s a ty s fa k c j o n o w a ł , c z ę ś c io w o  r o z c z a r o w a ł . P r z e d e  w s z y s t k im  n ie  p ie r ­
w s z y  ju ż  r a z  z a w ie d li  n ie k t ó r z y  c z o ł o w i p o ls c y  z a w o d n i c y , a  g e n e r a ln ie  t r ó j s k o c z k o w i e . I p o  c o  to  
z a w r a c a n ie  g ł o w y , t e le f o n y  p o t w ie r d z a ją c e  u d z ia ł  w  i m p r e z i e ...  M im o  to  w  k o n k u r e n c ja c h  t e c h n i ­
c z n y c h , a  s z c z e g ó ln ie  w  r zu t a c h  u z y s k a n o  n ie z łe  w y n i k i . N a to m ia s t  k ie p s k o  b y ło  n a  b ie ż n i .

Z dobrej strony pokazała się grupa zawodniczek i ciejem Olejnikiem (MKS Kórnik) — 2,05, natomiast

Trójka Lubuszan 
w finale „Złotego Kasku”

o s z y c h  z a w o d n ik ó w . W  fin a le  w y s t a r t u je  t r z e c h  L u b u s z a n . W  G o r z o w ie  a w a n s o w a li  P i o t r  Ś w is t  (S ta l 
G o r z ó w )  i S ła w o m ir  O u d e k  (K S  M o r a w s k i Z ie lo n a  G ó r a ) , a  w  O p o lu  —  A n d r z e j  H u s z c z a  ( M o r a w s k i) .

. Gorzowski półfinał nie ściągnął na stadion zbyt wielu 
widzów. Jednak ci, którzy przyszli nie mogli — szcze­
gólnie w ostatnich wyścigach — narzekać na brak 
emocji, bowiem przed ostatnią serią startów, siedmiu 
zawodników miało jeszcze szansę awansu.

W większości wyścigów kolejność była ustalana po 
starcie. Ciekawy przebieg miała dziewiąta gonitwa. Tuż 
po starcie zgasi silnik w motocyklu Piotra Palucha. 
Zdołał go jednak uruchomić i rozpoczął pościg za trójką 
rywali. Niewiele brakowało, a na ostatnich metrach 
minąłby Jarosława Olszewskiego, któremu tuż przed 
metą motocykl odmówił posłuszeństwa. Przed ostatnią 
serią pięciu żużlowców miało po 9 pkt., a dwóch po 8. 
W 17 i 18 wyścigu awans zapewnili sobie Krzysztof 
Kuczwalski i Jacek Woźniak, a w dwudziestym Piotr 
Świst. W 19 wyścigu Krzysztof Okupski pokonał Sła­
womira Dudka i obaj mieli po 11 pkt. Zaszła zatem 
konieczność rozegrania barażu, w którym zielonogó­
rzanin okazał się lepszym.

Wyniki. 1. Krzysztof Kuczwalski (Apator Toruń) 12 
(2)3,1,3,3), 2: Piotr Świst (Stal Gorzów) 12(2,3,3,1,3), 
3. Jacek Woźniak (Polonia Bydgoszcz) 12 
(3,2,2,2,3), 4. Sławomir Dudek (Morawski ST Zielona 
Góra) 11+2 (2,3,2,2,2), 5. Krzysztof Okupski (Polo­
nia Piła) 11+2 (3,t,3,2,3), 6. Mirosław Kowalik (Apa­
tor Toruń) 10 (0,3,2,3,2), 7. Jarosław Olszewski (Wy- 
brzeże-Rafineria Gdańsk) 10 (3,2,1,3,1), 8. Piotr Pa­
luch (Stal Gorzów) 8 (1,2,0,3,2), 9. Tomasz Bajerski 
(Apator Toruń) 7 (3,0,3,1,0), 10. Tomasz Fajfer (Start 
Gniezno) 7 (1,1,3,2,0), 11. Mirosław Daniszewski

(Polonia Piła) 5 (0,2,2,0,1), 12. Jarosław Gała (Stal 
Gorzów) 5 (1,1,0,1,2), 13. Mirosław Berliński (Wy- 
brzeże-Rafineria Gdańsk) 4 (0,1,1,1,1), 14. Sławo­
mir Buśkiewicz (Polonia Piła) 2 (2,0,0,0, u), 15. Jaro­
sław Kalinowski (Wybrzeże-Rafineria Gdańsk) 2 
(1,d,1,d,0), 16. Andrzej Rzepka (Polonia Piła) 1 
(0,0,0,0,1), Rezerwa toru — Robert Flis (Stal Go­
rzów)! (1).

Najlepszy czas dnia uzyskał w drugim wyścigu Krzy­
sztof Okupski — 66,81 sek. Sędziował Józef Musiał 
(Leszno). Widzów ok. 500.

W Opolu udanie zaprezentował się Andrzej Huszcza 
(KS Morawski Zietona Góra), który zdobył komplet pun­
któw. Obok niego awans do finału zapewnili sobie: Jacek 
Krzyżaniak (Apator Toruń), Wojciech Załuski (Sparta- 
Aspro Wrocław) i Zenon Kasprzak (Unia Leszno).

Wyniki: 1. A. Huszcza — 15,2. J. Krzyżaniak — 13, 
3. W. Załuski — 12, 4. Z. Kasprzak — 11,5. Marek 
Mróz (Kolejarz-Remak Opole) -  9,6. Stanisław Po­
gorzelski (Kolejarz), 7. Piotr Kociemba (Iskra 
Ostręw), 8. Krzysztof Jankowski (Sparta-Aspro), ?. 
Roland Wieczorek (Kolejarz) — po 7,10. Adam Paw- 
liczek (Jeanette-ROW Rybnik), 11. Karol Lis (Kole­
jarz), 12. Zbigniew Lech (Sparta-Aspro) — po 6,13. 
Paweł Jąder (Unia Leszno), 14. Jacek Brucheiser 
(Iskra) — 5,15. Przemysław Brucheiser (Iskra), 16. 
Bronisław Klimowicz (Jeanette-ROW) — po 1.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 1 wyścigu J. Krzyża­
niak — 62,0 sek. Sędziował Włodzimierz Kowalski 
(Zielona Góra).

W Częstochowie odpadli m.in. Piotr Baron (Sparta- 
Aspro), Marek Hućko i Ryszard Franczyszyn (Stal 
Gorzów), a finalista IMS — Sławomir Drabik (Yawal 
Częstochowa) w finale będzie tylko rezerwowym.

Wyniki: 1. Eugeniusz Skupień (Jeanette-ROW) — 
14,2. Dariusz Siedź (Motor Lublin) — 12,3. Roman 
Jankowski (Unia Leszno) — 11+3,4. Tomasz Gollob 
(Polonia Bydgoszcz) — 11+2,5. S. Drabik — 11+d, 6. 
P. Baron — 10, 7. M. Hućko -  9, 8. Jacek Gollob 
(Polonia B.), 9. Antoni Skupień (Jeanette), 10. R. 
Franczyszyn — po 8,11. Robert Kużdżał (Unia Tar­
nów)—5, 12. Leszek Matysiak (Yawal), 13. Mirosław 
Korbel (Jeanette), 14. Zbigniew Krakowski (Unia L.) 
—po 3, 15. Mirosław Cierniak (Unia T.) — 2, 16. 
Dariusz Łowicki (Unia.Leszno) — 0.

NCD uzyskał w 5 wyścigu — D. Siedź — 70,56 sek. 
W Machowej zanotowano sporo upadków, a 

najgroźniejszy miał miejsce w czwartym wyścigu (le­
żała czwórka żużlowców). Marek Kępa (Motor) do­
znał ogólnych potłuczeń i nie wystąpił w kolejnych 
wyścigach.

Wyniki: 1. Dariusz Stenka — 14,2. Jerzy Mordel —
12 (obaj Motor), 3. Grzegorz Rempała (Voctoria-Rol- 
nicki Machowa) — 12,4. Paweł Jachym — 11+3, 5. 
Piotr Styczyński — 11+2 (obaj Victoria), 6. Janusz 
Stachyra (Stal Rz.) - 10,7. Jacek Rempała (Unia T.) 
8. Andrzej Musiolik (Jeanette) — po 8,9. Jan Krzy- 
styniak (Stal Rz.)—7,10. Ireneusz Kwieciński (KKZ 
Krosno) — 5, 11. Arkadiusz Matuszak (Iskra), 12. 
Henryk Bem (Jeanette), 13. Piotr Leśniowski (UniaT.) 
—po 4,14. Marek Garsztka (Iskra), 15. Maciej Bargiel 
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NCD uzyskał w 3 wyścigu G. Rempała — 61,8 sek. 
Sędziował Benon Dembiński (Leszno).
♦ GKSŻ zdecydowała, że mecz Wybrzeże Gdańsk— 
Sparta-Aspro Wrocław, który miał się odbyć 13 bm., 
rozegrany zostanie 25 bm., a w zespole gospodarzy nie 
będą mogli wystąpić obcokrajowcy.

Marek STANISZEWSKI

zawodników Zagłębia Lubin. Mistrzyni Polski, Renata 
Katewicz zwyciężyła dobrym wynikiem 62,20, a 3 miej­
sce zajęła Małgorzata Krzyżan-Weiss (Lubusz Słubi­
ce) . Również wśród mężczyzn pewnie triumfował olim­
pijczyk i mistrz kraju, Marek Majchrzak (Chemik Kę­
dzierzyn) — 61,36, a drugi był Marek Stolarczyk (Za­
głębie)—54,02. Z juniorów rzucających dyskieml ,5 kg 
najlepszy był Roman Preisner (Hart Żary) 42,56. Ry­
szard Jakubowski (Stal Mielec) zdecydowanie zwy­
ciężył w rzucie młotem — 66,88, a trzeci był 19-letni 
Ireneusz Jagiełło (Lubusz) — 50,56. Roman Ziółko­
wski (AZS Poznań) ustanowił rekord Polski w kate­
gorii młodszych juniorów rzucając młotem 6,25 kg 
na odległość 68,74.

Olimpijka Agata Karczmarek (Legia W-wa) skoczyła 
w dal 6,50, a druga w konkursie Ilona Pazoła (Krokus 
Leszno) uzyskała 6,13. W tej samej konkurencji wśród 
mężczyzn 7,53 skoczył kolejny olimpijczyk, Roman 
Golanowski (Śląsk Wrocław), a 2 miejsce zajął Krzy­
sztof Idziak (Śląsk)—7,11. W konkursie rzutu oszcze­
pem mężczyzn zwyciężył Tomasz Damszel (Skra W- 
wa) _  72,70 przed Andrzejem Antkowiakiem (AZS 
Poznań) — 72,06. W skoku wzwyż wynikiem 2,17 
wygrał Robert Kołodziejczyk (Stal Ostrów) przed Ma-
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najlepszym tyczkarzem okazał się Dima Marków (Wi­
tebsk) — 5,00. Olimpijczyk Paweł Woźniak nie miał 
rywali na 400 m ppł., więc pobiegł z paniami, oczywiście 
na wysokich płotkach. Uzyskał 51,23. Osma wieloboi- 
ska IO w Barcelonie, Urszula Włodarczyk (AZS Wroc­
ław) tym razem pobiegła na 110 m ppł. zwyciężając 
wynikiem 13,71 przed mistrzynią kraju, Aldoną FOgiel 
(AZS W-wa)-14,24.

Pozostałe wyniki kobiet: 100 m — Dorota Brodo­
wska (AZS W-wa) 12,44; 400 m—Swieta Jeremieje- 
wa (Witebsk) 59,31; 1.500 m — Iwona Krupa (AZS 
Katowice) 4.47,91; 400 m ppł. — U. Włodarczyk 60,98; 
wzwyż — Edyta Horodyska (Śląsk) i Izabela Wolnik 
(Lubtour Z. Góra) po 160; kula — M. Krzyżan-Weiss 
12,57.

Mężczyźni: 100 m — Jarosław Majewski (Chemik) 
10,95; 400 m — Sylwester Węgrzyn (Chemik) 48,21; 
800 m — 1. Andrzej Jakubiec (Orlę Szczecinek) 
1.50,38,2. Wiesław Paradowski (Lubusz) 1.51,10,3. 
Dariusz Dobrowolski (Lubusz) 1.52,03; 1.500 m — 
Janusz Kurzyński (AZS Katowice) 4.01,03; 5.000 m
— Bogusław Turza (Górnik Zabrze) 14.46,59; trójskok
— Mariusz Tojs (Lubtour) 15,25.

(RS)

Warta Gorzów sprawiła 
największą niespodziankę

W  c z w a r t e k  w  Z ie lo n e j G ó r z e  r o z p o c z ą ł  s ię  tu r n ie j k o s z y k a r z y  p o ś w ię c o n y  p a m ię c i d z ia ła c z a  
s p o r to w e g o  d r . L e c h a  B ir g fe lln e r a . W p ie r w s z y m  d n iu , n a j w ię k s z ą  n ie s p o d zia n k ę  s p r a w ił b e n ia m in e k  
II lig i W a r ta  G o r z ó w , p o k o n u ją c  c z o ł o w y  z e s p ó ł  e k s tr a k la s y  S t a l  S t a lo w a  W o la . W  p o z o s ta ły c h  
s p o t k a n ia c h  w y g r y w a li  fa w o r y c i. N ie  m ie li k ło p o tó w  z  p o k o n a n ie m  s zc ze c iń s k ie j P o g o n i, z a w o d n ic y  
Z a s ta l-F o r tu m  Z ie lo n a  G ó r a . P o z io m  m e c z ó w  p r z e c ię tn y . W  p ią te k  i s o b o tę  k o le jn e  m e c z e  e lim m a c y jn e , 
a  w  n ie d zie lę  fin a ł. S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  im p r e zy  p u b lik u je m y  o b o k  w  “ S p o r to w y m  w e e k e n d z ie  .

W inauguracyjnym pojedynku Warta Gorzów pokona­
ła Stal Stalowa Wola 86:84 (37:50). Punkty dla gorzo­
wian zdobyli: Nikiszyn 22, Fomienko 20, Maciejewski

♦ W Seulu rozpoczęły się lekkoatletyczne mistrzo­
stwa świata juniorów. Polscy reprezentanci rozpoczęli 
mocnym akcentem, zdobywając dwa medale w chodzie 
na 10 km. Srebro wywalczył Jacek Muller, natomiast 
brąz jego bliźniaczy brat Grzegorz.
♦ Dziewiątą partię szachowego pojedynku pomiędzy 
Robertem Fischerem a Borysem Spasskim wygrał 
grający białymi Amerykanin. Po 21 posunięciach Spas- 
ski poddał partię. Po trzecim kolejnym zwycięstwie 
Fischer prowadzi w meczu 4:2.
♦ W rozegranym we Wrocławiu meczu pierwszej run­
dy koszykarzy o Puchar Europy Śląsk Wrocław pokonał 
Dynamo Tbilisi 124:85 (65:31).

Żużel
♦ W niedzielę o godz. 16.00 w meczu I ligi KS Mora­
wski Zielona Góra podejmie Polonię Bydgoszcz.

Piłka nożna
♦ W II lidze, Stilon Gorzów spotka się w sobotę o 
godz. 16.00 z Polgerem Chemik Police.
♦ W III lidze: Pogoń Barlinek — Lech II Poznań, 
Górnik Polkowice — Chrobry Głogów i Piast Iłowa — 
Górnik Wałbrzych (wszystkie spotkania w sobotę o 
godz. 16.00).
♦ W klasie międzyokręgowej seniorów w grupie pół­
nocnej: Warta Wartex Gorzów — Światowid Łobez 
(niedziela godz. 12.00) i Stilon II Gorzów — Arkonia 
Szczecin (sobota godz. 11.00). Grupa południowo-za­
chodnia: Iskra Zemsko — Sparta Szamotuły (niedziela 
godz. 15.00), Łucznik Strzelce Krajeńskie — Zjedno­
czeni Przytoczna (niedziela godz. 16.00), Osadnik My­
ślibórz — FK Wronki (sobota godz. 15.00), Orzeł Mię­
dzyrzecz —Tarnovia Tarnowo Podgórne (sobota godz.
15.00). Grupa legnicko-zielonogórska: Zamęt Prze­
mków — Carina Gubin (sobota godz. 16.00), Czarni 
Żagań — Armex-Promień Żary (sobota godz. 16.00), 
Sparta Grębocice — Zjednoczeni Pudliszki (niedziela 
godz. 16.00), Meblarz Nowe Miasteczko—Lechia-Pol-

, mozbyt Zielona Góra (niedziela godz. 16.00).
♦ W lidze międzywojewódzkiej juniorów: Warta Mię­
dzychód — Flota Świnoujście (sobota godz. 14.00), 
Stilon Gorzów — Celuloza Kostrzyn (sobota godz.
11.00), Stal Chocianów—Pogoń Świebodzin (niedzie­
la godz. 15.00), Zagłębie II Lubin — Zryw Zielona Góra 
(niedziela godz. 11.00), Chrobry Głogów — Lechia 
Zielona Góra (niedziela godz. 14.30), Czarni Żagań — 
Zagłębie I Lubin (niedziela godz. 11.00).

♦ 20-letni Axel Merckx, syn słynnego Eddy'ego, wy­
grał dziewiąty etap kolarskiego wyścigu open — Tour 
de l'Avenir. Było to pierwsze zwycięstwo Merckxa-ju- 
niora w czteroletniej karierze kolarskiej. Liderem jest 
nadal Herve Garel (Francja).
♦ Duńczyk Rolf Soerensen wygrał 72 edycję klasy­
cznego wyścigu kolarskiego z Paryża do Brukseli. Tra­
sę długości 259 km zwycięzca pokonał w czasie 6:34.0 
wyprzedzając Holendra Fransa Maassena — ten sam 
czas i Phila Andersona (Australia) — strata 6 sek.
♦ W meczu europejskiej superligi tenisa stołowego w 
Vise, Belgia pokonała Węgry 4:1.
♦ 4,5 min dolarów oferuje hiszpański FC Sevilla wło­
skiemu SC Napoli za argentyńskiego piłkarza Diego 
Maradonę. Hiszpańska prasa informuje ponadto, że 
firma Diarma, której właścicielem jest... Maradona, za­
mierza przekazać Napoli 5 min doi. za przejęcie wszel­
kich praw reklamowych, jakimi Argentyńczyk związany 
jest z włoskim klubem. Maradona obecnie przebywa (i 
trenuje) w Sevilli, ale ostateczna decyzja, czy będzie 
grał w tym klubie, należy do FIFA

Stilon wygrał 
bez walki

Kibice siatkówki w Sulęcinie z niecierpliwością 
oczekiwali na możliwość zobaczenia w akcji zespo­
łów ubiegających się o półfinał Pucharu Polski wśród 
mężczyzn. Niestety, zapowiadany turniej ćwierćfina­
łowy nie dojdzie do skutku. Przyczyną jest... wyco­
fanie się rozgrywek rywali gorzowskiego Stilonu — 
Rakowa Częstochowa, Łobzonki Wyrzysk i Gwardii 
Wrocław. Ostatnio Stilon rozegrał mecz kontrolny z 
Legią Warszawa i wygrał 3:1. W czwartym secie 
kontuzji skręcenia stawu skokowego doznał kapitan 
Stilonu — Maciej Nowak. Jak nas poinformowano 
— obyło się bez gipsu, lecz gorzowianin przebywa 
obecnie na leczeniu w Warszawie i być może do 
rozpoczęcia rozgrywek ligowych powróci do pełnej 
sprawności. (RR)

♦ W Zielonej Górze (stadion przy ul. Wyspiańskiego) 
w piątek i sobotę odbywać się będą kolejne spotkania 
turnieju trampkarzy. W piątek o godz. 10.00 Mirafiori 
Turyn — Lechia I Zielona Góra, godz. 11.30 kadra 
OZPN Zielona Góra — Zryw II Zielona Góra, godz.
16.00 Zryw I — Lechia I, godz. 17.00 Zryw II — Lechia 
II. W sobotę o godz. 9.30 mecz o 5 miejsce, o godz.
11.00 — o 3 ni., a o godz. 12.30 o 1 m.

14, Kulczyk 9, Zalewski 8, Panasiuk 4, Olejniczak 3, 
Sujka i Gintowt po 2. Najwięcej punktów dla Stali: 
Szynkiel 24, Szestopał 12 i Wyka 11.

Stal Bobrek Bytom przegrała z Aspro Wrocław 
75:90 (32:41). Najwięcej punktów dla Stali zdobyli: 
Wardach 20, Adamczak 16, Szczubiał i Pawlak po 
11, a dla Aspro: Tomczyk 20, Bińkowski 18, Wójcik 
17 i Gusiew 12.

Zastal-Fortum Zielona Góra — Pogoń Szczecin

104:79 (56:42). Punkty dla zlelonogórzan: Rajkowski 
25, Markieviczius 21, Demurin i Piotr Bortnowski po 
12, Błaszczyński 9, Krzyżyński i Beuge po 6, 
Szczęśniak 5, Morkowski i Łukowski po 4, Protase- 
wicz 0, a dla Pogoni: Molski 24, Orłowski 16, Suski 
15, Kuligowski13.

Lech Poznań — Spartakus Jelenia Góra 95:79 
(51:34). Najwięcej punktów dla lechitów uzyskali: Mar­
cinkowski 21, Jechorek 15 i Baczauskas 12, a dla 
beniaminka I ligi Spartakusa: Kowgier 22, Strycharz 
19 i Pyszniak 13.

M.S.

Z obrad komisji sejmowej i V ' j

Na co pójdą środki budżetowe?
Ostatnie posiedzenie Sejmowej Komisji Młodzieży, 

Kultury Fizycznej i Sportu poświęcone było omawianiu 
projektu ustawy o kulturze fizycznej. Wszyscy uczest­
niczący w posiedzeniu posłowie wypowiedzieli się jed­
nomyślnie za przyjęciem projektu z naniesionymi po­
prawkami i nadaniem jej biegu ustawodawczego.

Wnosząc poprawki, posłowie podkreślali równe pra­
wo wszystkich obywateli — dzieci, młodzieży/doro­
słych i niepełnosprawnych do korzystania z różnych
form kultury fizycznej. Szereg poprawek dotyczyło kwe­
stii finansowania kultury fizycznej. Z budżetu państwa

przeznaczać się będzie środki na wychowanie fizyczne 
i sport dzieci i młodzieży, statutową działalność stowa­
rzyszeń kultury fizycznej, przygotowania i udział repre­
zentacji narodowych w imprezach najwyższej rangi, 
szkolenie i doskonalenie kadr, budowę i modernizację 
obiektów sportowych i rekreacyjnych, działalność ra­
townictwa górskiego i wodnego oraz na finansowanie 
walki z dopingiem, o co zabiegali posłowie. Finansowa­
nie tych zadań wspierać ma Fundacja Rozwoju Kultury 
Fizycznej.

s
We wczorajszym wydaniu “GN” zamieściliśmy wyniki 

spotkań w europejskich pucharach w piłce nożnej. Dziś 
kolejna porcja rezultatów meczów pierwszej rundy.

Puchar Mistrzów: Austria Wiedeń—CSKA Sofia 3:1 
(1:0), Vikingur Reykjąvik — CSKA Moskwa 0:1 (0:1), 
PSV Eindhoven — Żalgiris Wilno 6:0 (2:0), FC Sion' 
(Szwajcaria)—Tawrija Symferopol (Ukraina) 4:1 (2:0), 
US Luxembourg — FC Porto 1:4 (0:1), VFB Stuttgart 
— Leeds United 3:0 (0:0), FC Barcelona — Viking 
Stavanger 1:0 (0:0), AC Milan — Olimpia Lubljana 4:0
(2:0), Glasgow Rangers — Lyngby Kopenhaga 2:0 
(1:0), Glentoran Belfast — Olympique Marsylia 0:5 
(0:4).

PZP: Feyenoord Rotterdam — Hapoel Petach Tikva 
(Izrael) 1:0 (0:0), Feyenoord Rotterdam — Hapoel Pe-

tah Tikva 1:0 (0:0), Liverpool — Apollon Limassol 6:1 
(3:0), Parma — Ujpesti Toma Egylet 1:0 (0:0), Cardiff
— Admira Wacker 1:1 (0:1), Bohemians Dublin — 
Steaua Bukareszt 0:0.

Puchar UEFA: Juventus Turyn — Anorthis Famagu- 
sta6:1 (4:0), KV Mechelen—Oerebro 2:1 (1:0), Vrtesse 
Arnhem - Derry City 3:0 (1:0), FC Kopenhaga—Mikkeli 
Palloilijat 5:0 (2:0), Grasshoppers Zurich — Sporting 
Lizbona 1:2 (1:1), SV Salzburg — Ajax Amsterdam 0:3 
(0:0), Standard Liege — Portadown 5:0 (2:0), Paris St. 
Germain — PAOK Saloniki 2:0 (2:0), Wacker Innsbruck
— AS Roma 1:4 (1:3), Sheffield Wednesday — Spora 
Luksemburg 8:1 (4:1), Manchester United - Torpedo 
Moskwa 0:0, FC Valencia — SSC Napoli 1:5 (0:1), 
Benfica Lizbona - Belvedur Izola 3:0 (2:0).

Kajakarstwo
♦ W sobotę o godz. 10.00 na jeziorze Klukom w 
Choszcznie rozpoczną się ogólnopolskie regaty “Je­
sień ’92” dla juniorów i juniorów młodszych. Zawody 
kontynuowane będą w niedzielę od godz. 10.00.
Kolarstwo
♦ W sobotę w Choszcznie odbędą się zawody memo­
riałowe Z. Weissa. Kolarze rywalizować będą na uli­
cach Wolności — Piastowska — Jagiełły — Wolności. 
Oto godziny rozpoczęcia wyścigów: 11.50 — młodzicy 
(19 km, 10 rund), 12.15—juniorzy młodsi (23,5 km, 15 
rund), 13.15 — juniorzy (38 km, 30 rund), 14.30 — 
seniorzy (76 km, 40 rund).

Góra—Aspro Wrocław, godz. 19.00 Stal Stalowa Wola 
— Spartakus Jelenia Góra. W sobotę: godz. 14.30 
Warta -  Spartakus, godz. 16.00 Aspro -  Pogoń, 
godz. 17.30 Zastał — Stal Bobrek, godz. 19.00 Lech — 
Stal St. Wola. W niedzielę od godz. 9.00 mecze o 7,5, 
3 i 1 miejsce. Zakończenie imprezy godz. 15.00.
♦ W sobotę i niedzielę w Zielonej Górze odbędzie się 
turniej weteranów. Udział biorą ekipy: Wrocławia, Lesz­
na, Gorzowa, Poznania i dwie drużyny gospodarzy. W 
sobotę (sala przy ul. Moniuszki) od godz. 10.00 do 
15.00 mecze eliminacyjne w grupach, a od godz. 17.00 
do 19.00 dalszy ciąg spotkań eliminacyjnych. W nie­
dzielę (sala Novity-10) od godz. 9.30-12.00 mecze 
finałowe.
♦ W meczu ligi kadetek Stilon II Gorzów zmierzy się 
w sali SP-13 w Gorzowie przy ul. Szwoleżerów z AZS 
Poznań. Początek spotkania w sobotę o godz. 11.30.

Koszykówka
♦ W Zielonej Górze (sala WSI przy ul. Podgórnej) od Piłka ręczna 
piątku do niedzieli odbywać się będą kolejne mecze 
memoriału L. Birgfellnera. W piątek o godz. 14.30 Warta 
Gorzów — Lech Poznań, o godz. 16.00 Stal Bobrek —
Pogoń Szczecin, godz. 17.30 Zastal-Fortum Zielona

Podnoszenie ciężarów
♦ W sobotę o godz. 11.30 w Zielonej Górze (hotel 
“Leśny”) rozpocznie się turniej sztangistów. Uczestni­
czyć będązawodnicy: Burzy Wrocław, Śląska Wrocław, 
Cottbus, Budowlanych Lubsko, Górnika Polkowice i 
Kolejarza Zielona Góra.

♦ W sobotę o godz. 11.30 (hala przy ul. Wazów) w 
meczu IV strefy młodszych juniorów Zryw Zielona Góra 
— Tęcza Leszno.

Gala kick-boxingu

Czy zaprocentuje belgijski staż?
J a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y  1 9  b m . o  g o d z .  1 1 . 0 0  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  ( s a l a  p r z y  u l . S t r z e l e c k i e j )  
o d b ę d z i e  s i ę  g a l a  k i c k - b o x i n g u  w  w e r s j i  f u l i  c o n t a c t .  D l a  k i b i c ó w  p r z e w i d z i a n o  t a k ż e  t u r n i e j  
“ s i ln e j  r ę k i ” ,  a  w s z y s c y  c h ę t n i  p r o s z e n i  s ą  o  z g ł a s z a n i e  s i ę  d o  g o d z .  9 .3 0 . I m p r e z ę  s p o n s o r u j ą  
p p . C e z a r y  D o m a g a l s k i  i R o b e r t  T r u d n o w s k i  o r a z  f i r m y  z i e l o n o g ó r s k i e :  V a l d i ,  W a d a r  i W i s t .  
Z a p o w i a d a j ą  s i ę  s p o r e  e m o c j e , a  k i b i c e , k t ó r z y  o b s e r w o w a l i  p r z e d  l a t y  p o j e d y n k i  b o k s e r o w  
z i e l o n o g ó r s k i e j  G w a r d i i ,  b ę d ą  m ie li  o k a z j ę  z o b a c z y ć  w  n o w e j r o li  T o m a s z a  D u d ę .

— Po 11 latach występów na krajowych ringach — Czy zerwał pan z boksem?
w barwach Gwardii Zielona Góra i Gwardii Warsza­
wa, zdecydował się pan startować na Zachodzie.

— Wiadomo, że w Polsce bokserzy nie zarabiają 
'kokosów" i dlatego chciałem spróbować sił w Nie­
mczech. Podjąłem rozmowy z jednym z klubów we 
Frankfurcie nad Menem. Cóż, skończyło się tylko na 
rozmowach. Pojechałem do Aachen, gdzie mieszka 
mój dawny szkolny kolega i tam spotkałem mistrza 
Europy w kick-boxingu Ronnie Flasa z Belgii. Zapro­
ponował mi treningi u siebie w Lontzen.

— Kiedy zadebiutował pan jako kick-boxer?
— W Zielonej Górze, gdy mój wujek Tadeusz Duda 

“rozkręcał” kick-boxing, często pomagałem w prowadze­
niu zajęć. Nie byłem więc “surowy” i w Belgii, po dwóch 
miesiącach R. Flas, który został moim menedżerem za­
kontraktował walkę w wersji fuli contact, z mistrzem Eu­
ropy w tajskiej odmianie kick-boxingu. Wygrałem przez 
nokaut. Próbowałem także walczyć w taj:boxingu, ale... 
niezbyt orientowałem się jeszcze w przepisach.

— Trenuję cztery razy w tygodniu, dwa razy boks i 
dwa razy kick-boxing. W sparringowej walce zmierzy­
łem się z zawodowym mistrzem Belgii w boksie. Chcę 
nadal boksować i myślę o podpisaniu kontraktu zawo­
dowego.

—A co z profesjonalnym kick-boxingiem?
—Dotychczas byłem połzawodowcem. Ostatnio jed­

nak wygrałem walki w kategorii 63,5-65 kg wśród za­
wodników Beneluxu i po powrocie do Belgii stoczę 
pierwszy zawodowy, 7-rundowy pojedynek.

—Przedtem jednak będzie się pan ubiegał o miej­
sce na polskiej liście rankingowej. Czy zna pan 
możliwości swego najbliższego rywala?

— Do walk przystępuję w “ciemno", nie znam rywali. 
Chciałbym wyjaśnić różnicę w kick-boxingu w obu kra­
jach. W Polsce walczy się w spodniach i zakłada ochra­
niacze, a na Zachodzie sport ten jest twardszy, gdyż 
zawodnicy występują bez ochraniaczy.

Marek STANISZEWSKI

*
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Strzały w mieście
Można zrozumieć, że w czasie trwania Bachanalii 

wybuchy fajerwerków są na porządku dziennym. 
Ale to. co dzieje się na naszym zatłoczonym depta­
ku przechodzi ludzkie pojęcie. Dziatwa znalazła 
sobie zabawę w postaci strzelających korków. Do­
rośli podrygują w rytm wybuchów, dziewczyny oglą­
dają dziurawe rajstopy, dzieci w wózkach dostają 
histerii, a policja się przygląda.

(rik)

H a lo w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i
W sobotę i niedzielę w Zielonej Górze (hala przy 

ul. Wazów) odbędzie się turniej piłkarskich drużyn 
pięcioosobowych o “Puchar Winobrania". Początek 
gier w sobotę o godz. 8.50. Finały w niedzielę od 
godz. 10.00. Rywalizować będzie osiem ekip: repre­
zentacja Polski, Opole, Knurów, Gliwice, Jaworzno, 
Łódź, Zastał Zielona Góra i reprezentacja środowi­
ska zielonogórskiego.

Niewątpliwą atrakcją będzie występ kadry biało-czer­
wonych. Część zawodników przebywa w Holandii, a 
reszta zagra w Zielonej Górze. Będzie to jeden ze 
sprawdzianów przed zbliżającymi się mistrzostwami 
świata w Hongkongu.

Turniej zielonogórski to uświetnienie jubileuszu 10 edy­
cji rozgrywek w Winnym Grodzie. Piłkarskie “szóstki” 
zdobyły dużą popularność w środowisku studenckim 
Warszawy pod koniec lat siedemdziesiątych. W 1983 
roku powołano Krajową Komisję Szóstek Piłkarskich, a 
popularyzatorem "szóstek" był red. Krzysztof Bazylow 
z “Przeglądu Sportowego”.

W1984 roku powstała liga szóstek wZielorlej Górze. 
W dziewięciu rozegranych dotychczas edycjach aż 
siedem razy wygrywał Zastał, mający w składzie m.in.: 
Kriegera, Zycha, Sagana, Malinowskiego, Łabędź- 
kiego i Nachotkę— zawodnikówznanychzwystępów 
na boiskach II ligi. Tylko dwukrotnie zastalowcy dali się 
wyprzedzić Tęczy Krosno i Energetykowi Zielona Gó­
ra. Zespół Energetyka wygrał wszystkie turnieje w Pu­
charze Ligi.

Zielonogórskie “szóstki" za czasów Bernarda Kotalli, 
liczyły się w krajowej centrali, a dowodem na to było 
przyznanie organizacji mistrzostw Polski i kilku innych 
dużych imprez. Obecnie rozgrywki organizują społeczni­
cy: W. Puchalski, D. Sobczak, S. Wawrzyniak, R. 
Pluszkiewicz, Z. Malinowski, A. Tutkowski i R. Pole­
wski. Na boisku przy “Kaczym Dole” od poniedziałku do 
soboty ponad 300 zawodnikówwdwóch ligach “bawi się” 
amatorską piłką. Od lat pomaga piłkarzom SDK "Novita", 
a ostatnio chęć współpracy zgłosił także MOSiR.

P r z e ło ż o n e  s p o t k a n ie  

w  o k r ę g ó w c e
Zaplanowane na 19 bm. spotkanie w piłkarskiej lidze 

okręgowej pomiędzy Slavią Sława i Budowlanymi Lub­
sko odbędzie się 7 października br.

R e g a t y  ż e g l a r s k i e
Yacht Club w Józefowie organizuje II regaty żeglar­

skie o puchar jachtów “tango” w klasie omega i klasie 
jachtów turystycznych. Sponsorami imprezy są pp. 
Alojzy Biegajski z Leszna i Tadeusz Sieradzki z 
Wrocławia. Regaty rozpoczną się w sobotę o godz.
11.00, a zakończenie przewidziano w niedzielę o godz.
15.00. W programie pięć wyścigów. Uczestnicy w kla­
sie omega: załogi trzyosobowe, z pełnym wyposaże­
niem ratunkowym i ożaglowaniem standard, w klasie 
jachtów kabinowych—załogi dowolne.

S t r z e l e c k ie  m is t r z o s t w a
W sobotę o godz. 10.00 w Kożuchowie (strzelnica 

przy ul. Drzymały) odbędą się otwarte mistrzostwa 
miasta i gminy w strzelectwie sportowym z broni mało­
kalibrowej. Strzelanie odbędzie się na dystansach 50 
m z pozycji leżąc w następujących kategoriach: junio­
rzy (do 18 lat) — mężczyźni i kobiety, seniorzy (bez 
ograniczeń) — mężczyźni i kobiety.

Organizatoramizawodówsą KOKoS Kożuchów, Ra­
da Gminna LZS w Kożuchowie i LOK Nowa Sól.

M.S.

ZIELONOGORSKA TELEWIZJA PRZEWODOWA
(piątek, 18 bm.)
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE, PIASTOWSKIE, 

PRZYJAŹNI, SŁONECZNE
20.00 Program dnia i informator winobraniowy
20.10 Relacja z zakończenia MŚ juniorów w pię­

cioboju nowoczesnym
20.40 Z muzealnych zbiorów: Biała broń — re­

portaż
20.55 “Przepraszam, czy tu biją?" — film fab. 

prod. polskiej
ULICE: CHMIELNA, OSIEDLOWA, PODGÓR­

NA, WŁADYSŁAWA IV
20.00 Program dnia i informator winobra­

niowy
20.10 Relacja z zakończenia MŚ juniorów w pię­

cioboju nowoczesnym
20.40 Z muzealnych zbiorów: Biała broń — re­

portaż
20.55 “Spirala”—film fab. prod. polskiej
OSI EDLE ZAST ALOWSKIE
20.00 Program dnia i informator winobraniowy
20.10 Relacja z zakończenia MŚ juniorów w pię­

cioboju nowoczesnym
20.40 Z muzealnych zbiorów: Biała broń — 

reportaż
20.55 “Historia jednego myśliwca"— film fab. 

prod. polskiej

Jan Moczulski, lat 74, Zielona Góra 
Rodzinie i Przyjaciołom wyrazy współczucia 

składa “Gazeta Nowa”.

Jazzowe noce w „Harlemie”
Zaryzykuję stwierdzenie, że najbardziej konsekwen­

tną propozycją na Winobranie ’92 w obszarze kultury, 
jest oferta jazzowa. Od poniedziałku do soboty w klubie 
“Herlem” (i nie tylko tam) rozbrzmiewa synkopowana 
muzyka. Reaktywowany niedawno Lubuski Klub Jaz­
zowy w efektowny sposób akcentuje swoje “zmartwy­
chwstanie”.

Elementarna sprawiedliwość nakazuje wszakże wy­
mienić jedno nazwisko—Zbyszka Tchorzewskiego, 
który jest bez wątpienia spiritus movens owego przed­
sięwzięcia.

Człowiek naprawdę włożył dużo sił i serca, by w 
niełatwych czasach jazzfani mogli poczuć się usatysfa­
kcjonowani. Szef klubu z uznaniem mówi osponsorach, 
którzy pospieszyli z wymierną (w złotówkach) pomocą.

Ten prawdziwy jazzowy festiwal rozpoczął się w po­
niedziałek i to oa lubuskiego akcentu. Cieszyć to musi 
podwójnie, wszak nasz region do potentatów, w tym 
gatunku muzycznym nigdy nie należał. Publiczności 
zaprezentowali się: kwartet “Harlem Band” z wywodzą­
cym się z Nowej Soli saksofonistą Januszem Brychem 
oraz Jazz Trio z — uwaga! — wokalistką Patrycją 
Kosiarkiewicz.

Lider kwartetu na jazzowym rynku nie jest nowicju­
szem. Dość powiedzieć, że nagrał już dwie płyty przy 
czym ostatnią ("Steps of time") w ubiegłym roku w 
Hamburgu, wraz z innym nowosolaninem — pianistą 
Markiem Piątakiem.

Natomiast Patrycja Kosiarkiewicz rozpoczyna poszu­
kiwania swojej własnej drogi, tworząc interesujące wer­

sje jazzowych standardów, w których ujawnia ciekawą 
barwę głosu. Życzyć należy pani Patrycji odwagi i wy­
trwałości.

Niektórzy z grających tej nocy muzyków, edukowali 
się w nie istniejącym (dlaczego?) big bandzie “Mrowi­
sko” pod kierownictwem Jurka Szymaniuka, a takie 
orkiestry są zawsze niezłą szkołą dla młodych.

Wtorkowy wieczór rozpoczął się wTeatrze Lubuskim, 
gdzie koncertowały “Gwiazdy polskiego jazzu”, ośmio­
osobowy ansambl będący mieszanką dostojnej rutyny 
z żywiołową młodością. Obok siwobrodych weteranów:

jeszcze młodzi choć dojrzali — Jarosław Śmietana i 
Henryk Miśkiewicz (koneksje rodzinne z Kożuchowa). 
Wreszcie pozostali: Piotr Baron, Andrzej Jagodziński, 
Antoni Dębski i Jacek Pelc.

Ta doprawdy silna grupa zauroczyła garstkę (?) słu­
chaczy perfekcyjnym wykonaniem utworów legendar­
nych już mistrzów, jakimi są np. Count Basie czy Herbie 
Hancock.

Koncert okazał się wstępem do nocnego jam sesion 
w “Harlemie". Klubowe granie trwało niemal do świta­
nia, a nadkomplet słuchaczy (w większości młodych) 
był oczarowany. Taka atmosfera może się zrodzić wy­
łącznie w prawdziwym jazzowym klubie, co zresztą 
zgodnie podkreślali bywalcy w świecie muzycy.

Nieco inny klimat panował w “Harlemie” w środę. Już 
“tytuł’ tej nocy wskazywał, że będzie serwowany jazz 
lżejszy, a jego słuchanie będzie czystym relaksem. 
Stało się tak za sprawą sekcji rytmicznej “Big Warsów

Band”, którego szef — Stanisław Fijałkowski czujnie 
lustrowałswoich muzyków, oscylujących między impro­
wizacją a “taneczną” sambą.

Niczego nie uronili ztego klimatu wrocławscy muzycy
— Tadeusz Golachowski i Janusz Konefał tworzący 
oryginalne współbrzmienie saksofonu i gitary.

Wczoraj grali i śpiewali nasi połudnowi sąsiedzi z 
Czecho-Słowacji. Grupa wokalna sięgnęła do źródeł 
prezentując pieśni spirituels gospels.

Na półmetku Bachusowego jazzowania można mieć 
pewność, że i pozostałe koncerty dostarczą co najmniej 
podobnych wrażeń.

Dzisiaj, 18 bm. na Starym Rynku muzyczny spektakl 
“Louis Bar”, którego poziom — prócz wykonawców— 
gwarantuje osoba realizatora—Jana Tomaszewicza z 
Teatru Lubuskiego.

Specjalnym gościem będzie czarny wokalista Wayne 
Bartlett.

Po spektaklu, bal jazzowy w Harlemie gdzie “przy­
grywać" będą znakomite zespoły dixilandowe z War­
szawy (Stompin Jazz Fellows), Krakowa (Boba Jazz 
Band) i Wrocławia (The New Sami Swoi).

Również bal zakończy ten jazzowy tydzień w sobotę,
19 bm. W tym miejscu wymienię tylko jedną awiazdę— 
Krystynę Prońko.

Dla gości przygotowano jeszcze jedną niespodzian­
kę. Z dystrybutora przywiezionego prosto z Irlandii ser­
wowane będzie znakomite piwo Guinnes, co szczegól­
nie zainteresuje panów, choć nie można wykluczyć, że
i panie skuszą się na kufelek gasząc pragnienie po 
jazzowych tańcach,

Benedykt BANASZAK

„Winobranie’92” —  program na weekend
18 września — piątek
Centralny Ośrodek Sportu w Drzonkowie—Mistrzo­

stwa Świata Juniorów w Pięcioboju Nowoczesnym — 
Turniej Sztafet:

9.00—strzelanie,
11.00—szermierka,
16.00—pływanie:
10.00-12.00 — Stadion MOSiR (ul. Sulechowska) — 

Międzynarodowy Turniej Trampkarzy—eliminacje;
11.00-19.00 — kino “Newa” (al. Niepodległości 36) — 

Ogólnopolski Konwent Miłośników Science Fiction;
14.00-21.00—Hala Sportowa WSInż. (ul. Podgórna) — 

Memoriał dr Lecha Birgfellnera—Turniej Koszykówki 
Mężczyzn;

15.00-16.00 — Stadion WMOS (ul. Wyspiańskiego) — 
Międzynarodowy Turniej Trampkarzy—eliminacje;

17.00—Zielonogórskie Centrum Astronomii (Wieża Bra­
niborska) — Piknik astronomiczny;

18.00 — Filharmonia Zielonogórska — Koncert wino­
braniowy z udziałem Ewy Bem;

19.30 — Stary Rynek (obok restauracji “Sambuca") — 
“Bachusowe Jazzowanie”—spektal muzyczny “Louis 
Bar” z udziałem m.in. Wayna Bartletta, The New Sami 
Swoi Orchestra;

21.00 — Amfiteatr — Koncert w wykonaniu "Czerwo­
nych gitar”;

21.00 — Jazz Club "Harlem” — Bal winobraniowy;
18-19 września—WSInż.—“Tendencje rozwojowe w 

technologii maszyn” — konferencja naukowa z udzia­
łem 84 autorów referatów, przedstawicieli przemysłu, 
reprezentujących 24 ośrodki krajowe i zagraniczne,

18.09. godz. 9.00—otwarcie konferencji,
19.09. godz. 12.00—zamknięcie obrad;
Równolegle z konferencją czynna będzie wystawa pt.

"Promocja myśli i techniki użytkowej".
19 września— sobota
COS w Drzonkowie — Mistrzostwa Świata Juniorów 

w Pięcioboju Nowoczesnym—Turniej sztafet:
10.00 —bieg terenowy,
14.00-jazda konna,
18.00-dekoracja zwycięzców;
10.00-13.00 — Stadion WMOS — Międzynarodowy 

Turniej Trampkarzy—finały;
11.00-19.00 — kino “Newa”—Ogólnopolski Konwent 

Miłośników Science Fiction;
11.00 — Sala “Gwardii” (ul. Strzelecka) — Wielka Gala 

Kick-boxingu;
11.00 — SP nr 3—Eliminacje do Międzynarodowego 

Festiwalu Tańca;
11.30 — Hala Sportowa MOSiR — Międzynarodowy 

Turniej w Podnoszeniu Ciężarów;
10.15 i 17.00-19.00 -  Sala SZS (ul. Moniuszki) -  

Turniej Koszykówki Mężczyzn “Old Boys”;
Hala sportowa KS “Novita 10" (ul. Wyspiańskiego) — 

VI Międzynarodowy Turniej Tańca Dzieci i Młodzieży 
”0 pluszowego misia";

11.00 — półfinały, 17.00 — finały i koncert galowy;
12.00-14.00 — parking koło “Palmiarni" — pokaz nie­

zwykłych latawców;
13.00 — Stary Rynek — Pokaz mody DT “Centrum”, 

“Turpol-Dallaś” i “Mody Polskiej”;

„Zgniłe Grono” 
nie przyznane
Niestety, nie otrzymaliśmy żadnej propozycji do na­

grody “Zgniłego Grona". Wydaje się jednak, że słowo
— niestety—jest nie na miejscu. Okazało się, że nikt 
zdaniem państwa nie zasłużyłna ten wątpliwy zaszczyt. 
Czyżby zatem wszyscy w naszym mieście działali tak 
jak należy? W takim wypadku składamy władzom, in­
stytucjom, dyrektorom i administratorom gratulacje, a 
sami poczekamy jeszcze rok bacznie przypatrując się 
rzeczywistości, czego i państwu życzymy.

Z ostatniej chwili: Jedyną propozycję do nagrody 
“Zgniłego Grona” przyniósł honorowy gospodarz Sta­
rówki Zdzisław Piotrowski. Według niego “Zgniłe Gro­
no" powinna otrzymać 'tajemnicza osoba, która sprze­
dała miejsca handlowe na ul. Kupieckiej uniemożliwia­
jąc przejazd jakichkolwiek samochodów do całej dziel­
nicy handlowej".
_____________________________ (rik)

Zgaiński 
w Tawernie
Dziś, 18 bm. o godz 20.00 w “Tawernie Delirycznej"

— w młodzieżowym lokalu przy ul. T. Zawadzkiego — 
wystąpi Marek Zgaiński. Jest on znanym tłumaczem 
angielskich utworów rockowych takich artystów jak Bob 
Dylan, Bruce Springstein czy Neil Young, których pio­
senki, przy pomocy głosu, gitary i harmonijki, z pewno­
ścią zaprezentuje w ‘Tawernie’’.

. (rik)

Sybiracy zapraszają
W niedzielę, 20 września br. o godz. 12.00 pod­

czas uroczystej mszy świętej w kościele Najśw. 
Zbawiciela w Zielonej Górze zostanie poświęcony 
sztandar Związku Sybiraków Oddziału Zielonogór­
skiego. Uroczystość ta związana jest z 53 rocznicą 
napaści sowieckiej na Polskę. Msza święta odpra­
wiona będzie w intencji wszystkich Polakow pomor­
dowanych w byłym ZSRR, a także za tych, co 
przeżyli.

W uroczystości uczestniczyć będą władze woje­
wódzkie, kompania honorowa i orkiestra Wojska 
Polskiego oraz poczty sztandarowe organizacji 
kombatanckich. Zarząd Oddziału Związku Sybira­
ków serdecznie zaprasza młodzież, sympatyków 
związku i wszystkich Sybiraków.

(rik)

Koncert winobraniowy
W piątek, o godz. 18.00 Filharmonia Zielonogórska 

zaprasza na koncert. Przy dyrygenckim pulpicie — 
Stanisław Fiałkowski — szef Big Warsaw Band, a 
obok niego znakomici goście: Ewa Bem oraz znany 
saksofonista — Henryk Miśkiewicz.

W programie “Parafrazy i transkrypcje” pojawiąsię 
nie tylko przeboje współczesnej muzyki rozrywkowej, 
między innymi dwa, specjalnie napisane przez Jana 
Ptaszyna Wróblewskiego i St. Fiałkowskiego utwory 
winobraniowe, ale także ciekawe transkrypcje dzieł 
wielkich mistrzów muzyki klasycznej. Będą fragmenty 
Symfonii g-moll Mozarta, Koncert fortepianowy a-moll 
Griega, ‘Tańce połowieckich" Borodina, “Barkarola” 
Czajkowskiego z tekstem Wojciecha Młynarskiego i 
piosenki Gershwina.

(zet)

Piesza wycieczka
W ramach Dni Zielonej Góry PTTK zaprasza w nie­

dzielę (20 bm.) na pieszą wędrówkę przez teren zale­
siony, połączoną z grzybobraniem i zbieraniem traw 
ozdobnych na bukiety. Na łęgach nadodrzańskich 
przez które prowadzi część trasy, można będzie podzi­
wiać bujną i ciekawą roślinność oraz obejrzeć ponie­
mieckie bunkry tzw. Umocnienia Linii Odry. 14-kilome- 
trowa trasa spaceru wiedzie z Łaz przez Wielobłota, 
Przytoczki, Rajewo do Jan. Wycieczkę poprowadzi Ire­
na Rawska. Zbiórka na dworcu PKŚ przy zegarze 
świetlnym (bilet za 3.800 zł). Powrót do Zielonej Góry 
PKS około godz. 17.00 (bilet za 3.800 zł). Istnieje 
możliwość skrócenia trasy i wcześniejszego powrotu. 
Należy zabrać ze sobą posiłek.

Rowerem z PTTK
W sobotę (19 bm.) Klub Rowerzystów PTTK “Lubu- 

szanie 73" zaprasza na wycieczkę rowerową po okoli­
cach naszego miasta. Trasa wiedzie przez Jędrzy- 
chów, wzdłuż północnej granicy rezerwatu leśnego 
"Zimna woda" i dalej przez Kiełpin, Świdnicę, Letnicę, 
Buchałów i Wilkanowo. Długość—40 km. W programie 
wycieczki między innymi zwiedzanie zabytków wsi Let­
nica — ruin wieży mieszkalnej, rycerskiej siedziby o 
charakterze obronnym z XIV wieku oraz kościoła i 
dworu z XVI w. Zbiórka o godz. 10.00 na pl. Bohaterów, 
powrót przewidziany około 14.30. Wycieczkę poprowa­
dzi przodownik turystyki rowerowej PTTK — Marek 
Skuza.

(km)

O p o w ie ś c i  o  Z ie lo n e j  G ó rz e  (1 2 )

Królewskie przywileje
“Salus civitas in legibus siva”— Chwała miastu w 

prawie nie rządzącym—brzmi stara sentencja rzymska. 
Nie ma dowodów na to, aby zielonogórscy ojcowie 
miasta w sposób jaskrawy tę zasadę naruszali. Kroniki 
miejskie nie odnotowały poważniejszych konfliktów 
między magistratem a władzązwierzchnią; nie rejestru­
ją także ostrych zatargów między gminem a radą. Raz 
tylko doszło do konfrontacji czeladników sukienniczych 
z magistratem, kiedy ten ostatni sprzeciwił się latem 
roku 1683zaciągowi sukienników do wojska koronnego 
Jana III Sobieskiego w ramach wyprawy wiedeńskiej. 
Zachowane archiwalia miejskie uzasadniają pogląd, że 
Zielona Góra była miastem prawa. Z otrzymanych przy­
wilejów i praw władze miejskie korzystały mądrze, z 
zachowaniem pełnych interesów gminu. Korzyści były 
obopólne. Stąd też rejestr nadań dla Zielonej Góry, 
miasta przecież nie dużego i umiarkowanie zasobnego, 
godny jest niejednego większego i bogatszego ośrodka 
miejskiego.

Zielona Góra nigdy nie posiadała statusu miasta pry­
watnego (Immediatstadt). Proces przechodzenia do 
pełnej samorządności przebiegał znacznie szybciej i 
stosunkowo bezkonfliktowo. Otrzymany już w połowie 
XV wieku statut miejski jest tego dobitnym przykładem. 
Owych słynnych “Statuta Grunebergensi” mogły za­
zdrościć ośrodki miejskie znacznie straszę i większe.

Jednym z bardziej znaczących królewskich dla Zielo­
nej Góry był przywilej pocztowy Rudolfa II z roku 1577. 
Na mocy tego dokumentu powołana została w mieście 
stacja konnej poczty kurierskiej, która niemal w nie­
zmienionym stanie organizacyjnym przetrwała do chwili 
uzyskania przez Zieloną Górę połączenia kolejowego z 
Głogowem i Gubinem w połowie lat siedemdziesiątych 
ubiegłego stulecia. Do wybuchu wojny trzydziestolet­
niej (1618) utrzymywario łączność kurierską z Głogo­
wem, Kożuchowem, Krosnem Odrzańskim, Gubinem i 
Żaganiem z częstotliwością trzy razy w tygodniu. Przy­
wilej ten, potwierdzony w roku 1674 przez Leopolda I i 
w roku 1743 przez Fryderyka II, wprowadzałsukcesyw-

nie nowe linie kurierskie do Wrocławia, Drezna i Frank­
furtu nad Odrą. Już w roku 1662 otwarto cotygodoniową 
linię do Lipska. Barwami poczty zielonogórskiej były 
kolory czarny i żółty.

Po wojnach śląskich (1740-1745) Zielona Góra zna­
lazła się w obrębie monarchii pruskiej. Mniej więcej od 
tego czasu do połowy lat siedemdziesiątych dziewięt­
nastego wieku stacja poczty mieściła się przy ówczes­
nej ulicy Nowogrodzkiej, później Berlińskiej, obecnie 
Jedności. Znajdowałsię tam cały kompleks zabudowań 
pocztowych, a więc stajnie, powozownie, kuźnia i war­
sztat kołodziejski. Stacją rządził mistrz pocztowy. Naj­
bliższe stacje mieściły się w Sulechowie, Leśniowie 
Wielkim, Nowym Miasteczku i Nowogrodzie Bobrzań­
skim.

Ostatnim dokumentem królewskim adresowanym do 
władz miejskich Zielonej Góry jest reskrypt Fryderyka 
Wilhelma III z 23 marca 1816 roku w sprawie likwidacji 
garnizonu w mieście. Zabudowania wojskowe na ów­
czesnym Placu Szklarskim (obecnie Powstańców Wiel­
kopolskich) zostały rozebrane. W mieście pozostała 
tylko straż obywatelska, coś w rodzaju współczesnej 
formacji obrony cywilnej.

cdn
Jerzy Piotr MAJCHRZAK

Zielona Góra
“ESTRADA" — pt. 17.30 niedz. 16.00 Ferdydurke (ang.-pol. 
15), pt. 19.30 sob. 17.00,18.30 niedz. 18.00Stój, bo mamuśka 
strzela (USA 12)
“NYSA" — pt. 11.30,15.00, sob. 11.00,14.30, niedz. 12.00,
15.30 Wojownicze żółwie Ninja 2 (USA bo), pt. 13.00,16.30 
sob. 12.30,18.00 niedz. 13.30,17.30 Moja dziewczyna (USA 
12) pt. 20.30 sob. 16.00 niedz. 19.30 Podwójne życie Weroniki 
(pol.-fran. 15), pt. 18.30 sob. 20.00 Europa, Europa (niem.- 
tran. 15)
“NEWA’’—pt. 17.00 Obcy—8 pasażer Nostromo (USA 15),
19.00 Alphaville (USA 15), sob. 17.00 Kobieta na Księżycu 
(USA 15), 19.00 Mroczne światła (poi 15), niedz. 17.30,19.30 
Dzika namiętność (USA 18)
“WENUS" — pt, sob, niedz. 12.3015.30,17.45,20.00 Obcy
III (USA 15)
woj. zielonogórskie
GOZDNICA “Ceramik"—brak programu
IŁOWA “Śląsk" — brak programu
KOŻUCHÓW “Uciecha” — 18.30 Szeherezada (fr. 15)
KROSNO “Wzgórze” — 16.00,19.00 Człowiek z blizną (USA
18)
LUBSKO “Patria”—brak programu 
NOWOGRÓD “Bóbr" — brak programu 
SZPROTAWA “As" pt, sob. 18.00,20.00 niedz. 20.00 Mucha
2 (USA 15), niedz. 18.00 Przebudzenie (USA 15) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń"— Przebudzenie (USA 15) 
WOLSZTYN “Tatry” -  Gladiator (USA 15), Niezwykle przy­
padki pluszowych misiów (USA 12)
ZBĄSZYŃ “Obra"— brak programu
ŻAGAŃ “Meteor” — Król klck-boxerów (USA 15), Milczenie
owiec (USA 15)
ŻARY “Pionier” — Mucha 2 (USA 15)

14.00-21.00 — Hala Sportowa WSInż. — Memoriał dr 
Lecha Birgfellnera—turniej koszykówki mężczyzn;

15.00-19.00—“Pożegnanie Lata”—festyn rekreacyj­
ny dla dzieci i rodziców;

18.00- Teatr Lubuski—spektakl “Love Story”;
20.00-rejon ulic Jedności, Kasprowicza i pl. Powstań­

ców Wielkopolskich—“Biesiada u Bachusa”—widowi­
sko winobraniowe;

21.00 — Jazz Club “Harlem” — Bal Winobraniowy z 
udziałem Krystyny Prońko;

19 i 20 września- od 10.00 do 18.00 na terenie firmy 
"Turpol-Dallas" (ul. Zdrojowa) wielki kiermasz odzieży i 
sprzętu video.

20 września—niedziela
9.00-15.00 — hala sportowa WSinż. — Memoriał dr. 

Lecha Birgfellnera — turniej koszykówki mężczyzn;
9.00-12.00 — sala sportowa KS “Novita 10"—Turniej 

koszykówki mężczyzn ”Old Boys”;
10.00 — Strzelnica myśliwska (ul. Poznańska 11) — IX 

Zielonogórska Wystawa Psów Rasowych;
10.00-15.00—Stary Rynek—Winobraniowy kiermasz 

sztuki ludowej;
10.00-18.00—Stołówka “Falubazu” (ul. Objazdowa 13a)

— Winobraniowy turniej brydża sportowego;
11.00- kino “Newa”—“Bachanalia fantastyczne”— 

projekcja filmów video;
12.00 —Teatr Lubuski—Spektakl lalkowy dla dzieci;
16.00 — Stadion ul. Wrocławska — mecz “Polonia” 

Bydgoszcz" — “Morawski” Zielona Góra;
18.00- Teatr Lubuski—spektakl “Love Story".

(rik)

T E A T R
TEATR LUBUSKI W ZIELONEJ GÓRZE -  pt. 12.00,16.00
"Komedia Puncha" — widowisko grane na estradzie przed 
ratuszem oraz przed teatrem, sob. 12.00 “Komedia Puncha"
— przed teatrem, 19.00 “Love Story” — scena mała, niedz.
12.00 “Kopciuszek" — scena lalkowa, 17.00, 19.00 “Love 
Story" —mała scena.

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon, wt. — 
nieczynne, śr, czw, pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). Ekspozycje stałe: Galerie autorskie. Winiar- 
stwo — sztuka, rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi Lubu­
skiej, Kolekcje autorskie: Jana Chwatczyka, Edwarda Dwurni­
ka, IzabeliGustowskiej, EugeniuszaGeta-Stankiewicza. Insta- 
lacjeAntoniegoZydronia“Dyskretnyurok przemijania", rysunki 
Leopolda Kolbiarza. “Winna latorośl w starożytności” 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne śr, 
czw, pt. — 9.00-16.00, sob, niedz. — 10.00-16.00, pon, wt, 
nieczynne) — wystawy stałe: II wojna światowa. Kopie daw­
nej broni. Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Nadodrza w Świd­
nicy (czynne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze u schytku 
starożytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biograficzna—Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z siedzibą w Ochli
— Skansen (czynne śr, czw. 10.00-16.00, pt, niedz. '10.00-
17.00, sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektówbudownictwa wiejskiego. Wystawapokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Ekspozycja i sprzedaż malar­
stwa
BWA (11.00-17.00)—Stanisław Czarnecki—grafika i malar­
stwo
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-22.00) — Rzeźby Romu- 
aida Wiśniewskiego.
Klub MPiK (9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa Lubuskie­
go Towarzystwa Fotograficznego.

APTEKI
WiMBP (10.00-17.00)—“Indianie Hopi—Inspiracja tradycją" 
żarski Dom Kultury—Wystawa totogratii i ceramiki twórców 
z powiatu Weisswasser (Niemcy) 
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Pod Filarami 
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Różana 13c 
Świebodzin os. Łużyckie 
VVolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul .Pomorska 
Żary Rynek 15________________

I I I ? KWIACIARNIE
1 Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna cały dzień tel. 59-33
I Waryńskiego (pawilon)—dyżuruje pon.-sob. 8.00-18.00,
| niedz. iśw. 10.00-15.00

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61
Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43
Zakład Organizacji Pogrzebów "Ad Patres” 28-517,
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży.
Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka
— Biuro Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69

1Zielona Góra (czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31-56 |

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 228-25

52-37
226-67
226-66

K O Ś C IO ŁY
Msze św. —niedziela
Konkatedra św. Jadwigi (ul. Jadwigi): godz.: 7.00,8.00,9.30
11.00.12.30.14.00.16.30.18.30
Matki Boskiej Częstochowskiej (ul. Mariacka): godz.: 6.30,
8.00.9.30.11.00.12.30.14.00.16.30.18.30
Kaplica Ukraińsko-Bizantyjska w Konkatedrze św. Jadwigi: 
godz.: 10.00
Kaplica św. Ducha (ul. kard. Wyszyńskiego): godz.: 6.30,8.00,
10.00.11.00.12.00.14.00.15.00.18.30
Kaplica Matki Boskiej Rokitniańskiej:godz.: 8.00,9.30,10.30
12.00.15.00
Kościółpw. najśw. Zbawiciela (al. Niepodległości): godz.: 6.15,
7.00.8.00.9.30.11.00.12.00.13.30.18.30
Kościół pw. Miłosierdzia Bożego: godz.: 9.00, 10.00, 11 00 
12.30,18.30.

REDAGUJE
Zbigniew Ryndak



J a k  p r z y w r ó c ić  w ło s o m  
n a tu ra ln y  k o lo r  b e z  fa rb o w a n ia ?

Odwieczny problem siwizny został nareszcie rozwiązany. ANTI-GREY to nowy środek 
Medosanu, który przywróci Państwu naturalny kolor włosów. ANTI-GREY me jest środkiem 
chemicznym, lecz biologicznie naturalnym. Jego działanie sięga do cebulek włosów, dzięki 
czemu potrafi cofnąćprocessiwienia.

Siwe włosy są często powodem złego samopoczucia, szczególnie jeśli pojawiają się u ludzi 
młodych. Przyczyny siwienia włosów są różne. Codzienne zmartwienia i problemy sprzyjają 
tam procesowi. Duża ilość siwych włosów sprawia, że wygląda się dużo poważniej, a każdy 
przecież pragnie zachować jak najdłużej młody wygląd. Siwienie włosów jest u wielu ludzi 
powodem kompleksów i frustracji. Wielu ludzi stosuje chemiczne środki mające zahamować
processiwienia. . . . , .
UWAGA! Środki chemiczne prędzej czy pozmej powodują osłabienie włosow lub ich
wypadanie! , _ _ _ .
Przed paroma laty grupa szwajcarskich biologow i homeopatow rozpoczęła badania mające 
na celu odnalezienie takiego środka, który nie niszcząc włosów, hamowałby proces siwienia. 
Efektem ich pracy jest biologicznie czysty środek ANTI-GREY. Dzięki naturalnym, roślinnym 
substancjom ANTI-GREY działa nawet na cebulki włosów. Kuracja ta wymaga jednak czasu. 
Im bardziej cierpliwi będziecie Państwo, tym lepsze będą efekty. Poprawi się Państwa
samopoczucie, a wyglądać będziecie dużo młodziej.

2013 ANTI-GREY 229.000,-
Tak wygląda przebieg kuracji przy pomocy ANTI-GREY 
ANTI-GREY - propozycja dla piękności i zdowolenia!
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Ładne piersi, a więc jędrne i ładnie uformowane są ważne 
dla każdej kobiety. Poprawia to niewątpliwie jej urodę i 
czyni bardziej fascynującą. Każda z Pań może przekonać się 
sama, w jakim stopniu ładny biust uczyni ją atrakcyjną.

Pojawiło się już dermatologicznie sprawdzone 
rozwiązanie problemu nieładnych piersi.

Ciąża, starzenie się tkanek skóry powodują, że piersi tracą 
swą jędrność. Skóra na nich wiotczeje, a one same tracą 
swój kształt.
Odpowiednim specjalistom udało się jednak wynaleźć 
środek, który odmłodzi piersi kobiet.
Ten cud to MEDOBELLE
Zurich - Pani S.M., matka dwojga dzieci:
„Początkowo podchodziłam sceptycznie do 
tej nowości. Wynikbył jednakzaskakujący.
Na plaży nie wstydzę się opalać bez górnej 
części kostiumu.”
Wyniki badań okazały się rzeczywiście rewelacyjne.
Nie tylko piersi stają się jędrne i odmłodzone, 
aleiskórajestdelikatna.
MEDOBELLE poprawia ukrwienie, regeneruje 
zniszczone komórki, wzmacnia tkankę.
MEDOBELLE daje przy identycznej pielęgnacji 
przed i po porodzie doskonałe rezultaty.
Doskonały kształt i jędrność można zapewnić sobie 
stosując MEDOBELLE - 3 minuty dziennie.
Jeszcze dziśzdecydujcie się Panie na piękny biust.

2015 MEDOBELLE 395.000,-

Firma P.H.U. ,,ALEXAN” Ltd. 65-076 Zielona Góra ul. Reja 5
P r o s z ę  p r z e s ł a ć  m i  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m  

( z  g w a r a n c j ą  z w r o t u )  A N T I - G R E Y

Nazwisko i imię:..
Miejscowość:.......
Ulica:...........

ilość sztuk

wartość
Zam ówienia prosim y przysyłać na kartach pocztowych. Płatne przy odbiorze.

............................................................................................................. " ......................................................................

Firma P.H.U. „ALEXAN” Ltd. 65-076 Zielona Góra ul. Reja 5
P r o s z ę  p r z e s ł a ć  m i  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m  

( z  g w a r a n c j ą  z w r o t u )  M E D O B E L L E

Nazwisko i imię:..................................................
. . . .  . , ilość sztukMiejscowosc:.......................................................
Ulica:..................... ......... ................................................."  wartość

; Zam ówienia prosim y przysyłać na kartach pocztowych. Płatne przy odbiorze.
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PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU

18.09.92 godz. 8.00-15.00 m. Zielona Góra,
ul. Wrocławska od Struga w kierunku 
cmentarza i przylegle m. Raculka, Racula 
od strony Zielonej Góry.

godz. 8.00-12.00 m. Racula nr od 164 do 168
oraz od strony Zielonej Góry i Jędrzychowa 
do nr 13.
19.09.92 godz. 7.00-15.00 m. Zielona Góra
os. Zastalowskie.
21.09.92 godz. 8.00-15.00 m. Czarna.
22.09.92 godz. 8.00-15.00 m. Zawada
od strony Jan.
23.09.92 godz. 8.00-17.00 m. Świdnica
od strony Wilkanowa
godz. 8.00-15.00 m. Leśniów Maty, Łagów, 
Łagów PGR, Droszków Osiedle.

24.09.92 godz. 8.00-15.00 m.Podgórzyce, 
Sterków, Pajęczno, Turów, Bogaczów
od strony Sterkowa, Bogaczów PGR.

m. Zielona Góra, ul. Niecała, Wileńska,
Armii Ludowej, Kisielińska od Akademickiej 
do Miłej.

26.09.92 godz. 8.00-15.00 m. Zielona Góra
wieżowce przy ul. Cyryla i Metodego, 
m. Nowogród Bobrzański ul. Lipowa, Leśna, 
Kościelna.
22-24.09.92 godz. 8.00-15.00 m. Przybymierz.

01-26400

• 3  pokoje z kuchnią w Zbąszynku zamienię na pokój z kuchnią w Zielonej Górze lub 
okolicy do 30 km. Zielona Góra, Klementowskich 4/13. (0 1 - 2 6 0 6 6 )
*  D O  wynajęcia lokal 50 m kw. z oddzielnym wejściem, oorzewany, na cichą działal­
ność. Drzonków 40. ( 0 1 - 2 6 1 9 5 )
• D O  wynajęcia lokal 50 m kw. z oddzielnym wejściem, ogrzewany, na cichądziałal- 
ność. Drzonków 40. ( 0 1 - 2 6 1 9 5 )
• D O  wynajęcia pomieszczenie biurowe (40 m kwadr.). 2 pokoje, umeblowane, z 
telefonem w centrum Gorzowa. Informacje: Gorzów tel. 225-56. ( 0 2 - 0 3 3 0 8 )  

US^ynajęcia pomieszczenie biurowe (umeolowane) w centrum Gorzowa. Oferty 
na adres: 66-410 Gorzów Wlkp. 12 skr. poczt. 861. ( 0 2 - 0 3 2 9 4 )_______________

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ
"PRZYLESIE"

W LUBINIE,

ul. Ks. Kard. Wyszyńskiego 10 • L O K A L  na działalność handlową w Nowej Soli - wynajmę. Głogów 34-19-32 po
16.00. ( 0 3 - 0 4 2 9 6 )
• L O K A L  na działalność handlową w Polkowicach - wynajmę. Głooów 34-19-32 po
16.00. (0 3 - 0 4 2 9 5 )
•M-2 (Armii Radzieckiej 13/95) -sprzedam. Głogów 34-16-00, 34-13-90, (0 3 -  
0 4 2 3 3 )
• M IE S Z K A N IE  48 m kw. telefon- sprzedam. Nowa Sól, tel. 23-21 po 16.00. 
( 0 1 - 2 5 9 9 4 )

• P O S Z U K U J Ę  mieszkania3-4-pokojowegowSlubieach. Oferty BOZielonaGóra. 
( 0 1 - 2 6 1 4 6 )
• S A M O D Z IE L N E  mieszkanie do wynajęcia. Zielona Góra, Stroma 9/1. (0 1 -  
2 6 3 3 8 )
• S T U D E N T  wynajmie pokój w ZG. Możliwość dopłaty w formie lekcji, korepetycji- 
matematyka. angielski. Katowice tel. (83) 81-82-21 w. 306. (0 1 - 2 6 2 5 7 )  
• W Y N A JM Ę  firmie zagranicznej w Gorzowie Wlkp. mieszkanie 4-pokojowe (bal­
kon, łazienka, centralne ogrzewanie, wc). Informacje Berlin tel. 453-1980 po 1900. 
( 0 2 - 0 3 2 9 6 )
• Z A M IE N IĘ  mieszkanie spółdzielcze 38 m kw., 2 pokoje w Lubaniu Śląskim na 
podobne w Lubinie. Lubin. tel. 44-53-61. ( 0 1 - 2 6 0 5 6 )

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E  N A  K U P O N A C H
JU Ż  OD 10 TYSIĘCY ZA CAŁE OGŁOSZENIE

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na remont dachu o pow. 75m2 na obiekcie 
"Pawilon" nr 17 w Lubinie.

Oferty z kosztorysem ofertowym 
należy składać w sekretariacie 

SM "Przylesie " w terminie do 21,09.1992r.

Przetarg odbędzie się 22.09.1992r
o godz. 11.00 w siedzibie Spółdzielni. 

Obowiązuje wadium w wysokości 3 min zł.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny.

Szczegółowe informacje 
można uzyskać 

pod nr. tel.42-35-17
04-02076

N A JT A N S Z E  O G Ł O S Z E N IA  R A M K O W E
______  1 cm2 TYLKO 8 TYSIĘC Y  ZŁOTYCH

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  E X P R E S S O W E  
(D 0 1 5  W Y R A Z Ó W )

Ogłoszenia przyjmujemy ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁAC ISZ JED Y N IE 20 TYSIĘCY
w Biurach Ogłoszeń w: I—— —
Głogowie do godz. 17.00, WmmmSsm 
Gorzowie Wlkp. do godz. 17.00,
Lubinie do godz. 17.00,
Zielonej Górze do godz. 17.00 
Jeśli nie zdążysz - przyjdź do siedziby redakcji 
w Zielonej Górze, al. Niepodległości 22 
do godziny 22.00.

•"AM OR"- Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 95 4724ZH W O UW  • Holandia. 
Bezpłatnie kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdjęciem. ( 0 2 - 0 3 3 0 4 )

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA DLA NAJBLIŻSZYCH 
DRUKUJEMY ZA DARMO

• M E B L E  sklepowe: 5 lad, 4 regały (czarno • białe) -tanio sprzedam. Głoaów 
34-65-24. ( 0 3 - 0 4 2 6 0 )

• D O M  w Przejęsławiu (koło Bolesławca) zabudowania gospodarcze, ogród, siła- 
przy autostradzie Wrocław- Olszyna- tanio sprzedam lub zamienię na samochód. 
Zielona Góra tel. 718-40 lub 34-05. (0 1 - 2 6 3 6 5 )
• D O M  w zabudowie szeregowej z telefonem do drobnego wykończenia na działce 
ok. 400 m kw., dach dwuspadowy, co gazowe, teren uzbrojony, w Zielonej Górze, ul. 
Wyczółkowskiego. Oferty BO Zielona Góra. ( 0 1 -2 6 3 5 4 )
• D O M  w zabudowie szeregowej z telefonem do drobnego wykończenia na działce 
ok. 400 m kw., dach dwuspadowy, co gazowe, teren uzbrojony w Zielonej Górze ul. 
Wyczółkowskiego wydzierżawię lub sprzedam. Oferty: BO  Zielona Góra. (0 1 -  
2 6 3 9 3 )

• D O M . ogród 16 arów • sprzedam. Skwierzyna, ul. Krótka 7, tel. 170-434 (dzwonić 
wieczorem). (0 2 - 0 3 2 5 8 )
• D O M , zabudowania gospodarcze Budziechów41 - sprzedam. Lubsko tel. 720-770. 
( 0 1 - 2 5 2 2 5 )
• D Z IA Ł K Ę  0,75 ha. telefon, materiały budowlane, woda. siła, 7 km od Sulechowa- 
sprzedam. Sulechów tel. 16-67. ( 0 1 - 2 6 2 9 8 )
• D Z IA ŁK Ę budowlaną własnościową 0,12 ha Wolsztyn- Widzim sprzedam. 
Kargowa, tel. 186 po 18.00. (0 1 - 2 6 3 6 1 )
• D Z IA Ł K Ę  budowlano-rzemieślniczą. Głogów - Serby (przed CPN) • sprzedam. 
Głogów 33-29-68. ( 0 3 - 0 4 2 9 1 )
• D Z IA Ł K I budowlane - sprzedam. Kięłczów, Północna 4 (koło Wrocławia). ( 0 3 -  
0 4 2 4 5 )
• D Z IA Ł K I budowlane 1.000mkw. każda, atrakcyjna lokalizacja-sprzedam. Szcze­
gółowe informacje: Zielona Góra, tel. 701-22. (0 1 - 2 6 3 2 4 )
• G A R A Ż  do wynajęcia, ogrzewany, o pow. 37 m kw. na os. Polnym nadający się 
na magazyn, hyrtownię lub garaż. Wiadomość: Lubin. tel. 44-77-48. (0 1 - 2 6 3 9 9 )  
• W Ł A S N O Ś C IO W E  M-3 (50 m kw.) - zamienię na dom w Głogowie lub okolicy. 
Głogów 33-80-62. (0 3 - 0 4 2 0 4 )

/ K u p o n  n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  \
AGENCJA VOX

proponuje 
P K A C Ę  ZA  G R A N IC Ą

D/ięki naszej agencji masz szansę wyjechać do pracy za granicę:
KANADA, USA, AUSTRALIA, SZWECJA, NIEMCY, HOLANDIA, 

NORWEGIA,FRANCJA, RPA 
czekają na inżynierów, techników przemysłu chemicznego, górniczego, personel medyczny, 

mechaników, ślusarzy, kierowców, cieśli, stolarzy, murarzy, malarzy, hydraulików, 
pomocy domowych, opiekunki dla dzieci i osób starszych i innych.

I’RACA SEZONOWA I STAŁA DLA KAŻDEGO
informacje przesyłamy wraz z drukiem zgłoszeniowym.

Listy z dokładnym i czytelnym adresem prosimy przesyłać pod adresem: 
AGENCJA VOX 

ul. Łódzka 4, 64-920 Pila.
Merkuriusz Polski zatrudni akwizytorów reklam i ankieterów z woj. zielonogórskie­
go, gorzowskiego.legnickiego. Kontakt: Poznań, ul. UniiLubelskiej3, tel. 78-33-25, 
Wrocław, Rynek 60, tel. 388-51 wew. 21, Głogów, tel. 34-20-86 po 19.00. (0 3 -  
0 4 2 5 9 )______________________________________________________________________

• R E N C IS T K A  25 lat poszukuje pracy w biurze w Zielonej Górze. Wilkanowo 13. 
( 0 1 - 2 5 9 7 7 )
• Z A P R O S Z E N IE  do USA. Witnica tel. 15-095. (0 2 - 0 3 2 4 9 )  
• Z A P R O S Z E N IE  do USA. Witnica teł. 15-095. (0 2 - 0 3 2 5 0 )

Naprawa i konserwacja telewizorów i magnetowidów. Zgłoszenia: Zielona Góra, 
j e U j H e w ^ o d z j M ^ j O M a o o ^

Transport 20 m sześć, izoterma, 4 tony, klapa. 2.900 zł/km. Zielona Góra, tel. 
643-15. ( 0 1 - 2 5 5 8 9 ) ______________________________________________________

• Ż A L U Z JE  aluminiowe kolorowe. Głogów 33-51-35. ( 0 3 - 0 4 1 3 7 )  
• Ż A L U Z JE  poziome, pionowe "vertikale'\ rolety, rołokasety, ceny konkurencj 
ne, pui^t^irz^mowania zleceń: "RameK” , Głogów, Budowlanych 10, tel. 33-2

• Ż A L U Z JE .  Gorzów tel. 238-13. (0 2 - 0 2 8 6 4 )______________________________

Układanie glazury, malowanie, tapetowanję. WystawiarłyaohunkL Zielona Góra, 
•telr-623-73. ( 0 1 - 2 5 6 0 0 ^  . .  .

•VłDEOFILMOWANł€-Ziełona Góra. tel. 665-34, ceny konkurencyjne, fachowa 
i miła obsługa. ( 0 1 -2 5 9 3 0 )• M A S Z  kłopoty finansowe • zagraj, koperta + znaczek + 25000. Gra kontrolowana 

“Wiktoria P. Kożuchów, 22 Lipca 38E/47. (0 1 - 2 6 3 9 6 )
•M N IEpom ogli,ja pomogęinnym.Warunekuczciwóść. Koperta plusznaczek. M.S. 
Skwierzyna ul. Poznańska 8/4. ( 0 2 - 0 3 3 0 5 ) ____________________________________

•  12 6 P  1980 po remoncie w bardzo dobrym stanie sprzedam. Zielona Góra, Wroc­
ławska 30A/1. ( 0 1 - 2 6 3 6 3 )
• A U T O  szyby poleca sklep motoryzacyjny. Gorzów ul. Fabryczna 74. ( 0 2 -  
0 3 3 1 1 )
• A U T O B U S  PR  1tO-D-LUX - sprzedam. Głogów 34-74-52, (0 3 - 0 4 2 8 6 )  

Citroen ZX Avantage fabrycznie nowy. pojemność-1.4i. katalizator, elektryczny 
szyberdach. Eltor-Pol Zielona Góra. al. Zjednoczenia 106, tel. 620-56. 621-79 
7.00-15.00. (0 1 - 2 6 0 4 4 ) _____________________________________________________

• Ł A D Ę  1200 1983 rok sprzedam. Zielona Góra teł, 298-97. ( 0 1 - 2 6 3 9 8 )  
• F O R D  siena diesel 1987 r grudzień stan idealny - sprzedam. Dębno tel. 34-62. 
( 0 2 - 0 3 2 7 9 )________________

Choroby alergiczne, skórne, trądzik młodzieńczy leczy specjalista dermatolog- 
ałeraolog lek. med. Bogusława Czyżewska - wtorki od 13.00-15,00. Zielona Góra, 
ul. Sienkiewicza 36 pok. 10 (Przychodnia "Polskiej Wełny"), tel. dom. 603-68. 
( 0 1 - 2 5 6 7 4 ) _______________________________________________________________

Największy wybór klocków Lego, zabawek Simby. ponad 600 pozycji. Przyjdź, 
zobacz, kup. PHU "Norimpex“ Zielona Góra, Lisia 10 tel. 46-51 wew. 238. (0 1 -  
2 6 3 1 0 ) ______________________________________________________________________

■ K l i m k ó w

/ w  za k re sie  p rze w o zu  
trasie  P o lska  - N iem cy.

>ka dyspozycyjność i jakość 
onywanych usług 
\m dobry stan techniczny

kierow ać pod adresem:
uf- Tartakowa I, 68-1OO Żagań 

lub fax 2743 w Żaganiu.

• Z A IN W E S T U J Ę  100 min zł. tylko poważne oferty • Biuro Ogłoszeń Głogów. 
(0 3 - 0 4 2 7 6 ) • G A B IN E T  internistyczny Tomasz Marczyk specjalista chorób wewnętrznych. 

Przyjęcia: wtorki i piątki 15.30*17.00. Gorzow Przycnodma PKP, ul. Dworcowa 4, 
gabinet nr 22. (0 2 -0 3 2 8 1 )
• M E D IK R O L -  Prywatna Przychodnia. ZG. Szczekocińska 5 (od Botanicznej), tel.
55-06. (0 1 -2 3 7 2 5 )

• K R Ę G I  na studnie, studzienki, szamba, pokrywy- dostarcza BURBET  Bobrowice 
tel. 92. ( 0 1 -2 5 9 5 7 )Komplet tłoków i pierśćieni do mazdy E-2200 bus. diesel, oryginał, drugi wymiar 

sprzedam. Głogow, tel 33-49-62. (0 1 -2 6 1 0 8 )______________________________
• Z G U B IO N O  tablicę rejestracyjną ZGK 3229- motocykl. Uczciwego znalazc 
proszęozwrotzawynagrodzeniem. ZielonaGóra.Wrocławska30A/1. (0 1 -2 6 3 6 1• K U P I Ę  Mazdę 1980-1982 do remontu. Julian Wiązek, Stany 20, 67-107 Lipiny. 

(0 1 - 2 6 1 0 7 ) ___________________________________________________________________

| Opel corso 1200. nowy, biały-sprzedam. Oferty. BO  Zielona Góra. ( 0 1 - 2 6 2 3 8 )  |

• P IL N IE  kupię nadwozie do golfa I z dokumentami- może być po wypadku. 
Wiadomość Zielona Góra tel. 718-40 lub34-05. (0 1 - 2 6 3 5 9 )
• P R Z E D P Ł A T Ę  Fiata 126p - sprzedam. Kotla. tel. 318-505. ( 0 3 - 0 4 2 7 4 )  
• S P R Z E D A M  silnik 2.3 diesel do samochodu ford sierra. Czerwieńsk, Brzozowa 
3. (0 1 - 2 6 2 5 0 )
• Y O L K S W A G E N  - santana turbo diesel 1985 sprzedam, klimatyzacja, centralny 
zamek.ełektryczna regulacja szyb i lusterek. Rzepin tel. 296 po 18.00. ( 0 1 - 2 6 1 2 9 )

Commodore C-64 (na gwarancji), stację dysków, finał III + dyskietki z grami, 
literaturę- sprzedam. Zielona Góra, Skrapa 1/24, po 19.00. (0 1 - 2 5 9 7 2 ) Oferty prosił• A G R E G A T s p a w a ln ic z y  z napędem spalinowym na przyczepie- sprzedam. 

Zielona Góra tel. 45-86 po 16.00 lub Nowe Kramsko, Kręta 14. ( 0 1 - 2 6 2 6 7 )  
• A T R A K C Y JN A  odzież zagraniczna na wagę. Zielona Góra, Armii Krajowej 8. 
Zapraszamy! (0 1 - 2 6 2 9 5 )
• A T R A K C Y JN A  odzież zagraniczna na wagę. Zielona Góra. Jaskółcza 13. rów­
nież w niedzielę. Zapraszamy! ( 0 1 -2 6 2 9 4 )
• Ś L IC Z N E  szczeniaki rasy Lhasa-Apso (Alexis ma takie) sprzedam. ZG. tel. 
66-841. ( 0 1 - 2 6 1 3 5 )
• S P R Z Ę T  zakładu fotograficznego. Lubsko, Gdańska 44. ( 0 1 - 2 6 3 3 5 )
• W  ramach pracy dyplomowej w Liceum Plastycznym wykonam bezpłatnie projekt 
katalogu reklamowego towarow Twojej firmy. Zielona Góra tel. 687-40. ( 0 1 -  
2 6 3 0 4 )

•  K O M P U T E R  IBM 286.20 SVG A  color, drukarka star LC 20 - sprzedam. Gorzów 
tel. 73-328 (wieczorem).' (0 2 - 0 3 2 7 4 )  ,

Kupię obiektywy do Praktiki B  Prakticar 2.8/20.1.4/50.2,8/55,1,8/80. Zielona Góra 
tel. 707-18,12.00-19.00. (0 1 - 2 6 0 9 9 )  ________________________________

Cebulki tulipanów 10 szt- barwne opakowanie, 8.000 zł. Hurt- Detal. "Flomar" ,ZelonaGóraStTzelecka7j£̂ £5592̂ (B̂ ^^^^^^^^^^ Kupię statyw Uni 7 prod. byłej NRD. Ziełona Góra tel. 707-1812.00-19.00. (0 1 -  
2 6 1 0 0 ) _____________________________________________________________________
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Przedwczoraj wręczono nagrody naukowe i kulturalne prezydenta Zielonej Góry. 
Nagroda zespołowa wyniosła 8 milionów, natomiast indywidualna - 5 milionów 
złotych. Zaglądanie do cudzego portfela nie jest może zbyt grzeczne, ale takie to 
czasy, że w budżecie domowym liczy się każdy grosz. Laureatów zapytaliśmy więc, 
jak zamierzają wykorzystać nieoczekiwany przypływ gotówki.

D a ł  p r e z y d e n t  
p a r ę  g r o s z y . . .

Jak pnełUia proces prywatnacll PM?
z Bronisławem Seredyńskim, dyrektorem Oddziału Terenowego 
Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa w Gorzowie Wlkp.

Profesor Jerzy Wróbel z Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej nie musi się już zastanawiać. Wczorajszy spa­
cer po odświętnym deptaku zakończył w MPiK, w 
którym zakupił książki wartości 1,2 miliona. Profesor 
jest laureatem nagrody zespołowej i mniej więcej 
taka kwota przypadła jemu w udziale. Reszta zosta­
ła podzielona metodą "wszystkim po równo" pozo­
stałym pięciu uczestnikom zespołu naukowców z 
WSI, współpracownikom Jerzego Wróbla.

Jan Tomaszewicz, dyrektor lubuskiego teatru 
wrócił wczoraj w nocy z zawodowych wojaży, ale 
pieniądze zdążył już odebrać. Przyznaje bez zaże­
nowania, że tak pokaźna suma zaparła mu dech w 
piersi, ale jakoś doszedł do siebie i obecnie nasyca 
się miłym widokiem szeleszczących banknotów. Z 
tego powodu zaprasza nawet na kawę dodając po 
chwili, że jest strasznie zapracowany, podobnie 
zresztą, jak jego kolega po fachu, dyrektor Walde­
mar Matuszewski.

Waldemar Matuszewski śledzi próbę "Godota" i z 
tego powodu nie może podejść do telefonu. Obaj 
dyrektorzy-laureci przeznaczą pieniądze najpra­
wdopodobniej na przyszłoroczny wakacyjny wyjazd.

Profesor Jerzy Baksalary, rektor Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w natłoku służbowych obowiązków 
jeszcze nie zdążył się zastanowić, na co wyda da­
rowane 5 milionów złotych. Po krótkim namyśle 
swierdza autorytatywnie, że nie będzie z tym jednak

najmniejszych problemów. Kobiety w rodzinie profe­
sora (żona, córka i dwie wnuczki) wydają się być w 
tym wypadku dostatecznym uzasadnieniem. Zre­
sztą, Jerzy Baksalary lubi robić zakupy, szczególnie 
z żoną, więc będzie nareszcie ku temu okazja.

Redaktor Czesław Markiewicz z rozgłośni zielo­
nogórskiej polskiego radia przestraszyłsię, żedzwo- 
ni kolejny wierzyciel. Udało nam się jednak uspokoić 
redaktora Markiewicza, który stwierdził: "Rzucili się 
na mnie, jak kruki. Dwudziestu naraz...". Nieśmia­
ło zapytaliśmy więc, czy wszystko zabrali. Pozostało 
dwa miliony, za które zielonogórski młody-gniewny 
kupił żonie płaszcz. Płaszcz (bagatela!) prosto od 
“Diora", calutki z najnaturalniejszego jedwabiu. Pani 
Alicji Markiewicz gratulujemy zatem kreacji.

Pani Janina Nowak, dyrygent chóru "Polirytmia" i 
"Puls" otrzymaną gratyfikację zamierza przezna­
czyć na remont samochodu, z którym od kilku mie­
sięcy bezskutecznie walczą miejscowi mechanicy. 
Finansowy zastrzyk powinien przyspieszyć finał.

Niestety, nie udało się porozmawiać z Mirosła­
wem Kulebą, naszym redakcyjnym kolegą, laure­
atem nagrody indywidualnej. Redaktor Kuleba polu­
je gdzieś w gąszczach syberyjskiej tajgi, a o przy­
znanej mu nagrodzie najprawdopodobniej jeszcze 
nie wie. Pieniądze czekują na niego w biurku naczel­
nego. Pod kluczem, więc chyba bezpieczne.

(asp)

W / / / / / / / / / ,V / / / / / / / / / / / / / / / / / ^ ^ ^ ^ ^

- Jakie są założenia dotyczące restrukturyzacji Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych poprzez Agencję?

- Ustawa o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi 
skarbu państwa i o zmianie niektórych ustaw zaczęła obo­
wiązywać od 1 stycznia 1992 r. Oddział Terenowy Agencji 
w Gorzowie został powołany 24 marca i po wykonaniu prac 
związanych z organizacją biura oraz wstępnych przygoto­
waniach do przejmowania majątków PGR, praktycznie za­
czął funkcjonować od maja br. WI etapie jest przeprowa­
dzana likwidacja PGR w celu przejęcia przez Agencję, w II 
etapie nastąpi zagospodarowywanie ich majątku w oparciu
o przygotowane programy restrukturyzacyjne. Ich opraco­
waniem zajmą się Tymczasowi Zarządcy przejętych go­
spodarstw wspólnie ze specjalistami pracującymi w Agen­
cji. Potrwa to zapewne kilka miesięcy. W poniedziałkowych 
wydaniach "Rzeczpospolitej" będą publikowane wykazy 
majątku przeznaczonego do prywatyzacji, a następnie 
ogłoszenia o przetargach. Chcę podkreślić, że wszystko 
będzie przekazywane drogą przetargu. Przewiduje się, 
że oddawanie majątku w dzierżawę lub jego sprzedaż, 
rozpoczniemy od zorganizowanych części majątku. W 
przetargach będą mogły brać udział osoby fizyczne lub 
spółki pracowników.

-- Wśród pracowników PGR istnieją obawy, że zosta­
ną parobkami albo bezrobotnymi, natomiast niektórzy 
chłopi zastanawiają się czy wystarczy ziemi dla wszy- 
stkichn chętnych do jej przejęcia?

- Na pewno wystarczy ziemi dla wszystkich chętnych, 
którzy będą chcieli na niej gospodarować. W pierwszym 
okresie przewiduje się prywatyzację 15-20% ziemi, które 
głównie będzie przeznaczona na upełnorolnienie gospo­
darstw indywidualnych lub tworzenie nowych. Natomiast 
nie przewidujemy sprzedaży dużych części majątków, 
aby nie dopuścić do odtworzenia wielkich gospo- 
darstw funkcjonujących w oparciu o siłe najemną, czyli 
pracownicy PGR nie muszą się bać, że przyjdzie wielki 
właściciel ziemski i będzie ich wyzyskiwał. Zdając sobie

sprawę, że zatrudnieni w PGR, a także i duża część 
rolników, mają mało środków finansowych, proponujemy 
przejmowanie ziemi, obiektów i środków produkcji poprzez 
długoterminową dzierżawę - minimum 8 lat. Ma ona, m.in. 
ułatwić zgromadzenie środków na wykup majątku od Agen­
cji. Wysokość czynszów dzierżawnych będzie ustalana 
drogą przetargów. Oferty przetargowe, każdorazowo będą 
składane u wyznaczonych notariuszy. Ziemię w dzierżawę 
będą mogły brać spółki pracowników i w przypadku równo­
rzędnych ofert będą miały pierwszeństwo.

- Panuje przekonanie, że PGR z województwa zielo­
nogórskiego traktowane są przez Oddział Terenowy 
Agencji z siedzibą w Gorzowie, po macoszemu.

- Chcę zdementować te pogłoski krążące po Zielonej 
Górze. Obydwa województwa są traktowane przez Agen­
cję jednakowo - ja sam używam nazwy Oddział 
Środkowego Nadodrza. Jest jedno dla wszystkich kryte­
rium przyjmowania wniosków, tj. odpowiednie przygotowa­
nie przez dyrekcje PGR i organy założycielskie przedsię­
biorstw pod względem organizacyjnym i prawnym (wydzie­
lenie lasów, sfery mieszkaniowej, itp.) oraz ustalenie stanu 
prawnego posiadanych gruntów pod względem własności.

- Obecna sytuacja wszystkich PGR jest tragiczna: 
niespłacają kredytów, przestają płacić podatki, dywi­
dendę i inne należności, coraz więcej ich ziemi to 
ugory, tej która jest jeszcze uprawiana nie dostarcza 
się prawie wcale nawozów, zanika stosowanie środ­
ków ochrony roślin itp., spadają plony, majątek często 
jest rozkradany. Co zmieni się w tej sytuacji po prze­
jęciu PGR przez Agencję?

-- Widoczna zmiana nastąpi dopiero po zagospodarowa­
niu mienia przez Agencję, ale etap przejściowy jest nie­
zbędny. Nie ma jednak sytuacji, że nie ma gospodarza w 
PGR. W gospodarstwach nie przejętych, za majątek nadal 
odpowiadają dyrekcja i pracownicy. Przewidujemy proble­
my z zagospodarowaniem przejętego majątku - istnieją 
obawy, że nie znajdzie się wystarczająca liczba chętnych 
do jego wykupu i dzierżawy. Efekty pracy Agencji są głów­

nie uwarunkowane koniunkturą w rolnictwie w najbliższych 
latach i założeniami polityki rządu wobec rolnictwa.

- Czy w takim układzie przewiduje się udział kapitału 
zagranicznego w przetargach?

- Tak. Obcokrajowcy mają prawo brać udział w przetar­
gach, pod warunkiem uzyskania zgody od ministra spraw 
wewnętrznych przy zakupie i ministra rolnictwa w przypad­
ku dzierżawy.

- Jaki jest stan restrukturyzacji PGR w wojewó­
dztwach gorzowskim i zielonogórskim?

- Do końca sierpnia złożonych zostało 36 wniosków 
przez PGR i organy założycielskie (wojewodów), z których 
Agencja przyjęła 26. Na wrzesień i październik jest pozy­
tywna decyzja w przypadku 19 wniosków: 10 w wojewó­
dztwie gorzowskim (Murzynowo, Myślibórz, Dąbroszyn, 
Radgoszcz - przejęte zostaną do 30 września, Między­
rzecz, Międzyrzecz "Obra", Przytoczna, Mnichy, Ulim, Wy­
soka k. Dębna -- do końca października) i 9 w wojewó­
dztwie zielonogórskim (Długie, Drzeniów, Wilkowo, Obra, 
Siedlisko, Henryków, Siecieborzyce - do 30 września, Sta­
re Strącze i "Sad" Sieniawa - do 30 października). Przepro­
wadzana jest analiza w kilkunastu kolejnych przedsiębior­
stwach rolnych, a procesy przygotowawcze trwają niemal 
we wszystkich. Na podstawie ustawy o gospodarowaniu 
nieruchomościami rolnymi 100% PGR mieliśmy przejąć do 
końca 1993 roku, uchwala sejmowa z 6 czerwca obliguje 
nas do zakończenia tych prac do końca br. Tak więc do 31 
grudnia br. mamy przejąć 97 przedsiębiorstw plus całe 
nieruchomości Państwowego Funduszu Ziemi. Poważną 
barierą w przejmowaniu PGR przez Agencję jest ich duże 
zadłużenie. Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa 
jest państwową osobą prawną będącą na własnym rozra­
chunku - samofinansującą i fakt ten zmusza nas do bilan­
sowania wartości majątku obrotowego przedsiębiorstw w 
stosunku do ich zadłużenia oraz zobowiązań. Od wyników 
tego bilansu - przede wszystkim - zależy decyzja o przyję­
ciu konkretnego PGR do zasobów Agencji.

Rozmawiał Włodzimierz STOBRAWA
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T e l e S a t
P I Ą T E K

9.45 Bogaci i piękni—serial, 10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva — show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty — 
serial, 13.20 California Clan—serial, 
14.15 Historia ępringlieldów—serial, 
15.00 Szef —serial

S O B O T A

9.00.Beverly Hills Teens, 9.30 Lucky 
Lukę, 10.00 Piotruś Pan, 10.30 Kapi­
tan Planeta i Planetarianie, 11.00 
Marvel Universum, 12.35 Michel Vail- 
lant. 13.00 Wojownicze żółwie Ninja, 
13.30 Winspector, 14.00 Amerykań­
scy gladiatorzy, 14.55 Knight Rider — 
serial USA, 15.50 Detektyw w sutan­
nie — serial USA
16.50 Jump Street 21 — serial USA 
17.45 Gorące ceny —show 
18.15 Pojedynek rodzinny —telegra

N I E D Z I E L A

16.00 Hans Meiser
17.on Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv —magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy—serial
20.15 Noc, gdy walą się mosty — 
thriller USA
22.00 Stern TV
23.00 Właśnie Alaska! — serial 
23.50 RTL plus — wiadomości 
00.00 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Baretta—serial
01.30 Szef —serial

18.45 RTL wiadomości
19.15 Beverly Hills 90210 — serial 
USA
20.15 Trzech żelaznych kawalerów 
— kom. w trzech aktach
22.00 Wszystko albo nic — show
23.00 Film erotyczny na życzenie 
00.30 Pizza, Miezen+Moneten—film
02.00 Tutti Frutti 
02.55 Sexy Folies
03.30 Afrodyta—bogini miłości—film 
wt.

02.25 Dr med. Marcus Welby—serial 
03.20 Hans Meiser

S A T

S A T

10.00 Sztuka i przesłanie, 10.05 Czło­
wiek z Atlanty — serial, 11.00 Nie­
biańskie psyzBoragora—film. 12.00 
Trópical Heat — serial. 13.00 Mój oj­
ciec jestkosmitą. 13.30 Rodzina Mun- 
sterów, 14.00 Disney — filmowa pa­
rada
16.00 Das A Team —serial
17.00 Bogactwo nie jest hańbą — 
kom. USA
18.45 RTL wiadomości

10.55 Piękna i bestia, 11.50 Koło 
szczęścia — show, 12.30 Forum go-

19.10 Dzień jak żaden inny — quiz
20.15 Noc, gdy walą się mosty - 
thriller USA
22.00 Spiegel TV
22.45 Prime Time — magazyn
23.00 Tenis 
00.50 Kanał 4
01.20 Das A Team — powt.
02.15 Tropical Heat — powt.
03.10 Hans Meiser—powt.

9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 DROPS!,
9.20 DROPS!, 9.30 Ptaki ciernistych 
krzewów — film USA, 11.55 Koło 
szczęścia, 12.40 Tip des Tages, 
12.45 Telegiełda, 13.35 Pod słoń­
cem Kalifornii — serial, 14.30 Sąsie­
dzi — serial, 15.05 Hotel—serial
16.00 MacGyver — serial

spodarcze, 13.00 SAT 1 NEWS, 
13.05 Auf und davon, 13.35 Awantur­
nicze życie Johna Charlesa Fremon- 
ta, 14.30 Męskie gospodarstwo—se­
rial USA, 15.00 Hokus pokus—kom. 
niem.
16.30 Świat zwierząt—film przyrod.
17.00 Serce jest atutem — show
17.30 Punkt, punkt, punkt—show
18.00 SAT 1 Sport /piłka nożna/
19.20 SAT 1 NEWS
19.30 Koło szczęścia — show 
20.15 Harold und Maude —film USA
22.00 Mann o Mann — show
23.00 Alicja—kobieta dzika i nienasy­
cona — film szwajcar.
00.25 SAT 1 News 
00.30 Raport z życia uczennic—film 
erot. niem. cz.13

17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport 
19.20 Koło szczęścia
20.15 Ptaki ciernistych krzewów— 
film USA
22.00 AKUT — afery, analizy, argu­
menty
22.30 Schreinemakers live
23.35 SAT 1 NEWS
23.40 Highway in die Vergangenheit 
—film kanad.
01.35 MacGyver — serial 
02.25 SAT 1 Sport
02.55 SAT 1 przegląd programu
03.05 SAT 1 tekst dla wszystkich

10.20 Pchła w uchu — kom. USA, 
12.05 Ulice San Francisco — serial,
13.00 Bill Cosby Show, 13.30 Colt na 
wszelki wypadek — film USA, 14.25 
Królowa automatu — kom. USA, 
15.55 Twardy, ale serdeczny—serial 
17.10 Trick 7
18.30 Bill Cosby Show
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Akademia policyjna — kom. 

USA
22.00 Gliniarz i prokurator — serial
23.00 Nightmare on Elm Street 5 — 
horror USA
00.35,01.35,03.40 PRO 7 wiadomo­
ści
00.45 Wojna światów 
01.45 Wyprawa Wikingów—film ang, 
03.50 Przygody Harry'ego Foxa — 
krym. USA

9.20 Agentka z sercem — serial,

01.55 Alicja—kobieta dzika i nienasy­
cona—film erot. (powt.)
03.10 Piękna i bestia — serial 
04.00 Hokus pokus — kom.

10.00 Max Monroe—Wspomnienia 
— film USA, 11.40 Mr Belvedere — 
serial kom., 12.10 M.A.S.H. — serial 
USA, 12.40 Petrocelli — serial, 13.35 
Casino Royale — kom. ang., 15.50 
Anioł na ziemi — serial USA 
16.45 Wszystko w porządku — serial 
USA
17.15 Detektyw w sutannie—serial USA

18.15 Kastylijczycy —film USA 
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Nadine—Kuloodporna miłość 
— kom. USA
21.55 McQ atakuje — film USA 
00.05 Wojna światów—film USA 
01.00,03.15 PRO 7 wiadomości 
01.10 Światło na końcu świata—film 
02.50 M.A.S.H. — serial USA 
03.25 Perry Mason — serial

10.30 Dziecięcy Ruck Zuck, 10.55 Le­
karz z pasji — film niem., 12.35 Vor 
Ort, 13.00 Bim Bam Bino, 13.10

9.50 Lou Grant — serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.05 Bim 
Bam Bino, 15,10 Brave Star, 15.35 
Smurfy
16.05 Bim Bam Bino
16.15 Lucy w Australii 
16.40 Wildcat
17.05 Gra z ogniem
17.30 Lou Grant
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.10 Pod podejrzeniem — film USA
23.00 Operacja Wietnam — serial 
23.45 Inni jak ty i ja — film niem.
01.30 WNT wiadomości
02.00 Raj żądzy — film
02.30 Tylko jedna noc—film

Smurfy, 13.35 Bim Bam Bino, 13.45 
Bob & Bobette — film rys., 14.25 Sa­
ber Rider — film rys, 14.45 Flash 
Gordon, 15.10 Smurfy, 15.25 Archi- 
baid—kosmiczny włóczęga, 15.50 
Cłever & Smart
16.05 Smurfy
16.20 Nie mogę dłużej milczeć—film 
niem.
17.55 First Love — rozmowa
18.25 FAZIT wiadomości
18.30 Policjanci z Hill Street—serial USA
19.25 Broń prawa — serial kanad.
20.15 Teatr Ludowy
22.00 The Opium Connection —film fr. 
00.35 Hey Babu Riba — film jugosł.
02.20 Ring wolny! — show
03.35 Niebezpieczne życie—film au- 
slral.

EUROSPORTi

9.00 Aerobic, 9.30 Lekkoatletyka — 
miting w Tokio. 10.30 Triathlon — 
powt., 11.30 Aerobic, 12.00 Piłka noż­
na — Eurogol, 13.00 Siatkówka — 
turniej we Francji (powt.), 14.00 Tenis
16.00 Piłka wodna — turniej w Am­
sterdamie
17.00 Free Climbing—ME we Frank­
furcie
18.00 Lekkoatletyka—miting w Tokio
19.00 Wasserski —ME
20.00 Barefoot — MŚ
20.30 Tenis — magazyn
21.30 Eurosportsnews 1
22.00 Eurotop Event -  program pub­
licystyczny
23.00 Boks
00.30 Eurosportsnews 2

premiere

EUROSPORTi

9.00 Aerobic, 9.30 Sport motorowy — 
ME Francja, 10,00 Sport motorowy— 
magazyn informacyjny, 11.00 Lek­
koatletyka — MŚ juniorów, 12.00 
Boks. 13.00 Sobota na żywo—trans­
misje z różnych imprez sportowych
20.30 Sport motorowy — magazyn 
informacyjny
21.30 Sport motorowy — ME
22.00 Boks
23.00 Tenis — turnie! we Francji

premiere

S A L J j

' 9.45 Bogaci i piękni—senat,10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva —.show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty— 
serial, 13.20 California Clan — serial, 
14.15 Historia Springfieldów — serial,
15.00 Szef—serial
16.00 Hans Meiser — dyskusja
17.00 Ryzykowne! — show 
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości

10.45 Harold und Maude—film USA,
12.30 Kino News, 12.45 Tak widzia­
ne, 12.50 SAT 1 NEWS, 12.55 Uwa-

19.15 Explosiv —magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy—serial
20.15 Colombo—serial
21.50 Na życie i śmierć — policyjne 
asy w akcji
22.50 10 vor 10 — magazyn kultural­
ny
2320 M~mag&yruila:mężczyzn.
23.50 RTl wiadomości
00.00 Strasznie miła rodzina — serial 
00.30 Baretta —serial
01.30 Szef —serial
02.25 Dr med. Marcus Welby—serial 
03.20 Hans Meiser

S A T J i
9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Obrazy ze

ga, kamera!, 13.25 Męskie gospodar­
stwo — serial, 13.55 Statek kosmicz­
ny Enterprise—serial, 14.55 Całkiem 
zwariowany dom wariatów — kom. 
ang.
16.30 Telewette
17.00 Baywatch — ratownik z Malibu
— serial USA
18.30 SAT 1 piłka nożna — show
19.20 SAT 1 News
19.30 Koło szczęścia — show
20.15 Gala dla Scarlett — transmisja 
z Kolonii
22.10 Talk im Turm — show
23.30 SAT 1 NEWS
23.35 Stacheldraht und Fersengeld
— kom. USA
00.05 Całkiem zwariowany dom wa­
riatów — powt.

świata zwierząt — film przyrod.. 9.30 
Statek kosmiczny Enterprise, 10.20 
Gala dla Scarlett—powt., 12.05 Koło 
szcżęścia, 12.40 Tip des Tages,
12.45 Telegiełda, 13.35 Pod słońcem 
Kalifornii — serial, 14.30 Sąsiedzi — 
serial
.15.05 Hotel—sorai
16.00 MacGyver — serial 
17.05 Idż na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Hallo, Heino...!
21.15 Dziewczyna z parafii — film 
aus.
00.45 MacGyver—serial 
01.40 Przegląd programu 
01.50 SAT 1 tekst dla wszystkich

01.35 Przegląd programu 
01.45 SAT 1 tekst dla wszystkich

10.20 Diabelskie psy Pacyfiku—film 
USA. 11.50 Wszystko w porządku — 
film, 12.20 M.A.S.H. -  serial, 12.50 
Detektyw w sutannie — film USA, 
13.50 W królestwie dzikich zwierząt 
— film przyrod., 14.45 Zgaga — film 
USA
•16.40 Hongkong — Gorący port — 
film niem.
18.35 Superforce—serial

19.00 Hardcastle i McCormick — se­
rial
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Indiana Jones i ostatnia krucja­
ta — film USA
22.40 Ostatnia szansa Grace Ouigle- 
ys — kom. USA 
00.20 Simon Templar — serial 
01.20,03.20 PRO 7 wiadomości
01.30 Harrys wundersames Strafge- 
richt
01.55 Diabelskiepsy Pacyfiku—film USA
03.30 Wojna światów — film USA

9.20 Starski i Hutch — serial, 10.20 
Kastylijczycy — film USA, 12.10 
Hardcastlê  i McCormick — serial,"
13.00 'Superforce — serial, 13.30 
Agentka z sercem — serial, 14.35' 
Nadine — kuloodporna miłość — 
kom. USA, 15.55 Twardy, ale serde­
czny — serial
16.45 Trick 7
18.30 Bill Cosby Show — serial
19.00 Ulice San Francisco — krym. 
USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Gabinet grozy doktora Phibesa 
— horror ang.

11.30 Smurfy, 11.50 Popeye,

22.15 Hełm w górę, spodnie w dół — 
film wł.
23.40 Wojna światów — serial 
00.35,02.35,03.35 PRO 7 wiadomości 
00.45 McQ atakuje — film USA
02.45 Vegas — serial
03.45 Tysiące mil kurzu—western USA

11.55 Bim Bam Bino, 12.05 Przy­
gody pana Pickwicka, 13.15 Nor- 
mal, 13.45 Fałszywy Adam — film 
niem., 15.10 Wspaniały Bobby — 
film fr.
16.45 Dziecięcy Ruck Zuck
17.15 Wildlife-serial
18.15 FAZIT
18.25 Policjanci z Hill Street—krym. 
USA
19.15 Raport policyjny
19.45 Bagdad Cafe — serial
20.15 Proszę o uśmiech!
21.05 Sonntagsstreiche -  dyskusja
22.00 Krwawe pieniądze — film USA 
23.40 Ulica strachu -  krym. ang. 
00.35 The Opium Connection
02.15 Krwawe pieniądze — film USA
03.50 Winny? — powt.

17.00 Gra z ogniem — serial 
17.30 Lou Grant —serial 
18.20 Danger Bay
18.50 FAZITi
19.00 Ruck Zuck 
19.35 Hopp oderTop
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me- 
lofflk

EUROSPORTi

9.00 Aerobic, 9.30 Mountainbike,
10.00 Trans World Sport — magazyn 
tygodniowy, 11.00 Lekkoatletyka,
12.00 Boks, 13.00 Żużel — MŚ, 14.30 
Niedziela na żywo—transmisje z róż­
nych imprez sportowych
20.30 Żużel
22.00 Tenis
00.00 Lekkoatletyka

premiere |

9.40 Hawana—film USA, 12.00 0137
— magazyn, 12.45 Topsport, 12.50 
Showbiz'92,13.15 Blue Heat—thril­
ler USA, 14.50 Oscary w kategorii 
filmów krótkometrażowych, 15.20 
Mexican Jackpot—film USA
16.50 Mały bohater z Gantaville —
lilm USA
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa
19.00 Showbiz '92 
19.25 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Egzorcysta III — horror USA
22.05 Delikwenci — dram. austral.
23.45 Waynes World 
00.05 Box Office America
00.30 Cold Comfort—thriller kan.
01.55 Saturday Night Spedal—film USA

9.50 Aus Mangel an Beweisen — 
thriller USA, 12.00 0137 — magazyn,
12.45 Showbiz 92,13.15 Delikwenci
— lilm austral., 15.10 Piłka nożna — 
bundesliga
17.40 W oko boga deszczu — film 
dok.
18.30 Fish Police—film USA
19.00 Airplay
20.00 Premiere — przegląd progra­
mu
20.15 Miez i Mops—dwaj przyjaciele
— film jap.
21.30 Waynes World
22.05 Mexican Jackpot film USA 
23.35 Półapka na mordercę thriller 
USA
01.00 Jacobs Ladder—thriller USA
02.50 Blue Heat -  thriller USA

9.00 Fish Police, 9.30 Mały bohater z 
Gantaville -  lilm USA, 11.10 Ghost 
dad—film USA, 12.35 Zły wilk i Czer­
wony Kapturek, 13.00 0137 — maga­
zyn, 13.30 Showbiz 92,14.00 Hokej 
na lodzie — Bundesliga
17.00 Zwariowane czasy — film USA
19.00 Kino'92
19.30 TV — magazyn
20.00 Premiere — przegląd progra­
mu
20.15 Hawana — film USA 
22.35 Zwei Fische auf dem Trocke- 
nen — film fr.
00.00 Wiatr-thriller USA
01.30 Terrys Versprechen — dram. 
USA

W T O R E K

9.45 Bogaci i piękni, 10.10 Dr med. 
Marcus Welby—serial, 11.00 Viva— 
show, 11.30 Pojedynek rodzinny — 
teleara, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty — 
serial. 13.20 California Clan — serial, 
14.15 Historia Springfieldów -  serial,
15.00 Szef —serial
16.00 Hans Meiser — dyskusja
17.00 Ryzykowne! — show 
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości

19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial
20.15 Koledzy, koledzy — show
21.15 Naoczni świadkowie — video
22.15 Explosiv
23.10 Żółwie Ninja—serial
00.00 Strasznie mila rodzina—serial
00.30 Baretta — serial
01.30 Szef —serial
02.25 Dr med. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A T * ]

Ś R O D A

9.45 Bogaci i piękni—serial, 10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva — show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 -  magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty — 
serial, 13.20 California Clan — serial, 
14.15 Historia Springfieldów—serial,
15.00 Szef —serial
16.00 Hans Meiser
17.00 Ryzykowne! — show 
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości

C Z W A R T E K

9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Serce jest 
atutem — show, 9.30 Hallo, Heino...!,
10.20 Dziewczyna z parafii — film 
aus.. 11.55 Koło szczęścia, 12,40 Tip

19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy—serial
20.15 Noc, gdy walą się mosty — 
thriller USA
22.00 Stern TV
23.00 Właśnie Alaska! — serial 
23.50 RTL plus — wiadomości 
00.00 Strasznie miła rodzina — serial 
00.30 Baretta — serial
01.30 Szef —serial
02.25 Dr med. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A T # ] ]
9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 DROPS!, 
9.20 DROPS!, 9.30 Ptaki ciernistych 
krzewów — film USA, 11.55 Koło

des Tages, 12.45 Telegiełda, 13.35 
Pod słońcem Kalifornii—serial, 14.30 
Sąsiedzi — serial, 15.05 Hotel — se­
rial
16.00 MacGyver — serial
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo —show
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 S AT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Ptaki ciernistych krzewów — 
film USA
22.50 Blue Iguana oder Der sarg ist 
himmelblau — film USA 
00.30 SAT 1 NEWS 
00.35 MacGyver — serial
01.30 Auf der Flucht — krym. USA
02.20 Przegląd programu
02.30 SAT 1 tekst dla wszystkich

szczęścia, 12.40 Tip des Tages,
12.45 Telegiełda, 13.35 Pod słoń­
cem Kalifornii — serial, 14.30 Sąsie­
dzi — serial, 15.05 Hotel — serial
16.00 MacGyver—serial
17.05 Idź na całość!—show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Ptaki ciernistych krzewów— 
film USA
22.00 AKUT — afery, analizy, argu­
menty
22.30 Schreinemakers live
23.35 SAT 1 NEWS
23.40 Highway in die Vergangenheit 
— film kan.
01.35 MacGyver — serial

9.45 Lou Grant, 10.35 Ruck Zuck, 
11.05 Hopp oder Top, 11.35 Top Mo­
del, 12.10 Dom wariatów — serial,
12.35 Vor Ort, 13.05 Bim Bam Bino,
15.10 Brave Star. 15.35 Smurfy 
16.00 Bim Bam Bino
16.10 Lucy w Australii
16.35 Wildcat

01.35,02.35,04.00 PRO 7 wiadomości
01.45 Simon Templar — serial
02.45 Hełm w górę, spodnie w dół— 
film wł.

21 ,05'PIęl<ha’ Hipolita — lilm fr.
22.45 Operacja Wietnam — serial 
23.50 Reno, Nevada — film USA
01.35 WNT wiadomości 
02.05 Raj żądzy —lilm
02.35 Operacja Wietnam — serial
03.35 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem

EUROSPORT=

9.00 Aerobic, 9.30 Siatkówka — tur 
niej paryski, 11.30 Aerobic, 12.00 
Sport motorowy — magazyn tygo­
dniowy, 13.00 Żużel, 14.00 Lekkoat­
letyka
16.00 Siatkówka
17.00Tenis ..ja  nn i *
2iW ira - lfia p Ż y r"
21.30 Eurosportnews 1----
22.00 Piłka nożna — Eurogol
23.00 Boks
00.30 Eurosportnews 2

mm

premierei

10.15 Gorący port Hongkong — se­
rial. 12.05 Ulice San Francisco—film 
USA, 13.00 Bill Cosby Show—serial,
13.30 Przygody Harry'ego Foxa — 
serial, 14.25 Demony Morza Połu­
dniowego — film ang., 15.55 Twardy, 
ale serdeczny — serial
16.45 Trick?
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco — serial
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Wyprawa Wikingów—film ang. 
22.40 Nocny jastrząb — krym. USA
23.45 Kill — krym. niem.

02.25 SAT 1 Sport
02.55 SAT 1 przegląd programu
03.05 SAT 1 tekst dla wszystkich

9.45 Lou Grant — serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top. 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.00 Bim Bam 
Bino, 15.10 Brave Star, 15.35 Smurfy
16.00 Bim Bam Bino 
16.10 Lucy w Australii 
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem 
17.30 Lou Grant 
18.15 FAZIT

22.00 Gliniarz i prokurator—serial
23.00 Nightmare on Elm Street 5 — 
horror USA
00.35,01.35,03.40 PRO 7 wiadomości 
00.45 Wojna światów
01.45 Wyprawa Wikingów—film ang. 
03.50 Przygody Harry'ego Foxa — 
krym. USA

18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck 
19.35 Hopp oderTop
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.05 Tylko jedna noc—film USA 
22.45 Operacja Wietnam — serial 
23.40 Koszmar—film USA
01.20 WNT wiadomości
01.50 Raj żądzy — film
02.20 Reno, Nevada — film USA

, ^  ̂
EUROSPORTi★ '

04.00 Operacja Wietnam — serial

10.05 Oscary w kategorii filmów krót­
kometrażowych, 10.30 900.000 S za

9.00 Aerobic, 9.30 Lekkoatletyka,
11.30 Aerobic, 12.00 Piłka nożna — 
Eurogol, 13.00 Siatkówka, 14.00 Te­
nis
16.00 Siatkówka
17.00 Triathlon
18.00 Piłka nożna — Eurogol
19.00 Lekkoatletyka—miting w Tokio
20.00 Eurofun — magazyn
20.30 Piłka wodna
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Kickboksing
23.00 Boks
00.30 Eurosportnews 2

premiere

dużo — kom. USA, 12.00 Kino '92,
12.30 TV-TV — magazyn, 13.00 Pre­
miere, 13.15 Dillinger — krym. USA,
14.50 Stuntmasters — pomiędzy ży- 
piem a śmiercią, 15.50 Madita und

dla «■■<!, .. .  
*7.10 Miez und Mws —film ja«r
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa 
— lilm
19.00 Showbiz '92
19.15 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Aus Mangel an Beweisen — 

thriller USA
22.20 Football amerykański
23.20 Jakobs Ladder — thriller USA
01.10 Waynes World
01.20 Flatliners—thriller USA
03.10 Murder Blues — thriller USA

9.55 Nilplerde und Nashorner, 10.25 
Narrow Margin — lilm USDA, 12.00 
0137 — magazyn, 12.45 Topsport,
12.50 Showbiz '92,13.15 Pułapka na 
mordercę—film USA. 14.40 Football 
amerykański, 15.40 W oko bogą de­
szczu — film dok.
16.45 Bezduszne lato — kom. USA
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa
19.00 Showbiz '92
19.25 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Celia—film austral.
21.55 Zdjęcie dla mordercy — thriller 
USA
23.20 Waynes World
23.25 Indian Summer—lilm USA 
00.55 Roger Cormans Frankenstein 
— horror USA

9.45 Bogaci i piękni, 10.10 Dr med. 
Marcus Welby—serial, 11.00 Vivś— 
show, 11.30 Pojedynek rodzinny, 
12.00jpunkt'12'— magazyn̂ południo­
wy' 12.30"'Mł6ay i zepsuty — serial,
13.20 California Clan — serial, 14.15 
Historia Springfieldów — seial, 15,00 
Szef —serial
16.00 Hans Meiser—dyskuja
17.00 Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny ■** show
18.00 Elf 99 — magazyn
18.45 RTL wiadomości

19.15 Explosiv —magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy—serial
20.15 Anioł dla Felixa — serial
21.15 Wołanie o pomx — sprawoz­
dania z akcji ratowniczych
22.15 Śmiertelny duet—film USA 
00.00 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Baretta — serial
01.30 Szef—serial
02.25 Dr med.. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser—show

S A L J j
9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Punkt, punkt, 
punkt, 9.30 Hotel—serial, 10.20 Pta­
ki ciernistych krzewów — film USA,
11.55 Koło szczęścia — show, 12.40

Tip des Tages, 12.45 Telegiełda,
13.35 Pod słońcem Kalifornii — se­
rial, 14.30 Sąsiedzi — serial, 15.05 
Hotel — serial
16.00 MaćGyver — serial
17.05 Idż na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Wilcze rewiry — serial
21.15 Sprzeciw!
22.15 Spiegel TV
22.50 SAT1 NEWS
23.00 Bestie wojny — film USA 
00.50 MacGyver—serial
01.45 AKUT — Afery, analizy, argu­
menty
02.15 Przegląd programu

9.20 Agentka z sercem — serial,
10.20 Pchła w uchu — kom. USA, 
12.05 Ulice San Francisco — serial,
13.00 Bill Cosby Show. 13.30 Colt na 
wszelki wypadek — lilm USA, 14.25 
Królowa automatu — kom. USA, 
15.55 Twardy, ale serdeczny—serial 
17.10 Trick 7
18.30 Bill Cosby Show
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Akademia policyjna — kom. 
USA

02.25 SAT 1 tekst dla wszystkich

9.50 Lou Grant — serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.05 Bim Bam 
Bino, 15,10 Brave Star, 15.35 Smurfy 
16,05 Bim Bam Bino 
16.15 Lucy w Australii

22.15 Special Squad—krym. austral.
23.15 Rachunek zostanie spłacony 
krwią — western wł.
01.15.02.15 PR07 wiadomości
02.25 Kill — film niem.

16.40 Wildcat 
17.05 Gra z ogniem
17.30 Lou Grant
18.15 FAZIT 
18.20 Danger Bay 
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck 
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.10 Pod podejrzeniem — lilm USA
23.00 Operacja Wietnam — serial 
23.45 Inni jak ty i ja —film niem.
01.30 WNT wiadomości
02.00 Raj żądzy — film
02.30 Tylko jedna noc — lilm
9.00 Aerobic, 9.30 Lekkoatletyka —

miting w Tokio, 10.30 Triathlon 
powt.. 11.30 Aerobic, 12.00 Piłka noż­
na — Eurogol, 13.00 Siatkówka — 
turniej we Francji (powt.), 14.00 Tenis
16.00 Piłka wodna — turniej w Am­
sterdamie
17.00 Free Climbing—ME we Frankfurcie
18.00 Lekkoatletyka—miting w Tokio
19.00 Wasserski — ME
20.00 Barefoot — MŚ
20.30 Tenis—magazyn
21.30 Eurosportsnews 1
22.00 Eurotop Event—program pub­
licystyczny
23.00 Boks
00.30 Eurosportsnews 2

9.45 Highlite na plaży — kom. USA,
11.30 Ulice San Francisco — krym. 
USA, 12.25 Bill Cosby Show, 12.55 
Perry Mason — serial, 13.50 Dzie­
więć godzin eto wieczności — film 
USA, 15.55Twardy,ale serdeczny— 
serial
16.45 Trick 7
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco — krym. 
USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Spotkanie z nieznajomą — 
kom. USA

9.45 Lou Grant — serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top. 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort. 13.00 Bim Bam 
Bino—program dla dzieci. 15.05 Bra- 
ve Star, 15.30 Smurfy
16.00 Bim Bam Bino
16.05 Lucy w Australii
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem

EU RO SPO RT i

17.25 Lou Grant
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.10 Człowiek czy bestia—film ang.
23.05 Operacja Wietnam — serial
01.30 WNT wiadomości
02.00 Raj żądzy—serial
02.30 Inni jak ty i ja — lilm niem.

EUROSPORTi*

9.00 Aerobic, 9.30 Siatkówka — tur­

premiere

niej w Paryżu (powt;), 10.30 Free 
Climbing, 11.30 Aerobic, 12.00 Lek­
koatletyka — miting w Tokio, 13.00 
Eurotop Event, 14.00 Tenis
17.00 Żeglarstwo
18.00 Barefoot
18.30 Mountainbike — magazyn in­
formacyjny
19.00 Triathlon — MŚ Kanada
20.00 Sport samochodowy
20.30 Trans World Sport -  magazyn 
tygodniowy
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Piłka nożna
23.30 Kickboksing 
00.30 Eurosportnews 2

premiere

— magazyn, 12.45 Topsport, 12.50 
Showbiz'92,13.15 Blue Heat—thril­
ler USA. 14.50 Oscary w kategorii 
lilmów krótkometrażowych, 15.20 
Mexican Jackpot—film USA 
16.50 Mały bohater z Gantaville — 
film USA
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa 
19.00 Showbii '92
19.25 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Egzorcysta III — horror USA 
22.05 Delikwenci — dram. austral. 
23.45 Waynes World 
00.05 Box Office America 
00.30 Cold Comfort — thriller kąnad. 
01.55 Saturday Night Special — lilm 
USA

9.20 Anioł na mojej tablicy — film 
nowozel., 12.00 0137 — magazyn,
12.45 T opsport, 12.50 Showbiz ’92,
13.15 Fire Syndrome — thriller 
USA, 14.50 Celia—fflm austral.
16.30 Aus Mangel an Beweisen — 
thriller USA
18.30 Przygody Sherlocka Holme­
sa
19.00 Kino ’92
19.25 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Gdzieś w Jexa8ie — tragi­
kom. USA
21.50 Wyjęci spod prawa — thriller 
fr.
23.35 Waynes World
23.40 Indian Summer — film USA
01.10 Jacobs Ladder—thriller USA

%
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PIĄTEK
Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 
Wiadomości, 9.10 Mama i ja, 9.25 Domowe przeszkole,
10.00 “Co drugi week-end” — film fab. prod, fran., 11.35 
Kwadrans na kawę, 11.45 Klub samotnych serc, 12.00 
Wiadomości, 12.10 Program dnia, 12.15-16.00 Telewizja

SOBOTA
Program 1
7.25 Program dnia, 7.30 Wieści, 7.45 Z Polski — reportaż 
ze Skierniewic, 8.05 Rynek Agro, 8.35 Wszystko o działce,
9.00 Wiadomości, 9.10 Ziarno, 9.35 5-10-15 — program 
dla dzieci i młodzieży oraz film z serii: “Krzysztof Kolumb”,
10.50 Język angielski dla dzieci — Muzzy Comes Back,
11.00 Rokendroler, 11.30 Sobotnie rendez-vous, 12.00 
Wiadomości, 12.10 Program dnia, 12.15 Eko-Echo—pro­
gram ekologiczny, 12.30 Podróże na celuloidzie Szymona

Edukacyjna, 12.30 Magazyn notowań — Rynek EWG - 
warzywa i owoce, 12.35 Normy EWG dla warzyw, owoców
i przetworów, 12.45 Tyko u nas, 12.55 Temat dnia — Być 
tutaj, 13.00 “Jak to jest w Anglii?” — “Władza lokalna" — 
serial dok. prod. ang., 13.30 Temat dnia—Być tutaj, 13.35 
Warszawa zaprasza, 13.50 Teleplastikon, 14.05 Temat 
dnia - Być tutaj, 14.10 Dokument trochę inny—filmy Krzy­
sztofa Kieślowskiego, 14.40 Odpowiem na każde pytanie,
14.55 Euroturystyka, 15.10 Być tutaj — kobieta - mężczy­
zna, 15.25 Temat dnia - Być tutaj, 15.30 Jeśli nie Oxford,

Wdowiaka, 13.00 Walt Disney przedstawia: “Super Baloo”, 
“Najsłynniejszy pies DzikiegoZachodu”, 14.20Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości — Milan Leżak “Brudne pieniądze",
15.15 Telewizyjnty Koncert Życzeń, 15.50 Studio Sport: 
finał Drużynowych Mistrzostw Świata na Żużlu
17.35 Teleexpress
17.50 “Domek na prerii" (12)
18.40 Pegaz
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Dobranoc: "Przygód kilka wróbla Ćwirka”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie Zoo
20.30 “Cukiereczek” — komedia produkcji niemieckiej 
(1985)

to co?, 15.50 Jaka szkoła? — Najwięcej zależy od nauczy­
ciela, 16.00 Program dnia, 16.05 Dla dzieci: Ciuchcia oraz 
film z serii “Tao, tao”,
16.50 Język angielski dla dzieci (10)
17.00Teleexpress
17.20 ‘Triumf cywilizacji zachodniej” (3) — “Serce Zacho­
du” — serial dok. prod. ang.
18.10 Każdy ma prawo—program publicystyczny
18.30 Taneczna gala Polski — Radom '92
19.00 Wieczorynka — Kacper i jego przyjaciele

22.00 Miss Polonia (1) — wielki finał
23.00 Wiadomości
23.05 Jutro w programie
23.10 Miss Polonia (2)
0.10 “Terminator" — film fab. prod. USA (1984). W roli 
głównej Arnold Schwarzenegger

Program 2
7.30 Karpatczycy — wojskowy program dokumentalny,
7.50 Wspomnienie lotnika, 8.00 Panorama, 8.05 Ulica 
Sezamkowa, 9.05 Ona — magazyn dla kobiet, 9.25 Powi­
tanie, 9.30 Tacy sami—program w języku migowym, 9.50 
Magazyn przechodnia, 10.00 Wspólnota w kulturze: “Cen-

19.30 Wiadomości
20.10“Co drugi wee-kend"—film fab. prod. fran. (1990 r,
94 min.) reż. Nicole Garcia wyk. Nathalie Baye, Joachim
Serreau, Miki Mahoj-lovic
21.50 Prezydent w telewizji
22.15 Telemuzak
22.45 Wiadomości
23.05 “Kroniki amerykańskie” (9) — “Dziś tu, jutro tam” 
"Przystanek w drodze"—serial dok. prod. USA
23.25 Benny Carter — Symfonia w tonacji riffowej — film 
dok. prod. ang.
0.25 Siódemka w Jedynce: Spotkania z wielkimi pisarzami
— Luigi Pirandello — film dok. prod. ang.,
1.25 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 “Wojownicze 
żółwie Ninja” — serial anim. prod. USA, 9.10 “Pokolenia”
- serial prod. USA, 9.30 Świat kobiet, 10.00 “Rock steady”

taur Gallery” w Londynie, 10.30 Artysta i jego świat: “Pra­
wdziwy Rembrandt (1), 11.00 Kinomania, 11.30 Klub Yup- 
pies, 12.00 Wzrockowa Lista Przebojów Marka 
Niedżwiedzkiego, 12.30 Auto-Magazyn, 13.00 Biskup Ju­
liusz Bursche — postać i dzieło"— film dok. Wiesława 
Głowacza, 13.40 Misz-Masz, 14.05 Róbta co chceta — 
program Jerzego Owsiaka, 14.25 Lekarz domowy — me­
tody porzucania nałogu palenia tytoniu. Jak pokonać fobię 
stomatologiczną, 14.50 Studio Sport: Mistrzostwa Świata 
na żużlu, 15.50 Powitanie, 15.55Zwięrzęta świata: “Taje­
mnicza przyroda" (3) — ser. dok. prod. ang., 16.25 Loso­
wanie gier liczbowych Totalizatora Sportowego
16.30 Panorama
16.40 “Pełna chata” (12) — ser. prod. USA

(12) — serial muzyczny prod. ang., 10.50 Przeboje MTV,
11.00 Na życzenie,
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport
16.55 “Pokolenia” — serial prod. USA
17.20 Benny Hill — ang. program rozrwykowy
18.00 Koncert inauguracyjny XXXV Międzynarodowego 
Festiwalu MuzykiWspółczesnej—Warszawska Jesień’92
19.00-21.00 Program regionalny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Benny Hill—ang. program rozrywkowy (powt.)
22.15 “Franciszek”—film fab. prod. wł. (1989 r. 129 min.)
reż. Liliana Cavani, wyk. Mickey Rourke, Helena Bonham- 
Carter
00.20 Panorama
00.30 Złote lata 60-te — recital Karin Stanek
01.30 Zakończenie programu

17.10 “"Sometimes J Feel” — recital grupy “Dekiel”
18.00 Program lokalny
18.30 Halo dzieci
18.35 Akademia Filmu Polskiego — “Dotknięcie nocy” — 
dramat kryminalno-sensacyjny (1961) reż. S. Bareja
20.10 Wolin Show — koncert przygotowany przez prof. 
Jadwigę Kaliszewską
20.30 Panorama
21.30 Słowo na nidzielę
21.35 Rawa Blues ’92 (1) — retransmisja
22.15 “Mąż pani ambasador” (7) — ser. prod. franc.
23.10 Rawa Blues ’92(2)
24.00 Panorama 
00.10 Rawa Blues (3)

NIEDZIELA
Program 1
6.55 Program dnia, 7.00 Podwodna odyseja ekipy kapitana 
Cousteau — ser. prod. franc.,7.45 Czysta energia, 8.00 
Przystanki codzienności—spotkaniez Wojciechem Altma- 
jerem, rzeźbiarzem, poćtą, eRologiem, 8.20 Notowania,
8.40 Polskie Zoo (powt.), 9.00 “Zamek eureki” (3) — ser. 
prod. USA, 9.25 Teleranek, 9.50 “Dzieci z ulicy Degrassi”
(3) — ser. prod. kan., 10.15 Język angielski dla dzieci — 
Muzzy Comes back (12), 10.25 W 80 dni dookoła świata
(4) — serial dok. prod. ang., 11.15 Szkoła pod żaglami

P o n i e d z i a ł e k :
Program 1
6.00 Kawa czy herbata, 9.00 Wiadomości, 9.10 Program 
dnia, 9.15 Baśnie, bajki, bajeczki — program dla dzieci,
10.00 “Dynastia” — serial prod. USA (powt), 11.00 Pier­
wsze 365 dni życia dziecka (4) — Dziecko ma już trzy 
miesiące — serial prod. RFN, 11.30 En Vogue — moda i 
obyczaje, 12.00 Wiadomości, 12.10 Program dnia, 12.15-
16.00 Telewizja Edukacyjna, 12.00 Bonjour Ca Va — jęz.

(ost.), 11.35 Tydzień — magazyn rolniczy, 12.20 Telewizyjny 
koncert życzeń, 12.45Teatr dla Dzieci: Benedykt Hertz “Czupu- 
rek” — reż. Barbara Boiys-Damięcka, 13.45 Z kamerą wśród 
zwierząt, Historia ogrodów ZOO -  Sanitiliana — Hiszpania,
14.00 W starym kinie: Sędzia Priest — film społ.-obycz. prod. 
USA (1934), 15.30 Pieprz i wanilia—Klejnot Andów
16.15 Country Ameryka (2)—Bluegrass i cajun 
16.451 jeszcze raz—pr. kabaretowy
17.00 Teleexpress
17.20 “Dynastia” —serial prod. USA
18.20 7 dni świat
18.50 Śpiewnik domowy Jana Kaczmarka
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przedstawia — “Nowe 
przygody Kubusia Puchatka

francuski (3), 12.45 Wazy—film w wersji francuskiej, 13.15 
Alles Gute—język niemiecki (30), 13.45 Kompozytor i jego 
miasto: Wagner i Bayeruth — film w wersji niemieckiej,
14.15 In Italiano — język włoski (30), 14.30 Welcome to 
English — język angielski, 15.00 “Alf — serial prod. USA 
(wersja oryginalna), 15.30 Prezentacje: Razem z Europą
16.00 Program dnia
16.05 Luz — program nastolatków
17.00 Teleexpress
17.20 “Alf—serial prod. USA
17.50 W kinie i na kasecie
18.10 Magazynio—program satyryczny
18.20 Z Polski rodem — magazyn polonijny

19.30 Wiadomości
20.10 “Mozart” (3 ost.) — serial biograficzny prod. austr. - 
niem.-wł.
21.05 Szarlatanka — widowisko rozrywkowe
21.45 Sportowa niedziela
22.30 Loża — magazyn teatralny
23.00 Inne kino — Król Ubu
00.15 Gdybym był królem (10): Sędziwa miłość

Program 2
7.30 Przegląd tygodnia — dla niesłyszących, 8.00 “Mała 
księżniczka"—serial animowany prod. USA, 8.25 Film dla 
niesłyszących: “Mozart"—serial biograficzny, 9.15 Słowo 
na niedzielę — dla niesłyszących, 9.20 Powitanie, 9.30

18.45 Polska z oddali—Jan Nowak Jeziorański
19.00 Wieczorynka: “A gdzie ja się biedniuteńki podzieję”
19.30 Wiadomości
20.05 Antena
20.30 Teatr Telewizji — Juliusz Słowacki, Beatrix Cenci 
“Nasza książka", reż. Gustaw Holoubek
22.45 Wiadomości
23.00 Jutro w programie
23.05 “Pogranicze w ogniu” (4) — serial TP

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 “Tajemnicze

Program lokalny, 10.30 Do trzech razy sztuka, 11.00 Studio 
Sport: kolarskie kryterium zawodowców w Warszawie,
12.20 "Rodzinny bumerang” (21)—serial prod. austr.-ang.,
13.05 Podróże w czasie i przestrzeni: Żyjąca planeta (12 
ost.) — serial dok. prod. ang., 14.10 Zwierzęta wokół nas: 
Podaj łapę, 14.40 XXVIII Międzynarodowy Festiwal Wra- 
tislavia Cantans, studio festiwalowe (3), 15.00 Wydarzenie 
tygodnia, 15.30 Godzina z Hanna Barbera — filmy animo­
wane dla dzieci
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 “Cudowne lata” (63)—serial prod. USA
17.10 Mittelfest '92 — relacja z Festiwalu Teatru Tańca i 
Muzyki krajów Europy Środkowej, który odbył się w Civi-

złote miasta” (4)—serial prod. japońskiej, 9.10“Pokolenia”
— serial prod. USA, 9.30 Kolekcjoner, 10.00 Rock Steady 
(13 ost.) — serial muzyczny prod. ang., 10.50 Przeboje 
MTV, 11.00 Na życzenie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Studio Sport: Z wiatrem i pod wiatr — magazyn 
żeglarski
16.55 “Pokolenia”—serial prod. USA
17.20 Przegląd Kronik Filmowych
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Program lokalny
18.30 “Tajemnicze złote miasta” (4) — serial prod. japoń-

dale we Włoszech
17.40 MW2 — reportaż o zespole muzyczno-teatralnym
18.10 Przywołanie obecności—spotkanie z teatrem Leszka Dzika
18.30 Halo dzieci
18.35 “Bill samodzielny”—film fab. prod. USA (1991), reż 
Anthony Page
20.10Telekonferencja Dwójki
21.00 Panorama
21.40 Twarze Witkacego, czyli Regulamin Firmy Portretowej
22.25 Kobiety jazzu (2)
22.55 Kilka uwag o rozkoszy — reportaż o polskim porno- 
biznesie
23.20 Theatre Of Sound Atman
24.00 Panorama

skiej (powt.)
19.00 “Gagatki z Beverly Hills” — komedia prod. USA 
(1989)
20.30 Rock Steady — koncert Lenny Kravitza i Johna 
Mayalla
21.00 Panorama
21.30 Studio Sport
21.45 “Dzieciaki kłopoty i my” (4) — serial prod. USA
22.10 Europejski Koncert Filharmoników Berlińskich w 
Eskurialu (2)
23.10 To nie jest sprawiedliwe
24.00 Panorama

WTOREK
Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 
Wiadomości, 9.10 Mama i ja, 9.25 Domowe przedszkole,
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach, 10.00 Pogranicze w 
ogniu (4) — ser. TP (powt.), 11.00 Giełda pracy, giełda 
szans, 11.20 Przyjemne z pożytecznym, 11.40 Gotowanie 
na ekranie — magazyn kulinarny, 11.50 Szkoła dla rodzi­
ców— rozstrzygnięciekonkursu,12.00Wiadomości, 12.10 
Program dnia, 12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna, 12,15

ŚRODA
Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 
Wiadomości, 9.10 Mama i ja, 9.25 Domowe przedszkole,
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach, 10.00 Arcydzieła Sztuki 
Filmowej: "Psychoza”, reż. Alfred Hitchock, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Program dnia, 12.15-16.00 Telewizja Eduka­
cyjna, 12.15 Magazyn Notowań, 12.45 Witkacy — firma 
portretowa — film dok. Grzegorza Dubowskiego, 13.15 
Telewizyjny Słownik Biograficzny Histroii Najnowszej: Sta-

CZWARTEK
Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 
Wiadomości, 9.10 Mama i ja, 9.25 Domowe przeszkole,
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach, 10.00 Colombo (1) — 
serial prod. USA, 11.300rle gniazdo—wojskowy program 
dokumentalny, 12.00 Wiadomości, 12.10 Program dnia, 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna, 12.15 Magazyn Noto­
wań, 12.50 Rok 2048—efekt cieplarniany—film dok. prod. 
norweskiej, 13.40 Eko-Lego, 14.00 Nie tylko dinozaury,

Magazyn Notowań, 12.45 Świat chemii (4): Modelowanie 
tego co niewidzialne 13.t5 Kuchnia: dlaczego więdną ro- 
śllhy, 13:30 Fliyłfa pół żartem (4): Światło i Kolor, 13.45 Co, 
jak, dlaczego?—Latanie i żeglowanie, 14.00 Surowce: 
drewno, 14.20 Klub domowego komputera, 14.40 Spotka­
nie z cywilizacją, 14.55 Przybysze z Matplanety, 15.25 My 
w kosmosie, 15.40 Nasz Bałtyk (1): Łańcuch troficzny
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci Tik-Tak oraz film “Dennis Zawadiaka”
16.50 Język angielski dla dzieci—Muzzy Comes Back (13)
17.00 Teleexpress
17.20 Tom i Jerry — serial prod. USA
17.50 Bill Cosby Show—serial prod USA
18.15 Encyklopedia II wojny światowej — Ebel Emael (2)

nisław Sojczyński Warszyc, 13.40 Gimnazjaliści greccy,
14.05 Spotkania z literaturą—Maria Pawlikowska-Jasno- 
rzewska, 14.40 Sensacje XX wieku—Tragedia na pustyni,
15.10 Pan Adam—poszanowanie osoby człowieka, 15.30 
Dzieło, arcydzieło, kicz—Jacek Malczewski, 15.35Szkoły 
w Europie: Sprawiedliwość i przezorność (Francja)
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów: Mój program na antenie (kon­
kurs na scenariusz) oraz film prod. ang. z serii: “Oddział 
dziecięcy” (4)
17.00 Teleexpress
17.20 “Syn wyspy”—serial prod. USA
18.15 Klinika zdrowego człowieka: Być kobietą

14.15 Trzydzieści na pięćdziesiąt, czyli punkt wyjścia,
14.35 Zwierzęta świata: Ostoja życia w kamieniołomie — 
film dok. prod. ang., 15.10Taki pejzaż: Krajobrazy nadmor­
skie (1), 15.35 Najlepsi na start, czyli 1.500 sekund ze 
zwierzętami—teleturniej
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów: “Kwant”. W programie film z 
serii “3,2,1 — Contact”
17.00 Teleexpress
17.25 “Sława”—film prod. USA
18.10 Takie były kiedyś zabawy — Wojciech Siemion 
wspomina zabawy z okresu dzieciństwa
18.201 jeszcze raz — program rozrywkowy

18.45 Armie świata — wojskowy progr. dok.
19.00 Wieczorynka 
19:30 Wiadomości
18.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 Arcydzieła Sztuki Filmowej:"Psychoza“ — film prod.
USA, reż Alfred Hitchock
22.05. Gra o pieniądze — magazyn godpodarczy
22.35 Program rozrywkowy
22.45 Wiadomości
23.00 Jutro w programie
23.05 Notatnikprowincjonalny
23.45 Powrót Bardów—-Maciej Danek 
00.15 Jutro w programie

Program 2

18.40 Laboratorium: Podsłuchiwanie wszeświata (2)—Tu 
mówi kosmos
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio Sport—Polska—Turcja—mecz piłki nożnej 
w ramach eliminacji mistrzostw świata
22.00 Warianty
22.30 Piosenki z Butiku
22.45 Wiadomości
23.00 Jutro w programie
23.05 “Z biegiem lat, z biegiem dni..." (4): Kraków 1901 — 
serial TP
00.05 Jutro w programie

18.35 Magazyn katolicki
19.00 Tęczowy Musie Box
19.10 Wieczorynka: “Wesoła siódemka”
19.30 Wiadomości
20.10 “Colombo” (1) — serial prod. USA
21.45 Tylko w Jedynce
22.45 Wiadomości
23.00 Jutro w programie
23.05 Reporter
23.40 Jutro w programie

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Programy lokalne, 8.40 “Nowe przy-

8.00 Panorama, 8.10 Programy lokalne, 8:40 “Kapitan Plane­
ta i Planetarianie” — film animowany, 9.10 “Pokolenia" — 
serial prod. USA, 9.30 Świat kobiet, 10.00 Don’t Knock the 
Rock, czyli klasycy rock and rolla — film prod. angielskiej,
10.50 Przeboje MTV, 11.00 Na życzenie — powtórki najcie­
kawszych programów Dwójki, 16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archiwum — Parki
16.55 Pokolenia—serial prod. USA
17.20 Ojczyzna-polszczyzna
17.40 Moja wiara
18.00 Program lokalny

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Programy lokalne, 8.40 “Piłkarze” 
(15) — serial animowany prod. japońskiej, 9,10 “Pokole­
nia", 9.30 Świat kobiet, 10.00 Free Ali Right Now—koncert 
z29sierpnia 1970 r.—film prod. ang., 10.45 Przeboje MTV,
11.00 Na życzenie — powtórka najciekawszych progra­
mów Dwójki
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Studio Sport: Gem, set, mecz
16.50 Losowanie Gier Liczbowych Totalizatora Sporto­
wego
16.55 “Pokolenia” — serial prod. USA

gody He-Mana”—film animowany prod. USA, 9.10 “Poko­
lenia”—serial prod. USA, 9.30 Świat kobiet, 10.00 Simply 
Red, “Let Me Take You Home” — koncert w Manchaster 
Polytechnic School of Theatre — 1990., 10.50 Przeboje 
MTV, 11.00 Na życzenie—powtórka najciekawszych pro­
gramów “Dwójki”
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Aktualności “Dwójki”
16.55 “Pokolenia”—serial prod. USA
17.20 Jak przeżyć do pierwszego?
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej — program Ale­
ksandra Małachowskiego

18.30 “Kapitan Planeta i planetarianie”—serial prod. USA
18.55 Europuzzle
19.00 “Chłopcy z ulicy Panisperna’ (2) — serial prod. 
włoskiej
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiają
20.30 Warszawska Jesień '92
21.00 Panorama
21.30 Studio Sport
21.40 Okolice wyobraźni — Koniec epoki?
22.25 “Kate i Alie” (2)—serial komediowy prod. USA
22.50 John Le Carre — film dok. prod. ang.
23.40-0.30 Studio Sport: Superliga tenisa stołowego — 
Polska—Francja; w przerwie ok. 24.00 Panorama

17.20 Patrząc wstecz — program Juliana Rychwała po­
święcony Wandzie Rutkiewicz
17.40 Program publicystyczny
18.00 Program lokalny
18.30 “Piłkarze" — serial animowany prod. japońskiej
18.55 Filmy Juzo Itamiego: “Powrót Ryoko” — film fab. 
prod. japońskiej
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 Plac Merkurego—widowisko teatralne 
23.05Zdrajcyojczyzny—film dok. Rafała Mierzejewskiego
o żołnierzach AK, więźniach Tagro-Workuty
24.00 Panorama

18.00 Program lokalny
18.55 Europuzzle
19.00 Bez znieczulenia—program Wiesława Walendziaka
19.15 “Odlecieć stąd” (13) — ser. prod. USA
20.00 Wielka piłka
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Studio Sport
21.45 Powtórka z przeszłości
22.00Teatr Sensacji: Akcja V (4): Specjalne danie wigilijne!
23.00 Czerwona dynastia (1) — Synowie rewolucji—film
dok. prod ang.
24.00 Panorama

Piątek
Wiadomości godz. 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.31, 7.31 9.00
10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15.00.18.00, 20.00, 24.00
Lubuskie aktualności 16.10 
Program BBC 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz — T. Krupa
14.05 Reklama
15.05 Impulsy
15.25 Koncert “Grają i śpiewają”
16.20 Zielona Góra, ludzie i sprawy — B. Patalas
16.50 “3 M" — audycja muzyczna A. Nawrocki
17.30 Reportaż “Gorąca krew" — G. Walkowiak
18.05 Studio Głogów
18.35 Piosenki dla dzieci
18.45 Bajka-Zgadywajka
19.00 Muzyka z duszą—J. Grodzki
20.05 Radio-Wieczór—C. Galek
23.00 Party u Stefana—M. Jankowski
Sobota
Wiadomości godz. 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.31, 7.31 9.00
10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15.00.18.00, 20.00, 24.00
Lubuskie aktualności 16.10
Program BBC 7.00,16.00,22.00-23.00

6.00 Radioporanek
9.05 Piosenki z myszką—B. Patalas
10.00 Czym żyjemy — D. Linkowski
11.00 Pokochać jazz — A. Winnik
12.05 EKO — magazyn K. Baług
13.00 To lubię—audycja K. Prońko
14.00 Saldo
15.00 Moto-Radio—Zb. Roszczyk
16.15 Magazyn Młodych
17.00 Koncert życzeń
18.05 Lista przebojów
23.00 Nocne Marki
Niedziela
Wiadomości godz. 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.00, 7.00 8.00
12.00,15.00,18.00,24.00
Program BBC 22.00-23.00
7.05 Na mojej działce — mag. St. Domaszewicza
8.05 Spotkanie z muzami — Cz. Markiewicz
9.00 “Leśne rediviva”—reportaż I. Linkiewicz
9.30 W kręgu muzyki instrumentalnej
10.00 Program dla Ciebie — mag. H. Ańskiej
11.05 Muzyka z płyt—A. Nawrocki
15.00 Mija tydzień — T. Krupa
17.00 Audycja ekumeniczna
18.05 Koncert dla melomanów
19.00 Powtórzenie lekcji j. niem. (18,19)
19.30 Radio Skorumpowanych Ortodoksów—A. Winnik
21.00 Sport
23.00 Nocne Marki

r

P ią t e k
20.15 Mój diabelski kochanek — horror erot., OSA, 
(1987) -  SAT 1
Kaz jest zupełnie normalnym, młodym mężczyzną, 
Jest jednak pewna drobnostka, która odróżnia go 
od zwykłych ludzi. Kontakty z kobietami i podniece­
nie seksualne sprawiają, że przeobraża się on w 
strasznego potwora.
23.00 Raport z życia uczennic — film erot., niemie­
cki, (1980)-SAT 1
Uczennice zdobywają nowe doświadczenia. Do­
chodzą do wniosku, że uprawiając seks nie zawsze 
można mówić o miłości.
00.35 Emmanuelle IV — film erot., francuski — RTL 
plus
Atrakcyjna reporterka, Sylwia przeżywa kłopoty mi­
łosne. Zmuszona jest podjąć poważną decyzję, któ- 

^ra, jak ma nadzieję, zmieni jej życie. Poddaje się

upiększającej operacji plastycznej i otrzymuje zu­
pełnie nową, młodszą twarz. Czy jej wygląd zewnę­
trzny zwróci uwagę mężczyzn? Popatrzmy!
01.00 Saturday Night Special — film erot., USA 
(1989)-PREMIERE
02.15 Tutti Frutti — show erotyczne — RTL plus

S o b o t a
23.00 Film erot. na życzenie — RTL plus
23.00 Alice — kobieta dzika i nienasycona — film \fl/t n r p  Ir  
erot., szwajcarsko-francuski, (1981) SAT 1 * 1 c  ** 
Pewne zaśnieżone schronisko górskie jest miej­
scem spotkania trzech par, które podczas weeken­
du szukają przygód miłosnych. Alice zakochuje się 
w muzyku imieniem Pierre. Ten jednak nie okazuje 
jej żadnego zainteresowania. Jednym ze sposobów 
zwrócenia na siebie uwagi jest eksponowanie walo­
rów swego ciała. Tak też postępuje Alice.
02.00 Tutti Frutti — show erotyczne — RTL plus 
02.55 Sexy Folies — magazyn — RTL plus

Pułkownik Punzone, ordynator szpitala wojskowej 
go, nigdy nie osiągał zadowolenia podczas konta­
któw seksualnych. Przyczynę upatrywałw zbyt ma­
łych, jego zdaniem, rozmiarach swego narządu. Nie 
chcąc rozczarować zakochanej w nim lekarki, Ewy 
postanowił przeszczepić sobie odpowiednio wię­
kszy organ i tym samym rozwiązać problem. Jednak 
żaden z potencjalnych dawców nie zyskał jego 
aprobaty.
23.20 “M” magazyn dla mężczyzn — RTL plus

23.25 Indian Summer —film erot., USA, (1991) — 
PREMIERE
02.45 Hełm w górę, spodnie w dół — film erot., 
włoski, (1980) — PRO 7, powt.

Ś r o d a
01.55 Saturday Night Special — film erot., USA, 
(1989)-PREMIERE

P o n ie d z ia łe k
22.15 Hełm w górę, spodnie w dół — film erot., 
włoski, (1980)-PRO 7

C z w a r t e k
23.40 Indian Summer —film erot., USA, (1991) — 
PREMIERE_____________________ j
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Awantury nie było
Niedawna jubilatka “Gazeta Lubuska" to nieod­

rodne dziecko czasów, w których obowiązywała 
zawsze jedna, jedynie słuszna linia polityczna, zaś 
wszelkie próby wewnątrzpartyjnej dyskusji opatry­
wano etykietami: odchylenie, rozbijactwo, sekciar­
stwo, rewizjonizm'. Trudno się więc w zasadzie 
dziwić, iż programowe spory w Porozumieniu Cen­
trum sądla “Lubuskiej’’od razu awanturą, kojarzącą 
się normalnemu człowiekowi raczej z zakłóceniem 
porządku czy zajściem ulicznym. Póki co, mimo 
krzykliwego tytułu na czołówce, nikt nikomu w War­
szawie nie nakładł po pysku, nikt również — prócz 
warszawskiego korespondenta “GL"—nie słyszał 
o zwołanym w trybie pilnym Kongresie PC. Typowa 
dziennikarska kaczka o “Kaczorach".

Jednak wiele znaków zapowiada nieodległe prze 
orientowanie polskiej sceny politycznej, związane z 
rozłamami w partiach, odgrywających dotychczas na 
tej scenie znaczną rolę. Skonsolidowanie centro-pra- 
wicy pod wodzą Aleksandra Halla oznaczać może z 
jednej strony uszczuplenie Unii Demokratycznej, z 
jednoczesnym nadaniem jej wyraźnie lewicowego 
charakteru, z drugiej zaś—praktyczny zanik Porozu­
mienia Centrum, którego członkowie będą musieli 
wybierać pomiędzy Hallem i Olszewskim. Zycie wy­
daje się potwierdzać tezę, którą postawiłem kilka 
miesięcy temu — brak PC w rządzie H. Suchockiej 
przekreśli aspiracje polityczne Jarosława Kaczyń­
skiego, gdyż miejsce, które rezerwował dla siebie na 
scenie, zagospodarowały znacznie radykalniejsze si­
ły: Olszewski, Parys, Szeremietiew, Macierewicz. A 
propos Macierewicza — krąży ostatnio po Zielonej 
Górze dowcip, którego nie mogę nie zacytować: “Ne­
ron kazał wypuścić na arenę stu chrześcijan i sto 
lwów. Po chwili ogólnej szarpaniny opada kurz: na 
arenie leżą Iwy z przegryzionymi gardłami. — Mówi­
łem: chrześcijan — piekli się Neron — a nie tych z 
ZChN". Wiem, wiem—byłego szefa MSW już z partii 
wykluczono. Pozostali jednak jemu podobni, co widać 
wyraźnie w wystąpieniach sejmowych i prasowych 
polemikach.

Nie mogę również nie skomentować, choćby krótko, 
listu gorzowskiego czytelnika, nakazującego mi “prze­
prosić PRL", ponieważ “wykształcili mnie robotnicy i 
chłopi”. Szanowny Panie! Owi robotnicy i chłopi (także 
paedstzwtiele ‘żgnUej inteligencji" w tym moi rodzice, 
ciocie, vAijkowie), którzy pracowali ciężko za mamą 
płacę przez czterdzieści kilka lat, których pracy zawdzię­
czam swoje wykształcenie — to wcale nie PRL. PRL 
kojarzy mi się z Fejginem, Radkiewiczem, Moczarem, 
Gomułką, Gierkiem, kpt. Grzegorzem Piotrowskim, Ki­
szczakiem, Jaruzelskim. Ich przepraszać, im dzięko­
wać, naprawdę nie ma za co. Do czego moglibyśmy 
dojść bez etapu realnego socjalizmu, pokazuje przykład 
Austrii, zajętej w 1945 roku przez wojska zachodnich 
aliantów; Austrii, której udało się uniknąć wejścia w 
radziecką strefę wpływów. Edward J. Mincer

Kiedyś się kochali

ONA
Drobna kobieta o subtelnej dziewczęcej urodzie. 

Opowiada chaotycznie, z przejęciem. Przeżyli ra­
zem kilkanaście lat. Wiele wydarzeń i scen pamięta 
dokładnie. Ciągle jeszcze nie nabrała dystansu, a 
przecież jest w życiu tak potrzebny.

Sielanki nie było właściwie nigdy. Najpierw awan­
tury o krowę. Krasula to miał być jej posag. Rodzice 
umowy nie dotrzymali, on nigdy tego nie wybaczył.

Urodziła syna. Nie odebrał dziecka ze szpitala, 
chrzcin też nie urządził. Żałował pieniędzy.

Ponownie zaszła w ciążę. Pobił i kazał usunąć. 
Usunęła. Co miała robić?

Jakoś żyli. Szła na kompromis. Kilka lat później 
urodziła córkę. Od początku twierdził, że nie jest 
jego. Mimo to zarejestrował, dał nazwisko, powie­
dział, że będzie wychowywał.

Córka od początku była chorowita. Przez pierwsze 
półtora roku często mdlała. Nikt nie wiedział, dlacze­
go. Nie wykluczano padaczki. Przeżywała to, jak 
każda matka. Jak matka chciała poświęcać chore­
mu dziecku jak najwięcej czasu. Tymczasem on 
kazał jej iść do pracy.

Zaczęły się “wycieczki". Jeździła do Danii i Szwe­
cji. Zarabiała. On pojechał raz. Więcej nie chciał. 
Przywoziła pieniądze. Wtedy to były naprawdę duże 
pieniądze — dwieście dolarów, sześćset marek. 
Kiedy przestała jeździć zaczął wypominać każdy 
grosz. Sam decydował, co trzeba kupić.

Szyła. Zarobek był jednak kiepski, zbyt kiepski, by 
normalnie funkcjonować i utrzymywać dzieci. Od 
niego nie dostawała nic lub bardzo niewiele. W 
końcu oficjalnie wystąpiła o alimenty.

W krótkim czasie również o rozwód. Powodów było 
tysiące, ostatecznym bodźcem — pobicie. Zapisała 
się na naukę jazdy. Dowiedziałsię o tym następnego 
dnia. Interesowało go tylko jedno — skąd wzięła 
pieniądze. Skopał, uszkodził jajniki. Nie wytrzymała, 
poszła do sądu.

Zareagował szybko. Wynajął adwokata, założył 
sprawę i odebrał syna. Nie walczyła. Chłopak twier­
dził, że chce być z ojcem. Nie miała wystarczająco 
dużo sił, by przekonać dziecko i sąd.

Dawno już są po rozwodzie. Nadal mieszkają 
razem. Przyznano jej opiekę nad córką, a także 
kilka starych, nieużytecznych mebli i 22 miliony, 
które eksmałżonek powinien wypłacić. Na razie 
wypłacił trzynaście. Dolarów, na które ciężko pra­
cowała, nie zobaczyła. W odpowiednim czasie 
zlikwidował konto.

Mieszkanie, jak się okazało, jest jego. Kredyt spła­
cił sam, już po m/wodzie. Sąd nie miał więc wątpli­
wości. Ona miara i ma nadal. Jest przekonana, że 
wbrew temu co mówi dawny mąż i papiery, w trakcie 
małżeństwa nie spłacali wyłącznie odsetek. Wspo­
mina księgowego ze spółdzielni mieszkaniowej, na­
łogowego alkoholika, z którym za flaszkę załatwić 
można było wszystko.

Sąd ją ignorował. Nie przyjmował argumentów, 
wiadomości o pobiciach, o znęcaniu fizycznym i 
moralnym. Żądał świadków, a skąd ich wziąć, 
kiedy wszystko rozgrywa się w dwupokojowym 
mieszkaniu.

Winę wzięła na siebie, bo powiedział, że inaczej 
rozwodu nie da. Nie chciała się dłużej męczyć. 
Oburzała ją decyzja o rozdzieleniu dzieci, w końcu 
nie są to szafy grające, ale... Wie, dlaczego tak 
walczył o syna. Gdyby przy niej została dwójka 
dzieci, inaczej wyglądałby podział majątku.

Syn jest tak bardzo nastawiany przeciwko niej, 
brakuje słów, by to opowiedzieć. Wystarczy jednak 
przytoczyć jedną scenę:

— Syneczku, co ja mam zrobić?
— Powieś się, tylko nie w domu, żeby nie było na 

tatę.
Wzięła sznurodlokówki, przerzuciła przez klamkę. 

Wtedy się przestraszył, pobiegł do sąsiadów.
Ma więc tylko córkę, a córka ma tylko ją. Kilka 

miesięcy temu eksmałżonek wniósł sprawę o za­
przeczenie ojcostwa. W jej trakcie oficjalnie oświad­
czył, iż przed poczęciem całkowicie zaniechał 
współżycia z żoną. W czasie sprawy rozwodowej 
mówił, że uprawiali seks do końca małżeństwa.

Po ośmiu latach, tak po prostu, przypomniał sobie, 
że mała nie jest jego. Twierdzi, że jest dzieckiem 
sąsiada, który dziewięć lat temu wyemigrował. Tym­
czasem sąsiad wyjechał dziesięć miesięcy przed 
urodzeniem córki. Jak można ośmioletniemu dziec­
ku zmieniać nazwisko?

Mała jest zbyt chorowita i znerwicowana, by oddać 
ją na badania. Od roku znowu zaczęła mdleć. Pier­
wszy raz po jednej z domowych awantur.

Nauczycielka opowiadała, że dziewczynka często 
w czasie lekcji całkowicie się wyłącza i nie słyszy, 
co się do niej mówi. Po klasówce, mimo że jest 
przygotowana, oddaje pustą kartkę, nie przepisuje 
nawet pytań z tablicy. Czy można się dziwić? Dziec­
ko napatrzy się przecież w domu na różne sceny.

Gdy gotowała jeszcze obiady we wspólnej “pomał- 
żeńskiej” kuchni, dawny mąż pluł jej do garnka, a 
córce do talerza. Kiedyś powiedział nawet, że małą 
zgwałci.

Teraz już z kuchni nie korzysta. Mieszkanie jest 
jego, on w nim rządzi. Wie, że powinna się wypro­
wadzić. W innym kraju zrobiłaby to przed rozwodem, 
ale tu... Dokąd ma pójść? Jedyna możliwość to 
mieszkanie komunalne. Miała już dwie propozycje 
— odrzuciła. Nie chce, by córka żyła w jednym, 
niewielkim pomieszczeniu, bez łazienki i kuchni.

Eksmąż przyzwyczaja je stopniowo do zmiany 
standardu. Najpierw zakazał korzystania z kuchni i 
łazienki. Wszystko co miała, łącznie z lodówką, 
wniosła do małego pokoju. Potem,zaczął wyłączać 
prąd. Początkowo tylko wtedy, gdy wyjeżdżała. Po 
powrocie witał ją smród i wyciekająca z lodówki 
woda. W końcu po prostu przeciął kabel. Uratowali 
ją sąsiedzi. Pozwolili przeciągnąć między oknami 
przedłużacz.

Nikt nie ma prawa jej odwiedzać. Dawny małżonek 
uzyskał bowiem w sądzie “zakaz wstępu osób trze­
cich”. Niedawno otrzymała od niego pismo, w którym 
wyznaczył trzymilionowy czynsz. A ona jest na za­
siłku, więc owe trzy miliony miesięcznie to po prostu 
abstrakcja. Proponowała, by pieniądze za korzysta­
nie z mieszkania odciągał od kwoty, którą decyzją 
sądu powinien jej wypłacić. Nie zgodził się.

Pomagają jej rodzice. Obecnie u nich jest córka. 
Przeprowadzić się do nich nie może, metraż jest 
niewielki.

Pieniądze, oprócz zasiłku, czerpie z “wycieczek" 
do Berlina. Jakoś przecież żyć trzeba.

Szczerze przyznaje, że miała kochanka, zaznacza 
jednak, że dopiero po wniesieniu sprawy rozwodo­
wej. Znali się od lat. Mężczyzna mieszkał wraz z 
żoną piętro wyżej. Tamtym też się nie układało i 
jakoś tak się zaczęło. Jeździła z nim do Berlina, 
czasami do hotelu. Romans trwał półtora roku, po­
tem mężczyzna pogodził się z żoną. Rozstali się bez 
pretensji, od początku było jasne, że układ jest 
niezobowiązujący.

O swoim dawnym mężu nie powiedziała ani jed­
nego dobrego słowa.

SYN
O tym, że kazał jej się wieszać, matka opowiada 

wszystkim — nauczycielowi z jego nowej szkoły, 
kolegom. Nigdy nie kazał. Sama o tym mówiła, 
raz nawet spróbowała. Przestraszył się, pobiegł 
do sąsiadów. Kocha ją. Dlaczego chce zostać z 
ojcem? Przez sympatię. Tato nigdy na niego nie 
krzyczał, mama często. Chciałby, żeby byli ra­
zem, ale w takiej sytuacji... Spokój jest tylko wte­
dy, gdy któreś z nich jest poza domem. Gdy są 
razem zaraz jest awantura.

ON
Obecną sytuację nazywa skomplikowaną i absurdal­

ną. Dziwi się, że wszyscy się nią interesują. Ciągle musi 
się tłumaczyć, a przecież nie pije, pracuje uczciwie, nie 
chce tylko, by ktoś hulał za jego pieniądze. Czy nie 
może żyć spokojnie, jak człowiek?

Nigdy nie bił żony. Raz tylko się zdenerwował, 
faktycznie popchnął ją na kanapę, upadła na drew­
nianą poręcz, uderzyła się.

Wszystko rozpatrywały już sądy, powoływani byli 
biegli, sprawa ciągnęła się przez rok. Wyroki są 
prawomocne, nie ma się o co przyczepić.

Córka? Jak by nie wierzył, że nie jest jego, to nie 
zakładałby sprawy. I nie ruszałby tego, gdyby nie 
żona. Przeciwko dziecku nic nie ma, nigdy nie mówił 
małej, że nie jest jego. Matka za to mówiła głośno 
— to nie twój ojciec, a brat tylko przyrodni. Przy 
sąsiadach opowiadała, że nie byłby zdolny do spło­
dzenia takiego dziecka.

Czy od początku był przekonany, że mała nie jest 
jego? Przekonany, nie przekonany... Czy to ważne, kto 
jest ojcem? Dla niego nie było ważne, chciał wychować.
A teraz? Dziecko nie mówi mu nawet — dzień dobry. 
Jaki ma stosunek do małej? W tej chwili już obojętny.

Ona? Zdradza non stop. Idą rynkiem, nagle rzuca się 
jakiemuś gościowi na szyję. Przy synu! Potem chce 
mieć autorytet. Rozbiła to małżeństwo, które mieszka 
u góry. Ztym sąsiadem wysiadywała na korytaizu, jedli 
tam śniadania, kolacje. Dzieci chodziły, jawnie się śmia­
ły. Jednego dnia kocha syna, drugiego wyzywa go od 
złodziei, morderców. Straszy dzieciaka, że się powiesi, 
albo daje mu do ręki nóż i mówi — zabij. Czy ona mu 
kiedyś cokolwiek wyprała?

Od trzech lat nigdzie nie pracuje. Od pięciu mie­
sięcy nie zapłaciła ani złotówki czynszu. Niby tak się 
go boi, a wyprowadzić się nie chce. To on biega do 
prezydium i wypytuje o mieszkania. Naliczył jej trzy 
miliony czynszu, ale to i tak nie jest dużo. Ona 
nalicza mu 80% odsetek od kwoty, którą jest jej 
winien. Zapłaci dopiero, jak się wyprowadzi.

Bez syna boi się wejść do mieszkania. Ona ciągle 
urządza awantury, zakłada sprawy w sądzie. Odciął 
prąd, bo nie płaci, bo może w końcu się wyniesie. 
Mieszkanie jest niby jego, ale stale przebywa u 
rodziców, bo wdomu po prostu nie może wytrzymać. 
Nie mogą mieszkać razem. Absolutnie!

O swojej dawnej żonie nie powiedział ani jednego 
dobrego słowa.

A kiedyś się kochali.
BarbaraKURASZKIEWICZ-MACHNIAK
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Ja Barbara Świtalska, przysięgam mówić prawdę i tylko prawdę. Niczego me 

ukryję... Taki będzie początek? Boże, najchętniej uciekłabym stąd gdzieś daleko. 
Da-le-ko. Gdzie? Do chłopaków z karuzeli? A może na znajomą melinę? Do babci? 
Najlepiej do pogotowia opiekuńczego. Tak, tam było najbezpieczniej.

No więc w sądzie będę musiała wszystko od początku? Po to, by sprawiedliwości... 
Gówno mnie to wszystko obchodzi. Liczy się to, co jest teraz, a sprawiedliwości nigdy me 
było. Nie wierzę w nią. Pan, prokuratorze, myśli inaczej?

Co z tego, że zgwałcił? To właśnie trzeba będzie powiedzieć: Ojciec zgwałcił mnie i moją 
siostrę. Ja miałam wówczas osiem lat i chodziłam do drugiej klasy szkoły podstawowej, 
siostra do trzeciej. Nie mówiłyśmy o tym wcześniej, bo bałyśmy się ojca. Boże, to przeciez 
takie proste... Będą siedzieć, gapić się, patrzeć z odrazą i przerażeniem. Ja naprawdę me 
chcę tam wchodzić, nie chcę o tym mówić.

Mogę zapalić papierosa? Właśnie tak. Głęboki wdech kojącego dymu. Wydech.
Kiedy to wszystko się zaczęło? Zawsze tak było. Ciągle byt pijany. Coś nie wyszło w pracy— 

pił, wszystko w porządku—też pił. Koszmar. Mama często dostawała od niego. Zeznała, że nigdy 
nie robił jej krzywdy, nie uderzył. Nie wiem, dlaczego ona tak... Boi się? Zawsze się go bała. W 
domu nie miała wiele do powiedzenia. Tak było naprawdę, wiem, co mówię. Siostra potwierdzi.

Zaraz, zaraz, przecież wcześniej wiedziała o gwałcie. Powiedziałyśmy jej i babci. To 
było w święta Bożego Narodzenia albo w Sylwestra. Wszystkie uciekłyśmy z domu, bo 
ojciec wrócił pijany i zaczął się awanturować. Siedziałyśmy przy stole, matka narzekała. 
Wtedy właśnie opowiedziałam, co tato nam zrobił kilka lat temu. Babcia była przerażona, 
a ona rozpłakała się. Szlochała długą chwilę. Zapytała, dlaczego wcześniej nie powiedzia­
łyśmy. A co by to zmieniło? I tak bala się ojca jak ognia. My też się bałyśmy. Powiedział
przecież wyraźnie, że jeśli go wydamy, to zabije.

Wszystko pamiętam, chociaż minęło osiem lat. Mogę opowiedzieć, nawet ze szczegó­
łami. Chwileczkę, tylko zapalę papierosa... Ojciec nie pozwalał nam palić. Z tego powodu 
były w domu awantury. Powroty z dyskoteko drugiej, trzeciej w nocy. Nie mógł tego znieść. 
Dławił się swoją bezsilnością, a my to olewałyśmy.

Jeden mały sztach... Stary za wiele nie mógł już podskakiwać. Pozostały mu awantury 
i gniew, który wyładowywał zazwyczaj na mamie...

Papieros działa tak kojąco. Można się odprężyć, zapomnieć na chwilę o tym, co 
przeszkadza, albo mówić, mówić bez przerwy, dużo, bez wstydu i zażenowania.

Pewnie, że był pijany. Pijany, jak zwykle. Mama w pracy na nocnej zmianie. Godzina 
może dziesiąta albo jedenasta w nocy. Wszedł do naszego pokoju chwiejnym krokiem. 
Patrzył nienawistnie, dolna szczęka opadła mu do połowy brody. Kazał mi się wynosić z 
pokoju. Siostrę zatrzymał. Za drzwiami słyszałam płacz Aśki, potem odgłosy czegoś do 
tamtej pory mi nieznanego. Siedziałam w drugim pokoju i trzęsłam się ze strachu. Ile to 
mogło trwać? Chwilę. Może dziesięć minut.

Drzwi otworzyły się, on wyszedł, a ja natychmiast do pokoju, do Aśki. Siostra siedziała 
na łóżku rozebrana do naga i płakała. Powiedziała, że ojciec ją zgwałcił. On wszedł, kazał 
Aśce umyć się w łazience i zamknął za niądrzwi. Podszedł do mnie i kazał mi się rozebrać.

—Tato, proszę, zos/aw mnie. Tatoooo... Pamiętam, jak prosiłam, by mnie zostawił, by 
nie robił mi krzywdy. O, teraz nawet słyszę ten błagalny ton. Słyszę swój własny głos 
sprzed ośmiu lat...

Położył się na mnie i swoimi nogami rozsunął moje nogi. Przez cały ten czas płakałam.
On był podniecony. Gdy leżał na mnie poczułam, jak wszedł we mnie jednym szybkim 
pchnięciem do końca...

Pan jest przerażony? Trudno w to uwierzyć?
No więc jedno szybkie pchnięcie do końca i poczułam, jak wszystko się we mnie roziywa. 

Ciemność przed oczami i osłabienie. Prosiłam, aby tego nie robił, bo bardzo boli. On na to, 
że jak skończy, to nie będzie bolało... To była dla mnie wieczność. Cała wieczność, proszę 
pana... Jego ruchy były bardzo szybkie i mocne...

W łazience zobaczyłam, że jestem u dołu zakrwawiona. Kręciło mi się w głowie...
0 nie, na pierwszym razie się nie skończyło. To byłoby zbyt piękne. Pewnie, że me

zapomniałybyśmy, ale może nastąpiłby spokój. .. , ■ t
Był strach. Panicznie bałyśmy się ojca. Mama zachorowała i zabrali ją do szpitala, mógł 

więc robić z nami, co chciał. .
Wymyślał coraz to nowe sposoby i pozycje. Nie reagował na nasze prośby i błagania, na płacz. 
Kiedyś chciał to zrobić na podłodze, ale nie udawało się, nie mógł we mnie wejść. Tak 

było naprawdę. Przewracał mnie po podłodze, traktował jak lalkę. Ja płakałam, a on się 
śmiał. Wtedy zrobił to z Aśką. Aśka mówiła, że ją okropnie boli w kroku, a na drugi dzień 
bardzo bolał ją brzuch. Wykonywał straszne ruchy, sapał.

Nigdy nie zapomnę, jak ją bił po twarzy. Upadła w pokoju obok drzwi, a on kopał ją po 
całym ciele. Ona skomlała, zwinięta w kłębek. To trwało pięć minut. Nienawidziłam go.

Dobrze wiem, co o nas mówią. Jak chłopaki potrzebujątowaru, idą do sióstr, bo wszystko 
można z nimi zrobić, szczególnie po kilku głębszych.

Były dyskoteki, nocne powroty do domu, pijaństwo, wypady z facetami. Ja niczemu me
zaprzeczam. Tak było, ..................•

Często opuszczałyśmy zajęcia w szkole. Nauczycielki apelowały do rodziców. Ojciec 
przyjeżdżał, interesował się naszymi stopniami. Zjawiał się w szkole nawet wówczas, gdy nie 
było takiej potrzeby. W domu rozmawiał z nami albo bił. Bił za dyskoteki, wino i papierosy.

Miałyśmy pójść z Aśką do sąsiadki po mleko. Po drodze spotkałyśmy kolegów. Zapra­
szali na dyskotekę. Pomyślałyśmy: czemu nie? Podwieźli samochodem. Trochę taniego 
wina, wiraż w głowie i... mleko szlag trafił. Ocknęłyśmy się po północy, trzeba było wracac 
do domu. Na drodze zatrzymał się mercedes jasnego koloru. W środku dwóch facetów. 
Zaproponowali podwiezienie. Zgodziłyśmy się. Do domu było przecież dość daleko, jakieś 
trzy kilometry. Ta jazda trwała jednak zbyt długo. Zauważyłam tylko, że jesteśmy w lesie. 
Później zrobili z nami, co chcieli. Nad ranem wróciłyśmy do domu, zabrałyśmy zeszyty i 
pojechałyśmy do szkoły. Tego samego dnia do szkoły przyjechał ojciec. Rozmawiał z 
wychowawczynią. Matka wiedziała już o stopniach, o tym, że prawie same jedynki. 
Powiedziała nam, że jeśli ona i ojciec nam nie odpowiadają, to mamy wynosić się z domu. 
Ojciec zażądał ponadto, abyśmy poszły do ginekologa, bo on nie zamierza tego gwałtu 
pozostawić bez żadnej interwencji.

Spakowałyśmy się z Aśką i wyszłyśmy z domu. Zamierzałyśmy juz tu me wracac. 
Wcześniej poznałyśmy Jurka, a on zapewnił, że niczego nam nie zabraknie...

To było niezłe życie. Miałyśmy jedzenie i picie. Nie trzeba było chodzić do szkoły i 
słuchać idiotycznego gadania nauczycielek. Poszerzyłyśmy krąg znajomych o kilku kolej­
nych meliniarzy.

Planowałyśmy uciec do Czecho-Słowacji, a stamtąd dalej — na Zachód...
Ojciec znalazł nas na dworcu w C. Nie bił, nie krzyczał, nie mówił za wiele. Po prostu 

odwiózł do domu, a my nie miałyśmy ani sił, ani chęci, by protestować. Byłyśmy zmęczone
1 zniechęcone. Zapytał Aśkę, czy nie jest w ciąży. Odpowiedziała, że nie.

Od tego pamiętnego pieiwszego razu, gdy ojciec zgwałcił mnie i siostrę, minęło osiem 
lat. Robiłto później wciągu całego roku. Nikomu nie mówiłyśmy. Trochę ze strachu, trochę 
ze wstydu. Może, gdybyśmy ujawniły... może wtedy wszystko potoczyłoby się inaczej.

Robiłam to wiele razy z różnymi mężczyznami. Nigdy nie czułam wstydu i zażenowania. 
Nigdy nie było ani pięknie, ani przyjemnie. Ot, zwykła fizjologia, to wszystko.

Nie mam pojęcia, jak wyglądać będzie w przyszłości moje życie. Nie jestem pewna, czy będzie 
mi potrzebny mężczyzna na stałe, czy będę miała dzieci. Nie jestem pewna, czy chcę je miec.

Podczas rozprawy sądowej siostry zaprzeczyły wszystkim dotychczasowym zezna­
niom. Ich relacje były prawie identyczne: “Tato dobrze się z nami obchodził, tylko czasami,
jakmuodbilo,krzyczałnanas,albo,jaksięnamnależało,tonasbił.Szczególniewówczas,
qdy bez pytania chodziłyśmy na dyskoteki albo gdy paliłyśmy papierosy.

Nieprawdą jest, żeby ojciec nas zgwałcił bądź też dopuścił się obcowania płciowe­
go... Myślałyśmy, że jak powiemy tek na policji, to ojciec nie będzie nas karcił 
Poprzednie nasze zeznania polegały na nieprawdzie...".

***
Oskarżonego uznano winnym fizycznego znęcania się, a także czynów lubieżnych i

obcowania płciowego z nieletnimi córkami. _______
Sąd wymierzył stosowną karę. Alina SUWOROW-PIOTROWSKA

Winne widzenia
Nie wiem co uda mi się wystękać między jedną a 

drugą petardą za oknem, wrzaskiem kolejnego pija­
nego jak ustrój Lubuszanina, czy “do-w-cipnym” pi­
skiem towarzyszącej mu Lubuszanki. Czy mój skrę­
cony psychicznie felieton to właściwe pieczywo na 
“mongolski" weekend zwany w języku urzędowym 
“Dniami Zielonej Góry"?

“Wygaśnięcie Absolutu niszczy sferę jego przejawia­
nia się, marnieje religia, filozofia, sztuka, maleją natu­
ralne zasoby języka, to co zostało wystarczy jeszcze 
dla felietonistów z 'Tygodnika Powszechnego" i “Poli-, 
tyki", dla dziennikarzy, kapłanów, urzędników”.

Tak. Właśnie dla zachowania równowagi psychicz­
nej starego nudziarza czytam Różewicza. 
“Płaskorzeźba" — ostatni tom, może przedostatni, 
może jeden z wielu jeszcze. Nieważne — na wagę 
Stary Poeta i tak nie ma szans z felietonistami ani 
“Tygodnika", ani "Polityki"ani nawet “Gazety Nowej".

Przez pół wieku Różewicz pisał najwyżej jeden 
wiersz na kwartał. Przeciętny felietonista, nawet lu­
buski, tłucze średnio cztery felietony na miesiąc! (w 
szczególnych przypadkach doliczyć należy jeden list 
—cyt!) Cóż, przeciętny Dajmonion łaskawszy widać
imniejłakomyodnajłaskawszegonawetnaczelnego.
Z tego punktu widzenia felietoniści mają ogromną 
przewagę.

Można jednak zastosować inną tabelę i wówczas 
korzyść będzie po stronie poetów. Otóż najbardziej 
nawet nieprzeciętnego felietonistę przeczyta zdecy­
dowanie większa ilość przeciętnych kretynów. Z kolei 
nawet najbardziej mamy poeta może spać spokojnie 
— nie przeczyta go prawie nikt, kretynów najwyżej 
kilku. I na tym polega nieśmiertelna przewaga poezji 
nad publicystyką: spokój ducha i ciała.

Względem ducha: nikt—na razie—nie czepia się 
poety, że nie wymyślił zgrabniejszej metafory na 
ustrój III RP niż dekomunizacja.

Względem ciała: żaden wyemancypowany z urody 
babiszon nie sięgnie po przeintelektualizowaną na 
ogół męskość wierszoklety. Felietonista zaś rozpala 
apetyt danego babiszona, mimo że intelektualnie 
“niższewo sorta", jego męskość w działaniu spraw­
dza się jak Whiskas.

Wykazawszy wyższość pisania w słupkach nad 
pisaniem od prawej do lewej mogę wrócić do Róże­
wicza. Wiele mnie z nim łączy—on pół wieku zasta­
nawiał się jak stworzyć poezję po Oświęcimiu, ja 
przez chwilę zastanawiałem się jak stworzyć poezję 
po peerelu, aż w końcu napisałem parę felietonów.

I jak zwykle mam za swoje — ktoś życzliwy orzekł, 
że więcej poezji jest w moich felietonach niż w moich 
wierszach. Ładne... i krzepiące. Tym bardziej, że 
zawsze bezczelnie trzymałem się zasady Machado: 
“Nie ma lepszej definicji poezji niż ta właśnie: poezja 
jest rzeczą, którą robią poeci. I nie powinniście o tę 
rzecz zapytywać samych poetów. Nie odpowiedzą 
wam nigdy".

Gdzieś dalej pisze Różewicz w swoim tomie: “więc 
\Jednak żyje się za długo pisząc wiersze". Tu przewa-

ga publicysty nad poetą. Nie słyszałem mianowicie o 
nikim, kto uznałby, że żyje za długo pisząc felietony, 
co nie znaczy, że felieton to recepta na długowiecz­
ność. Raczej długowieczność felietonisty jest receptą 
na felieton — w zasięgu ręki mam parę ciągle żywych 
przykładów.

Poeta opiera się na absolucie, publicysta taki jak ja 
opiera si§ na absolutnej paranoi. Dzięki temu ja po­
żyję długo, a poeci za długo. Poeta nie wie co się 
dzieje, chociaż mniej więcej rozumie, ja nie rozu­
miem, ale wiem.

I proszę, ledwo się zaczął politsezon, a już wiem 
komu przyśniła się władza i komu tę władzę zechcą 
odebrać. Działacz, który dawniej, jak iwierdzi, “usta­
wiał pionki” na szachownicy, dzisiaj, oceniwszy wni­
kliwym okiem sytuację w województwie, chce te pion­
ki poprzewracać. Powołuje się przy tym na swoją 
chlubną przeszłość — bynajmniej nie tę, zanim to 
zamiast KC przyśnił mu się KO. Radziłbym działaczo­
wi odwiedzić którąś ze strajkujących załóg i publicz­
nie powołać się na swoje zasługi sprzed trzech lat. 
Szybko zamieni teczkę na taczkę i zasili grono upad­
łych aniołów lubuskiej polityki.

Tak. Swoje wiem. Na przykład nie pamiętam “kto 
spał na czerwonym prześcieradle", ale wiem, kto rad 
byłby na to prześcieradło wrócić.

Z rzeczy ogólniejszych: wiem, że w kolejnej kaden­
cji Sejm będzie dumał jak zdekapitalizować zdeko- 
munizowanych. Jeszcze przed końcem obecnej ka­
dencji wszyscy zdekomunizowani wylądują w bizne­
sie — bo gdzieżby indziej? Dadzą sobie spokój z 
urzędowymi pierdołami, zarobią trochę szmalu, a 
niekomunistyczne pawiany za cztery lata wydrą swo­
je uczciwe pyski, “że oni tu rządzą, a tam się ktoś 
dorabia". No, ale będzie o czym pisać, z kim polemi­
zować.

Tak się ma smutna wiedza felietonisty do wątłej, 
acz wzniosłej wiedzy Starego Poety, który wie, że 
wszystko marnieje, ale szczegóły może pozostawić 
retorom z ‘Tygodnika" i “Polityki".

Marnieją poeci, marnieją i tak już marni felietoniści, 
ze strachu przed publicystyczną śmiercią gotowi na 
powrót odziać się w togę “czerwonego prześcierad­
ła". Marnieje religia, ale marnieje i seks —prezerwa­
tywę można nabyć za parę groszy w zielonogórskim 
sklepie nocnym, przy okazji “Wyborowej" lub “Monte 
Verde". Wreszcie publicznie ujawniono, że jedno z 
drugim ma bezpośredni związek.

Jak się zdaje,stare jak świat powiedzenie w trakcie 
Winobrania ulegnie zasadniczej modyfikacji: ‘‘nie ma 
brzydkich dziewczyn, tylko czasem wina i prezerwa­
tywy brak".

Interesujące, ilu pacjentów “Polmosu" i LWW, w 
ramach profilaktyki AIDS używa w tym roku ogumio­
nego Bachusa? Myślę, że w tym kierunku należy 
szukać wymiernych korzyści z Dni Zielonej Góry.

Święto świętem, a język się plącze jak w dzień 
powszedni.

Sławomir GOWIN.
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na zamówienie
— Dlaczego akurat aktorstwo i dlaczego kabare­

towe?
— Myślę, że żadna aktorka nie odpowie na pytanie, 

dlaczego akurat... Skończyłam Akademię Sztuk Pięk­
nych, mam inny zawód, po drodze robię dużo innych 
rzeczy. Bardzo miło być lekarzem i każdy człowiek po 
części jest lekarzem, nie każdy jednak jest lekarzem 
dusz. Ja nim jestem — komediantem, rozśmiesza- 
czem. W tej chwili w tym smutnym, zgarbaconym życiu 
jest to najbardziej potrzebna profesja.

— Jak absolwentka Akademii Sztuk Pięknych 
trafiła na scenę?

—W czasie studiów nawiązałam kontakt ze studenc­
kim teatrem satyryków, który mieścił się w Warszawie 
przy ul. Świerczewskiego 76. Tam chciałam szlifować 
zawód, który miałam osiągnąć po sześciu latach stu­
diów. Zamierzałam robić scenografię, kostiumy, proje­
ktować plakaty. Dalej wszystko potoczyło się tak, jak 
przy wielu życiorysach aktorskich — była wiosna, były 
grypy, zastąpiłam zagrypioną koleżankę. Latem nic nie 
robiłam, ale jesieniąznowu były grypy, znowu zrobiłam 
zastępstwo i tak zostałam aktorką. Potem przyszły 
filmy, telewizja.

— Na scenie emanuje z pani ciepło i optymizm. 
Czy to cechy charakteru, czy wyłącznie sztuka 
aktorska?

— Jestem komediantem na scenie i w życiu. Nie 
zawsze idzie to w parze. Jeremi Przybora jest najsmut­
niejszym panem jakiego znam, a w twórczości tak 
fantastycznie dowcipny. Ja żartowałam rzeczywiście 
od małego dziecka. Znajomi i rodzina mówili zawsze, 
że będę aktorką. Było widać, że urodziłam się do tego 
zawodu. Ja na to mówiłam, że będę zakonnicą, oni 
dodawali—filmową. Zakonnicynigdyniezagrałam, ale 
inne piękne role tak.
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K r y s t y n ą

S i e n k i e w i c z
— Fama głosi, że jest pani wyjątkową 

perfekcjonistką.
— Nie ma zdolności bez pracy, bez końce- ^  

pcji. Do wszystkiego się przygotowuję. Za- |1 || 
wsze bardzo dbałam o kostium. Nieraz właś- * f  * *: 
nie on inspirował mnie do pracy. Kiedyś na 
festiwalu piosenki aktorskiej we Wrocławiu . 
śpiewałam taką melodię z musicalu “Memo­
ry". Agnieszka Osiecka napisała tekst “Komu ' 5# 
takie ładne futerko?", o takiej osobie poszar- H i|  
panej przez życie. Miałam świetny kostium— 
właśnie z resztek jakichś futerek, łapek zwie­
rzęcych, z “mgły”, pajęczyny, nietoperzy, ze 
staiych koronek, taki bulwar zachodzącego 
słońca. Jak wyszłam na scenę dostałam bra­
wa za ubiór, potem dopiero za śpiew.

Grałam rolę Krysi traktorzystki w sztuce Ag- | 
nieszki Osieckiej “Niech no tylko zakwitną | 
jabłonie”, sama zrobiłam sobie kostium. Uwa- * 
żam, że traktorzystka z okresu stalinizmu, 
taka rozdygotana baba, nie powinna być ba­
bo—chłopem tylko kokietką. Ubrałam się w 
bardzo wydekoltowaną, białą, wieczorową bluzkę, ob­
szytą perłami. Z tyłu jakiś warkocz. Na dole miałam 
spodnie waciaki z najgrubszego, największego faceta, 
ściśnięte paskiem w talii, z takim dużym odwłokiem — 
taka pszczoła, chodząca na szpilkach. Za ten kostium 
też dostałam bardzo duże brawa. Lubię wiedzieć, jak 
będę wyglądała w tym obrazku piosenkowym czy mo­
nologowym, jak to wszystko razem podziała. W ogóle 
jestem życiowy kujon, pracoholiczka.

— Podobno ma pani problemy ze wzrokiem...
—Gdy wtrakcie “Wieczoru Gwiazd” w Zielonej Górze

weszłam na scenę, nie znalazłam Katarzyny Dowbor. 
Głos przez mikrofon jest głosem anonimowym, roznosi

Fot.
Marek

Woźniak

się przez głośniki, nie wiedziałam więc z jakiego kie­
runku pochodzi. Stanęłam, ona mówi: “Tu jestem”, aja 
nadal nie wiedziałam, gdzie. Muszę zawsze przed 
występem zobaczyć scenę. Ale jestem malarką i ma­
luję obrazy. Założyłam galerię — Sklep Niepotrzeb­
nych Rzeczy — Chata Krystyny Sienkiewicz i tam 
sprzedaję swoje wyroby. Zapraszam. Żoliborz, ul. Płat­
nicza 35.

Należy mi życzyć choroby. Gdy jestem chora robię 
się jeszcze większą pracoholiczką.

Rozmawiała
Barbara KURASZKIEWICZ-MACHNIAK

Moda rządzi 
światem...

... niestety nie moim — stwierdzi z rezygnacją co druga 
polska kobieta. Nie przeszkodzi jej to jednak w studiowaniu 
katalogów i oglądaniu telewizyjnych pokazów. Wiele propo­
zycji światowych dyktatorów to całkowita abstrakcja, abstra­
kcja często podwójna. Cena kreacji wywołuje uśmiech (ra- 
|zej niewesoły). Ich wymyślność i ekstrawagancja rodzi wąt- 
Ijjwośći-ciuch czy wyłącznie dzieło godnepodziwu?Wieści

-walkę z tyranią mody, antymodą, sztuką dla sztuki. Kolekcje 
I mają być bardziej realistyczne, proste i kobiece.

Kosmetyczne rady Małgorzaty Radkiewicz

Jak zapobiegać zmarszczkom? (cz.ll)
— Ostatnim razem mówiła pani ogólnie o przyczynach zbyt szybkiego pojawiania się zmarszczek na twarzy, 

dodając, że właściwa pielęgnacja polega na oczyszczaniu, odżywianiu, nawilżaniu i dotlenianiu skóry twarzy. 
Rozmawiałyśmy o dotlenianiu, czas na wskazówki o oczyszczaniu.

— Oczyszczanie jest podstawowym zabiegiem prawidłowej pielęgnacji cery już w młodym wieku. Codziennie 
wieczorem, przy użyciu odpowiedniego dla danej cery mleczka kosmetycznego, należy dokładnie usunąć z twarzy 
makijaż, osiadły kurz i brud. Po zmyciu twarzy mleczkiem wskazane jest oczyszczenie twarzy oliwką hydrofilna ' 
ekstraktem ziołowym.

— Co to jest oliwka hydrofilna?
To rozpuszczalny w wodzie olejek, który z wodą tworzy na skórze emulsję łatwo zmywalną po zabiegu. Oliwki

hydrofilne, dostępne w niektórych sklepach kosmetycznych, głęboko penetrują w głąb skóry, gruntownie jąoczyszczając 
■inie pozbawiając-jefttuszczu, rne wysuszają i nie naruszają kwaśnego płaszcza ochronnego skóry,---

— Czy to znaczy, że nie powinnyśmy używać do mycia twarzy mydeł? Ani rano, ani wieczorem?" ^ '
— Nie polecam stosowania mydeł do mycia twarzy. Mydła bardzo wysuszają skórę, a szczególnie te mydła mocno

perfumowane, ponadto mają ph zasadowe, niszczą warstwę ochronną skóry. Rano też nie używajmy do mycia twarzy 
mydeł; lepiej delikatnie przetrzeć skórę preparatem odświeżającym, np. tonikiem bezalkoholowym lub wodą mineralną 
Uwolni to naszą twarz od utworzonej w czasie godzin snu warstewki wydzieliny, ujędrni, ściągnie pory. Codzienne 
staranne oczyszczanie skóry twarzy musi stać się nawykiem. Dbałość o utrzymanie twarzy w bezwzględnej czystości 
może w znacznym stopniu opóźnić proces starzenia się skóry, a zatem i powstawania zmarszczek.

— Kolejnym zabiegiem jest odżywianie skóry...
— Tak, jest to równie ważny element systematycznej pielęgnacji. Ma na celu uzupełnienie naturalnycvh zasobów 

tłuszczu i witamin niezbędnych dlazachowania lub przywrócenia cerze zdrowego wyglądu. Skóra starzejąc się wydziela 
coraz mniej substancji natłuszczających i nawilżających, a zarazem ogranicza reprodukcję komórek naskórka. Dlatego, 
jeżeli zachodzi konieczność — nawet przy cerze tłustej — należy stosować preparaty odżywcze. Dla osób młodych: 
25-35 lat, o cerze mieszanej, mogę polecić serię Babora “Combination”, dla skóry suchej, ubogiej w tłuszcz i wilgoć — 
serię “Hydrovita”. Dla osób starszych “Babor Super Vita Royal” lub “Babor Super Biogen” — dla cer bardzo wymagają-

— Wspomina pani w swoich radach o serii Babora już po raz kolejny. Tymczasem Czytelniczki piszą, że serii 
tej nie można dostać w sklepach.

—Nie można, bowiem “Babor”, podobnie jak “Living Dimension” bardzo pilnuje przypadkowości sprzedaży i stosowania 
swoich wyrobów kosmetycznych. Kosmetyki z tej serii można dostać jedynie w zakładach kosmetycznych, posiadających 
wyłączność na sprzedaż w danym regionie. W województwie zielonogórskim kosmetyki “Babora" można kupić w moim 
zakładzie kosmetycznym, przy ulicy Spółdzielczej w Zielonej Górze.

— Ostatnim z elementów pielęgnowania skóry twarzy jest nawilżanie. Proszę kilka słów o tym zabiegu.
—Jest to dla każdego rodzaju cery zabieg nie mniej ważny niż odżywianie, ponieważ pomaga utrzymać w równowadze 

poziom wilgotności skóry, stanowiący o jej elastyczności i sprężystości. Młoda, zdrowa skóra jest nawilżana w sposób 
naturalny. Starzejąc się, a także pod wpływem niekorzystnych warunków zewnętrznych, skóra podlega stopniowemu 
odwadnianiu, staje się boleśnie napięta, szorstka, pojawiają się liczne zmarszczki. Aby temu zapobiec, należy stosować 
płyny i kremy nawilżające; wyrównują one poziom wilgotności skóry, a zarazem pokrywają ją cieniutką warstewką 
ochronną, która utrudnia bakteriom przenikanie w głąb porów. Dlatego — o ile pora roku i temperatura na to pozwalają 
— dobrze jest stosować krem nawilżający rano, przed nałożeniem makijażu.

— O tym, jak może pomóc naszym zmarszczkom wizyta u kosmetyczki — za tydzień. (sad)

Jesień V2 — w świecie mody nie przyniesie zbyt wielu 
nowości. Nadal aktualny jest styl, zwany przez niektórych “eko­
logicznym”, czyli kolory naturalne—khaki, morelowy, miodowy, 
szarawepastele... Zwolenniczki “powrotu do autentyzmu”winny 
pamiętać, że oprócz barw istotny jest rodzaj tkaniny—aksamit, 
mięka wełna, szetland, kaszmir, zamsz i sztuczne futra. Ważny 
jestteż krój, który absolutnie nie powinien nas ograniczać, a więc 
luźny, zapewniający swobodę.

Tym, którym styl ten wydaje się monotonny, śmiało polecić 
można kolekcję Deni Cler lub, co jest bardziej realne, coś na 
jej wzór. W kolekcji dominują kostiumy w kolorach pastelo­
wych — wszelkie odcienie różu i zieleni. Do łask powraca 
niebieski. Obowiązują miękkie tkaniny. Deni Cler jak zawsze 
proponuje kroje klasyczne, adresowane dla kobiet ceniących 
dyskretną elegancję, styl bussiness women. Jak zapewnia 
prezes polskiej filii Deni Cler Małgorzata Żurawska: "Absolut­
nym hitem staje się sukienka. Małe ramiona, bardzo delikatne 
poduszki, linia blisko ciała uzyskana dzięki kombinacji wy­
szczuplających zaszewek, długość około kolana — trochę 
nad, ale może być trochę za. Taką sukienkę po prostu trzeba 
mieć, bo wygląda się w niej niezwykle kobieco, sexy. Mini 
nadal obowiązuje, ale jesienne spódnice wydłużają się, jakby 
w zgodzie z naszym klimatem.”

Na piękną sukienkę wypada oczywiście założyć piękny 
i modny płaszcz. Kolorystyka zależna od upodobań, nato­
miast fason określony—dopasowany górą, rozkloszowa- 
ny dołem a la lata 50. Głowę zdobić winien beret lub 
kapelusz—melonik. Nie wolno też zapomnieć o torebce— 
bardzo małej lub ogromnej. W ęuper eleganckich włoskich 
sklepach królują torebki ze skay'u lub czegoś cp go przy­
pomina, w odcieniach czerwieni i'zielem. U. nas nadal 
największą popularnością cieszą się czarne i brązowe. 
Chcąc nie chcąc musimy być praktyczne i uniwersalne. 
Buty to powrót do lat siedemdziesiątych — ciężkie, wyso­
kie obcasy. Kozaki błyszczące, przed kolana.

Damy, które przepadają za biżuterią w tym sezonie 
śmiało mogą sobie pofolgować i po prostu obwiesić się 
naszyjnikami. Należy zapomnieć o skromności i błysz­
czeć. Barbara KURASZKIEWICZ-MACHNIAK

Braterska miłość
Nie każdemu powiedzonko —  z rodziną 
najlepiej wychodzi się na zdjęciu —  
sprawdza się w życiu. Tym razem więź 
braterska była tak mocna, że po pobiciu 
we wsi K., doszło do aresztowania 28- 
letniego Kazimierza Ł., który dotychczas 
nie łam ał prawa.

W czerwcu br. odbyła się w N. rozprawa sądowa. Na 
ławie oskarżonych stanął 32-letni Marek t ,  za uchy­
lanie się od płacenia alimentów na dwoje dzieci i 
włamanie do sklepu w 0. Wyrok zapadł — dwa lata 
pozbawienia wolności. Do zakładu karnego w W. 
oskarżony miał stawić się w połowie lipca br.

Okres od wyroku do rozpoczęcia odbywania kary, 
postanowił wykorzystać na używanie życia. Prawie 
codziennie, w towarzystwie kolegów, którzy wiedzieli 
o zbliżającej się odsiadce, popijał zdrowo i nie stronił 
od uciech cielesnych z przygodnie poznanymi kobie­

tami lekkich obyczajów. Doszło do tego, że tak zasma­
kował w “pożegnaniach", iż zapomniał pojechać w 
wyznaczonym terminie do W., żeby rozpocząć odsia­
dywanie zasądzonego wyroku.

Gdy minął miesiąc, do komendy w N. nadeszło pis­
mo, że Marek Ł  nie stawił się do zakładu karnego. 
Jeszcze tego samego dnia dwóch policjantów poje­
chało samochodem do rodzinnej wsi poszukiwanego i 
trafiło do domu jego brata Kazimierza Ł., u którego 
przebywał skazany. W mieszkaniu trwała libacja, w 
której, oprócz braci, brały udział dwie miejscowe pa­
nienki. Próby przemówienia Markowi Ł. do rozsądku i 
namówienia go do stawienia się w więzieniu, nic nie 
dały. Do rozmowy wtrącił się pijany brat, który kazał
policjantom “spier...”, Ponieważ nie chcieli skorzystać
z propozycji, Kazimierz Ł. kopnął jednego funkcjona­
riusza w krocze, rzucił się na drugiego z pięściami i 
krzyczał, żeby brat uciekał. Marek L  skorzystał z 
zamieszania i pobiegł przez podwórko w stronę pobli­
skiego lasu. W tym czasie rozjuszony braciszek walił 
na oślep rękami i kopał nogami policjantów, którym 
udało się obezwładnić napastnika dopiero przy użyciu 
gazu. Po założeniu kajdanek, puścili się w pogoń za 
uciekającym Markiem L. Dopadli go, gdy miał kilka 
kroków do zagajnika. Wcześniej musieli stoczyć z nim 
walkę, gdyż bił i kopał krzycząc, że żywcem nie da się 
wziąć. Uspokoił się dopiero po otrzymaniu strumienia 
gazu i kilku uderzeniach pałkami. Następnie skutego 
przyprowadzili do domu, skąd zabrali brata i obu 
odwieźli do komendy policji w N., po czym udali się do 
oddziału pomocy doraźnej miejscowego szpitala. Dy­
żurny lekarz stwierdził u jednego policjanta lekkie 
wstrząśnienie mózgu i zwichnięcie obojczyka, nato­
miast u drugiego stłuczenia głowy i zwichnięty nadgar­
stek.

Marka L. odwieziono następnego dnia do zakładu 
karnego w Ł, w którym dostanie “dokładkę" za 
spóźnienie. Jego młodszy brat Kazimierz Ł. został 
tymczasowo aresztowany za pobicie policjantów i 
wkrótce stanie przed sądem. Być może niedługo spot­
ka się z bratem. Edward JABŁOŃSKI
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2t.03 - 20.04
Tydzień pod znakiem pracy, pracy i 

jeszcze raz pracy, męczące, chociaż 
pełne satysfakcji dni! Za to wspaniały 
okres w życiu osobistym dla wszystkich! 

— Nastroje miłe, pełne ciepła i serdeczności. A jeżeli w 
niektórych sytuacjach, w środek rodzinnego życia wejdzie 
ktoś nieodpowiedni, nie próbuj z nim walczyć, stara to 
zasada, że choćby hipopotamy nie wiem jak walczyły, nie 
wyrzucą z rzeki krokodyla, a więc może lepiej tym sposo­
bem? Dni pełne pomyślności dla samotnych, porzuco­
nych, smutnych i skłóconych ze światem! Świecąim dobre 
gwiazdy!

2t.04 - 2/.05
Okres dobrej passy trwa! Jest szansa 

na docenienie, dobre słowa, uznanie i 
duży szacunek. W finansach, niestety, 

nie najlepiej, zaplanowany dochód może okazać się mniej­
szy lub w ogóle nie dojść do skutku! Ratunkiem będzie 
oszczędność i jeszcze raz oszczędność, tylko z oszczęd­
ności, także na rzeczach małych dochodzi się do dobroby­
tu! A dla rodziny trzeba być jak zegar słoneczny, mierzyć 
tylko pogodne dni. Nowa znajomość nie powinna zbyt 
mocno zafascynować, nie warto!!!

^ićftUęta. 22.05 - 2t.06
Wystarczy nie wymagać od życia wię­

cej, niż jest ono w stanie zaoferować, 
docenić tych, którzy sąobok i cieszyć się 
wszystkim, co życie zaoferowało, a oka­

że się ono piękne i wspaniałe! Trzeba przy tym szanować 
innych, mimo ich odrębności, bowiem każda osobowość 
pojawia się tylko raz w dziejach ludzkości i każdy przypa­
dek miłości także! W chwilach małego przygnębienia do­
brze będzie pamiętać o tym, że skoro nie możesz być 
słońcem na niebie, bądź lampą w domu, niech w jej cieple 
i blasku ogrzeją się bliscy i drodzy sercu ludzie!

"PatUM- 23.0? - 22.09
Jeżeli powstaną jakieś konflikty, małe, 

I średnie, a nawet duże nie będzie to zbyt mile, 
| tym bardziej, że część z nich zostanie spo­
wodowana Twoją nietolerancyjnością i za­

zdrością. A zazdrość bardzo często bywa motorem wszystkie­
go, co w życiu i na świecie złe i najgorsze! Najlepiej, gdy uda 
się odsunąć od siebie wszystkie zle i trochę zawistne myśli, 
zacząć żyć z uśmiechem i życzliwością dla otaczających nas 
ludzi i świata! Zupełnie przypadkowe spotkanie może stać się 
“spotkaniem całego życia”. Warto je kontynuować!

TUtU?#, 23.09 -  22.10
Bardzo dobry okres, będzie się powodziło 

I i szczęściło wszędzie, na każdym kroku i w 
j każdym zamyśle! To tydzień, w którym mogą 
się spełnić wszystkie, nawet te najskrytsze 

marzenia, ale czasami dobrze jest szczęściu trochę dopomóc. 
To będzie można zrobić, ale bardzo dyskretnie! Nic nie jest 
specjalnie trudne do wykonania, jeżeli swój zamiar podzieli się 
na małe zadania! Bardzo dobry okres w sprawach finanso­
wych, powodzenie i mile chwile spotkająwszystkich seniorów 
a osoby samotne... może lepiej nie zapeszać!!!

S&twfUOK 23. /O - 22.1 r
Niezbyt przyjemny tydzień, ale tylko dla 

tych, którzy mają coś niedobrego na sumie­
niu. Może się zdarzyć, że w najbliższych 
dniach wyjdą na jaw nieuczciwe transakcje, 

niezgodne z prawem posunięcia, może nawet ukryte głęboko 
romanse i niedozwolone flirty, które nie powinny mieć miejsca 
nigdy, bo krzywdzą osoby oddane i bliskie! To prawda, ze 
każdy punkt widzenia może być zupełnie nieprawdziwym 
punktem odniesienia, ale świat jest ułożony z pewnych kano­
nów, których należy bezwzględnie przestrzegać, chociażby 
po to, by zachować szacunek dla samego siebie!

Stnjeiec 23.fl - 2t. 12
Tydzień będzie udany pod każdym wzglę­

dem, ale trzeba będzie zaniechać częstych zło­
śliwości, a może nawet małych podłości wobec 
osób nielubianych! Osoby samotne, które mają 

ochotę ugodzić przysłowiową strzałą Amora w upatrzony 
obiekt, powinny rzecz dokładnie przemyśleć, i dokładniej ce­
lować, aby nie wyrządzić krzywdy komuś innemu lub nie 
zginąć od własnej bronili! Wszyscy, którzy preferują jesienny 
wypoczynek, powinni wyjechać, nawet pod przysłowiową gru­
szę. Uda się wszystko, ba może nawet spełnią się marzenia!

'K&yiona.jec 22.12 - 20.01

22.06 - 22.07
Tydzień taki trochę dziwny, trochę kło­

potliwy, może nawet trochę trudny z róż­
nych powodów. W życiu osobistym nieźle, 

ale trzeba być wiernym, w przyjaźni, w uczuciach i w 
przypadku danego słowa. Wierność podobno tylko wów­
czas ma sens, gdy uszczęśliwia innych, a więc postarajmy 
się, w miarę naszych możliwości uszczęśliwić naszych 
najbliższych, ich szczęście okaże się naszym. Bardzo 
dobiy okres dla wszystkich, planujących wyjazdy, pomyśl­
ność będzie po waszej stronie.

jlcea
Władcze iczę

23.07 - 22.OS
Władcze Iczęstatcochę samolubne Lwy 

mogąffliec p&M trudności z uzyskaniem 
porozumienia z kimś„ną kim będzie bar­
dzo, bardzo zależało, cóż jedyne wyjście, 

to zmienić trochę taktykę, okazać uległość i zrozumienie. 
W przeciwnym razie wymiana poglądów może się zamie­
nić w wymianę obelg, a przecież nie o to chodzi! W 
sprawach zawodowych mogą pojawić się nowe, kuszące 
propozycje, ale nie każda zmiana będzie korzystna! Trze­
ba wszystko przemyśleć, przeanalizować i ustawić tak, by 
korzyści były największe!

Taki trochę dziwny tydzień, będą dni bar­
dzo radosne, pomyślne, kto wie może nawet 
uśmiech fortuny i szczęście, wielkie szczę­
ście, które być może, pozwoli na uniknięcie 

jakiegoś nieszczęścia, niebezpieczeństwa, ochroni przed 
upadkiem w przepaść. Będą także dni trudne, męczące, takie 
o których się marzy, by minęły i nigdy do nas nie wracały. Cóż, 
kto zasiada z diabłem do kolacji, powinien przynieść drugą 
łyżkę! A w życiu osobistym, dobrze i jeszcze raz dobrze!

2 t.0 t - 20.02
Dobry okres, szczęśliwe i pełne pomyśl­

nych wydarzeń dni, w pracy sukcesy, a jeżeli 
małe nie szkodzi, przecież z rzeczy małych 
składa się nasz wielki świat! Doskonały 

okres dla wszystkich zakochanych, to dobrze, że jest okazja 
pochodzić z głową zanurzoną w różowych chmurach i w 
różowych okularach na zakochanych oczach oby jak najdłu­
żej! Wszystkim grozi jakieś niebezpieczeństwo, związane z 
utratą dóbr materialnych, trzeba uważać, uważać i jeszcze raz 
uważać na wszystko!

“Rcffaf, 2 t.02 - 20.03
Dobre, spokojne, bezstresowe dnrlV do­

mu wyraźna poprawa atmosfery, powrót ro­
dzinnej zgody, miłości i zaufania, a małe 
zgrzyty okażą się zupełnie niegroźne. Wszy­

scy zakochani właśnie teraz powinni podjąć ważne, życiowe 
decyzje, a wszyscy samotni, którzy nie chcą pozostać samo­
tnymi mają przed sobą spore szanse, ale trzeba być dobrym 
selekcjonerem, by umieć odróżnić ziarno od plew, a brylant 
od szkiełka, często niestety od butelki! A.K.

Na dworcu w Zielonej Górze chciałem kupić na drogę 
coś swojskiego do zjedzenia, niestety: same zagraniczne 
snickersy, nieźle wymyślone czekoladki Milky Way, albo 
snacki—dobre do oglądania w telewizji, ale nie do wypeł­
niania polskiego żołądka z należną tej czynności i temu 
obiektowi satysfakcją.

Z krajowych produktów, godnych zainteresowania, za­
uważyłem jedynie w kiosku “Gazetę Nową”, którą oczywi­
ście kupiłem. Bardzo się w czasie podróży przydała, 
szczegóły pomijam.

Przed odjazdem “Lubuszanina” w moim przedziale tatuś 
żegnał rodzinę. Rodzina to żona i kilkuletnia córka. Tato 
wniósł bagaże, a teraz stoi już na peronie. Dziewczynka 
wspina się na palce, aby widzieć go przez okno.
— Tatusiu!
-Co?
—... A jąk pociąg ruszy, ja będę siedziała.
— Dobrze Martynko. Ale najlepiej, gdybyś spała.
— Nieee...
— I bądź grzeczna.
Pociąg rusza. Tato przykłada dłoń do okna z jednej 

strony szyby, dziecko z drugiej. Ale pociąg nie chce przy­
kleić się do tatusiowej dłoni, odjeżdża.

Między Poznaniem a Kutnem w czasie jazdy trzęsło tak 
niemiłosiernie, że miałem kłopoty z dotarciem do wagonu 
restauracyjnego. Zamówiłem jajecznicę i przez kwadrans 
walczyłem o to, aby nie wbić sobie widelca w oko. Po 
drugim kwadransie trafiłem widelcem w jajo,

To niemożliwe, pomyślałem sobie, aby wybudowano 
takie krzywe tory! Moja wiedza fizyczna podpowiada, że 
może szyny wygięły się z powodu gorąca, natomiast wie­
dza życiowa — że ta nasza lubuska “srebrna strzała” jest 
tylko zaostrzonym patykiem. Okazało się, że tory są w 
porządku, zawsze takie były. Po prostu minister komuni­
kacji zarządził, aby lubuski ekspres jeździł z prędkością 
140 kilometrów na godzinę, a nie 120, jak dotychczas.

Pobyt na Dworcu Centralnym w Warszawie uświadomił 
mi, że już cały wielki przemysł pracuje wyłącznie dla 
przybyszów zza wschodniej granicy. Oto świetlna tablica 
w sali kasowej, a na tablicy napis cyrylicą, jak w jakiejś 
Kałudze czy Tule: “Noczlegi w Warszawie. Za 45 tys. w 
sutki. W dwuchmiestnych nomerach s ochranoj”.

W dworcowym kiosku żurnałtolko dla wzrosłych “LEO”. 
A w nim: lesbijskaja lubow, Hamburg Eros-Centri sex-sho- 
py. Pomyśleć, że jeszcze niedawno lesbijki i inne elementy 
antysocjalistyczne wysyłano na Kolymę, gdzie na jakąkol­
wiek miłość jest zbyt zimno, pozostaje tylko rżnięcie i 
piłowanie w lesie.

Na ścianach ogłoszenia również dwujęzyczne. Na przy­
kład: zatrudnię dziewczyny do tańca erotycznego, Płock 
—i telefon. Numeru nie zanotowałem. Jeśli są dziewczyny 
chętne do tańca erotycznego, nie trzeba dzwonić aż do 
Płocka; w takim Głogowie, Gorzowie czy Lubinie też znaj­
dzie się dla nich zatrudnienie.

Problemy z noclegiem mają zresztą nie tylko Rosjanie. 
Dwaj młodzieńcy stojący przede mną w kolejce po bilet do 
Szczecina, poważnie troskali się o swoją przyszłość.

— Gdzie my tam będziemy spać?
—Jakąś d... ze Szczecina by poderwać.
— Ale bym ją rwał... Ze szczeciną w zębach!
Kiedy wracający na ojcowiznę “Lubuszanin” zajechał na

Dworzec Centralny, gościnnie otwarte na oścież były nie 
tylko drzwi do wagonu, ale i do toalety. Zauważyłem, iż 
pojawiła się tam cała nowa rolka papieru toaletowego. 
Teraz?! Kiedy , straciłem już połowę ulubionej gazety? 
Trzeba byto rano!

Dziewczę, siedzące' w moim przedziale naprzeciwko, 
zupełnie na mnie nie reagowało i czytało książkę gryząc 
słone orzeszki. Paczkę z orzeszkami umieściło w padołku, 
i wydłubywało stamtąd orzeszki w perwersyjny sposób, 
wobec czego wyszedłem na korytarz, aby sobie nie wyob­
rażać.

Przez okno patrzyłem na Polskę. Polska jest łysa. Zboża 
skoszono, leżą już w gumnie. Jabłonie stoją obwieszone 
owocami. Jesienne krowy melancholijnie przeżuwają 
ostatki lata.

Mimo, że jechałem w przedziale dla niepalących, na 
korytarzu co i rusz ktoś narowił palić papierosy. Zwłaszcza 
jeden taki, z przedziału obok, irytował mnie od Kutna do 
samego Konina—na tyle mu, skurczybykowi, wystarczył 
jeden papieros. Stał przy sąsiednim oknie i popiół sypał mi 
się w oczy. Tylko czekałem żeby się rozwrzeszczeć, kiedy 
wyrzuci niedopałek przez okno. Niestety, grzecznie zakie- 
pował w żelaznej popielniczce z herbem PKP.

Przed Poznaniem wpadliśmy w burzę z wyładowaniami. 
Ciekawe, co się dzieje, kiedy piorun trafia w taki pędzący 
pociąg? Czy w środku nie robi się wtedy coś w rodzaju 
elektrycznego piekarnika? Zaciekawiło mnie to tym bardziej, 
że ten gość z przedziału obok znowu zapalił na korytarzu, 
trzymając się przy tym za metalowy uchwyt przy oknie.

Ogólnie trzeba powiedzieć, że jeśli chodzi o komfort 
jazdy, nadal nic się w PKP nie zmieniło. Wszystko w sumie 
zależy od tego, czy obok ciebie usiądzie jakaś przytulna, 
ładnie pachnąca panienka, która przyśnie ci na ramieniu 
— czy, niestety, jakiś niewygodny grubas.

Franciszek RADECKI
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1B i u r o  T u r y s t y c z n ei 1¥ serd eczn ie  zaprasza 

na w yc ieczk i do:

łNIIin SATELITARNE
PACE • CX • AMSTRAD 
CAMBRIDGE • TELEFflKY
TELEFONY BEZPRZEWODOWE

firm y P a n a s o n ic

Zielona Góra, ul. Chmielna 20, tel. 701-17
oraz punkty Gubin, Studio Komputer, Ratus Nowa Sól, os. Kopernika 
in.ia Nowogród Bobrzański, ul. Wolności

TRANSPORT KRAJOWY 
i MIĘDZYNARODOWY

samochodem marki 
DAF o ładowności 25 ton 

oraz
SKUP TUCZNIKÓW I MACIOR 

AW"AMBERMAr
Głogów, tel./fax 33-83-64 

telex 078-73-95 „

P r z e d s ię b io r s tw o  
P ro d  u k c y jn o -H a n d  Io w o -U s łu g o w e

☆  Paryża i EURODISNEYLANDU (od 7 do 12 września 20% bonifikaty) 
objazdowe Włochy (Rzym - audiencja u papieża, Neapol, Pompeja,

Monte Cassino,.Licie de Jesolo, Wenecja)
☆  Brna-Wiedeń 

Berlina (2 razy w tygodniu)
Wycieczki zbiorowe dla szkół 
i zakładów pracy z 10%  bonifikatą.

H U R T O W N IA
Z ie lo n a  G ó r a ,  u l. W ie js k a  4

W o j s k a  P o l s k i e g o  __________________

al. Zjednoczenia
T o  t u !

Zielona Góra, ■ a
ul. Sikorskiego - kino "Wenus" ■ £> 
tel. 722-84

N o w a  d o s t a w a  a t r a k c y j n e g o  t o w a r u .
O d z i e ż  z  im p o r t u  i k r a j o w a .

Z a p r a s z a m y  h a n d l o w c ó w  *
o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p ią t k u  w  g o d z .  o d  9 . 0 0  d o  1 9 . 0 0 .

S K L E P - H U R T

PRODUCENT I IMPORTER 
O D Z IE Ż  W Y S O K I E J  J A K O Ś C I

Płaszcze ZAPRASZAMY
Garsonki 10.00-18.00
Bluzki ul. Obrońców Pokoju 3

Głogów, tel. 34-13-27 w. 3
/

_______034̂ ]̂

Jednostka Wojskowa nr 5575 
w Głogowie 

ogłasza przetarg

na dostawę warzyw i ziemiopłodów 
na okres zimowy.

Przetarg odbędzie się na terenie 
Jednostki Wojskowej nr 5575 
dnia 1992.09.24 o godz. 11.00.

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
"WISMAL" w Zielonej Górze

pszenna 550

ZAKŁAD OPTYCZNY 
w Żarach, ul. Ułańska 3 

1 tel.34-67, wew. 10
oferuje pełen zakres usług 
od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10.00 do 17.00 
oraz zaprasza 

do gabinetu okulistycznego 
w godzinach od 14.30 do 17.00

i APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH f
- 01-16748 <

CENTRUM OGRODNICZE 
TT% “FLORA”

FLORA

o fe ru je :
1 . S K L E P :

—  d rz e w a  i k rz e w y  o z d o b n e ,
—  z ie m ia  d o  k w ia tó w , to r f ,
—  c e b u lk i k w ia to w e  n a  s e z o n  je s ie n n y ;..................
—  z n icz e .

prowadzi sprzedaż hurtową bezbarwnego lakieru 
do drewnianych podłóg, boazerii i innych 

drewnianych konstrukcji.

Lakier posiada atest Państwowego Zakładu Higieny 
w Warszawie oraz oznaczenie Międzynarodowej Federacji Zdrowia.
Nietoksyczny, rozcieńczalny wodą lakier do podłóg rozprowadza 
PHU WISMAL - przedstawiciel niemieckiej firmy JAEGER. 
Zielona Góra, ul. Budziszyńska 18, tel. 623-43.

D la odbiorców  h u rto w ych  sto su je m y ra b a t.

2 . H U R T O W N IA  k w ia tó w  d o n ic z k o w y c h  o fe ru je  
s z e ro k i w y b ó r  k w ia tó w  h o le n d e rs k ic h .

Z A P R A S Z A M Y  w g o d z . 7 .0 0  — 2 0 .0 0  
6 7 - 2 0 0  G ło g ó w , u l. O b ro ń c ó w  P o k o ju  3 0  

te l. 3 3 - 3 5 - 2 6

NI SKO O P R O C E N T O WA N E  KREDYTY ?!  
T Y L KO U NAS ! W BANKU Z A CHODNI M S. A.

Oddział I i II w Głogowie, ul. Słowiańska 12, ul. Obrońców Pokoju 12 
(czasowo na ulicy Słowiańskiej na czas ukończenia remontu) 

KREDYTY:
• konsumpcyjne — wysokość stopy procentowej: - 50,4 %  w stosunku rocznym 

(spadek aż o 9,6 %)
■ lombardowe — 54 %  w stosunku rocznym (spadek o 6 %)
- ratalne — 48 %  w stosunku rocznym.

Stopa procentowa nie ulega zmianie przez cały okres kredytowania 
lub przez cały okres kredytowania stopa procentowa jest stała.
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Przejścia graniczne w Świecku i Słubicach przekracza w ciągu miesiąca tylu ludzi 
ilu mieszka w Warszawie. ’

W ubiegłym roku przez przejścia drogowe 
przekroczyło polską granicę prawie 114 milio­
nów osób. Co trzecia — na odcinku podlegają­
cym Lubuskiemu Oddziałowi Straży Granicznej. 
Największy ruch panuje w Świecku, Olszynie, 
Słubicach i Gubinie.

* *  *
W kolejce większych i mniejszych ciężarówek 

czekających na odprawę w Olszynie stojątakże 
samochody pełne... kamieni.

— To na budowę drogi po niemieckiej stronie 
granicy — tłumaczy kpt. Anatol Wojnicki, za­
stępca komendanta Straży Granicznej w Olszy­
nie. — Tak samo jest w Świecku. Kamienie 
wożą samochody z całej Polski, widocznie się 
to opłaca i nam, i Niemcom.

Rozbudowę przejść granicznych prowadzą 
nie tylko Niemcy. Także po polskiej stronie Ol­
szyny trwają prace przy budowie dodatkowego 
pasa drogi dla samochodów ciężarowych.

Fałszerstwa dokumentów
Samo przejście bywa miejscem bardzo inte­

resujących zdarzeń. Ostatnio znaleziono w Ol­
szynie prawo jazdy ze zdjęciem i wymaganymi 
pieczątkami, ale bez wpisanych danych właści­
ciela. Do dokumentu dopięta była karteczka z 
jugosłowiańskim imieniem i nazwiskiem. Pra­
wdopodobnie mieszkającemu w Niemczech 
Jugosłowianinowi żal było pieniędzy na nie­
mieckie prawo jazdy, więc zamówił sobie pol­
skie — fałszywe. A osoba przewożąca falsyfikat 
najzwyczajniej zgubiła go na przejściu.

Fałszywe dokumenty prawa jazdy nie należą 
do rzadkości. Podobnie jak dowody rejestracyj­
ne samochodów. W okresie wakacyjnym w sa­
mej tylko Olszynie ujawniono kilkanaście przy-

. padków fałszowania dowodów rejestracyjnych 
lub wystawiania ich bez odprawy celnej, tylko w 
oparciu o zagraniczne dokumenty samochodu i 
umowę kupna-sprzedaży.

Przemyt samochodów
To proceder bardzo intratny. Najczęściej zaj­

mują się nim zorganizowane grupy.
— Jak można się ustrzec przed kupnem 

kradzionego pojazdu?
— Najprostszą metodą jest sprawdzenie, czy 

samochód figuruje w rejestrze policyjnym — 
mówi Marian Kałka, naczelnik Oddziału Celne­
go w Olszynie.—Nigdy też nie należy korzystać 
z “wyjątkowych okazji”. Kiedy osoba sprzedają­
ca samochód tłumaczy, że natychmiast potrze­
buje gotówki (np. na ślub córki, wkłatf mieszka­
niowy czy wyjazd do Ameryki) i dlatego cena jest 
tak niska, wówczas najprawdopodobniej pojazd 
jest kradziony.'Trzeba koniecznie sprawdzić 
zgodność, z dokumentami, numeru silnika i

- Karoserii;-a także przyjrzeć się dokładnie sa­
mym numerom. Stare mogą być zamalowane 
lub zeszlifowane, a na wierzchu wybite nowe, 
często różniące się krojem czcionki. Są to z 
reguły przeróbki dostrzegalne. Gorzej jest, gdy 
na miejsce starego zostaje wspawany element 
z nowym numerem, albo samochód w ogóle 
stanowi składankę z kilku pojazdów.

Powinniśmy także zrezygnować z kupna, gdy 
sprzedający nie ma tzw. książki samochodu. 
Musi to być oryginał, a nie kserokopia. Fałszywa 
książka samochodu, nawet zrobiona na koloro­
wej kserokopiarce, nie będzie miała znaków 
wodnych.

Ryzykowne jest też nabywanie pojazdu nie 
zarejestrowanego w Polsce. Niedawno zdarzył 
się przypadek kupienia samochodu, który nie 
został jeszcze zarejestrowany, na podstawie 
fotokopii dowodu odprawy celnej. Okazało się 
później, że byłto dokument fałszywy. Należy się 
więc domagać oryginału dowodu odprawy, który 
ma kolor zielonkawy.

Ostatnio popularna stała się metoda rejestro­
wania kradzionych samochodów jako “składa­
ków”, na podstawie rachunków z polskich zło­
mowisk. Potem na granicy okazuje się, że taki 
“składak" nie ma żadnych śladów mdntażu. 
Sposób ten stosowany jest także po to, by unik­
nąć opłat celnych i podatku w przypadku samo­
chodu kupionego za granicą i przywiezionego 
do Polski. Celnicy odnotowują również przypad­
ki rejestrowania w Polsce nieistniejących samo­
chodów i wywożenia tablic rejestracyjnych. 
Przykręca się je następnie do kupionego lub 
skradzionego pojazdu, wypełnia dowód reje­
stracyjny i wwozi samochód jako już w Polsce 
zarejestrowany.

Przemyt w samochodach
Są dwa rodzaje tego typu działalności: albo 

ukrywa się pod towarem zgłoszonym do oclenia 
towar przemycany, albo zaniża się wartość 
przewożonego ładunku. Ta druga metoda jest 
trudniejsza do ujawnienia. Bardzo często wszy­
stko zależy od “nosa” i orientacji celnika.
♦ Na przejście wjeżdżają dwa TIR-y z mar­
garyną w półkilogramowych opakowaniach. 
Udziałowiec spółki sprowadzającej ten towar 
do Polski zgłasza, że jedno opakowanie ko­
sztowało 20 fenigów. W rzeczywistości zapła­

cił po 63 fenigi — cóż, celnicy znają ceny wielu 
towarów. Przyłapany na próbie zaniżenia cła 
handlowiec tłumaczy, że musi oszukiwać, po­
nieważ robią to wszyscy. Gdyby nie oszukiwał, 
jego margaryna musiałaby być droższa i nie 
znalazłby na nią nabywców.
♦ Przewoźnik niemiecki wwozi do Polski 
kosmetyki, przeznaczone dla spółki z Warsza­
wy. Do odprawy celnej przedkłada rachunek 
na ponad 3 tys. marek. Podczas rewizji w 
kabinie samochodu znaleziono w zaklejonej 
kopercie drugi rachunek. Opiewa na tę samą 
sumę, te same kosmetyki. Tylko cena jest inna
— 42 tysiące marek.
♦ Firma sprowadzająca piwo deklaruje war­
tość partii towaru w wysokości 35 milionów zło­
tych. Po czym sprzedaje to piwo za 70 milionów. 
Właściciel tłumaczy, że tak wielka różnica jest* 
efektem... prowadzonej właśnie kampanii pro­
mocyjnej.
♦ Z dokumentów przedstawionych przez kie­
rowców dwóch samochodów dostawczych wy­
nika, że cło i podatek od wiezionych z Niemiec 
dywanów powinny być dość niskie. Kiedy celnik 
kwestionuje prawdziwość tych dokumentów, 
zostaje mu zaproponowana łapówka w wysoko­
ści 1000 dolarów. Sprawa łapówki jest nie do 
udowodnienia, ponieważ rozmowa odbywała 
się w cztery oczy. Wobec importera dywanów 
zastosowano więc .tylko postępowanie karno­
skarbowe.-

Towary przewożone tranzytem nie są podda­
wane odprawie celnej. Jednak bardzo często 
zdarzało się, że rzekomy tranzyt “rozpływał się” 
w kraju. Główny Urząd Ceł zarządził więc kon­
wojowanie ładunków. Dotyczy to przede wszy­
stkim samochodów jadących na Wschód. Zbie­
rane są w konwoje, którym towarzyszą pracow­
nicy specjalistycznych firm. Konwojenci są uz­
brojeni, ponieważ zdarzały się już napady na

ładunki tranzytowe. Gra toczy się przecież o 
wysokie stawki.

Przemyt samochodami osobowymi jest trud­
niejszy do ujawnienia. W Słubicach, gdzie 
dziennie przejeżdża przez przejście graniczne 
kilka tysięcy samochodów, kontrola najczęściej 
ogranicza się do sprawdzenia dokumentów. 
Tutaj celnik musi zawierzyć swemu doświad­
czeniu i na wyczucie wybierać samochody do 
dokładniejszej kontroli. Najczęściej przemyca­
ne są papierosy, alkohol, sprzęt audio-video.

Przemyt bez samochodu
Płynie zarówno przez przejścia, jak i przez 

zieloną granicę. Dotyczy i ludzi, i towarów.
Przez zieloną granicę usiłują się przedostać 

do Niemiec głównie Rumuni i Bułgarzy. Wędru­
ją całymi rodzinami, a w przypadku niepowo­
dzenia kilkakrotnie ponawiają próby.

Bułgarzy zarabiają na tego typu działalności
— za doprowadzenie klientów do granicy i 
wskazanie kierunku ucieczki inkasują około
300 marek. Wśród osób usiłujących nielegalnie 
przekroczyć polsko-niemiecką granicę w lipcu i 
sierpniu tego roku Lubuska Straż Graniczna 
odnotowała także: Rosjan, Ukraińców, Mołda- 
wian, Białorusinów, Litwinów, Estończyków, Li- 
bańczyków, Jugosłowian, Wietnamczyków, 
Niemców, Holendrów, obywateli Togo i Bangla­
deszu, a także Uzbeka, Ormianina, Azera, Ka- 
meruńczyka, Nigeryjczyka, Somalijczyka i Por­
tugalczyka. W lipcu zatrzymano 1050, a w pier­
wszych dwóch dekadach sierpnia — już około 
1400 osób usiłujących nielegalnie przekroczyć 
granicę.

Nie wszyscy próbują szczęścia na zielonej 
granicy, niektórzy usiłują przecisnąć się w tłoku 
na przejściu. Rosjanie posługują się polskimi 
paszportami, kupowanymi, bądź pochodzącymi 
z kradzieży.

Na piechotę przez zieloną granicę, co przy tak 
niskim stanie Odry i Nysy nie stanowi większego 
problemu, przemycane są głównie papierosy. 
To także zajęcie przede wszystkim dla zorgani­
zowanych gangów. Przemyt“napiechotę”przez 
przejścia graniczne to już tylko “drobnica”.

Na przejściewŁęknicy wchodzi Niemiec, wra­
cający z Polski z workiem ziemniaków na ple­
cach. Niemiecka celniczka krzywi się i każe 
zawrócić. Niemiec zostawia worek na przejściu
i idzie do domu. Po chwili jego rodak dociąga do 
przejścia wózek z polskim węglem. Celniczka 
chce sprawdzić, czy pod czarnym ładunkiem nie 
kryją się inne dobra i węgiel zostaje wyrzucony 
n§ chodnik. Przemytu nie ma. Właściciel wózka 
ładuje swój towar zpowrb tem; sprząta węglowy 
pył i rusza dalej.

*  *  $
Tak wielka liczba osób przekraczających gra­

nicę wynika przede wszystkim z tego, że miesz­
kający w przygranicznych miejscowościach 
Niemcy robią w Polsce codzienne zakupy. Po 
pracy przychodzą tu po chleb, masło, sery. To 
już nie przemyt. To oszczędność.

Małgorzata STOLARSKA

W ysiedli z przedpotopowej ciuchci na malutkiej stacyjce. Dwóch 
facetów z krzesłem, samowarem i paczką herbaty w kieszeni. 
Budynek przy torach jakby nierealny. Napis: ‘Stacja Pizychodzko”. 

Dookoła, jak sięgnąć wzrokiem — lasy i pola. Żywego ducha. Kocie 
łby tylko kawałek, a zaraz potem zwykła, polna droga.

— Do raju było tylko pół kilometra—wyjaśnia dziś Rafał Suchorski, 
rolnik po Akademii Rolniczej w Poznaniu ożeniony z panią psycholog, 
absolwentką Uniwersytetu Adama Mickiewicza znajdującego się w 
tym samym mieście.

Przyjechali z kolegą zrobić rozeznanie. Usiąść, wypić herbatę i 
zastanowić się, jak żyć w nowym miejscu na Ziemi. Był trzynasty 
grudnia 1981 roku.

Kiedy mijali jedną z chałup na pustkowiu, usłyszeli narzekania, 
płacz. — Wojna!? To straszne, co z nami będzie!

— Jaka wojna? — zastanawiali się. Kiedy rano wyjeżdżali z domu,
o żadnej wojnie nie było mowy.

A to naprawdę była wojna. Tej niedzieli zaczynał się stan wojenny. 
Przychodzka, choć ukryte w lasach — nie ominął.

Wspomnienia... Stacyjka pozostała. Drzemie wśród łąk bardzo sen­
na. Bo pociągi już tędy nie jeżdżą. Nawet te stare ciuchcie, tak 
malownicze. Śzkoda.

Minęło jedenaście lat, jak przejmował gospodarstwo i zrujnowaną 
chałupę na pustkowiu, położoną wśród pól i lasów pod Zbąszyniem. 
Za cały majątek: chałupę, stajnię, oborę i wozownię z 1800 roku, trzy 
morgi siedliska i budynki bez dachów właściciel zażądał... sześć 
worków zboża. I dostał. Rafał Suchorski pracował wtedy w PGR w 
Kosieczynie, gdzie trafił tuż po studiach w Poznaniu. “Zorganizował” 
zboże, zapłacił i pojechał do Przychodzka. Takiego miejsca szukał od 
zawsze. Chałupa nie nadawała się do zamieszkania. Nie mieli klucza. 
Klamkę od drzwi wejściowych były właściciel zostawił dla nich u 
sąsiadów.

Suchorski zawsze wiedział, że w mieście mieszkać nie będzie. “Cała 
rodzina od początku świata mieszkała na wsi”. Ale Kosieczyn, choć to 
także wioska, to jeszcze nie byto to. Dopiero, kiedy zobaczył Przycho- 
dzko, te kilka chałup na krzyż w oddaleniu, był u siebie. Zresztą nie 
on jeden i nie pierwszy uległ urokowi tego miejsca. Kolega z Poznania 
już w siedemdziesiątym piątym albo szóstym osiedliłsię tutaj. Wkrótce 
zamieszka w okolicy kolejny, z rodziną. Tym razem z Wrocławia. Już 
kupił 20 hektarów ziemi. Tymczasem przyjeżdżają do Suchorskich w 
gości, na przykład na grzyby, których pełno w okolicznych lasach.

Suchorscy nigdy nie czuli się tu osamotnieni, odcięci od świata. 
Rodzina, znajomi i przyjaciele szybko zwęszyli wspaniałą możliwość 
spędzenia czasu na łonie natury. Z dala od zgiełku, samochodów, 
asfaltu, a nawet telewizji. Suchorscy już nie pamiętają, kiedy byli tu 
zupełnie sami z dziećmi, swoją czwórką.

— Dzieci jest tu przeciętnie po kilkanaścioro, szczególnie latem—mówi 
Rafał Suchorski. Dziś przed pobieloną chałupą wśród pól stoi jak zwykle 
kilka samochodów. Jeden z rejestracją austriacką — to kuzynki, która 
odpoczywa tu tego lata. Jest z nią synek, Leo, który chętnie udziela informacji 
piękną polszczyzną. Kury nie znoszą jajek w kurniku, tylko w tym domku, a 
on, Leo mieszka niedaleko stąd, “we Wiedniu". Inny samochód ma rejestra­
cję wrodawską, a świeżo pomalowany, sześcioletni “maluch” należy do 
gospodarzy. Jak dotychczas wystarczał, teraz trzeba będzie się zakręcić 
koto drugiego samochodu.

Na szczęście do szkoły dzieci dowozić nie trzeba. Codziennie rano 
przyjeżdża po nie mikrobus. Zabiera do szkoły w Łomnicy oddalonej
o cztery i pół kilometra. Dowożone są wszystkie dzieci z osady i okolic,

K iedyś miała swój dom, swojego męża, który zawsze traktował ją z należy­
tym szacunkiem. Zasługuje na szacunek, nie zrobiła przecież w życiu nic

O konfliktach teściowa — synowa i odwrotnie słyszała nieraz. Nie mogła 
zrozumieć tego, że ludzie nie potrafią się dogadać. Wszelkie dowcipy na ten 
temat zawsze wydawały jej się niesmaczne.

Synowej nie ma, ma za to zięcia, z którym zmuszona jest mieszkać i którego 
chwilami najchętniej by zabiła. Ona, taka spokojna. To drugi mąż Joanny 
Pierwszy zginął piętnaście lat temu.

Kiedy córka pobierała się z Wojtkiem, nie kryła radości. Rzadko zdarza się 
mężczyzna, któremu nie przeszkadza, że kobieta jest wdową, na dodatek matką 
kilkuletniego syna. Kiedy zaproponowali wspólne mieszkanie też się cieszyła. 
Chciała być znowu z Joanną, ze swoimi wnukiem. Sądziła, że jej pomoc przyda 
się zarówno w kuchni, jak i przy kołysce. W drodze byto kolejne dziecko.

Początkowo wszystko wskazywało na to, że będą potrafili wspólnie żyć. Przygoto­
wywała obiady, chodzta z maleńkim wnuczkiem na spacery. Wojtek był miły. “Co 
byśmy bez mamy zrobili” — słyszała często. Joanna była szczęśliwa i to było 
najważniejsze. Zięć wracał czasami do domu lekko pijany. Joanna tłumaczyła 
zawsze, że “musi, taką ma pracę, interesy w Polsce załatwia się przy wódce”.

d o  przeciez jest icn tu tak niewiele. Przychodzko to tylko trzydzieści 
parę numerów domów, kilkudziesięciu mieszkańców.

Suchorscy mieszkają w Przychodzku od 1988 roku. Najpierw, przez 
siedem lat, spędzali tu tylko wakacje—dwa, a nawet trzy miesiące w 
roku. Remontowali dom stopniowo. Jedno okno, następnie kolejne... 
Potem dach, hydrofor, łazienka, tynki.

Finansowo się specjalnie nie przelewało. Dlatego jak z nieba spadł 
kredyt dla młodych rolników w nowo tworzonych gospodarstwach. Cale 
siedem milionów. Mogli kupić wtedy za to wszystkie potrzebne maszyny 
rolnicze. Najważniejszy byłtraktor. Rafał Suchorski, mechanizatorrolnic- 
twa, docenia jak mato kto znaczenie maszyn w gospodarstwie.

Ziemia, którą kupili przed laty za grosze, nie należy do najlepszych. 
Z dwudziestu hektarów, na których gospodarują, kilka nadaje się tylko 
do zalesienia. Jest zdegradowana gospodarką pegeerowską, przesy­
cona nawozami sztucznymi.

Suchorski od początku miał swój własny plan co do tej ziemi. Jego 
gospodarstwo miało być gospodarstwem ekologicznym. Zaczynał 
dość niekonwencjonalnie.

Okoliczni rolnicy z dystansem przyglądali się działaniom “pana 
magistra’ — rolnika ekologa. Dystans powoli zmienił się w szczere 
zainteresowanie. Ostatnio nawet jeden rolnik z pobliskiego Jastrzęb­
ska wyraził chęć gospodarowania w podobny sposób.
— Oczywiście dziś nie jest to jeszcze to, o co mi chodzi — mówi 

Rafał Suchorski. — Dopiero w przyszłym roku wszystko będzie na tej

ziemi jak należy, zgodnie z zasadami obowiązującymi rolników — 
ekologów. Na to trzeba czasu i wiedzy.

Z czasem, jak się okazuje, jest lepiej niż z wiedzą.
— Ciągle czuję się niedouczony—martwi się Suchorski, choć jest 

absolwentem różnych szkoleń i kursów prowadzonych przez autory­
tety w dziedzinie gospodarowania metodami naturalnymi. Wyjeżdżał 
też do Anglii, skąd przywoził materiały o rolnictwe'ekologicznym.

O atest Ekolandu postara się dopiero w przyszłym roku. Aby to 
sfinalizować, trzeba przez dwa lata być członkiem Ekolandu i przejść 
odpowiedni kurs. Taki kurs ma być zorganizowany w wojwództwie 
zielonogórskim, w Kalsku, już w październiku. Co prawda w Zielono- 
górskiem nie ma zbyt -wielu rolników gospodarujących metodami 
naturalnymi, ale zainteresowanie rośnie.—Nie trzeba ludzi namawiać 
do gospodarowania metodami niekonwecjonalnymi — mówi gospo­
darz z Przychodzka. — To budzi wśród rolników nieufność. Zdaniem 
Suchorskiego lepiej robić swoje i czekać. Przyjdą sami. Sami zapytają
o co w tym wszystkim chodzi. Posłuchają z ciekawością, boanużim 
się innowacja opłaci. Dlatego ważne są punkty informacyjne, do 
których rolnik mógłby się zwrócić o szczegóły. Takich biur jest w 
Polsce niestety niewiele, zaledwie kilka. Rolników gospodarujących 
metodami naturalnymi zaś około pięćdziesięciu. Blisko czterystu na­
tomiast złożyło w Ekolandzie podania o atest.

Niekonwencjonalne metody gospodarowania nie są jeszcze w Pol­
sce specjalnie rozpowszechnione: Z powodu braku informacji budzą

„ P®wnym momencie interesy zaczęły iść gorzej, picie szło natomiast coraz 
“lepiej”. Topił smutek. Nie należał do mężczyzn, którzy po wódce są grzeczni i 
spokojnie kładą się spać. Przez pewien czas starał się zachowywać pozory. Dla 
niej był w miarę uprzejmy, coś tam bąkał w drzwiach — że przeprasza, że 
każdemu się zdarza. Gdy zamykałdrzwi małżeńskiej sypialni "hamulce puszcza­
ły”, stawał się po prostu chamski. Słyszała krzyki, wulgarne odzywki i i cichy głos 
Joanny, która tak bardzo starała się go uspokoić, udobruchać. Wkrótce całkowi­
cie przestał się krępować. Nie był już miły. Nie było już “kochanej mamusi", była 
za to “stara, zrzęda, co wtrąca się w nie swoje sprawy”.

Nie jej sprawy! Czy którakolwiek matka może patrzeć, jak ktoś męczy jei 
dziecko, patrzeć i nie reagować?

Joanna nadal utrzymywała, że jest szczęśliwa. Twierdziła, że matka wyolbrzy­
mia problem, niepotrzebnie zaostrza konflikt. Napięcie rosło. Posiłki spożywali 
w milczeniu. Wszelkie rozmowy kończyły się awanturą. Zaczęła mu przeszka­
dzać. Właściwie — zaczęła im przeszkadzać. Joanna nadal go kochała. Nadal 
twierdziła, ze Wojtek pije sporadycznie, a kiedy nie pije jest wspaniałym mężem. 
Kiedyś powiedziała dosłownie, że “nie przez męża lecz przez matkę atmosfera 
w domu staje się nie do zniesienia".

Wie, że w tym momencie powinna spakować manatki i odejść. Tylko dokąd? 
Mieszkanie sprzedała. Pieniądze oddała im. Dawno już się rozeszły. Poza tym 
mimo zapewnień córki nie wierzyła w to jej w i e l k i e  szczęście. Bała się 
zostawić Joannę i wnuki z furiatem.

Ostatnio ograniczył picie. Interesy znowu “idą”.
Sielanka sprzed kilku lat już nie wróciła. Ma w zięciu wroga. Oboje nie wysilają 

się nawet na zachowanie pozorów. Kiedy on przychodzi, ona zamyka się w 
swoim pokoju. Joanna dostrzega głównie winę matki. Mówi, że “cuduje”.

Najgorsze jest to, że nastawił przeciwko niej całą rodzinę. Kiedy dzieci widzą 
z jakim lekceważeniem traktuje ją ich ojciec, też nie darzą “głupiej” babci’ 
szacunkiem. Nieraz słyszała od nich “ach, co ty tam wiesz”, “daj spokój", “zamknij 
się . Są niby za to strofowane, ale bez przekonania, z “przymrużeniem oka” i 
świetnie to wyczuwają. A ona? Czuje się jak niepotrzebny stary mebel, przesu­
wany z kąta w kąt, mebel, który najchętniej wyrzuciłoby się na śmietnik.

Na razie jeste zdrowa, wszystko może koło siebie zrobić, może jeszcze pomóc 
(chociaż zięć niechętnie je gotowane przez nią obiady, nie życzy sobie by prała
i dotykała jego rzeczy). Jest już jednak starą kobietą, która prędzej czy później 
straci siły, o ile wcześniej nie umrze. Nie wyobraża sobie “swojej" rodziny 
roztaczającej nad nią czułą opiekę, nie wyobraża sobie Wojtka podającego jei 
lekarstwa. Bałabym się, że poda truciznę.

Nie może sobie wybaczyć, że sprzedała mieszkanie. Coraz częściej zastana-
- wia się nad przeprowadzką do Domu Spokojnej Starości. Kiedy wspominam o 
tym ‘dzieciom”, są oburzone. Nawet Wojtek mówi zdecydowane — nie. Ona nie 
ma złudzeń. Doskonale zna przyczynę tego protestu. Matka w domu starców to 
takie meeleganckie, a oni mają przecież tylu znajomych i taką dobrą opinię. Co 
by ludzie powiedzieli? Jak męczy się ją systematycznie we własnym mieszkaniu 
to nikomu nie przeszkadza, bo nikt o tym nie wie.

Kiedy to wszystko opowiedziała, poczuła się trochę lepiej. W końcu mogła to 
z siebie wyrzucić, w końcu ktoś jej słuchał bez ironicznego uśmiechu. Miłe 
uczucie, niestety krótkotrwałe. Za dwie godziny wróci do domu jej zięć i znowu 
•zacznie się rodzinna “sielanka”.

___ ______________  AdaBILEWICZ

wątpliwości: czy to się opłaci, czy ziemia nie nawożona sztucznie 
może dawać wysokie plony?...

No i, co najważniejsze,—czy da się dobrze sprzedać to, co na takiej 
ziemi zostanie wyhodowane. Rzeczywiście nie jest to jeszcze proste, 
choć... na zdrową żywność popyt wciąż się zwiększa. Kłopot w 
dystrybucji, informacji. W poznańskich sklepach ze zdrową żywnością 
spotkać można produkty z Toruńskiego czy z Kieleckiego, podczas 
gdy ta zdrowa żywność rośnie przecież mieszkańcom Poznania 
nieomal pod bokiem.

Suchorski sprzedaje póki co w okolicy jajka, zboże, fasolę, ale nie 
mógłby powiedzieć jeszcze dzisiaj, że z tego da się żyć. Wierzy w to 
że przyszły rok będzie już lepszy. Może całkiem dobry?

Nie będzie jednak poprzestawał na tym, co jest dzisiaj. Pomysłów 
na przyszłość mu nie brakuje.

Na przykład len nasienny z przeznaczeniem na farbę dla niemiec­
kich odbiorców. To mógłby być dobry interes już w tym roku. Gdyby 
nie ta susza. “Len jest na suszę szczególnie wrażliwy".

Ostatnio pochłania Suchorskiego pomysł produkowania olejków 
eterycznych. Nie ma prawdopodobnie w Polsce nikogo, kto by się tym 
zajmował. Suchorski zabrałby się do tego już dziś, gdyby nie te 
kilkanaście milionów, których... po prostu na zbyciu jeszcze nie ma.

Tymczasem jest lato. Wokół domu kolorowe petunie i osty. Cisza. 
Spokój. Po nieogrodzonej zagrodzie kręci się Gryf—stary wyżeł. Ma 
tyle lat, co ich małżeństwo. Trzynaście. Dostali go w prezencie 
ślubnym.

Do Przychodzka przyjeżdżają ludzie, którzy chcą w czystym środo­
wisku spędzić urlop. Śuchorscy im to umożliwiają. Nie tylko we 
własnym domu. Remontują właśnie kupioną nieopodal część innych 
zabudowań. Będą je wynajmować na lato. W przyszłości może być z 
tego duża sprawa.

— Dopóki są liście na drzewach, w Przychodzku i w okolicach jest 
pięknie — mówi Rafał Suchorski. — Potem oczywiście też, choć 
inaczej.

Nawet zimą nie mają czasu na nudę. Wciąż urządzają dom. Kiedyś 
mieścił on gospodę. Dziś jest chałupą w pięknym stylu, wygodną 
przestronną, urządzoną ze smakiem i funkcjonalnie. W kuchni olbrzy­
mi stół, przy którym mieści się nie tylko sześcioosobowa rodzina 
Suchorskich, ale także rodzina, goście. W największym pokoju na 
centralnym miejscu—fortepian. Gra nie tylko jedenastoletnia Teresa. 
Telewizor schowany gdzieś w kącie. Mały, wcale niekolorowy. Przy­
daje się jesienią i zimą do oglądania dzienników i czasem, jak się 
zdarzy, dobrego spektaklu teatralnego.

— To naprawdę nie jest koniec świata — zapewnia gospodarz — 
Poza tym jest telefon.

No i co najważniejsze, oni mają tu siebie.
Pani Suchorska też nie chce uciekać do miasta, choć tu praktycznie 

nie ma możliwości pracy w swoim zawodzie. — Interesuje ją prawid­
łowe życie rodzinne — śmieje się mąż. — To jej nowa, stara pasja. 
Jak być szczęśliwym w rodzinie, jak żyć, żeby być szczęśliwym i nie 
uważać życia za stracone.

Dzieci też już są w tym wieku, że doceniają wartości płynące z życia 
na wsi.

Na wczasy Suchorscy jeżdżąjednodniowe. Tylko we dwójkę. Wsta­
ją o piątej rano albo i wcześniej. Biorą stary, zielony kajak, lornetkę,

AnnaBUŁAT-RACZYŃSKA
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Można się tam dostać, jadąc od Głogowa przez Kotlę, 
tak — tę samą, naznaczoną piętnem Steda, czyli Ed­
warda Stachury i Kozie Doty. Inna, krótsza droga wie­
dzie przez Grodziec Maty i Bogomice. Wieś jak wieś, 
ani ładniejsza ani brzydsza od wielu, jakie można spot­
kać wędrując po Ziemi Lubuskiej. Jednak Chociemyśl 
nie jest taką sobie zwyktą wsią, choćby z tego powodu, 
że kroniki odnotowują pierwsze wzmianki o istnieniu w 
tym miejscu ludzkiej osady już w 1305 roku. Chociemyśl 
leży w gminie Kotla i jest oddalona od Głogowa nie 
więcej mż 10 kilometrów, przy dobrym wietrze można z 
miasta dorzucić tam kamieniem.

Gdy jedzie się drogą publiczną biegnącą przez wieś 
uwagę zwracają domki mieszkalne i zabudowania go­
spodarcze ustawione równo wzdłuż traktu. Ich czerwo­
ne dachy, pokryte najczęściej karpiówką, układają się 
w regularny zygzak, który z nieba można odczytać jak 
płonącą żyrafę. To odniesienie do popularnego płótna 
Salvadore Dali ma jeszcze jedno uzasadnienie. Coś z 
atmosfery jego niesamowitych obrazów drzemie w tej 
wiosce, nie tylko w ogródkach upstrzonych rozmaitym 
kwieciem i na podwórkach, gdzie stary żuraw nuci 
kołysankę, gdy dobywać wodę ze studni. Na ławecz­
kach przed chałupami kołyszą się sędziwe kobieciny, 
a z bocznej drogi wyjeżdża omszała grabiarka zaprzę­
żona do nowoczesnego ursusa. Sielską, trochę senną 
muzykę dnia zakłóca brzęczenie maszyn dochodzące 
z pól, wianuszkiem okalających osadę.

W środku wsi rzuca się w oczy okazała żółta tablica 
informująca, że skręcając w lewo można trafić do arty­
sty zajmującego się rzeźbieniem w drewnie. Janusz

Barry Briggs:
Mam duszę siedemnastolatka

Owsiany, bo o jego zajęciu szyld krzyczy, związany jest 
z tym miejscem dopiero od kilku lat. Jest jednak rdzen­
nym mieszkańcem gminy, od urodzenia mieszkał w jej 
sercu, w KotU.̂ rzfid. paroma, laty. porzucił. Kotlę dla .. po kamyczek tylko pozornie, taki -sam, jak inne. Dom 

nmitiiiniaietoi rhnriotmMii Wewsinn 7na- naństwa Owsianych ma charakter hotelu, co me za-

Większość materiałów do pracy czeka na uczestni­
ków pleneru na miejscu nieodpłatnie. Całodzienne wy­
żywienie, w stołówce, którą prowadzą miejscowe człon­
kinie Koła Gospodyń Wiejskich, smakowite, że palce 
lizać, również za darmo. Owsiany dorzuca — sam 
tworzę i chciałbym umożliwić czynienie tego innym. Ma 
wewnętrzną potrzebę otwarcia się na drugiego.

Formuła artystyczna spotkań wypracowuje się spon­
tanicznie podczas pleneru, jej głównym przesłaniem 
jest zintegrowanie rozbitego środowiska, wzajemne po­
znanie osobliwości warsztatu drugiego artysty, wymia­
na doświadczeń. Edukowanie siebie poprzez innych 
mogłoby być hasłem określającym jej zasadnicze uza­
sadnienie. Czy może to zrobić jedna osoba?

Mówi, że czasem sam 
staje obok siebie i obser­
wuje tego drugiego. Sza­
leniec?—pewnie tak, ale 
artyści tacy muszą być. 
Żeby cokolwiek w życiu 
zrobić trzeba pokazać 
siebie na zewnątrz. Jest 
w tym coś z nieskromno- 
ści, ale wyjście do innych 
jest .potrzebne. Oddać 
siebie innym, pokazując 
to, co się robi. Jego pra­
cownia we wsi jest taką 
jego publiczną wizytów­
ką. Można do niej wejść, 
posiedzieć, popatrzeć 
nad czym się mozoli. Gdy 
tylko jest trochę czasu 
wolnego od rolniczych 
zajęć pojawiają się w pra­

cowni stali adoratorzy. Kibice, których ma sporo. Oni 
idą, a on próbuje ich zatrzymać. W normalnej prostocie
życia zwrócić uwagę na coś niepospolitego. Schylić się ... I______i- L. .ll>~ ł̂ l/i OOM i o U inna rV\m

— Jest pan obecnie głównym organizatorem imprez 
z cyklu Golden Greats, w których udział biorą dawni 
mistrzowie żużla. Skąd wzięła się idea tych zawodów?
— Kiedyś oglądałem turniej oldbojów w tenisie. Za­

uważyłem, że zawodnicy doskonale się przy tym bawią 
i jest dość duże zainteresowanie publiczności. Zdecy­
dowałem się na zorganizowanie czegoś podobnego na 
żużlu. Wynik przeszedł moje najśmielsze oczekiwania. 
Pierwsze zawody w Coventry i Landshut cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem widzów. Świadczy o tym 
choćby fakt, że zgromadziły na wymienionych torach 
największą publiczność w sezonie. Zorganizowanie 
tych imprez nie było łatwe. Musiałem.zdobyć np. kilka 
dwuzaworowych jaw. Chodziło bowiem o to, by zawod­
nicy jeździli na znanym sobie sprzęcie. Nie bez znacze­
nia jest to, że przy najnowszych motocyklach wię­
kszość wyścigów rozstrzyga się na pierwszym łuku. 
Musiałem również zabezpieczyć niektórym swoim ko­
legom z toru skóry, buty itp. Np. Ove Fundin przyjeżdża 
na takie turnieje “w bieliźnie”.

—Skąd u starszych zawodników taka wielka chęć 
do startów?

— Na pierwsze zawody w Coventry publiczność 
przyszła tylko po to, by zobaczyć dawnych idoli, Jednak 
gdy Anders Michanek w pierwszym wyścigu ostro 
zaatakował rywali, widzowie przekonali się, że potrafi­
my walczyć jak dawniej. Umiejętności nabytych przez 
lata się nie zapomina. Można to porównać do nauki 
chodzenia. Gdy się człowiek tego nauczy, później nie 
myśli jak postawić nogę. Ponadto każdy sportowiec 
zawsze dąży do zwycięstwa. Nie inaczej jest z nami. 
Ciągle chcemy być najlepsi. W pięćdziesięcioletnich 
ciałach są dusze nastolatków.

— Czy organizacja tego typu zawodów to tylko 
idea, czy również interes?

— Nie ukrywam, że pieniądze mają swoje znaczenie. 
W końcu utrzymanie dziesięciu jaw i innego sprzętu 
trochę kosztuje. Nikt też za darmo nic nie zrobi. Jednak 
najważniejsze jest to, że mogę się spotkać z dawnymi 
kolegami z toru, a kibice mają z tego powodu wiele 
atrakcji. Dowodem może być choćby zorganizowanie 
takiej imprezy w Lesznie.

—W ciągu wielu lat zrobiono panu wiele zdjęć, jednak 
najbardziej znane jest to, na którym kieruje pan moto­
cyklem nago. Jak wspomina pan tę przygodę?

—Kto powiedział, że to jestem ja? Przecież nie widać 
twarzy tego żużlowca. Mogę jedynie powiedzieć, że jest 
to jeden z zawodników, który wystartował w Lesznie

oraz to, iż pogoda nie bardzo wtedy sprzyjała. Było 
bardzo zimno.

— Kiedy w zeszłym roku prezes zielonogórskiego 
klubu Zbigniew Morawski chciał zorganizować rewanż 
za IMS z główną nagrodą 100 tys. dolarów, był pan 
przeciwnikiem tak wysokiej nagrody. Jakie jest pańskie 
zdanie na temat wielkich pieniędzy, jakie płacone są 
zawodnikom zagranicznym w polskich ligach?

— Szczerze mówiąc, nawet nie wiedziałem, że mojej 
rozmowie z p. Morawskim ktoś się przysłuchuje. Jako 
organizator “Golden Greats" znam się trochę na sposo: 
bach zarabiania pieniędzy. Każdy klub powinien obliczyć

dzieć, jakie będąwpływy z biletów, reklam itp., adopiero 
na tej podstawie podejmować inne decyzje. W Polsce 
kluby zawierają kontrakty z zawodnikami, a dopiero 
potem zastanawiają się skąd wziąć na to pieniądze.

— Często przebywa pan w Polsce. Czy jest coś 
szczególnego, co zwróciło pańską uwagę?

—Tak. Niespotykana zdolność Polaków do marnowania 
talentów. W Lesznie np. trenuje Rafał Dobrucki. Uważam 
go za największy talent żużlowy na świecie ostatnich lat. 
Chłopak ma 15 lat. Widziałem Michaela Lee w jego wieku. 
Rafał jest od niego lepszy. Jednak jeśli będzie jeździł tylko 
na polskich torach i w polskiej lidze, jego rozwój zostanie 
zahamowany.l nie chodzitu tylko otory. Ważna jest również 
atmosfera panująca wśród polskich żużlowców. Niewielu 
jest takich, którzy patrzą w przyszłość. Wydaje mi się, że 
starty w lidze zupełnie im wystarczają. Cieplarniane warunki 
nie sprzyjają pracy nad samym sobą, nie mobilizują do 
inwestowania w sprzęt.

— Który sukces jest dla pana najcenniejszy?bach zarabiania pieniędzy. Każdy kiud powinien ooiiczyc — nury u.a .
swoje możliwości finansowe zanim zakontraktuje jakiego- — Chyba zdobycie pierwszego tytułu indywidualnego
kolwiek zawodnika. Trudno jest mi pojąć niektóre działa- mistrza świata. Juz wcześniej byłem bliski zwycięstwa
nia polskich klubów. Orientuję się w ich sytuacji choćby z na mistrzostwach. Jednak zawsze cos stawało na prze-
teqo powodu, że robię w Polsce interesy z ludźmi, u szkodzie. Wydaje mi się, że to zwycięstwo otworzyło mi
których kluby są zadłużone. Należy po prostu przewi- drogę do kariery.__________ Ryszard RACHLbWlOZ

Plejada gwiazd, czyli spotkanie weteranów podczas turnieju “Golden Greats". Od lewej: Peter Collins (Anglia), 
lvan Mauger, Barry Briggs (obaj Nowa Zelandia), Anders Michanek i Oye Fundin (obaj Szwecja).

Fot. Mike Patrick

W l\UW. f/ui uh iw — - - T-
mniejszej, przytulniejszej Chociemysli. We wsi go zna 
ją, gdy przechodzi wedle opłotków uśmiechy i pozdro­
wienia. Wszyscy wiedzą, gdzie są jego zabudowania. 
Posiada też sad i właśnie w sadzie, w stojących rzędem 
przyczepach campingowych znaleźli kwatery artyści z 
różnych stron, którzy zjechali tu na trzytygodniowy ple­
ner artystyczny. Wedle słów inicjatora i głównego 
sprawcy wydarzenia Janusza Owsianego, ta trzeciajuż 
edycja Ogólnopolskich Spotkań Twórczych, których 
inauguracja miała miejsce we wrześniu roku ubiegłego 
będzie wydarzeniem.

Owsiany działa niekonwencjonalnie. Jego życiowym 
marzeniem jest utworzenie fundacji pomocy tym, którzy 
mają artystycznie coś do powiedzenia, a nie zawsze 
starcza im pieniędzy na realizację swoich pomysłów. Aby

państwa Owsianych ma charakter hotelu, co nie za­
wsze spotyka się z aprobatą małżonki. Jednak i oha, 
gdy nadchodzi czas pleneru, żyje tylko nim.

Po plenerze wsadzie Owsianego zostanie wiele prac, 
jest to forma rekompensaty za stworzone warunki do 
pracy. Często będą to duże formy w piaskowcu i kamie­
niu, będą też instalacje, nad którymi biedzą się ucznio­
wie ze szkoły plastycznej pana Martineza z Głogowa i 
studenci PWSSP we Wrocławiu. Marzeniem komisarza 
pleneru jest stworzenie na miejscu galerii. Ideałem 
byłoby, jak powiada, połączenie w niej tworzonej w 
sadzie sztuki współczesnej z reliktami sztuki dawnej, z 
tworzoną dziś sztuką ludową, z artystycznym rzemio­
słem. Twierdzi, że warto wracać do korzeni. A sam | 
przyznaje się do nich wprost. Na razie najciekawsze

„Stranieri” w Szwecji Jason robi karierę

starcza im pienięazy na realizację swoicn pomysfow. auy przyznaje się ao mui wpiubi. na iu îc 
jednak zyskać sponsorów trzeba pokazać, że i samemu prace zostaną pokazane w Głogowie w szkole Andrzeja 
się coś potrafi. Zainicjować akcję, wykonać pierwsze Martineza, a następnie wystawa pojedzie do Niemiec, 
kroki włożyć własną pracę, by stworzyć miejsce sprzyja- gdzie zaplanowana jest aukcja prac. Zyski z niej prze­

znaczone zostaną na 
przyszłoroczną imprezę i 
na fundację, o której ma­
rzy Owsiany.

Ponad trzydzieści osób 
musi gdzieś spać. Wśród 
uczestników jest nawet 
pan z Panamy i pani z 
Niemiec. Huta Miedzi 
“Głogów” pożyczyła 
osiem przyczep campin­
gowych. Drewno, ka­
mień, glina, piaskowiec i 
stal, nawet sól z kopalni w 
Sieroszowicach. Spotka­
liśmy rzeźbiarzy, mala­
rzy, grafików, zapowie­
dzieli się fotograficy. 
Ogromna pracownia w 
sadzie jest życzliwa dla 
wszystkich. Na wypadek 

deszczu pobliska jednostka wojsk lotniczych rozbiła 
duże poligonowe namioty. Dowódca jednego z jej pod­
oddziałów, kpt. Mirosław Wiercioch, mówił z dużym 
przekonaniem o potrzebie pleneru i chyba nie bez 
satysfakcji pomagał z żołnierzami go skutecznie zreali­
zować. A bardzo popularna w gminie, pani wójt jest 
honorowym gospodarzem pleneru i pojawia się w sa­
dzie nie tylko kurtuazyjnie; Część wyżywienia została 
przekazana i z jej gminnego kotła. Gdy się odetniemy 
od sztuki zostaniemy na pustyni—te słowa Owsianego 
trafiły w Kotli na podatny grunt. Cieszy, że z taką 
życzliwościąprzyjmowanesąjego “wariackie" pomysły. 
Sponsorzy, przedstawiciele regionalnego biznesu rów­
nież stanęli na wysokości zadania. Mecenat nad takimi 
jak w Chociemyśli przedsięwzięciami dodaje im splen­
doru i pozwala wierzyć, że perspektywa pustyni jest na 
razie od nas odległa.

PS
Aby trzytygodniowy plener mógł się odbyć, finanso­

wego i materiałowego wsparcia udzielili: 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe ‘WIWO", 

Stolarnia BENEX z Głogowa, ARTBOMA z Głogowa, 
Stanisław Smoleń z Głogowa, Hurtownia FIGO FAGO, 
Fabryka Domów CENTREX, Przedsiębiorstwo Produ- 
kcyjno-Handlowe H ELON z Głogowa, Zakłady Przemy­
słu Drzewnego z Głogówka, CARBOX z Głogowa, Dru­
karnia INTERGRYF z Głogowa, Hurtownia Lodów 
IGLO z Głogowa, Dom Handlowy BARTEK, Rolnicza 
Spółdzielnia ProdukcyjnazKotli, HutaMiedzi “Głogów”, 
Stolarnia z Serbów i Zakład Murarski Krzysztofa Ku- 
śmierka z Kotli. Wojciech ŚMIGIELSKI

Fot. M. Woźniak

Sympatycy speedway’a w Polsce za pośrednictwem 
telewizji satelitarnej mająokazję oglądać pojedynki w lidze 
szwedzkiej. Warto przypomnieć, że podobnie jak u nas 
gwiazdami są zawodnicy występujący w lidze brytyjskiej. 
W Skeppamie jeżdżą Sam Ermolenko (USA) i Craig 
Boyce (Australia), w Indianemie — Lars Gunnestad 
(Norwegia) i John Cook (USA), w Omamie — Kevin 
Tatum (Anglia) i Rick Miller (USA), w Vetlandzie — 
Simon Wigg i Martin Dugard (obaj Anglia), w Bysarme 
— Ronnie Correy (USA) i Mark Loram (Anglia), w 
Getingarnie — Juha Moksunen (Finlandia) i Greg Han­
cock (USA), a w Rospiggamie — Einar Kyllingstad 
(Norwegia). W przyszłym sezonie w ekstralidze zadebiu­
tuje prawdopodobnie gorzowianin Piotr Świst, gdyż jego 
szwedzki team Smederna Eskilstuna zdecydowanie po­
konał rywali w I lidze i uzyskał awans.

Niedaleko pada jabłko od jabłoni. W br. w II lidze brytyjskiej 
zadebiutował 16-letni Australijczyk Jason Crump. Z powo­
dzeniem broni barw Peteiborough i jak twierdzą fachowcy 
ma szansę na zrobienie już wkrótce oszałamiającej kariery. 
Warto dodać, że Jason jest synem b. wicemistrza świata 
Phila Crumpa i wnukiem Neilla Streeta, także znanego 
przed laty żużlowca i twórcy silnika.

vom
■ ■ ■ . . ' ~ )łElJimmy ojcem

Jimmy Nilsen, Szwed występujący w.polskieĵ ze 
w barwach KS Morawski Zielona Góra został niedawno 
szczęśliwym ojcem. Jego żona Nicky urodziła syna, 
któremu nadano imię Marcus. Być może słabsza dys­
pozycja Nilsena w kilku spotkaniach w Polsce wynikała 
po prostu z ... niedospania.

Knudsen zostaje w Danii
Tommy Knudsen, reprezentant Danii, w przyszłym 

roku chce nadal startować w lidze brytyjskiej w zespole 
Coventry, ale na każde ze spotkań będzie dojeżdżał z 
Danii. Tommy mieszka z sympatią Brigitte, która na 
początku grudnia spodziewa się dziecka. Knudsen za­
mierza więcej czasu poświęcić rodzinie.micit-ci utaou iwuł-hmw.

Szczęśliwa trzynastka Rekordzista świata
Nr 13 zwykle przynosi szczęście uczestnikom IMŚ 

Ostatnio przekonał się o tym we Wrocławiu Duńczyk 
GertHandberg zajmując trzecie miejsce. Wcześniej na 
tę cyfrę nie mogli narzekać inni uczestnicy IMŚ m.in. 
Szwed Ove Fundin, Gordon Kennett (Anglia), Sam 
Ermolenko (USA) czy Billy Sanders (Australia).

Niemiecki zawodnik Mario Trupkovic ustanowił re­
kord prędkości na torze trawiastym. Jego wynik 138,40 
km/h jest lepszy od poprzedniego rekordu świata na- 
leżąceoo do jego rodaka Willy Dudena, który “wykrę- 
c ir- 137,17 km/h. Marek STANISZEWSKI

jące twórczym spotkaniom. Skromna baza już jest, 
gościnny sad i zagroda mają szansę stać się takim 
miejscem wyzwalającym twórczą aktywność. Ćhocie- 
myślska impreza ma charakter otwarty, nie jest ograni­
czona do twórców profesjonalnych. Wszyscy, z którymi 
rozmawialiśmy podkreślali ciepło i koleżeńską atmosfe­
rę. Owsiany nie dzieli ich na zawodowców i amatorów. 
Rozróżnia tylko takich, którzy dobrze pracują w sztuce 
i dobrze się sprzedają oraz takich, którzy sobie nie 
radzą. Ci drudzy go nie interesują. Bo i niby dlaczego.

Sam od dwunastu blisko lat pracuje w rzeźbie. Mate­
riałem, którym się posługiwał przez ostatnie lata było 
drewno. Plenery, jak twierdzi, również i jego edukują, 
stąd ostatnie zainteresowanie kamieniem i piaskow­
cem. Poprzez regularne kontakty z wrocławską szkołą 
plastyczną udaje mu się bywać w środowisku, mieć 
kontakt ze światem. Dużą życzliwość dla swojej idei 
uzyskał w osobach wrocławskich profesorów — Leona 
Podsiadłego i Aleksandra Gryta, którzy poza wysłaniem 
swoich studentów, sami też się na czas jakjś pojawili. 
Imponujący jest zapał tego szaleńca, w dobrym sensie 
słowa, który wbrew ogólnej tendencji nie chodzi z no­
sem na kwintę i nie biadoli. Ale od roku udowadnia, jak 
można dla ciekawego pomysłu skrzyknąć ludzi. Jak 
można, samemu dając przykład, przekonać do działa­
nia innych. Ci, którzy się o niego otarli choć raz najczę­
ściej pozostają mu wierni. I to zarówno ci, którzy przy­
jeżdżają do jego sadu malować czy rzeźbić,jak też ci, 
którzy zaofiarowali pomoc finansową lub materiałową. 
Dowiódł bowiem, że ani pieniędzy, ani powierzonych 
mu dóbr nie marnuje. A pożytek z tej oryginalnej impre­
zy jest niepodważalny.

Gn A B C D E F 6 H 1 J K L l
i • • • • •
2 • • •
3 • • • •
4 • • •
5 • • • • •
6 • • • •
7 • • • • •
8 • • ( i
9 0 • t
10 • • •
11 • • • •

Poziomo: 1. angielska drużyna żużlowa, 2. junior 
Unii Leszno, 3. imię Petranowa, 4. Carsten — za­
wodnik Spenge, 5. imię kobiety, 6. Bronisław — 
reprezentant Polski w DMŚ 1960,7. “tłusta" dzielni­
ca Gdańska, 8. sędzia zielonogórski, 9. młodzieżo­
wiec Iskry Ostrów, 10. MIMPw 1976 roku, 11. David 
— zawodnik Ipswich.

Pionowo; A. Christer — żużlowiec Indianemy 
Kumla, B. imię Karnasa, C. imię trenera Yawalu 
Częstochowa, D. nazwa drużyny z Fergany, E. DMP 
w 1991r., F. miasto z klubem ll-ligowym, G. imię 
Boococka, H. imię Modgridge ’a — żużlowca Areny 
Essex, I. John — szef zespołu Oxfqrdu, J. JMP w 
1971 roku, K. Jarosław — zawodnik Śląska Święto­
chłowice, L. Tadeusz — I wicemistrz MIMP w 1975 
r., Ł. imię Mardanszina z Unii Tarnów.

Szyfr: 6-G, 5-Ł, 11-D, 10-J, 8-A, 9-B, 3-B, 10-A, 
9-H, 10-C, 3-D, 2-A, 4-E, 3-F, 11-F, 6-Ł, 8-Ł, 4-D, 
7-G, 4-1,6-K, 8-E, 7-I, 5-K, 1-1,6-H.

Roman MĄCZKOWSKI 
Dla Czytelników, którzy prawidłowo odgadną has­

ło ufundowaliśmy trzy nagrody. Termin nadsyłania 
odpowiedzi — 10 dni.

Rozwiązanie poprzednich 
krzyżówek:

“Stal G. — Motor, Morawski — Apator w DPP” 
Nagrody wylosowali:
1. Ryszard RACZKOWSKI, ul. Moniuszki 10/4, 

67-120 Kożuchów
2. Dariusz CZEKAN, ul. Kościuszki 14, 73-200 

Choszczno
3. Jan KOWALCZYK, os. Zacisze 11 a/5, 66-100 

Sulechów
“Para USA mistrzami świata”
Nagrody wylosowali:
1. Sebastian CYCZEWSKI, ul. G. Zapolskiej 11/5,

66-400 Gorzów
2. Andrzej JANUSZEK, ul. Kożuchowska 5a/18,

67-115 Bytom Odrzański
3. Józef ZDANOWICZ, Urzuty 31,66-007 Niwiska



♦ W myśl ustawy o zobowiązaniach podatkowych, 
dzierżawca nieruchomości odpowiada caiym swoim 
majątkiem solidarnie z podatnikiem za zobowiązania 
podatkowe związane z nieruchomością za czas trwa­
nia dzierżawy. Zakres odpowiedzialności dzierżawcy 
określa się w takim stosunku, w jakim wartość, przy­
chód lub dochód z dzierżawionej nieruchomości byt 
przyjęty do podstawy ustalenia zobowiązań podatko­
wych.
♦ Na niezatatwienie sprawy administracyjnej w wy­
maganym terminie stronie służy zażalenie do organu 
administracji publicznej wyższego stopnia. Organ ten, 
uznając zażalenie za słuszne, wyznacza dodatkowy 
termin załatwienia sprawy oraz zarządza wyjaśnienie 
przyczyn i ustalenie osób winnych niezałatwienia spra­
wy w terminie, a w razie potrzeby także podjęcie środ­
ków zapobiegających naruszeniu terminów załatwie­
nia spraw w przyszłości. Jeżeli zażalenie nie przyczyni 
się do załatwienia sprawy, stronie służy prawo wniesie­
nia skargi na bezczynność organu do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego. Pracownikadministracji pub­
licznej, który z nieuzasadnionych przyczyn nie załatwił 
sprawy w terminie, podlega odpowiedzialności porząd­
kowej lub dyscyplinarnej albo innej odpowiedzialności 
przewidzianej w przepisach prawa.
♦ Opłata skarbowa od sporządzenia aktu małżeń­
stwa wynosi 500 000 zł. Opłaty tej nie uiszczają osoby, 
których stan ubóstwa jest niewątpliwie znany organowi 
administracji, w szczególności korzystające z pomocy 
społecznej.
♦ W przypadku ustanowienia przez bank zastawu na 
pojeździe mechanicznym podlegającym rejestracji, 
kierownik urzędu rejonowego rządowej administracji 
ogólnej dokonuje na czwartej stronie dowodu rejestra­
cyjnego adnotacji o treści: “Na pojeździe ustanowiony 
jest zastaw” oraz potwierdza ją swoją pieczątką i pod­
pisem, a w rejestrze pojazdów w rubryce “uwagi" wpi­
suje wyraz “zastaw”.

Z orzecznictwa 
Sądu Najwyższego

V  Zasada poszanowania praw nabytych jest jedną z 
fundamentalnych zasad demokratycznego państwa 
prawnego. Odstępstwa od tej zasady są możliwe tylko 
w wypadku wyraźnego ich włączenia do treści umowy 
(wówczas uzyskują podstawę w woli stron — volenti 
r m fit iniuria) lub uznania ich przez ustawę (wówczas 
legitymowane są przez wolę parlamentu—oczywiście, 

!y 4stawa zgodna jest z Konstytucją).

je) nie może budzić najmniejszych wątpliwości. Prze- 
stępność czynów popełnionych przed promulgacją 
aktu prawnego, uznającego czyny te za karalne, jest 
wyłączona, i to zarówno z uwagi na brak powinności 
zapoznania się z treścią aktu prawnego, który nie 
wszedł jeszcze w życie, jak i ze względu na brak 
możliwości zapoznania się z niedostępną ustawą (de­
kretem).
*♦* Dopuszczalne i możliwe jest bezpośrednie stoso­
wanie w orzecznictwie sądowym przepisów obowiązu­
jącej w Polsce ustawy zasadniczej, szczególnie zaś 
wówczas, gdy służy to pełniejszej, szerszej i bardziej 
skutecznej ochronie praw obywateli.

Zagadka
Kto był tak nazywany?
1. Kulawy Diabeł
2. Paryski Wróbelek
3. Litwos
4. Perła, wcześniej — jako nastolatka ■ 

(Świńska Twarz)
5. Mata Hari
6. Flirtujący prezydent
7. Książę Pepi

Pig Face

Pojęcia, które znasz 
albo znać powinieneś

Sankcjonować — legalizować, zatwierdzać, apro­
bować.

Pacta conventa — umowy (warunki) uzgodnione.
Malwersacja—oszustwo finansowe, sprzeniewierze­

nie, przywłaszczenie powierzonego mienia.
Poligamia — związek małżeński z wieloma osobami; 

poliandria (wielomęstwo) — małżeństwo kobiety z 
mężczyznami, poligynia (wielożeństwo) — małżeń­
stwo mężczyzny z kobietami.

Sentencje wai 
zapamiętania:

v  Obecnie, gdy art.1 Konstytucji określa Rzeczpo- 
^plitą Polską-jako państwo' prawne, obowiązywanie 
zasady lex retro non agit (prawo wstecz nie obowiązu-

Trudności
Bardzo trudno wygrać bitwę, kiedy trafi się na sitwę.

Rewanż
Prawa piszemy my sami, potem one rządzą nami.

Zarzuty
Zarzucało zero zeru, że mu braknie charakteru.

Jan Sztaudynger

N ie  w ia d o m o
— Halo... Czy zastałem Zenka?
— Nie.
— A kiedy wróci?
— Nie wiadomo, dopiero za tydzień mają ogłosić 

wymk- Z.D.

„Ukradłaś energię 
Ceglińskiemu”
Kamila Ferenz jest młodą dwudziestoletnią dziew­

czyną, która od kilku miesięcy znów wierzy, że życie 
może być piękne.

Kamila była dzieckiem, które nie chorowało. Oczy­
wiście, zdarzały się jej katary czy lekkie przeziębienia, 
ale nie było to nigdy nic poważnego. Niestety, co znaczy 
być chorą i to bardzo poważnie, dziewczyna dowiedzia­
ła się dwa lata temu. Pogarszający się stan zdrowia 
sprawił, że została poddana badaniom, które wykazały, 
iż ma stwardnienie rozsiane. Ta diagnoza była Szokiem 
dla całej rodziny.

Choroba postępowała, dziewczyna miała problemy z 
samodzielnym poruszaniem się. Dodatkowym proble­
mem stały się niewyjaśnione bóle żołądkowe. Rozpo­
częto leczenie w klinice wojskowej. Podawano pacjent­
ce antybiotyki. Niestety, silne dolegliwości brzucha oraz 
ogólne złe samopoczucie utrzymywało się. Kamila nie 
mogła samodzielnie poruszać się, a bole brzucha 
uśmierzano zastrzykami jedynie na krótki czas. Po 
dwóch godzinach od iniekcji cierpienie rozpoczynało się 
od nowa.

Pierwszy raz Kamila trafiła do bioenergoterapeuty 
Tadeusza Ceglińskiego w kwietniu. Na seans w Ża­
rach zawieziono ją prosto ze szpitala. Lekarz prowa­
dzący dziewczynę wyraził zgodę na wyjazd i terapię. 
Do budynku Żarskiego Domu Kultury, w którym od­
bywały się seanse, Kamilę wprowadziła mama. Trwa­
jący dwie godziny seans sprawił, że Kamila czuła 
wręcz omdlewające ciepło. Cegliński dotykał ją w 
miejscach szczególnego bólu — czuła, że ciepło z 
jego rąk rozgrzewa i uspakaja jej organizm.

— Gdy wróciłam do szpitala, czułam się wspaniale. 
Lekarz prowadzący zbadał mnie — wszyscy cieszyli 
się, że mój stan poprawił się. Nawet pan doktor 
żartował, że pewnie ukradłam trochę energii Tadeu­
szowi Ceglińskiemu i dlatego czuję się tak dobrze.

Kolejny seans bioenergoterapeuty odbywał się na­
stępnego dnia w Zielonej Górze. Kamila wraz z ma­
mą, obie oczarowane powrotem zdrowia, ustąpie­
niem bólów żołądkowych, postanowiły uczestniczyć 
w nim także. Podjechały pod budynek DK “Lumel” 
samochodem, lecz na salę Kamila weszła samodziel­
nie, mama szła obok spoglądając z radością na córkę.

W maju przyszedł czas matur.
— Do kwietnia stale widziałam postępującą u mnie 

chorobę i te okropne bóle rozpraszały mnie zupełnie. 
Nie myślałam nawet o tym, że będę jeszcze miała siły, 
aby przygotować się i przystąpić do matury. Lecz 
udało się, zdałam maturę i wiem, że mogłam przystą­
pić do niej tylko dzięki panu Ceglińskiemu.

Kamila czuje się dobrze, lecz można ją zobaczyć na 
każdym seansie Ceglińskiego podczas jego pobytów w 
Żarach.

—Czuję się dobrze, ale będę przyjeżdżać na sean­
se, by nabrać zdrowia na zapas.

Agnieszka Jonas, lat 18, Międzyrzecz
— Jaki jest Twój styl?
— Pełny luz. Dziewczyny drętwe wydają mi się 

mniej atrakcyjne, a już z pewnością nie są po­
ciągające. Bluza, dżinsy, adidasy to mój strój na 
co dzień. Nie zapominam też o uśmiechu.

— O czym marzysz?
— Marzę o tym, by skończyć szkołę, dostać 

się na studia. Poza tym, która z nas nie marzy o 
podróży w jakieś egzotyczne miejsce, przy boku 
wspaniałego mężczyzny.

— Ideał mężczyzny i jego największa wa­
da?

— Nie ma ideałów. Znalazłam wspaniałego 
chłopca. Na ogół dogadujemy się, ale bywa róż­
nie. Wady? Nie cierpię mężczyzn bez poczucia 
humoru.

— Hobby?
— Kocham książki. Uwielbiam długie spacery 

z moim psem. Jednak rzeczą, bez której me 
potrafię żyć, jest muzyka.

— Ulubiony rodzaj muzyki.
—To zależy od nastroju. Kiedy jestem wściek­

ła serwuję sobie dużą porcję dobrego rocka, 
kiedy jest mi wesoło—disco.

— Który z gwiazdorów filmowych najbar­
dziej Cię pociąga?

— Wszyscy są tacy piękni, ale nie wszystko 
złoto co się świeci.

— Jak wyobrażasz sobie siebie za 15 lat?
— Myślę, że nie będę ani trochę mniej wesoła 

i pełna życia. Kobiety w średnim wieku też po­
trafią być piękne i uśmiechnięte.

Dorota Makarewicz, 
lat 23, Głogów

-Jaki jest Twój styl?
- Luźny, swobodny lecz przede wszystkim kobiecy.
- O czym marzysz?
- Nigdy nie mówię głośno o moich.marzeniach.
- Ideał mężczyzny i jego największa wada?
- Domator, zawsze uśmiechnięty. Największa wada — lenistwo.
- Hobby?
- Układanie bukietów, malowanie, stretching.
- Ulubiony rodzaj muzyki.
- Zależny od samopoczucia. Przede wszyskim Enio Moricone.
- Który z gwiazdorów filmowych najbardziej Cię pociąga?
- Nigdy nie miałam skłonności do uczuć platónicznych.
- Jak wyobrażasz sobie siebie za 15 lat?
-Nie myślę o tym. (bkm)

Ach, te winogronal -
Najsmaczniejsze sąz południowych krain, gdzie ma­

ją potrzebne im podczas wegetacji 150 dni słońca. 
Niektórzy potrafią zjeść kilogramową porcję w ciągu 
dnia. A nawet “za jednym przysiadem” — w Zielonej 
Górze ponoć najlepiej smakują na deptakowej ławce, 
gdy już opłucze się grona w strumieniu pobliskiej fon­
tanny. Czy wiecie, że dzięki glikozie (to cukier, łatwo i 
szybko przyswajalny przez organizm) winogrona zalecane 
są “sercowcom”?Znakomicie służąrównieżtymznadkwa- 
sotą, ponieważ nawet najbardziej kwaśne działajązasado- 
twórczo. 70-85% w winogronach stanowi woda, a 1/2 litra 
soku z nich działa jak litr wody Vichy. Dzięki związkom 
mineralnym winogrona świetnie uruchamiają i oczyszczają 
nerki. Dzięki pesteczkom — pogryzionym lub nie — pobu­
dzają ruch robaczkowy jelit. Wspaniale też regulują pracę 
wątroby i woreczka żółciowego. Kilogramowa porcja za­
wiera około 750 kalorii. Dodajmy jeszcze imponujące bo­

gactwo soli mineralnych i witamin: A, z kompleksu B, 
szczególnie dużo PP i C, a ponadto: wapń, fosfor, żelazo, 
potas, mangan...

I wreszcie inne cudowne właściwości winogron, nie wia­
domo gdzie i kiedy odkryte. W wyniku procesu naturalnej 
fermentacji dają one napój, którego urodę i błogie działanie 
opiewał już psalmista oraz najwięksi poeci wschodniego i 
zachodniego świata antycznego. Sięgnijmy nieco bliżej, po 
przypowieść rabinacką. Według jednego źródła, gdy Noe 
zasadził pierwszą winorośl, Szatan zakopał pod jej ko­
rzeniami Iwa, owcę i wieprza. To dlatego człowiek czerpie 
z wina cechy tych zwierząt: dzikość, łagodność i skłonność 
do tarzania się w błocie... Natomiast “Iskier przewodnik 
śztuTcfftuTrnamej" za TafmućFerrnvśpómTnaT źeljdy Róe~ 
zasadził krzew, diabeł podlał szczep winny krwią czte­
rech zwierząt, skutkiem czego po wypiciu umiarkowa­
nej ilości wina człowiek staje się pogodny i łagodny jak 
jagnię, po wypiciu większej ilości — wojowniczy jak 
lew, po nadużyciu wina—śmieszny jak małpa i wresz­
cie zachowuje się jak Świnia. Według StaregoTestamen- 
tu, czcigodny patriarcha Noe był entuzjastą wina i nieraz 
zdafzało mu się przebrać w piciu miarę.

Współcześni nam amatorzy wina, traktujący go jako tru­
nek szlachetny, wiedzą o czterech arcyważnych winnych 
zasadach: poznać, wybrać, ocenić i dobrze podać. 
Szczegóły znaleźć można w rozlicznych poradnikach. Go­
rzej z winami, bo rozmaite ich gatunki na rynku pojawiają 
się lalami". Docenisz np. węgierskie tokaje — Aszu lub 
Szamorodni, chcesz nimi gości uraczyć albo wypić solo, a 
tu okazuje się, że aby je kupić trzeba się trochę nachodzić.

Francuska złota reguła wymaga, aby wino spożywa­
ne w danej chwili, nie zmuszało biesiadnika do zapo­
mnienia o winie wypitym uprzednio. Toteż jeśli podajesz 
swym gościom kilka gatunków, najpierw podaj wytrawne, 
delikatne, lekkie. Po nim — mocniejsze, pełne i bardziej 
ekstraktywne, potem słodkie, a w końcu deserowe. Jeśli 
zaś masz tylko dwie butelki wina podobnego charakteru, 
najpierw podaj słabsze, młodsze, bo jako drugie uznane 
zostanie za gorsze niż jest. I na koniec dobra rada smako­
sza z operetki “Gasparone”:

“Ryby, drób i cielęcina, .
Lubią tylko białe wina.
Zaś pod woły, samy, wieprze 
Jeśtczemneimólepśze.
Frukty, deser i łakotki 
Lubią tylko wina słodkie.
A szampana — wie i kiep 
można podczas, po i przed."

Najważniejsze, to nie podawać żadnych win do jakiego­
kolwiek jadła z octem. A raczyć się... proszę zielonogór­
skich, “Winobraniowych” Gości—najlepiej z umiarem. Na 
brodę Bachusa, z umiarem! To nic, że ostało nam się 
jedynie poletko winnicy przed Palmiamią. I że nasza winiar­
nia nie produkuje trunku z tutejszych winogron. Produkuje 
zaś z importowanego gronowego ekstraktu ponoć dosko­
nałe vermuty. Może więc warto skosztować hiszpańskiego 
San Martina lub jugosłowiańską Isolabellę? Szef winiarni 
poleca całkowicie rodzimy produkt: aperitif pod nazwą 
“Frutti", na przykład o smaku poziomkowym.

Elżbieta WALEŃSKA

Jeśli uważasz coś za absurdalne, bulwersujące lub 
wprost przeciwnie —zatelefonuj lub napisz do HYDE 
PARKU “Nowej” I Twoją wypowiedź podpiszemy tak, 
lak sobie życzysz. Pamiętaj: w HYDE PARKU (prawie) 
wszystko dozwolone!
♦ Wszys/fo wołaopomstędonieba. Jak można znieść księdza 
oszusta z (...), skoro samemu jest się chrześcijanką. Onod wielu

lat utrzymuje z ofiar starą pannę i żyje z nią jak z żoną. Dwa 
fronty, kobieta i kościół, i w tym wieku daje jeszcze radę 
codziennie dojeżdżać do (...). Jak on ma sumienie brać od 
niejednych biednych ludzi tyle pieniędzy i zaopatrywać w 
luksusy takiego babszytyla ?! Czy księża nie mają co robić na 
plebanii? A co na to biskupi i czy nie można pociągnąć go do 
odpowiedzialności? To jest wielki oszust i złodziej.

Stała Czytelniczka z Głogowa
♦ Gdy czytam albo słyszę o procesie generałów, który nie 
może się zakończyć, zastanawiam się, czy powody tego stanu 
rzeczy są dla mnie zrozumiałe. Wszystko wskazuje moim 
zdaniem na to, że komuś bardzo zależy, aby sprawę odwle­
kać. Jeżeli Pietruszka zapewnia, że o uprowadzeniu ks. Jerze­
go Popiełuszki zadecydował ktoś z wysokiego szczebla, to co 
z tego wynika? Nic. Ten “wysoki szczebel" żyje sobie na 
wolności. Ciekaw jestem, czy znajdzie się taki mocny, który go 
ruszy. Janusz P.
♦ (...) Dopóki ekonomiści i politycy krajów postkomunistycz­
nych się nie spotkają—a robi się wszystko, aby to przebudze­
nie się nie nastąpiło—otwiera się olbrzymi rynek zbytu dewiz 
(weksli) w tysiącach ton papieru wartościowego do krajów

postkomunistycznych w formie pożyczek oprocentowanych za 
towary kupione w tych krajach i majątek—udziały w spółkach. 
Część tego “kapitału" wekslowego będzie wracać w formie 
WYNAGRODZENIA — doradcom i instruktorom “restruktury­
zacji", prywatyzacji, koszty podróży dyplomatycznych itp. Re­
szta będzie krążyć w kraju lub za granicą. Nic dziwnego, że 
Marks nazwał walutę KAPITAŁEM i jako narzędzie wyzysku 
kazał wyrzucić wrazzkapitalizmem... Czy rozumiał istotę i rolę 
pieniądza — waluty wymienialnej w gospodarce i obrocie 
międzynarodowym? Raczej nie. (...) Nie wierzę, aby wymyślne 
manewry MFW zdołały zaowocować przerzuceniem kryzysu z 
bogatych na biednych bez wywołania niebezpiecznych napięć 
strajkowych, mogących się przerzucić w neorewolucyjne o 
nieprzewidzianych skutkach. Człowiek doprowadzony do 
krańcowego ubóstwa, może być niebezpieczny dla siebie i 
otoczenia. (...) Bez równouprawnienia monetarnego i płacowe­
go, bez zaniechania sztucznej pauperyzacji przedsiębiorstw i 
obywateli na drodze prywatyzacyjnej w interesie siódemki, 
Polska nie dołączy do Europy jako partner, ale jako kraj do 
skoloniaiizowania.

Mieczysław Obidziński, Sulechów

słowa
Drużyna 

„Fortum-Zastalu”
Jak  odmieniać nazwę drużyny: “ Fortum
• Zastał” ?  Każdy odmienia to na swój 
sposób, jedni mówią, że będzie mecz z 
“ Fortumem - Zastał” , drudzy, że z “ For­
tum - Zastałem” , a jeszcze inni pozosta­
w iają tę nazwę zawsze w mianowniku. 
Czy możesz rozstrzygnąć nasze wątpli­
wości? - poprosił kolega po piórze.

Mogę, choć rzecz cała jest dużo prostsza, niż na to 
wygląda. Na pewno można odmieniać drugi człon 
nazwy, czyli “Zastał”. Nikt z nas nie ma żadnych 
wątpliwości, gdy przyjdzie mu odmienić nazwę takie­

go zakładu, jakim jest zielonogórski “Zastał”; wszy­
scy mówimy o “Zastalu", chwalimy się “Zastałem", 
przyglądamy się “Zastalowi”. I wszystko jest w po­
rządku, także gramatycznym. Dlatego ci, którzy od­
mieniają nazwę drużyny: “Fortum - Zastalu”, “Fortum
— Zastalowi", “Fortum — Zastałem” nie popełniają 
błędu.

Pierwszy człon złożonej nazwy drużyny — “For- 
tum-" — jest nowym elementem, w dodatku obco 
brzmiącym, stąd wątpliwości. Myślę jednak, że siła 
“swojskości” “Zastalu” upoważni — jeśli nie dzisiaj, 
to wkrótce — do zaakceptowania całej nazwy jako 
“rodzimej”, a co za tym idzie: odmienianie nazwy: 
“Fortumu - Zastalu", “Fortumowi - Zastalowi", “Fortu­
mem - Zastałem” nie będzie nas dziwiło. Prawdopo­
dobnie bowiem stanie się z “Fortumem” tak jak stało 
się niegdyś ze “studiem". Wyraz “studio” zaakcep­
towaliśmy i spolszczyliśmy do tego stopnia, że wielu 
rodaków, nie czuje “obcości” tego słowa. Mówimy 
dziś: studio — studia — studiu — studio — studiem
— studiu, chociaż jeszcze niedawno, mimo całkowi­
tego — wydawałoby się — zaakceptowania tego 
wyrazu — nie mógł przejść Polakom przez gardło 
miejscownik: o studiu. Forma ta dfugo raziła, mimo 
że pozostałe przypadki brzmiały już bezdyskusyjnie, 
mówiono ciągle “o studio". Dopiero kilka lat temu 
zaakceptowane zostało i brzmienie celownika.

Również w odniesieniu do nazwy “Fortum - Zastał” 
forma miejscownika: “Fortumie-..." może nas dziś 
trochę razić. Ale do czasu. (sad)
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NIEKONFRONTACYJNE 
WYBORY
Te z 1989 roku, do parlamentu. Na pomysł n.w. wpadła, 

oczywiście, ekipa rządząca i, co dziwniejsze, traktowała go 
chyba poważnie. Diugie sprawowanie władzy pozbawia 
umiejętności realnego myślenia. W efekcie wybory zmieni­
ły się w plebiscyt, wybierano tych, z którymi zgodził się był 
sfotografować ówczesny przywódca robotników polskich 
(aktualnie na tym stanowisku jest vacat). Do dziś trwają 
spory czy n.w. były perfidnym pomysłem oddania nic nie­
wartej władzy, czy też naiwniacy dali się zrobić w bambuko. 
Wśród tych, co przegrali, utrzymuje się przekonanie, że 
winny jest niejaki Czarzasty. Jest też teoria, iż n.w. to 
spisek, mający na celu utrzymanie władzy przez ludzi 
podporządkowanych "nieznanym przełożonym", wymie­
niały się po prostu ekipy, i to tak sprawnie, iż ci co wybierali, 
wciąż nie wiedzą, że nadal żyją w niesuwerennym, podpo­
rządkowanym obcym interesom kraju. Solidaruchy wymie­
niły komuchów. Ci, co rządzą, są ukryci. Kim są, bliżej nie 
wiadomo.

POZIOMKI
Struktury pionowe PZPR, coś jak dzisiejsza Sieć NSZZ 

“S". Też struktura pozastatutowa. Zrzeszały robotników 
kluczowych zakładów przemysłowych i aktyw, który nie 
załapał się na ważne stanowiska. Walczyły z legalnie ob­
ranymi władzami i jako takie były czynnikiem destrukcji. 
Zlikwidowane w 1981 r. Sieć jeszcze istnieje i knuje. Zob. 
też: struktury pozastatutowe.

PÓŁKOWNIKI
W PRL — filmy wyprodukowane przez reżyserów na 

państwowym etacie, za państwowe pieniądze i w państwo­
wych wytwórniach, które to filmy państwowa komisja od­
stawiła na półki. Argumentem był z reguły interes państwa, 
jego sojusze i ideologiczne pryncypia. P. je podważały i 
wypaczały, miały też mieć (gdyby je upowszechniono) 
negatywny wpływ na świadomość społeczeństwa. Ten 
ostatni argument okazał się nietrafny. Gdy je wreszcie 
wyświetlono, okazały się mieć łącznie mniej widzów niż 
jeden Rambo, znacznie niższej rangi wojskowy. 
Odpowiedź na pytanie: dlaczego państwo waliło ciężkie 
pieniądze na wyprodukowanie towaru, którego nie pozwa­
lało sprzedawać, nie jest łatwo. Artyści twierdzą, iż działo 
się, tak. z powodu ich moralnego autorytetu, państwo nie 
mogło tak wielkich twórców pozbawić możliwości pracy. 
Cenzorzy — iż zostali wyprowadzeni w pole, scenariusz 
miał inną wymowę niż dzieło. Ci, co odpowiadali za politykę 
kulturalną, powoływali się na zasadę mniejszego zła lub 
przywoływali niesprzyjające aktualnie okoliczności; film, 
mówili, będzie rozpowszechniany, gdy przeminą. Nikt nie 
brał pod uwagę możliwości, że publiczność może je po 
prostu olać, gdy dostanie strawę, którą lubi. Tej zaś nie 
można było dać, bo bądź była za droga, bądź artystycznie

lub moralnie podejrzana. Zjawisko p. dobrze ukazuje dyle­
maty jakie ma państwo, gdy chce być w miarę liberalne i 
równocześnie autorytarne, a w dodatku opiekuńcze i spo­
legliwe. W III RP p. nie istnieją. Po pierwsze dlatego, że 
filmów za państwowe pieniądze prawie się nie produkuje, 
po drugie dlatego, że są poważniejsze problemy niż arty­
styczne dyrdymały, po trzecie wreszcie—że w warunkach 
wolności i wolnego rynku trza uważać tego, co daje, kon­
testowanie zadań mecenasa ma ten tylko skutek, że wyp- 
nie się na artystę. Szczątkową formą p. są programy tele­
wizyjne zdjęte na życzenie rządu lub Belwederu, najczę­
ściej zaś w własnym dobrze pojętym interesie przez kie­
rownictwo TV. Są to rzeczy poważne—reportaże, rozmo­
wy z politykami, faramuszkami artystycznymi nikt sobie 
głowy nie zaprząta, dość ich za komuny wyprodukowano.

ZAŻYDZENIE WIARY
Hasło z gatunku “precz”. Precz z zażydzeniem narodu i 

wiary, pisze na ulotkach Narodowy Front Polski. Królową 
Korony Polskiej jest, jak wiadomo, Żydówka. Żydem jest 
także 2. osoba Trójcy Świętej. Co do pochodzenia pozo­
stałych, narodowcy nie są zgodni. Jedyne konsekwentne 
rozwiązanie proponuje Zadruga (zob.). Aktualną królową 
wygnać jak niegdyś Ryksę, św. Stanisława zastąpić Masła- 
wem, katolickiego Jahwe—Swarogiem... akw.
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Krzyżóweczka

LABIRYNCIK te  LABIRYNCIK

Poziomo: Pionowo:
1. król wiejskiego 1.  pracuje

podwórka, w kuźni,
4. przepływa 2. wielka małpa 

przez Gorzów, afrykańska,
5. bawi się nią 3, wytyczony 

dziewczynka. sztak.

H ZAGADKI *
$?Łodyga jak listek, 

korzonek jak nitka, 
zielony kożuch 
na stawie ktoś utkał.

5̂?Na skórze łuska, 
w wodzie się pluska.

'ifepełno ich we wszechświecie. 
na Ziemi ich nie znajdziecie. 
Świecą mniej lub bardziej jasno, 
bywa, że i one gasną.

&UKRYTE WYRAZY
W poniższych zdaniach ukryły 
się nazwy ptaków. Spróbujcie je 
odszukać.
1. Edward rozdarł sobie spodnie.
2. Nadchodzi srogi luty.
3. Gdzie jest masło, Wiktorze?
4. Zupa wystygła już Zosi.
5. Jadzię bardzo boli ząb.
6. Za parę chwil Gabryś będzie w 
szkole.

Sen psa
Na polu kalafiory, 
na całe życie dość.
Kalafior każdy spory 
i w każdym rośnie kość.
Więc podjem znakomicie 
aż po żołądka kres, 
o, piękne, piękne życie, 
o, piękny jestem pies!
Przechodzę do alkowy, 
w alkowie stoi stół, 
ma czworo nóg - wołowych, 
wędzonych w dymie ziół. 
Pożeram wszystkie nogi, 
zostaje tylko blat, 
o, mój żywocie błogi, 
o, piękny, piękny świat!
Po łączce chodzą krówki, 
słownie: sześćdziesiąt sześć. 
Podchodzę: to parówki, 
gorące, tylko jeść 
Parówki autentyczne, 
kilometrowy zwój, 
o, chwile niebotyczne, 
o, piękny świecie mój!
Na wzgórku stoi lasek, 
a w lasku pachnie wrzos, 
ten lasek też z kiełbasek 
i widzę: wrzos to sos.
Więc cały lasek wcinam, 
rozlewam wrzos do waz, 
och, cudna to godzina, 
och, niesłychany czas!

Już jesień jest niestety, 
deszcz chlupie chlup-chlup-chlup, 
spadają z drzew kotlety, 
a wszystkie do mych stóp.
Tłuszcz pryska mi na rzęsy, 
sztukamięs pędzi wiatr.
Wieprzowy wschodzi księżyc, 
zbaraniał cały świat.

Konstanty Ildefons Gałczyński

Nasze 
zwierzaki

Lubię zwierzęta, są takie mi­
lutkie. Mam świnkę morską, 
która nazywa się Kuba. Ma trzy 
łatki, dwie rude i jedną czarną.
I mam też kota, który ma na 
imię Kiciuś. Jest szary i ma tro­
chę pasków białych. Ma też łat­
kę na szyi.

Moja świnka jest milutka. Kie­
dy ją wyciągam z akwarium, 
jest trochę przestraszona. Kot­
ka znaleźliśmy na korytarzu i 
od tamtego czasu przychodzi 
ciągle do nas, a my dajemy mu jeść. Mój kotek jest duży i już 
się nie bawi, ale jest fajny. Każde zwierzątko jest fajne!

Kasia Krasoń z Zaboru
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K r e s o w a
Sambor

Stare miasto, ma(owniczo położone u podnóża Kar­
pat, na lewym brzegu pięknego Dniestru, ok. 60 km na 
południowy zachód od Lwowa i 25 km od granicy pol­
sko-ukraińskiej. Z miasta rozpościera się szeroka pa­
norama Bieszczadów i dalej — Beskidu Wschodniego. 
W herbie miasta na niebieskiej tarczy ze ztotą króle­
wską koroną u góry, pędzący jeleń ze strzałą tkwiącą 
w szyi. Dawna nazwa miasta — Sambir.

Gród samborski znany już był w 1238 r. Najstarszy 
dokument w całości odnoszący się do miasta pochodzi 
z 1507 r. Pierwotny, najstarszy Sambor leżał tam, gdzie 
dziś znajduje się stare miasto. Wg legendy, Tatarzy 
mieli w XIII w. splądrować stary Sambor. Potem osadę 
przeniesiono o 2 mile dalej, gdzie znajdowała się wieś 
Pąhonicz. Tam powstała osada Nowy Sambor.

W 1390 r. Spytko z Melsztyna, właściciel miasta, 
nadał mu prawo miejskie magdeburskie. Miasto otrzy­
mał od Władysława Jagiełły aktem lokacyjnym z 
13X1390 r. W 1402 r. Spytko ufundował drewniany 
kościół i bogato wyposażył parafie.

W źródłach pisanych z 1419 r. czytamy o warownym 
zamczysku, które zostało rozbudowane. Było zamie­
szkiwane do końca XVIII w. W roku tym miasto znajdo­
wało się w ręku podkomorzego Hinczy z Rogowa.

W 1553 r. królowa Bona, zarządzająca dobrami 
królewskimi, pozwoliła Rusinom zbudować w Sambo­
rze cerkiew pod warunkiem, że będzie to budowla 
obronna. Cerkiew ta służyła wiernym aż do 1738 r. — 
po czym zbudowano nową w kształcie krzyża, z jedną 
potężną kopułą. W podziemiach cerkwi spoczywają 
prochy biskupa A. Szeptyckiego, zmarłego w 1779 r. 
Obok cerkwi zbudowano wysoką dzwonnicę i szkołę. 
Tu też znajdowała się siedziba biskupstwa grekokato- 
lickiego z czasem przeniesiona do Przemyśla.

W XVII r. Sambor dostał się w ręce znanego rodu 
magnackiego książąt Wiśniowieckich. Książę Konstanty

zaprosił do zamku samborskiegó Dymitra Samozwań­
ca, który przeszedł na katolicyzm i ożenił z Maryną 
Mniszek. Potem, jak wiemy, wyjechał do Moskwy. Po 
klęsce wojsk Rzplitej Obojga Narodów pod Cecorą w 
1620 r. docierają pod Sambor zwycięskie wojska tatar­
skie.

W mieście osadzono liczne zakony. W 1589 r. przy­
byli misjonarze przemyscy, którym Zygmunt III nadał 
beneficjum. Osadzono tu ominikatów, jezuitów, którzy 
prowadzili kolegium, a także bernardynów. W czasie 
licznych wojen i najazdów na miasto klasztory zostały 
złupione, a bogate biblioteki spłonęły. W trakcie rozbio­
rów, gdy miastem władali Austriacy — zakonnikom 
odebrano klasztory, które zamieniono w koszary lub 
siedziby władz administracyjnych.

W 1853 r. utworzono szkołę wydziałową, zamienioną 
później na znane gimnazjum. W 1828 r. było w mieście 
1.230 domów i 15 tysięcy mieszkańców. Gród naddnie- 
strzański był więc dużym miastem. W 1890 r. znajdo­
wało się tu 65 szewców, 40 krawców, 40 bednarzy,
30 rzeźników, 6 zegarmistrzów i 2 fotografów.

W okresie międzywojennym było to stosunkowo duże 
miasto powiatowe z 25 tys. mieszkańców, należące do 
woj. lwowskiego. Polacy stanowili ok. 60% ogółu mie­
szkańców, Żydzi i Ukraińcy po ok. 20%. Ozdobą miasta 
jest obszerny czworoboczny rynek okolony jedno- lub 
dwupiętrowymi kamienicami z XVIII-XIX w. Z rynku 
wychodzi 10 ulic. W środku okazały ratusz barokowy z 
wieżą (z zegarem słonecznym) z pierwszej połowy 
XVIII w. Obecny kościół murowany, nie wiadomo przez 
kogo fundowany, pochodzi z 1637 r. W kościele tablica 
ku czci Jana III z 1833 r. wmurowana w dwusetną 
rocznicę zwycięstwa wiedeńskiego. Zachowały się też 
budowle poklasztorne i pałacyk myśliwski z XVIII w.

Dziś miasto liczy wg danych z 1975 r., ok. 35 tys, 
mieszkańców. Liczba ludności w ciągu wielu lat, w 
porównaniu do 1939 r. wzrosła nieznacznie. Zbudowa­
no zakłady spożywcze, meblarskie, maszyn drogo­
wych. Zamieszkuje tu nieliczna grupa Polaków, utrzy­
mujących kontakty ze Związkiem Polaków we Lwowie.

Włodzimierz KOWALSKI

Ta. CO NIE GINĘŁA. Wiersze polskich poetów z 
Białorusi. “Nowe Wydawnictwo Polskie” Białystok- 
Grodno, przy współpracy Związku Polaków na Biało­
rusi, 1991 r., s. 95.

Fascynacja poezją polską znad Wilii, Niemna czy Olzy 
trwa nadal. Wydaje się, że poetyckie Wizyty Polaków w 
Wilnie czy Zaolziu przysłoniły rzeczywistość literacką na 
Białorusi i Ukrainie. Dlatego cieszy fakt wydania wspo­
mnianego tomiku poezji polskiej na Białorusi, tam gdzie 
Niemna bystry nurt...

Alicja Rybałko. OPUSZCZAM TEN CZAS. “Interli-

bro” Warszawa 1991 r., wyd. 1., s. 106, cykl “Biblio­
teka Poetów Wileńskich”.

Tomik poezji polskiej (autorki urodzonej w Wilnie). Jej 
debiutem był zbiór “Wilno, ojczyzno moja". Ten nowy, 
żłożony z kilku cykli wierszy, obrazuje możliwości jakie 
drzemią wśród Polaków z Wilna, silnie związanych z 
polskością.

Kazimierz Ryś. OBRONA LWOWA w 1939 r„ KAW 
Rzeszów 1991 r., s. 50, tablice, mapki, fotografie.

Ta popularnonaukowa książeczka ukazuje tragiczną i 
nieznane szerzej dzieje obrony miasta przed nawałnicą 
niemiecką. Potem wojska niemieckie cofnęły się, ustępu­
jąc zgodnie z porozumieniem obu okupantów, wojskom 
sowieckim. Z sowietami polscy, obrońcy Lwowa nie 
chcieli się bić, wierząc obietnicom, że obrońcy powrócą 
spokojnie do domów. Stało się inaczej... obrońcy trafili do 
sowieckich łagrów lub więzień... W.K.

Na Litwie kowieńskiej 
w czasach II Reczpospolitej
Opowiada Aleksander Frąckiewicz

Urodziłem się w Wiłkomierzu (Ukmerge) na Litwie ko­
wieńskiej. Pochodzę z polskiej rodziny mieszczańskiej. W 
Republice Litewskiej w latach międzywojennych na 2,5 min 
obywateli żyło 200 tys. Polaków tj. prawie 10% ludności. 
Były tam w tym czasie trzy polskie szkoły średnie, z nich 
najbardziej prężne—gimnazjum w Kownie. Gimnazjum to 
było utrzymywane przez Polaków. Drugim ośrodkiem pol­
skości było miasto Poniewież (Poniewieżys), gdzie też 
istniało nasze gimnazjum, trzecim zaś był właśnie mój 
Wiłkomierz, gdzie też było polskie gimnazjum, a w okoli­
cach miasta polskie wsie, jak Giedrojcie, Muśniki; istniało 
tam wiele polskich szkół podstawowych.

Polskie gimnazja na Litwie pracowały według polskich pro­
gramów. Ja w gimnazjum uczyłem się czterech języków: 
polskiego, litewskiego, niemieckiego i łaciny. Morderczym 
finałem nauki było zdanie matury ze wszystkich przedmiotów 
tj. z czterech języków, trzyetapowy egzamin z matematyki, 
egzaminy ustne z historii, geografii, przyrody, chemii, fizyki i 
oczywiście religii. Pamiętam, że matu ra rozpoczęła się 8 maja 
egzaminami pisemnymi, które trwały tydzień. Później dano 
nam tydzień odpoczynku i rozpoczął się egzamin ustny, który 
zakończył się po połowie czerwca.

Polskie szkoły w początkach wyzwolonej Litwy nie miały 
problemów z nauczaniem. Nauczyciele byli opłacani przez 
rząd litewski, ponadto nasze szkolnictwo wspomagała or­
ganizacja oświatowo-kulturalna “Pochodnia". Była to ma­
sowa organizacja polska.

W szkołach panowała pełna tolerancja religijna. Dyrektor 
gimnazjum w Wiłkomierzu, Kazimierz Horbaczewski, wy­
kazywał obojętny stosunek do nauki religii, Egzamin z tego 
przedmiotu był bardzo trudny i ważny. Otrzymaliśmy trzy 
pytania: z historii Kościoła, obrządku liturgicznego i jedno 
pytanie z apologetyki (filozofii wiary w Boga).

Litwa jako samodzielne państwo powstała w 1918 r. W 
pierwszych latach swego istnienia musiała stoczyć batalię z 
nawałą sowiecką i oddziałami kontrrewolucyjnymi Bermondta
i Watowa, później trwały nieporozumienia graniczne i walki z 
Polską. Ostatecznie problem granicy polsko-litewskiej nie 
został rozwiązany, tak, więc granicą pomiędzy naszymi kra­
jami była tzw. linia demarkacyjna. Polska nie miała nawiąza­
nych stosunków dyplomatycznych z Litwą i wzajemnie, Litwa 
z Polską. Nawiązano je dopiero w marcu 1938 r.

Jak przebiegała moja edukacja? Interesowała mnie 
szczególnie literatura polska. Postanowiłem podjąć studia 
na polonistyce na Uniwersytecie Warszawskim. Był prob­
lem z wyjazdem do Polski: nie można było otrzymać wizy 
wyjazdowej. Ostatecznie do Warszawy wyjechałem przez 
Wolne Miasto Gdańsk. W Gdańsku w polskim przedstawi­
cielstwie dyplomatycznym otrzymałem pozwolenie na 
wjazd do Polski i dopiero w Tczewie otrzymałem prawo 
pobytu w Polsce.

Na Uniwersytet dostałem się bez problemów. Tu słucha­
łem wspaniałych wykładów z historii literatury u profesorów 
Ujejskiego i Mościckiego. Nie znosiłem natomiast strasznie 
nudnych i trudnych wykładów i ćwiczeń z gramatyki, składni 
itp. Po pewnym czasie stwierdziłem, że pomyliłem się z 
wyborem kierunku studiów. Po roku wróciłem na Litwę. I 
tam spotkała mnie niemiła niespodzianka—zostałem are­

sztowany przez policję litewską. Aresztowanie to było zbie­
giem okoliczności i pomyłką, wynikłą z tego, że wcześniej 
był zamach na prezydenta Litwy Antonasa Smetonę. Nici 
śledztwa prowadziły do Polski, skąd ja wróciłem. Po pew­
nym czasie na interwencję mego ojca zostałem zwolniony.

Na Litwie po 1927 roku nastąpiło zdecydowane wzmoc­
nienie władzy prezydenckiej. Wiązało się to z ogranicze­
niem praw obywatelskich.

Do szkoły polskiej mogły np. uczęszczać już tylko dzieci 
obojga rodziców polskiej narodowości. Inny przykład: 
chcąc otrzymać pracę trzeba było być Litwinem. W tej 
sytuacji Polacy, mężczyźni przyjmowali narodowość lite­
wską. Takie prawa ograniczały możliwości kształcenia się 
w polskich szkołach.

Opisana sytuacja spowodowała, że w latach 1937-39 
zaczęła zastraszająco maleć liczba szkół polskich na Li­
twie. Zaczęło się też rozpowszechniać tajne nauczanie po 
domach.

Drugą niespodzianką, która mnie spotkała po powrocie z 
Polski, to był pobór do wojska i to nie do podchorążówki, a 
na 2 lata do zasadniczej służby wojskowej. Służyłem 
w I Pułku Piechoty Wielkiego Księcia Gedymina. Było nas 
w tym pułku bardzo wielu wykształconych Polaków. W 
wojsku litewskim nawiązywano do tradycji wielkich rodów 
litewskich. Szczególnie wysoko był ceniony ród Radziwił­
łów. Imieniem księcia Janusza Radziwiłła nazwano repre­
zentacyjny pułk litewski. Po odbyciu służby wojskowej w
1933 roku wstąpiłem na wydział historyczny na Uniwersy­
tecie Kowieńskim. W czasie nauki trzeba było studiować 
dwa języki obce, w tym jeden zachodni i słowiański. Wy­
brałem język niemiecki i oczywiście język polski. Interesu­
jące jest, że języka polskiego uczył nas wykładowca Litwin, 
a wykłady prowadził... po litewsku.

W końcu lat 30. spotykaliśmy się często z prześladowa­
niami ze strony studentów litewskich. Pewnego razu stu- 
denckaorganizaęja“Neo-Lituania“rozpowszechniłaulotki, 
żeby Polaków i Żydów usuwać z wykładów i ćwiczeń. W 
wyznaczonym dniu mnie np. wyproszono z biblioteki uni­
wersyteckiej, a mego kolegę Dowgirda, oponującego bez­
prawiu nawet siłą, wyrzucono z sali wykładowej.

Na uczelni mieliśmy też swoje organizacje studenckie. Było 
Zjednoczenie Studentów Polskich, organizacja o powszech­
nym zasięgu, dla wszystkich chętnych. Była również organi­
zacja elitarna pn. Korporacja Laudania. wywodząca swój 
rodowód z ziemiańskich tradycji. Mieliśmy również swoją 
organizację sportową “Sparta", w której nasi instruktorzy po 
Centralnym Instytucie Wychowania Fizycznego prowadzili 
często wyczynowe dyscypliny sportu. Polska drużyna piłkar­
ska była nawet w I lidze litewskiej. Dobrze pamiętam mecz 
naszej drużyny piłki nożnej — “Sparty’ (Wiłkomirskiej) z dru­
żyną I Pułku Piechotu Litewskiej. Byliśmy organizatorami i 
boisko do gry wytyczyliśmy biało-czerwonymi chorągiewka­
mi. Litwini na mecz przybyli w zwartym szyku z białą bronią u 
boku. Oficer litewski na widok biało-czerwonych chorągiewek 
zdenerwował się polecił żołnierzom pozdejmować chorągie­
wki, połamać i spalić publicznie. Później był mecz bardzo 
brutalny, graliśmy z obawą i przegraliśmy, co było wielką 
radością dla Litwinów.

Pomimo niezbyt dobrych stosunków na uniwersytecie, 
warunki nauki były znośne. Wielu profesorów Polaków i 
profesorów innych narodowości było dobrze do nas usto­
sunkowanych. Studia bez problemów ukończyłem w 
1937 roku i wróciłem do rodzinnego Wiłkomierza.

W przededniu napaści Niemiec na Polskę zgłosiliśmy się 
z kolegami do polskiego przedstawicielstwa w Kownie z 
propozycją wstąpienia do naszego wojska. Płk. Mitkiewicz
— atache wojskowy, polecił nam pozostać w domach i 
czekać na dalszy bieg wydarzeń. Ostatecznie moja przy­
goda wojenna na Litwie skończyła się tak, że zostałem 
zmobilizowany po raz drugi do armii litewskiej i na pogra­
niczu polsko-litewskim przyjmowaliśmy internowanych 
uchodźców wojskowych z Polski, a było ich sporo ponad
10 tys. żołnierzy i oficerów. Internowani żołnierze byli kwa­
terowani w koszarach, dobrze odżywiani i mogli odwiedzać 
pod nadzorem znajome polskie rodziny na Litwie. Z chwilą 
wkroczenia Armi Radzieckiej na Litwę powróciłem z wojska 
do domu i zgłosiłem się do pracy fizycznej. Pracowałem w 
dużym zakładzie szewskim jako sprzedawca.

Sowieci, po wkrodzeniu na Litwę w ramach paktu Rib- 
bentrop-Molotow, stosowali bardzo przemyślany sposób 
aneksji Litwy. Często prowokowali w różnych miejscowo­
ściach incydenty i pod tym protekstem wprowadzali swoje 
wojska. Następnie przeprowadzali plebiscyt wśród ludno­
ści i niezależnie od wyniku głosowania, taki rejon, czy 
miasto włączano do Związku Radzieckiego. Następnie do­
konano zmiany ustroju z “burżuazyjnego" na “socjalisty­
czny" z dodatkową prośbą Litwinów o przyłączenie do 
ZSRR. Następnie Sowieci organizowali kolektywne formy 
produkcji i usług dla ludności. I tak np. wszystkich szewców 
w naszym mieście zebrano w takiej kolektywnej spółdzielni. 
Ja nawet awansowałem ze sprzedawcy na księgowego. 
Tak było do następnej napaści Niemiec na ZSRR w czerw­
cu 1941 roku.

We wrześniu 1941 r. ożeniłem się z obecną moją żoną, 
która z zawodu była pielęgniarką. Za okupacji niemieckiej 
oboje pracowaliśmy, ja w tym samym zakładzie szewskim, a 
ona była pelęgniarką w szpitalu. Byliśmy świadkami wywózki 
Żydów litewskich do obozów śmierci. W stosunku do Litwinów
i Polaków początkowo Niemcy nie stosowali wywózek do 
pracy w Rzeszy, chociaż w ostatnich latach okupacji, zdarzały 
się już wywózki do Niemiec, częściej nas, Polaków. Mnie w 
lipcu 1944 roku zabrano do kopania okopów. I tylko szczęśli­
wy traf znajomości języka niemieckiego pozwolił mi wprowa­
dzić w błąd Niemców i zbiec. Za tydzień wkroczyła na Litwę 
Armia Radziecka i wyszedłem z ukrycia.

Po wyzwoleniu Litwy powróciłem do tej samej pracy w 
zakładzie szewskim. Żona pozostała w domu z dzieckiem. 
Sowieci do nas odnosili się z niechęcią i często z arogancją. 
Polacy zaczęli więc masowo wyjeżdżać. Ja też zgłosiłem 
się na wyjazd do Polski. Ale nie otrzymałem zwolnienia z 
wojska. Za to groziła mi wywózka w głąb Rosji. Znaczna 
część mojej rodziny została wywieziona na Syberię. Za­
cząłem więc się ukrywać.

Dowiedzieliśmy się, że istnieje możliwość wyjazdu do 
Polski prze/zieloną granicę, oczywiście za sowitą op­
łatą. Zebraliśmy pieniądze zdecydowaliśmy się na wy­
jazd. Pod nieobecność oficerów sowieckich w naszym 
domu, potajemnie opuściliśmy Litwę.

Notował Alfons B0B0WIK
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1. Elvis Presley
Niedawno minęła piętnasta rocznica tajemniczej śmierci 

“króla rock and rolla”. Elvis ma jednak ciągle nowe poko­
lenia fanów, którzy słuchają jego muzyki, chcieliby też 
wiedzieć o nim jak najwięcej. Oto więc “ankieta” Presley’a: 

Imię i nazwisko: ELVIS AARON PRESLEY 
Data i miejsce urodzenia: 8 stycznia 1935 roku, Tupelo, 

Missisipi (USA)
Znak Zodiaku: Koziorożec
Adres: “Graceland" 3764 Highway South, Memphis, 

Tennessee (USA)
Nazwisko matki i ojca: Gladys Love Smith-Vernon, Elvis 

Presley 
Wzrost: 185 cm,
Waga: 90 kg
Wymiary: klatka piersiowa — 100 cm, talia — 80 cm, 

biodra — 97,5 cm 
Kolor oczu: niebieskie 
Włosy: ciemnoblond 
Ulubiony napój: coca-cola 
Ulubione stroje: sportowe
Ulubieni piosenkarze: Tom Jones, James Brown, Maha- 

lia Jackson
Ulubieni aktorzy: Marlon Brando, Sean Connery, B.B. 
Hobby: kolekcja płyt, narty wodne, karate, motocykle 
Wykształcenie: Humes High School, Memphis 
Nielubiane sprawy: oficjalne przyjęcia, zatłoczone miej­

sca
Największa ambicja: dobre aktorstwo 
Najbardziej ceniona zaleta: lojalność

(odpowiedzi na te pytania udzielił Elvis w 1968 roku)

Elvis Presley zmarł 16 sierpnia 1977 roku. Zdobył 66 
tytułów “złotych” piosenek, 50 złotych singli (często “złotą" 
oddzielnie była strona A, a oddzielnie strona “B” płyty). Do 
tego trzeba dodać 21 złotych LP. W ciągu szesnastu lat 
zagrał w 33. filmach. Mimo że zaliczone przez krytyków do 
kategorii “B", wszystkie odniosły wielkie sukcesy finanso­
we. W ciągu ośmiu lat (1969-1977) dał w sumie 1.094 
koncerty. W 1962 roku Radio Honolulu przez 75 godzin 
nadawało non stop piosenki Elvisa. Największą popular­
nością cieszyły się utwory: “Heartbreak Hotel”, “Don’t Be 
Cruel” i “Jailhouse Rock”. Audycję przerwano dopiero po 
interwencji samego Presley'a.

O tym, że siła jego oddziaływania nie skończyła się wraz 
ze śmiercią, niech świadczy fakt, że w 1982 roku (w piątą 
rocznicę jego śmierci) w prasie ukazała się wiadomość, iż 
1.403 Amerykanów poddało się operacji plastycznej, aby 
upodobnić się do zmarłego króla.

Na grobie artysty wyryta jest inskrypcja: “Bóg widząc, że 
potrzebuje spokoju, powołał go do siebie”.

2. NO LIMITS
W 1991 roku w sprzedaży ukazała się płyta “No Movie 

Soundtrach” grupy NO LIMITS. Teledysk do jednego z 
nagranych na niej utworów prezentowany był nie tylko w 
naszej telewizji, ale gościł również w MTV oraz emitowany 
był przez Super Channel. Mowa o “On The River”. Zresztą 
cała płyta, będąca fuzją rocka, soul, jazzu i muzyki latyno­
skiej była prawdziwym wydarzeniem i do dzisiaj zbiera 
same pochlebne recenzje. Także i słuchaczy, którzy nadal 
chętnie kupują ten krążek.

NO LIMITS powstał w Gdyni w 1987 roku z inicjaty- 
wyEE Macieja Łyszkiewicza. Wraz z grupą przyjaciół 
stworzył on zespół, który bardzo szybko zdobył sobie 
grono własnych fanów. Już w 1988 roku, na festiwalu 
“Nowa Scena” NO LIMITS zdobył wyróżnienie. Muzyka 
grupy bardzo podobała się zarówno publiczności, 
jak i krytykom.

Szerszej widowni dali się poznać w 1990 roku, gdy pod­
czas Igrzysk Solidarności wykonali zaaranżowany przez 
siebie hymn Igrzysk. Wtedy także udanie zadebiutowali pod­
czas Międzynarodowego Festiwalu Muzyki w Sopocie — 
zdobywając wyróżnienie. Ich przebój “Summer Love" był 
wielkim hitem lata 1990 roku. Piosenka ta przez wiele tygodni 
utrzymywała się na kilku prestiżowych listach przebojów. 
Jeszcze w tym samym roku grupa ta wystąpiła w transmito­
wanym “na żywo” przez radio koncercie zorganizowanym z 
okazji Światowego Dnia Walki z AIDS.

Rok 1991 to ponowny udział w festiwalu sopockim oraz 
ukazanie się debiutanckiej płyty. To także kilka przebojów, 
a wśród nich wspomniany "On The River" i “Can’t Get Your 
Love”. Później zaś “Midnight Flowers",

Skład NO LIMITS: Maciej Łyszkiewicz (lider), Anna Ba- 
kun, Anna Męczyńska, Marcin Tszora (śpiew) oraz To­
masz Bonarowski, Robert Dobrucki, Grzegorz Żmijewski, 
Sławomir Porębski, Piotr Góra, Maciej Bogusławski.

3. Osiem razy MC Hammer
Fani muzyki 

rap mają nam za 
złe, że zapomi­
namy o tym ga­
tunku i za mało 
piszemy na na­
szych łamach o 
ich idolach. Cóż, 
jeśli taka wola... 
Dziś sam “król", 
MC Hammer od­
powiada na 
osiem niedys­
kretnych pytań: 
—Czy czujesz 

się winny, że — 
w porównaniu z 
innymi — zara­
biasz tak dużo?

— Czasami, lecz gdy uświadamiam sobie, ile mam 
rachunków do zapłacenia, poczucie winy szybciutko mija.

— Jaka rola filmowa odpowiadałaby ci najlepiej?
— Rola schizofrenika. Mógłbym ukazać swoje talenty, 

odgrywać różne charaktery. Chciałbym zagrać osobę o 
rozchwianym charakterze i różnych osobowościach. Było­
by to śmieszne.

—Z czego lubisz się śmiać?
— Lubię komedie, lubię patrzeć jak chłopaki z mojej 

obstawy grają ze sobą w “tuziny". Co to są tuziny? To jest 
wówczas, gdy obgadują się i wykręcają sobie różne nu­
mery. To najbardziej zabawne na świecie!

— Kim chciałeś być mając sześć lat?
— Jamesem Brownem (muzyk soul starego pokolenia 

—przyp. aut.). Był moim idolem. Znam go i muszę powie­
dzieć, że to wspaniały facet.

—Jak zwraca się do ciebie twoja mama?
— Mówi do mnie “Hammer”, mówi “Stanley", mówi 

“Stan".
— Jakie są twoje najgorsze wady?
— Bycie zbyt hojnym! Cha, cha, cha...
— Kto był twoim ulubionym nauczycielem wszkcle?
— Pani Heal, nauczycielka angielskiego w szkole śred­

niej. Była wspaniałą, cudowną kobietą i dobrze nauczała, j 
Lubiłem szkołę, wykształcenie to dobra rzecz.

—Co sądzisz o operacjach plastycznych niektórych i 
artystów?

— Dlaczego nie spytacie bezpośrednio, co sądzę o I 
operacji Michaela Jacksona? Chyba o to chodzi w tym 
pytaniu? Jeśli odpowiem na nie, będzie to adresowane do 
Michaela. Zatem dlaczego nie zapytacie mnie czy poddał­
bym się operacji plastycznej? O.K. No cóż, nie. Muszę 
trzymać się oryginału... (bis)

r \

•fr CZEŚĆ!
Jestem stałą czytelniczką waszego pisma (uważam, 

żejestb.dobre) ichciałabym zamieścić na jegołamach 
następujące ogłoszenie:

Poszukuję materiałów dotyczących grupy OUEEN. 
W zamian oferuję materiały z pism zach. o gwiazdach 
takich jak: E.Presley, T.Tuner, D.Hasselhoff, bohate­
rowie serialu "Dynastia", E.Taylor, B.Becker, Cher, 
Ch.Hawkes, R.Grieco, GUNS ’N 'ROSES, J.Roberts, 
Mr.Big, Ch. Isaak, Sting, Hammer, M.Fox, J.Travolta, 
Queeivsryche, P.Abdul, The Doors, A.Agassi, C.Cra- 
ford, C.Schiffer i wielu innych, zapewniam uczciwość.

Mój adres: 
Ewelina Glińska 

74-404 CYCHRY 71 a 
woj.gorzowskie

•fr Jestem miłączternostoletniądziewczyną, któ­
ra poszukuje przyjaciół. Chciałabym korespondo­
wać z dziewczynami i chłopcami z całej Polski. 
Mam nadzieję, że mój list zostanie wydrukowany i 
ktoś kto jest tak samo samotny jak ja napisze do 
mnie.

Urodziłam się 7.08. Moim znakiem zodiaku jest 
Lew. Jestem osobą upartą, bardzo wrażliwą, lekko­
myślną i posiadającą ogromnie wybujałą 
wyobraźnię. Uwielbiam czytać książki i zwierzęta. 
Napiszcie do mnie!

Magdalena Jurczyszak 
Os.Łużyckie 2a/7

66-200 ŚWIEBODZIN
•fr Mam 13 lat i poszukuję wszystkiego o NEW 
KIDS ON THE BŁOCK. Na wymianę mam: M.Jac- 
kson, Metallica, Mr BIG i innych. Chcę nawiązać

kontakt z fanami “Dzieciaków”. Uczciwość gwaran­
towana.

Ania Gotnarczyk 
Lubaniec 76 

68-200 Ż A R Y
•fr Chcę pozdrowić Marka Bukowskiego, Marka 
Walczaka i Tomka Rosowskiego. “Cześć chłopaki 
jak się macie”.

Ania Gontarcyzk 
Lubaniec 76

68-200 ŻARY
•fr Cześć!

Mam na imię Iwona. Chciałabym nawiązać korę- 
spondencję z wszystkimi, którzy słuchają GUNS‘N' 
ROSES. Proszę napiszcie!

Rose Bailey 
ul. Poniatowskiego 7a!2 

66-400 GORZÓW WLKP. 
•fr Hej! Boys and girls poszukuję plakaty oraz wia­
domości o zespołach AC/DC, GUNS ’N 'ROSES i DEF 
LEPPARD. W zamian mogę zaoferować plakaty trój­
stronne -  NIRVANY, DONA JOHNSON, SANDRY 
oraz plakat perkusisty METALLICY. Mogę odstąpić 
niektóre obrazki z gum Tuifoo, album naklejek G.l. JOE 
oraz pocztówki zagraniczne, z widokami, kwiatami.

E.G.
Os. Konstytucji 3 maja 20/1 

67-101 NOWA SÓL
•fr Czołem ludzie i ludziska!

Poszukuję dosłownie wszystkiego co dotyczy 
NKOTB — plakatów, naklejek, wiadomości, albumów, 
książeczek itp. W zamian oferuję plakaty i naklejki DM, 
ROXETTE, METALLICA, MRBIG, SCORPIONS, AR- 
MY OF LOVERS, M. JACKSON (książeczka z Popcor­
nu za kilka plakatów NKOTB) i wiele innych. Posiadam 
także adresy gwiazd filmu i muzyki, adresy fanclubów.

Interesuje mnie wszystko o Joe Mclntyre. A więc 
please! Przyślijcie coś! Uczciwośwć gwarantowana. 
Proszę o znaczek zwrotny. Hej!

Monika Lembicz 
ul. Wojska Polskiego 17e/7

67-200 GŁOGÓW

Nagroda za cierp liwość

O d d a lił s ię , 
a le  m o ż e  w r ó c ić

Kochany Docencie! Chodząc i dojeżdżając do szkoły 
średniej poznałam cudownego chłopaka. Po pewnym cza­
sie stopa koleżeńska naszej znajomości zaczęła mi nie 
wystarczać. Ja go kochałam i starałam się to mu przeka­
zać nie w słowach, lecz w gestach, gdyż na słowa jestem 
zbyt nieśmiała. To był chyba mój błąd. On czy to celowo, 
czy umyślnie zaczął oddalać się ode mnie. W niedługim 
czasie zrozumiałam jego postępowanie—miał dziewczy­
nę. Myślałam, że tego nie przeżyję, lecz on tymczasem 
nie robił z tego żadnej tragedii. To pomogło mi się pod­
nieść, a/e wiedziałam, że nic więcej między nami nie może 
mieć miejsca. Nadeszły wakacje i myślałam, że to będzie 
moje lekarstwo. Zapomnę o nim i od nowego roku szkoi-

nego rozpocznę nowe życie. Myliłam się. Nie mogłam 
zapomnieć, nawet będąc w towarzystwie innych kolegów. 
Prześladowało mnie pytanie: “dlaczego to nie jest on?". 
Zrozumiałam, że Marek jest i będzie jedyną moją miłością 
nawet wtedy, gdy nie uda mi się go odzyskać. Nawet 
wtedy, jeśli czas nas rozdzieli. A ów czas już się niestety 
zbliża. Ten najbliższy rok szkolny jest ostatnim naszym 
wspólnym rokiem w tej szkołę, gdyż on będąc w kl. V TM 
ma przed sobą ostatni,rok nauki, a mi jeszcze zostają trzy 
łatawLO.

Docencie, proszę o pomoc. W głowie mgm pustkę. Nie 
wiem jak mam ślę zachować, gdy gó spotkam? Jak mam 
przeżyć ten najbliższy rok? Czy ta dziewczyna musi sta­
nowić barierę nie do pokonania? Tak bardzo proszę, 
pomóżcie! Nie chcę go utracić, a o zapomnieniu nie ma 
mowy. Zbyt wielkim darzę go uczuciem odpornym na czas, 
pogodę i żywioły. Z góry dziękuję za pomoc.

Benia
Droga Benin! Zacznijmy od tego, że niepotrzebnie dramaty­

zujesz i całą sprawę przedstawiasz w zbyt ostatecznych kształ­
tach. W życiu (w tym nawet w miłości) nic nie jest dane raz na 
zawsze i stwierdzenia w rodzaju: “nic więcej między nami nie 
może mieć miejsca” są nieporozumieniem. Wiem, że z Twojej 
pozycji, pozycji osoby zakochanej, tak to może wyglądać, ale 
nawet stan, w którym się znajdujesz nie zwalnia Cię z obowiąz­
ku tizeźwego (obiektywnego) patrzenia na świat.

Z pewnością zbyt pochopnie wysłałaś Markowi sygnał o 
swojej miłości. Domyślam się z Twojego listu, że jest 
między Wami różnica wieku—skoro Ty na dobrą sprawę 
dopiero zaczęłaś naukę w szkole średniej, on zaś już ją 
kończy... Być może tym właśnie jest spowodowane jego 
zachowanie. Nie pomyślałaś nigdy o tym? Może on odsu­
nął się od Ciebie wcale nie dlatego (czy — nie przede

wszystkim dlatego), że ma dziewczynę, ale by nie skom­
plikować Ci życia? Nauka w pierwszej klasie liceum jest 
wszak dość trudna, a miłość (nawet spełniona) jakże 
często może być dodatkowym balastem. Może więc wpadł 
on w panikę, że jeśli wpadniesz z tego powodu w kłopoty, 
to on będzie za nie w jakimś sensie odpowiedzialny...? Nie 
wiem, czy to właśnie powodowało Markiem, ale takiej 
możliwości jednak wykluczyć nie można.

Myślę, że nie powinnaś składać broni i lamentować, że nic 
więcej między Wami nie może się zdarzyć. Wręcz przeciw­
nie. Te miesiące, które upłynęły mogą być Twoim sprzymie­
rzeńcem. Nie popełniaj tylko drugi raż teęjo śamego błędu. I 
gdy spotkasz Marka nie zachowuj się jak osoba śmiertelnie 
w nim zakochana i nieszczęśliwa z powodu braku wzajemno­
ści. Raczej staraj się występować z pozycji dobrej znajomej, 
czy też koleżanki. A więc ani nie posyłaj mu omdlewających 
spojrzeń, ani nie ignoruj. Postaraj się o to, by Wasze stosunki 
były jak najbardziej normalne, koleżeńskie. Jeśli dalej jest on 
zakochany w innej dziewczynie, to nie rób mu z tego powodu 
żadnych wyrzutów. Raczej skoncentruj się na tym, by zapre­
zentować mu się z jak najlepszej strony. A więc swoim 
postępowaniem udowodnij mu, że nie jesteś małostkowa, że 
nie denerwujesz się z byle powodu, że jesteś dość pogodna, 
wesoła. Ot, fajna dziewczyna, w której towarzystwie chłopak 
świetnie (i niezobowiązująco!) się czuje...

Masz przed sobą jeszcze co najmniej dziewięć miesię­
cy. To dużo. Naprawdę pośpiech niejest potrzebny. Oczy­
wiście trudno o gwarancje, że się powiedzie. Choć—wiem 
to z doświadczenia — szanse są duże. A jeśli nie? Tym 
nie należy się martwić z góry. Połowa sukcesu (także w 
miłości!) zależy od wiary we własne możliwości i optymi* 
zmu. Powodzenia!

Docent

Trzeci raz zrobił kółko wokół jej bloku. Tak, teraz 
wiedział o niej przynajmniej tyle, że właśnie tu miesz­
ka. Co prawda, jeszcze nie udało mu się ustalić, w 
którym konkretnie mieszkaniu, ale jakie to miało teraz 
znaczenie... Jeśli uda mu się w końcu ją poznać, sama 
mu powie. A udać się musi. Marcin był uparły. I cier­
pliwy. Jeśli mu na czymś zależało, to przestawał dla 
niego liczyć się czas, przestrzeń —w ogóle cokolwiek.

Tak jak i teraz. Prawie cały pierwszy tydzień wakacji 
poświęcił na zbliżenie się do niej. A nie było to łatwe.

Zobaczył ją zaraz następnego dnia po wręczeniu 
świadectw w szkole. Od rana czuł, że stanie się coś 
ważnego. Ostatnie tygodnie były męczące. Kończył 
pierwszą klasę liceum i choć nie miał żadnych kłopo­
tów z nauką, to bardzo starał się, by na świadectwie 
nie było tej jednej, jedynej trójki — z matematyki. Nie, 
nie dla siebie. Marcin nie jest małostkowy i do takich 
spraw jak oceny nie przywiązuje zbyt wielkiej uwagi. 
Wiedział jednak, jak bardzo zależało na tym mamie. 
Chciał jej sprawić przyjemność. Wiedział, że tym spra­
wi. I rzeczywiście, gdy obejrzała jego świadectwo 
uśmiechnęła się. Pierwszy raz od pół roku. Od chwili, 
gdy ojciec wyprowadził się z domu...

Marcin był więc zmęczony i cieszył się tym “pier­
wszym dniem wolności” niczym mały psiak widokiem 
pierwszego śniegu. Zjadł szybko śniadanie, a ponie­
waż pogoda była zbyt kiepska na kąpiel, postanowił 
rozejrzeć się po miasleczku. I właśnie wtedy spotkał 
ją. Ich oczy zetknęły się na mały ułamek sekundy. 
Marcin poczułsię tak, jakby nagle przewód wysokiego 
napięcia zerwał się i spadł mu na plecy.

Stał jak wmurowany w ziemię, a ona odchodziła. I 
nim się zorientował co się dzieje, było za późno. 
Podjechał samochód, ona wsiadła i... Wieczorem za­
stanawiał się czy to nie był przypadkiem sen. Czy jej 
sobie po prostu nie wymyślił. Była bowiem dokładnie 
taka jak ze snów. Z jego wierszy i opowiadań... Czy 
więc to możliwe, żeby ją nagle zobaczył na własne 
oczy i nie była to wcale zjawa?

Długo myślał o niej. A potem doszedł do wniosku, że 
jest duże prawdopodobieństwo (tak, tak—te godziny 
ślęczenia nad matematyką jednak na coś się zdały!), 
że ona znów pojawi się w tym miejscu, koło sklepu, 
gdzie ją zobaczył pierwszy raz. Przecież ich miastecz­
ko nie jest znów takie duże...

Pierwszego dnia spędził tam chyba z dziesięć 
godzin. Drugiego zabrał ze sobą składane krzeseł­
ko, którego ojciec kiedyś używał podczas łowienia 
ryb. I Marcin był cierpliwy niczym rybak, który nie 
traci nadziei nawet wtedy, gdy piękną rzekę zamie­
nią mu w ściekowisko... Dopiero piątego dnia ona 
pojawiła się znowu.

Tak był tym znów zaskoczony, że nie podszedł 
do niej. Zresztą nawet gdyby na to się przygoto­
wał nie miałby pewnie odwagi. Wszystko na co 
mógł się zdobyć, to marsz ślad w ślad za nią, aż 
do jej domu.

Teraz chyba już po raz dwudziesty krążył wokół tego 
miejsca. Przeżywał jeszcze raz wszystkie te chwile 
wyczekiwania. I zastanawiał się, jakiego by tu użyć 
fortelu, by zawrzeć z nią znajomość, a jednocześnie 
nie narazić się na podejrzenie, że jest ordynarnym 
podrywaczem...

Przechodził właśnie po raz kolejny koło wejścia 
do bloku, roztargniony i nie widzący tego co się 
wokół niego dzieje, gdy nagle zderzył się z kimś 
w wejściu.

— Przepraszam — bąknął speszony.
— Czy nie mógłbyś mi pomóc? — usłyszał pytanie. 

Spojrzał i... na chwilę odebrało mu mowę. To była ona! 
Trzymała przed sobą stos gazet, które pewnie chciała 
wyrzucić. Plik nie był zbyt dokładnie związany i lada 
moment mógł się rozsypać.

— Ależ oczywiście — Marcin nagle odzyskał głos i 
niemal wyrwał jej cały rozsypujący się pakunek. — O 
niczym innym nie marzę...

Zbigniew BISKUPSKI

świąteczna 1
Litery uszeregowane od 1do 
21 utworzą rozw iązanie —  
przysłow ie w łoskie.

POZIOMO: 9) miasto na Honsiu,
10) przywódca palestyński (OWP),
11) średniowieczny Arab, 12) gu­
miak, 13) indiańskie plemię, 14) oz­
dobna kompozycja rysunkowa, 15) 
metalowa listwa, 18) miejsce bitwy 
12.X.1943 roku, 21) nowela Prusa, 
23) grupa ludzi o celach przestę­
pczych, 24) pisarz, 25) członek 
parlamentu, 27) młyn napędzany 
wiatrem, 28) największy dopływ 
Warty, 29) kaucja, fant, 33) oczywi­
sta prawda, aż banalna, 36) roślina 
z rodziny złożonych, 37) uczony, 
naukowiec, 38) duża ilość, 39) Mi­
chał Kleofas, kompozytor i działacz 
polityczny, 40) ser, mleko itp., 41) 
trawnik lub klomb.

PIONOWO: 1) jedzie w peletonie, 
2) elektroda ujemna, 3) część po­
ścieli, 4) mięso z barana, 5) ele­
ment drabiny, 6) barbarzyńca, ni­
szczyciel, 7) piętro widowni teatral­
nej, 8) wzór w różnokolorową kratę, 
16) wiązar poprzeczny, 17) zespół 
zabezpieczający, 19) wyborca, 20) 
rzeka w Birmie, 21) szlachetny gaz, 
22) talia, 26) sztuka romańska, 27) 
Pius, rzeźbiarz polski (1849-1931), 
30) np. fotograficzny, 31) autor tra­
gedii, 32) polski mistrz olimpijski, 
33) przepływa przez Londyn, 34) 
dzienne wydobycie węgla, 35) ru­
lon pieniędzy.

DĄBI

♦ Dyrektor szkoły uspakaja ucznia, który zdaje 
egzamin maturalny.

— Nie denerwuj się. Ja miałem tylko jednego 
ucznia, który nie zdał, ale on jest ministrem.
♦ Zajączek idzie przez las wykrzykując:
— Pomylone misie, pomylone misie!
Nagle na ścieżce pojawia się wielki niedźwiedź i 

groźnie patrzy na zajączka. A zajączek na to:
— Pomyliło mi się, pomyliło mi się....

♦ Kowalski i jego syn stoją przed pomnikiem 
Napoleona.

— Tato, a kto to jest?
— TojestNapoleon, wielki kupiec, który handlował 

państwami.
— A co znaczy liczba 1813?
— To chyba jego numer telefonu.

Wioletta Witczak, 
Janczewo

♦ — Mojej żonie zawdzięczam, że mnie nie 
okradł ten złodziejaszek.

— Przestraszyła go?
— Nie, wcześniej wyjęła mi z kieszeni wszystkie 

pieniądze.
♦ Mały Jaś do ojca:

— Nie chce mi się iść do szkoły, gdy pomyślę, ile 
tam mają ze mną kłopotów.

Elżbieta Moskal, 
Zimna Brzeźnica

♦ V\! eleganckiej restauracji klient pyta kelnera:
— Co jest specjalnością zakładu?
— Kawior.
— A co to jest?
— To są rybie jajeczka, proszę szanownego 

pana,
—Świetnie, jeszcze nigdy tego nie jadłem. Proszę 

w takim razie dwa, na twardo.

♦ Chyba wiesz za co cię ukarałem? — pyta 
nauczyciel ucznia przyłapanego na grze w karty.

— Wiem, niepotrzebnie zawistowałem króla.
Ewa Matuszewska, 

Słonów
♦ Motorniczy w tramwaju woła za pasażerką, 
która właśnie wysiadła na przystanku:

— Halo, zostawiła pani na siedzeniu swoją zielo­
ną, plastikową torbę.

— Nic nie szkodzi. Tam jest obiad dła mojego 
męża, a on pracuje w biurze rzeczy znalezio­
nych.
♦ — Dlaczego masz takie zabłocone buty — 
strofuje matka syna—przecież na podwórku nie ma 
błota!

—Ależ jest mamo. Trzeba je tylko umieć znaleźć.
Marzena Rynek, 

Sława
♦ Lekarz radzi nerwowemu pacjentowi:
— Najlepiej jakby pan sobie w czasie pracy pod­

śpiewywał.
— Niemożliwe, panie doktorze. Jestem puzonistą 

w orkiestrze symfonicznej.
Marta Rynek, 

Sława
♦ —Nie mam pojęcia co kupić żonie na Gwiazd­
kę —zwierza się kolega koledze.

— Spytaj ją co by chciała.
— Człowieku! Na tyle to mnie nie stać.

♦ — Moja żona idzie z postępem czasu.
— Dlaczego ?
— Bo już teraz wydaje pieniądze, które ja zarobię 

w przyszłym roku.
Agata Stasińska, 

Broniszów


